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OD ADRANOPOLA DO MIDŻI! SERBIA NIE CHCE USTĄPIĆ 
NAD MORZEM EGEJSKIEM. AUSTRO-WĘGROM.

Londyn. Delegagi państw bal 
kańskich i Titrcyi zjechali się w 
Londynie na konferencję ugodo­
wa. której rezultatem ma być po­
kój lub dalsza jeszcze zawzietsza 
wojna.

Turcya wybrała na swoich za­
stępców ambasadora loiĄlyńskie- 
go Tewfika baszę, dyplomatyczne­
go^ kunktatora. ambasadora w 
Berlinie Niżami'baszę, który ma 
czucie z dworem pruskim i au 
stryaekim. i Reszada baszę, mini­
stra handlu. Ma przybyć też Nałn 
bej. ambasador w Rzymie.

Turcya tedy liczy niewątpliwie 
na pomoc Irójprzymierzą i stawia 
jako maksymutn ustępstw linię 
ganieznu od Adryanopola do Mi- 
dżi nad morzem adryatyckiem.

Nu oddanie Adryanopola Bułga­
rom wcale się Turcya nie zgadza i 
ide chce również dać Grekom Ju 
niuy, a ('zarnogórcom Skutari.

Ale największy kłopot boć'.- > 
Albanię.

Austrya i W lochy chcą Albanii 
niezawisłej, a w grttueie rzeczy 
podległej wpływom a|usl ryaekim 

Serbia zaś domaga się północ­
nej Ąlbanii z dostępem do morza 
Adriatyckiego.

Na^ konferencji londyńskiej za­
stępują Bulgaryę: Dr. Geszow. 
premier Bułgaryi: Dr. S. Danew, 
prezydent bułgarskiego parlamen­
tu. i generał Sawów.

Serbię reprezentują: G. Nowa- 
kowicz. z. serbskiego ministeryum 
skarbu: A. Nikolicz. prezydent 
serbskiego parlamentu, i gen. Bo- 
jowicz.

Belgrad. W nadzwyczajnej no­
cie domagała się Austrya w Bel- 

: gradze, aby rząd serbski zrzekl 
się własnego portu nad Adryaty- 
kiem i zadowolnil się portem mię- 

Llzynarodowym. pod aiistryaeką 
supremacją. Nadto zażądała Alt 
strya zmniejszenia armii serb­
skiej. eo w swoim czasie Rosya 
wymusiła na Polsce i przez to ją 
w swoje dostała szpony.

Otóż Serbia oba te żądania sta­
nowczo odrzuca i buduje w dał 
szym ciągu forty naprzeciw Hem 
lina. Równocześnie dwa korpusy : 
serbskie zajęły pasy graniczne 
przy Bośnii i Hercegowinie. .-

Z Paryża donoszą, że bawił tam 
w przejeździć do Londynu parła- [ 
mentarz serbski b. premier No i 
wakowiez. który odbył tajną na , 
radę z premierem francuskim i 
Poincare'm a następnie oświad-1 
czyi w interwiewie. co następuje: | 
Serbia stanowczo domagać się bę 
dzie portu na Adryatykieni. bo 
ten port potrzebny jej jest do jej 
rozwoju ekonomicznego w przy­
szłości. Serbia nie pojmuje gwał­
townego oporu Austryi przeciw­
ko temu żądaniu, od którego mi­
mo wszystko Serbia odstąpić 
uie może, na dowód czego za- 

Itrzymała wojska swe w zajętych 
terytoryaeh i miastach, nie zwa 

| ż.ająe na protesty austlyac.kie. 
Serbia, ma nadzieję pewną, że jej 

, słuszne żądania poprą mocarstwa 
[trójporoz.umienia: Rosya, Fran- 
eya i Anglia.

POMOC DLA BUŁGARYI. •

Czarnogórę reprezentują: M. 
Mijuskowicz, cks-premier; M, Po­
powicz, były ambasador czarno­
górski w Konstantynopolu, i hr. 
Wojowicz, premier czarnogórski.

Wreszcie Grecyę reprezentują: 
premier Venizelos; były minister 
M. Sculudis; ambasador w Londy­
nie .1. Jenadius, i ambasador we 
Wiedniu Dr. Jerzy Streit. Oprócz 
tego w skład delegacyi wejdą: M. 
Politis. profesor prawa międzyna­
rodowego w uniwersytecie pary­
skim; gett. Danglis. szef sztabu j 
generalnego,-i pułk. Metaxis.

ZMIANY WE WSPÓLNEM MI- 
NISTERSTWIE WOJNY 

W AUSTRYI.

Wiedeń. Niezwykłe zmiany 
sz.ly niespodziewanie we ws 
nem ministerstwie wojny w
st-o Węgrzech. General Auffen- 
larg, -minister wojny, zrezygno­
wał. a następcą jego został mia­
nowany podsekretarz w ministe- 
rj urn wojny, gen. Krobalin.

W miejsce gen, Sehemna. szefa 
sz’alm generalnego, który nieda­
wno temu bawił w Berlinie, gdzie 
k- oferował z hr. v. Moltkem. sze­
fem sztabu generalnego niemiec­
kiego. mianowany został gen. von 
Hortzendorff. główny wódz par­
ty! wojennej i osoba bardzo zau­
fana u anstryaekiego następcy 
tronu.

-Sofia, Bułgarya. D. 1« grudnia 
powołani zostali do szeregów rek­
ruci powołania z r. 1914.

Petersburg. Posłowie polscy do 
i Dumy i Rady Państwa przesłali 
na ręce królowej bułgarskiej ze- 

[ brane w swem gronie 3,000 rb. na 
I rzecz rannycle w wojnie tureckiej 
[i wysłali jednocześnie depeszę na­
stępującą :

‘■Najjaśniejsza Pani! Prosimy 
przyjąć ze skromnym naszym dat­
kiem dla raimCeh połączonych ar­
mii słowiańskich wyrazy podziwu 
dla naszych braci Słowian, wal­
czących ’a świętą sprawę wolno­
ści. której nikt lepiej od nas od­
czuć nie potrafi”.
117 —

OFIARNOŚĆ WZGLĘDEM SLO- 
WIAN BAŁKAŃSKICH.

egipski Ach-

BOZE NARODZENIE

[niężnymi zaopatrzyć się w

“Podając, co wyżej powiedzia- 
1K>, do wiadomości waszej eksce- 

ć w leneyi. mam zaszczyt prosić rząd 
-Jego Królewskiej Mości, aby ze- 

Widocznie jednak ieltcial uznać tę zmianę

“Zeit” pod-

Ogłosił ją Ismael Kemal Bej w Avelonie. — Rząd 
tymczasowy.

RADA KORONNA POD PRZE 
WODNICTWEM CESARZA.

NIEMCY ATAKUJĄ SERBÓW 
NA ULICACH WIEDNIA.

za | " Moskwie urządzono “chorą-
pól- giewkę" (zamiast “kwiatka”-) 
Au- na rzecz Słowian bałkańskich. Ze­

brano 103.848 rubli, co.jest nie-

Wiedeń. Ismael Kemal bej] 
miał początkowo zamiar, wyje 
cha wszy z Tryestu, wylądować 
Durazzo i tam ogłosić niezałeż 

noś.- Albanii. Widocznie jednak eltcial uznać tę zmianę w życiu 
rozpatrzył się w sytuaeyi i nabra' politycznem ludu ałłmoskiego. — 
przekonania, że Durazzo leży zbyt Albańczycy, którzy weszli do ro- 

■ blisko teatru wojny i może lada dżiny wschodniej Europy, wśród 
[chwila wpaść w ręce Serbów. Bę- których szczycą się tern, że są naj­
dzie zatem rzeczą daleko stoso-[ starsi, dążą tylko do jednego ce- 
wniejszą udać się do Talony i tam [lu: żyć w zgodzie ze wszystkimi 

(Ogłosić niezależność Albauii. Ya-1 narodami albańskimi i być wśród 
[łona jest portem nad morzem A nich pierwiastkiem równowagi.. 
Idryatyckiem w Albanii poludnio-.Są przekonani, że rząd -lego Kró- 
wej. lewskiej Mości, jak również cały

Na czele rządu tymczasowego świat cywilizowany, zgotuje im 
i.-illiańskiego stanął Ismael Kemal [ przyjazne przyjęcie ‘oraz obroni 
ł>ej, Alliańezyk wyznania maho narodowy od wszelkieg#

[metańskiego. członek parlamentu ; zamachu nrf icli terytoryum . 
[tureckiego, przyjaciel mlodotur-; Valona. l’o ogłoszeniu niepod- 
Ików. a następnie ich przeciwnik, ległości Albanii, wybrano tymcza- 
Iponieważ, się przekona), że młodo-sowy rząd, do którego weszli: Is- 
Iturcy chcą Alliańczykom odebrać mel Kemal bej. wiceprezes — 
[ich narodowość i przerobić ich na przedstawiciel duchowieństwa ka- 
Turków w imieniu zasady centra tolickiego Caećiezoro i sekretarz 

[listycznej. — Guracnssi, katolik.
Ismael Kemal bej był niedawno' Wiedeń. Książę egipski, Fuad 

w Wiedniu i łbidapchzefn. i kunfe (bej bn-wi chwilowo w Wiedniu, 
[rowal z hrabią Berchtoldem. Nie 'wyznając otwarcie, że jest gotów 
[wątpliwie uzyskał daleko idące przyjąć godność księcia niepodle- 
I przyrzeczenia pomocy politycz- gjej Albanii.' 
tiej a następnie finansowej, ponie Wiedeń. Książę egipski -Ach- 
waż Albania jest za ubogą, by mo-jmed . E)|1)d w rozmowie z korcz- 
gla sama własnymi środkami pie- potK]t.ntcm gazety

urzą- kreśli pochodzenie swoje alliań- 
[dzenia państwowe najpotrzebniej- skie ponieważ założyciel dynastyi 
. _ _[ [' : ' administracya.4ł,gipskiei yiehmed - Ali był Al-

hańczykiem i wyraził gotowość w 
razie powołania go do udziału w 
losach Albanii służyć wiarą i pra­
wdą.

Medyolan. Tutejsze dzienniki 
donoszą, .że mocarstwa porozu­
miały aię ostatecznie w sprawie 
obsadzenia tronu albańskiego i 
zgodziły się. aby rządy objął ks. 
Fuad. który jest z pochodzenia 
Albańczykiem i cieszy się w Alba­
nii ogólną sympatyą. Wykształce­
nie pobierał we Włoszech. '

Wiedeń. “Zeit” donosi, że po 
upływie doby od chwili utworze­
nia nowego państwa wśród Albań­
czyków wynikły nieporozumienia. 
Komitet chrześcijański protestu­
je przeciwko wyborowi na prezy­
denta Ismael Kemala beja, bro­
niącego interesów muzułmań­
skich. Zdaniem komitetu AU»a- 
nia powinna być rządzona na za­
sadach chrześcijańskich lub też 
musi upaść.

Bialogród. Tutejsze kola mia­
rodajne przychodzić się zdają do 
przekonania, że Serbia mnsi1 zmie­
nić swą dotychczasową postawę 
opozycyjną przeciw utworzeniu 
autonomicznej Albanii.

|sze. jak wojsko i administracya. 
[ Do Valony w każdym razie Serbo­
wie nie dotrą. Wybranie tedy te- 
igo portu za siedzibę rządu tym­
czasowego albańskiego jest kro­
kiem bardzo mądrym i pokazuje, 
że Ismael Kemal bej zdaje sobie 
jasno sprawę z metody, według 
której Albania ma się skrystali­
zować jako państwo niezawisłe.

W każdym razie należy powin- 
iszować szczerze Alliańczykom. że 
|po pięciuset z górą latach ucisku 

0BSTRUKCYA SŁOWIAŃSKA 1 niedoli odzyskali niezawisłość 
W PARLAMENCIE AU-

STRYACKIM.
|narodowo - państwową.

• • •

Ismael Kemal bej wystosował 
do włoskiego ministra spraw ze­
wnętrznych, markiza San Giulia- 
no, następującą depeszę:

“Zgromadzenie narodowe, zło­
żone z delegatów wszystkich częś­
ci Albanii i bez różnicy wyznania, 
ogłosiło dzisiaj (29 listopada) w 
mieście Yallonie niepodległość 
polityczną Albanii oraz utworzy­
ło rząd prowizoryczny, który bro­
nić będzie praw istnienia ludu al­
bańskiego, zagrożonego ze strony 
armii serbskiej wytępieniem — 
i który bronić.będzie ziemi ojczy­
stej. zalanej przez armie związko­
we ’ ’.

Z
Wc Wiedniu w cerkwi szyzm i- 

... . tyckiej przy Lnndstrasse odbyło1
W szę- Lje nabożeństwo dziękczynne z o-i I t • •

11 kazyi zwycięstw południowych' 
Na nabój

. . _ żeństwie tern zebralf się I!__ i ...........  -,......   ,____  r-
M pogranicznych mjnstach go-[studenci południowo - słowiańscy:ludniowych Słowian. Czesi od da- 

lieyjskieli pełno jest wojska. [przeważnie iserluiwie. którzy p
Wobec niebezpieczeństwa wy- nabożeństwie urządzili demon- 

buchu wojny odbyła się wc Wie- [straeyę. W liczbie około 2(H) ru­
dnio rada koronna pod przewo- szyli studenci ulicami, pod konsu- 
dnictwem sędziwego cesarza Au--[|ll(v serbski i bułgarski, 
stryi. W obradach wzięli udział 
następca tronu arcyksiężc Fran­
ciszek Foądynaiid. npnster dla 
spraw zagranicznych lir. Berc!:-: syjskiego przy Reisnergasse, 
told. wspólny minister finansów-)wv]0(11 Relllnveg. tu jednak 
Leon Biliński, austryacki mini- stąpiła demonstrantom drogę po-; 
ster prezydent lir. S.tuergkh, au- Ijcya. Studenci usiłowali przeła-[ 
stryacki minister skarbu Wacląic kordon, ale polieya dobyła
Zaleski i minister obrony kraje szabel i plażując, rozprószyły <le-p 
woj generał Georgi. monstrantów. Wśród -—i-”-"

Po posiedzeniu następca tronu I krzyczeli demonstranci: 
i hr. Berchtold nadzwyczajnym 1 
pociągiem odjechali do Budapesz­
tu

Bern. Szwajcarya.
ralny uchwalił, aby zorganizować ■ gła policyi w 
oddziały saperów, którzyby 
wypadek wojny europejskiej po- tów. Publiczność okładała demon- 
burzyli w Szwajcaryi wst ęslkie strantów laskami, a kobiety biły 
mosty. Rząd szwajcarski podobno i icli parasolkami, przyezem wz.no- 
jest tego zdania, że wojna euro- szono okrzyki: 
pejska jest nieunikniona. stya!

I

Wiedeń. < i rożny konflikt z Ser 
bią zmusił Austryę do rozległych 
przygotowań wojennych, 
dzie odbywają się ćwiczenia ijkazyi zwycięstw 
zbrojenia rezerwistów i pospiesz- [Słowian na Balkonie, 
ne marsze i transporty wojenne.

[wiele, wobec tego, że “kłos żyta” 
[dal 214,00(1. “biały rumianek” 
[ 165,(KO i t. p.

Dziennik “Russkoje Słowo” ze- 
| brał do dn. 28 listopada zaledwie 
, 21.690 rubli 68 kop.

Nie jesl to wiele. Widać zapal 
[słowiański w Rosji. nie jest tak 
wielki, jak o nim mówią.

Ateny. Turcy mało zwracają u- 
: wagę na to, że protokół zawiesze­
nia broni jest podpisany, pałą 

wioski i mordują chrześcijan w 
[okolicach Galłipoli : Lałaś. Mu-1 
zułmanie podobno wyrżnęli 300-tu 

i Greków w Kehani. miasteczko to 
[i okoliczne wioski zostały spalone.

o-Wiedeń. Rząd austryacki w 
gromnjln jest kłopocie z. powodu 
ilistrukcyi słowiańskiej w parla- 

nabo-1 meńcie przeciw rządowym przed- 
liczni'' łożeniom budżetowym. Oprócz po-

śpiewa­
jąc po drodze pieśni narodowe.

Z pod konsulatów tych ruszył 
pochód w kierunku konsulatu ro­

li 
za-

monstrantów. Wśród zgiełku 
* ‘ Precz

Cttvaj!”
Na Knrtnerstrasse (publiczność 

spacerująca zajęła wobec demon- 
Rząd feile -strontów wrogą pozycyę i porno- 

iełi aresztowaniu
na Aresztowano ogółem 15 studeu-

Niech żyje A.,

poi wna stoją w stałej opozyeyi z po­
wodu stanowiska rządu popiera­
jącego Niemców. Kolo Polskie też 
nie pewne z powodu solidaryzo­
wania się rządu z Prusami, wy­
właszczającymi Polaków w Po- 
znańskiem: wszystko sprawia, że 
rządowe wnioski budżetowe i wo­
jenne mogą nie uzyskać aproba­
ty parlamentu: ostrym szczegól­
niej jest sprzeciw wobec wniosku, 
by wszyscy poddani 'austryaccy 

[do 50-go roku życia byli obowią­
zani do służby wojskowej na wy­
padek wojny, jeśli nie w boju to 
w pracach armii pomocniczych: 
jeżeli ten wniosek większości nie 

[uzyska, rząd gotów jest parlament 
; rozwiązać, a projekt swój prze- 
■ prowadzi wówczas drogą zwykłe­
go rozporządzenia na podstawie 
obstawionego paragrafu 14. kon- 
stytucyi, który mówi, że w na­
głych wypadkach Jeśli parlament 
nie obraduje, może ministerstwo 
samo tymczasowe wydawać zarzą­
dzenia.

Rzeź chrześcijan na półwyspie Gallipolis

Do zatoki Saros przy półwy­
spie Gallipolis dąży 40 transpor­
towców greckich wiozących na 
pokładzie wojska bułgarskie i gre­
ckie z Salonik.

Turcy skupili na Gallipolis dwie 
dywizye armii mocno zbrojne w 
działa i będą bronić owytn 
portowcom wylądowania 
na lądzie.

W dystrykcie Gallipolis
cliły niebywale ekscesy. Wojsko 

z

trans- 
armii

wybu-

tureckie rżnie chrześcijańskich 
wieśniaków. Poszło o to, że ktoś 
popsuł połączenia telegraficzne. 
Wojskowe władze posądziły o ten 
czyn greckich mieszkańców tych 
okolic.

To też przyszło do ekscesów, w 
których wioski Malgara, Keszen, 
Karadżali, Alsali, Grabmiar i E- 
xąmili zniszczono niemal kom­
pletnie a wielu mieszkańców, w 
tern kobiety i dzieci wymordowa­
no. . '•



2 GAZETA POLSKA W CHICAGO
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WIADOMOŚCI KRAJOWE.
Z POLITYK! KRAJOWEJ

Roosevelt żąda, aby się republika­
nie zupełnie, mu poddali. — An­
glia upomina się o wolny prze­
jazd przez kanał panamski. — 
Grożą Wilsonowi. — Sensacyj­
ny protest Rinakiera. — Z o- 
brad Kongresu.

[ którym nie ma żadnej ochoty 
| względnienia przedstawiać 
gielskieh. Władza Unii nad kama-1 

,lem Pauamskim jest już wcieloną 
i niejako do platformy narodowej 
dumy.

Do Panamy wybiera się Taft po 
raz ostatni w ciągu swego urzę­
dowania.

Nowy prezydent Wilson miał 
nieprzyjemność otrzymać list z 
pogróżkami, że go uśmiercą, jeśli 
nie okupi się kwotą $5.000. Ame­
rykańska Czarna Ręka bardzo 
nisko otaksowała głowę nowego 
prezydenta. Winnych już aresz­
towano.

W kolach politycznych w Chi­
cago wrażenie wywołał protest 
Lewisa Rinekiera, republikanina.

pro-

li­

an-

CIĘŻKA PRACA CZEKA LISTO 
NOSZÓW.

, Waszyngton, D. C. Od pierwsze­
go stycznia roku przyszłego wej­
dzie w życie nowe prawo poczto­
we, które będzie wielce dogodne 
dla ogółu, leez bardzo uciążliwe 

.Mla listonoszów. Mianowicie, ma­
ją być każdemu doręczone paczki 

(ważące do 11 funtów i długości do 
sześciu stóp. Z wyjątkiem ksią­
żek, płynów i materyalów. które 
są niebezpieczne, jak dynamit, 
proch i t. p. lub mogłyby się psuć j.j tworzyć trust i monopolizować 
i uszkodzić inne przesyłki, każdy [wyrób narzędzi maślniczych. Ma­

pą one filie po różnych miastach. 
Trust spowodował upadek konku­
renta przez wytoczenie mu proce­
su w'sprawie rzekomo nieprawne­
go użycia patentów trustu. O-1 
skarżony żąda odszkodowania w I 
sumie $400.000.

NOWY TRUST W OPAŁACH.

Waszyngton. Onegdaj przed 
| Trybunałem Najwyższym odbywa­
ła się argnmentacya w procesie 
wytoczonym trustowi, wyrabiają­
cemu maślnice, przez konkurenta, 
którego rzeczony trust miał zruj­
nować. Skarżącym jest D. E. Vir­
tue i jego firma zwąca się Owaton­
na Farming Co, Oskarżone są 
dwie korporacye: Creamery Pack­
age Manufacturing Co. i Owaton­
na Manufacturing Co., które ma- 

monopolizować

Trudno w historyi krajowej o [ 
więwszą klęskę, jak którą poniósł I 
Roosevelt i jego zwolennicy przy 
ostatnich wyborach. Najpierw dla- j 
tego, że wystąpieniem swojem 
przeciw Taftowi pomógł Roosevelt 
demokratom, a usunął od rządów 
partyę, której po dwakroc za­
wdzięczał prezydenturę. Powtóre, 
że w gruncie rzeczy ani nowych 
ludzi, ani wielkich reform nie j 
przedstawił.

Nawet tvle nie osiągnął, aby'lud ubiegał się o godność
amerykański dał mu satvsfakcyeykurotnr« stanowego i został po­

lskim stanie jak IlU-lbltJ' przez Hoync’a, demokratę.
Rinekier podejmuje się w proteś- 

, cie dowieść, że Iloyne'mu doliczo- 
jniu no nieprawnie 17.000 jego (Rina- 

[ kiera) głosów.
W kongresie oświadczył się se­

kretarz wojny Stimson za umniej- 
wojennej.

Sekretarz rolnictwa Wilson 
przedstawił raport o stanie rolnic­
twa za rok 1912. Wartość zbio­
rów podaję na 91/2 miliarda dola­
rów, a wartość zbiorów za eałc o- 
statn(e 16 lat na 105,000 milionów,

choćby w
nois, nie jiówiąc już o tem, że w 
New Yo: ku. gdzie miano go przy 
nomiiLu ) i skrzywdzić, w u..... 
wyborów żadnej nie otrzymał sa-j 
tysfakeyi.
.... s. • i i i • i i wuju* ouiusuSkutkiem tej kieski z .pomiędzy . ...

. . ... i. szenieni czasu służbywuein nninnru inr»vnh Knnciiuoltą I *sześciu popierających Rooseyelta 
senatorów, zaraz po wyborach 
czterech powróciło do partyi re­
publikańskiej, Lafoiette i tak nie 
był za nim, a Dixon musi złożyć 
mandat 4-go marca

Aby jednak poważnych repu- dMa^‘ O-
blikanów pousuwać z rad miej­
skich, zapomniał Roosevelt o da- 
wnem swem haśle, iż do tych wy­
borów polityki partyjnej mieszać 
nic uależy i ogłosił teraz, że przy 
najbliższych wyborach miejskich 
wszędzie przedstawiać należy pro­
gresywnych kandydatów.

O stosunku swoim i progresyw­
nych do partyi republikańskiej o- 
rzekł Roosevelt: ’’No fusion, ma- miesiącach spokoju, gdy kongres 
ke them eonie to us”.

Powiedział to na konferencji 
progresywnych, odbytej w ostat­
nim tygodniu w Chicago, na któ­
rej miano przeprowadzić prawi­
dłową organizacj-ę nowej partyi.

Zasadniczych punktów proga- 
mu nie omawiano, tylko że wszy­
stko musi być progresywne, cze­
mu przyklaskiwali najwięcej 
skompromitowani już w partyi 
republikańskiej politykierzy, któ­
rzy mają nadzieję wypłynąć znów 
z progresywną falą.

Główną siedzibą partyi ma te­
raz być NIowy York. Biuro praso­
we i informacyjne dla reformy u- 
staw ma być w Waszyngtonie, a 
w Chicago prowadzić będzie Me- 
dill McCormiek biuro lokalne aby 
mieć w garści miejscowych karye- 
rowiezów.

Co do funduszów, to Roosevelt 
zażądał podatku od wszystkich 
członków partyi, aby' w ten spo­
sób szersze masy ludu miały inte- j 
res w prowadzeniu partyi.

Do biura prasowego powołano | 
Dra Mc Carthy i Williama Allen j 
"White, a do biura legislatywnego 
Medill Mc Cormicka i Dr. Walte­
ra Weyl.

Uchwalono dalej, aby posłowie 
nie korzystali z wolnych kart ko­
lejowych, chyba dlatego, aby ko­
lejowi magnaci mieli parę dola- [ 
rów więcej na pewne subweneye ‘ 
w. .. gotówce.

Partyę (republikańską ogłoszo-j 
no za zmarłą i nieistniejącą. To 1 
jedno tylko całkiem 
żeli dwie te party« 
czyć będą z sobą, 
bez kłopotu rządzić 
lepsze.

Kiedy tak u nas z dobrych cza­
sów korzystając bawią się dygni­
tarze partyjni w ’‘politykę”, An­
glia myśli o realniejszej, aby coś 
utargować od Stanów Zjedn. z po­
wodu zapadłej w kongresie usta-! stanów Zjednoczony ch _______
wy uwalniającej okręty l nii od konstytucyjną w deeyzyi z dnia 2.1 rż 
opłat przewozowych na kanale grudnia. Statut ten zabrania pod- 
Uanamskim. ?"
Sir Edward Grey odczytał amba­
sadorowi amerykańskiemu bardzo 
stanowczą co do tego notę, powo­
łując się na układy z r. 1909 przy­
znające także Anglii wolność od 
opłat.

Sekretarz stanu Knox przedło­
ży'! notę Grey’a kongresowi, w

statnic dwa lata były’ najpomyśl­
niejsze i rokują dobre nadzieje na 

[ dwa dalsze lata. Wilson zaleca 
troskę o szerzenie wiedzy rolni­
czej i kredyt tani dla rolników na 

1 modlę europejską.

inny towar w paezkacli będzie do-| 
ręczany zarówno mieszkańcom 
miast, jak wiosek i najdalszych o- 
sad, a nawet najbardziej niedo­
stępnych miejsc.

Oplata od doręczanych pocztą 
paczek ma wynosić 5 centów od 
pierwszego funta, a następnie po 
trzy eenty dodatkowo za każdy 
funt przesyłki w promieniu 50 
mil. Następnie przesyłki do dal­
szych okolic stopniowo coraz wy­
żej będą opłacane, stosownie do 
odległości, aż opłata dojdzie do 
12 centów 'za pierwszy funt i po 
9 centów dodatkowo za każdy na­
stępny funt.

Paczki mogą być ubezpieczane 
na poczcie. Ubezpieczenie koszto­
wać będzie 10 centów, a gdyby 
paczka zginęła, wysyłający otrzy­
ma z poczty' $50 odszkodowania, 
bez względu jakiej wartości to­
war paczka zawierała. Na paczki 
będą używane specyalne 
pocztowe.

Budżet pocztowy na rok 
opiewający na $278,489.781, 
nie przedłożony kongresowi do za­
twierdzenia. Z sumy tej opłacać 
się ma nowy system przesyłek. 
Wedle ^obliczeń poczt mistrza, w 
roku fiskalnym kończącym się 30. 
czerwca, miała poczta nadwyżkę 
dochodów od rozchodów, gdy da­
wniej każdego roku był deficyt i 
to nieraz znaczny.

WIELKI POŻAR.

murki

1913
zosta-

WALKA 0 BIL EMIGRACYJNY.

Waszyngton, D. C. Po kilku
SENSACYJNE MORDERSTWO.

Lansing, Mich. Policya wykryła

ŚRODEK NA RAKA.
St. Louis, Mo. W kolach leka­

rzy wywołała wielkie ożywienie 
wieść, że nareszcie został wynale­

ziony środek leczenia chorych na 
raka, który dotąd nie byl wyle­
czalny. Środek ten wynalazł Dr. 

[ Leo Loeb w szpitalu Barnard 
i Free Skin and Cancer llospital. 
[jest to rozczyn koprowiny wła­
ściwie spreparowany, który cho­
rej na raka osobie zastrzykuje się 
w zdrowe miejsca, którym absolu­
tnie nie hie szkodzi. Rozczyn ten 
jednak dostając się do miejsca 
zaatakowanego rakiem, wywiera 
wpływ cudowny. Po kilku wstrzy­
knięciach tego rozezynu chory [ 

, nabiera apetytu i siły, miejsce i 
! gdzie jest rak zaczyna się robić j 
I normalne i po kilku tygodniach , 
[ rak zupełnie ginie. Pono tem le- 
[ karstwein można leczyć chorych ■ 
na raka w ostatniem stadyum.

Byłoby to błogosławieństwem 
dla cierpiącej ludzkości, gdyby i-! 
słotnie lekarstwo to miało właści­
wości mu przypisywane.

[go Halek porwał za siekierę i za-[czek donoszą, 
I rąbał swego przeciwnika, pastwiąc ;
się nawet nad jego zwłokami.

TRZYNASTOLETNI CHŁOPAK 
ZASTRZELIŁ OJCA.

nie obradował, przyszła znów na 
[stół" sprawa emigracyjna, gdyż 
przeciwnicy emigracyi nie śpią, a 
podżegani przez szowinistów ame- 
rykańskicli z różnych stron, usilu- 

: ją przeprowadzić bil Burnetta, o- 
graniezający emigraeyę, przez e- 

[gzaminowanie kandydatów czy n- 
1 mieją czytać i pisać. .Jednakże 
przeciwnicy’ tego bilu a obrońcy’ 
immigrantów nie śpią i paraliżują 
kroki szowinistów. Przez zręczny 
manewr dyplomatyczny przeciw­
nicy bilu Burnetta nie dopuścili o- 
negdaj do obrad nad tą kwestyą, 
a obecnie starają się, aby i w 

[przyszłą środę odłożyć rozprawę 
nad nim.

Gdy sprawa bilu emigracyjne­
go miała przyjść na porządek 
dzienny, kongresman Mann z 
Uhicago, obrońca immigrantów, 
postawił zapytanie w kwestyi for­
malnej w sprawie inego bilu, i 
tak długo gada! o wszystkiem i... 

i o niczem, że zabrał cały czas se- 
[syi, tak, że nic było czasu radzić 
nad bilem emigracyjnym i odłożo­
no debaty do przyszłej środy.

A w przyszłą środę znów jaki 
obrońca emigracyi zaeznie gadać 
kilka godzin o sprawach innych 
i uiedopuści do obrad nad owym 
bilem.

Doprowadza do pasji- kongres- 
manów z południa i zachodu, któ­
rzy są przeeiw immigrantom, i 
radziby zamknąć granicę przed 
nimi, ale nic to im nie pomoże.

pewne, że je- 
istotnie wal- ! 
to demokraci 
będą w naj-

że połowa Brown 
City znajduje się w płomieniach.

Washington, D. C. Otrzymano 
tu wiadomość nie potwierdzoną, 
że Rosya zamierza podnieść cło na 
towary amerykańskie. Dotychczas 
z Ameryki najwięcej wysyłano do 
Rosyi bawełny i rząd rosyjski po­
dobno już dawno planował, aby 
temu przeszkodzić.

Pittsburg, Pa. Pożar, jak się 
[zdaje, podłożony, zniszczył w mia­
steczku Braddock, w stanie Penn- 
sylvanii, przeszło 20 zabudowań. 

[Podczas gaszenia ognia dwunastu 
ludzi zostało pokaleczonych. Stra­
żacy z narażeniem życia uratowa­
li kilkanaście kobiet i dzieci. Stra- 
|ty wynoszą $150,000.

Los Angeles, Cal. Martin II. 
iRiekart, 13 lat liczący chłopak, 
[zastrzelił swojego ojca Daniela 
{Riekarta w obronie swojego star-, 
(szego brata. Stary Rickart począł 
I bić niemiłosiernie starszego syna 
za to, że nie przyniósł drzewa na 
ogień; młodszy’ syn. litując się 
nad bratem zaczął ojcu perswado-' 
wać, ale ten roejuszony, rzucił się 
na niego z kijem. Wówczas cliło- ■ 
pak pochwyciwszy za strzelbę sto-, 
jącą w kącie, celnym strzałem po- ! 
łożył ojea trupem. W sądzie mło- [ 
dy zabójca tłomaczył się, że ojciec 
był brutalem, bo bił swoją ’ żonę, ■ 
a ich matkę, i wciąż znęcał się nad I 
dziećmi.

Cincinnati, O. Dotkliwy pożar, 
który roz,szerzył się tutaj z ogro­
mną szybkością, zagrażał zniszcze­
niem całej byznesowej części mia­
sta, lecz dzięki energicznej porno-[ 
ej’ strażaków, tylko część jedne­
go bloku w śródmieściu została 
spalona. Blok nawiedzony poża­
rem graniczył z następującymi u- 
lieauii : Walnut, Vine, 4. ave. i 
5. ave. Zniszczeniu przez pożar: 
uległy: Gibson House, kawiarnia [podłogę. 
Foncar’a, kawiarnia Mecca (ca- sienią niemal wcale nie zaiiważo 
ly budynek), budynek firmy Ren- no.
digs-Lathman na 4. ave., budynek j ______
kolei Missouri Pacifie R. R. na GROŹNY POŻAR W PITTSBUR- 
Waluut ul., budynek firmy W. L. 
Douglas Shoe Co. i budynek po­
przednio zajmowany przez firmę 
E. C. Kuhn Umbrella Co. Oprócz 
tych wszystkich budynków czę­
ściowemu zniszczeniu przez pożar 
uległy : budynek Union Trust 
Bldg. na 4. ave. i Walnut ul., 
część hotelu Honing i część bu- 
dytnku Johnson. Szkody wyrzą­
dzone przez pożar obliezają na 
$1,500,000.

W pożarze tym wiele osób zo­
stało zaskoczonych przez dym i

tutaj sy tuaeyę. która może być a niektóre w sU1,i? be‘₽rXy"
duplikatem kryminalnej działał- tomnym wyaoszono “a sw^e P«»- 

wierze.
Gdy’ ogień wzięto pod kontrolę 

i następnie ugaszono, rozpoczęto 
natychmiast, poszukiwania w. zgli­
szczach za ciałami osób, które zgi­
nęły w tym pożarze. Panuje przy-

nośei głośnej w swoim czasie 
Belle Gnnness. Pani Marya Lucas 
zatruła panią Panlinę Fingle, dla­
tego, że jej względy okazywał nie­
jaki Jan Borenz, który miał sta­
rać’się także o rękę pani Lucas.
Pani Jmcas duła Finglowej. która P,|si!czenio, iż conajinniej sześć o- 
u niej się stołowała, filiżankę cze- sób t-v,n °«niu «‘raciło życie, 
kolady, w której także znajdowa- ■ ’
ła się wielka ilość akonitu. Poli PROJEKT ŚLEDZTWA SYTUA 
cya później znalazła 
znaczną ilość wapna 
Wnioskują, że to jest 
branie Carla Millera, 
z Fort Scott, Neb.. który także się 
starał o względy pani Lucas, a- 
znikł nagle i tajemniczo przed 
czterema laty.

Przed 20 laty pani Lucas i jej ; 
mąż zajmowali się praktyką pra­
wną w Lansiug. Pewnego dnia na­
gle znikli, a po kilku latach pani 
Lucas wróciła sama i oświadczyła, 
że nujż zmarł nagle na Zachodzie. 
Po jego śmierci pani Lucas zosta­
ła właścicielką znacznej realności 
i porzuciła praktykę prawa. Po 
przyznaniu się do otrucia Finglo­
wej, pani Lucas zachowuje stoic­
kie milczenie.

sób w tym ogniu utraciło życie.

MIASTECZKO SPALONE.

Lakę Park, Iowa. Poraź trzeci 
w ciągu łat dwudziestu doszczęt­
nie się spaliło miasteczko Supe- 

0xa. [ rior, Ja., i nawet nie zdąży się do- 
r piątek |brze podnieść z gruzów, a znów

Spór o kompetencyę,

— Ależ mamo, dziwię się iha- 
niie, że mama daje mi wskazówki 
jak mam postępować z mężem, 
mnie, która ma już trzeciego mę­
ża, wówczas, gdy mama jeszcze 
posiada pierwszego!

w piwnicy 
i ubranie, 
możliwe u- 
konduktora

CYI KOLEJOWEJ.

WARTOŚĆ SPRZĄTNIĘTEGO 
ZBOŻA W IOWA.

Des Moines, Iowa. Wedle kon­
serwatywnych obliczeń ile warto 
zboże zebrane w stanie Iowa, war­
tość tego zboża ma wynosić $400.- 
000.000. Kukurydzy samej sprząt­
nięto tam 431.36S.000 buszli, war­
tości $151,227.624. Owsa 206,949.- 
700 buszli wartości $55,876,419; 
siana 5,859.040 ton, wartości $55,- 

Uprawnych akrów

NOWELA PRZECW TRUSTOM.
Waszyngton. Senator Clapp z 

Minnesota, który jako prezes ko­
mitetu handlu miedzystanowego 
prowadził śledztwo w sprawie [275.732 i t. d.
wzmocnienia ustawy tintytrusto-1 gruntu było 9,199.610. 
wej Shermana, przyszedł do wnio- [ ---------
sku, że znakomitym środkiem do KOMPANIA POD CIĘŻKIM ZA- 
przywróeenia czynnej kompeten- RZUTEM.
cyi jest ustawa Stanu South Da- New York, N. Y. Kompania A- 
kota, którą Najwyższy Trybunał, meriean Telegraph and Typewri- 

i uznał za ter Co. w Brooklynie została oska- 
! rżona o nadużywanie poczty do 
celów oszukańczych. W stan o- 

> fe­
deralny sąd przysięgłych. Geo. 
A. Caldwell, prezydent tej kom­
panii. który miał być uwieziony, 
uciekł niewiadomo dokąd.

Kompania ta miała 10 milionów 
dolarów kapitału zakładowego, a 
oszustwa przez pocztę miała się 

■dopuścić na $200.000.

-Minister angielski ejnanj.l Pen eo jest zwykła bronią skarżenia postawił kompanię 
nnl* 1 t*łłk I «1 • 1 V • __walki z konkurentami, a żadna z 

ustaw krajowych właśnie tego nie 
'zabrania.

Onegdaj właśnie senator Clapp 
I wniósł bil, w którym jest zawarty 
statut wyżej wymieniony, leez za­

stosowany do handlu międzyna­
rodowego.

TRZĘSIENIE ZIEMI.
Oxanard, Cal. W pobliżu 

nard, Cal., zauważono w , 
dwa gwałtowne trzęsienia ziemi. ' pada pastwą płomieni. Mianowi- 
Trzęsienia były tak silne, że w e*e zawsze zapalą się tam składy 
szkole Ocean View chwiały sja drzewa, które tak są nieszczęśli- 
łiiwki i książki pospadywały na w’e 1’ołożone, że od nich zapala 

W mieście sumem trzę-,się en,e miasto- Onegdaj znów to 
J miasteczko spaliło się niemal do­
szczętnie, przynosząc na kilkaset 
tysięcy’ dolarów szkody. Pożar 

[jak zawsze wynikł w składach 
: drzewa.

ÎSFnT
Katar Nosa

GU.
Pittsburg, Pa. Pastwą płomieni 

stał się w piątek Library Place, 
czteropiętrowy dom mieszkalny 
na północy Pittsburgu. Jedna oso­
ba zaginęła, a 11 jest pokaleczo­
nych. Zaginął pułkownik Jan Tay­
lor, weteran wojny domowej, któ­
ry mieszkał na czwartem piętrze. 
Przeszło 200 osób wybiegło wsku­
tek pożaru na ulicę. Straty obli­
czają na $200.000: spaliła się ró­
wnież biblioteka A. M. Schoyera, 
generalnego menażera północno- 
zachodniego systemu kolei Penn­
sylvania, której wartość wynosiła

PREZYDENT WILSON WRACA.

Waszyngton. Obecnie przed ko 
mitetem reguł z łona izby posłów 
odbywają się przesłuchy w spra­
wie rezolucyi mającej upoważnić 

’ przeprowadzenie śledztwa < kon­
gresowego w kwestyi rzekomej 
kontroli, którą kolej New Yor„, 
New Haven and Hartfoid dzierży 
nad wszystkiemi kolejami w No­
wej Anglii, nad liniami okrętowy­
mi, kursującymi wzdłuż wybrze-1

Hamilton, Bermuda. Nowo wy­
brany prezydent Woodrow Wilson 
opuścił już na parowcu "Bermu­
dian" miasto Hamilton, na angiel­
skiej wyspie Bermuda, dokąd się 
był wybrał na odpoczynek. i udał 
się w podróż powrotną do Stanów 
Zjednoczonych. Towarzyszy mu

ZNOWU STRAJK GUZIKOWY.

Wilkes Barre, Pa. W trzech ko­
palniach kompanii pennsylwań- 

t.]{ skiej w Pittston koło Wilkes 
Barre, wyszło na strajk półtora 

( tysiąca ludzi z tego powodu, że 
do pracy stanęło kilku ludzi nie 

[ posiadających odznaki unijnej 
żv Nowej Anglii^ jakoteż i nad ty-1 (»««ka), zatem nie należących 
siącami mil linii elektryczny«!!. [‘[’ Zj.-<1 nuezoiiyeh Górników. Jest 
W celu agitacyi za śledztwem ze­
znania składają przed komitetem 
liczni urzędnicy, miejscy i stano­
wi, 
zamierzonego śledztwa jest rzeko- 

Ima umowa między koleją wymie- 
. nioną a koleją Grand Trunk, 1110-1 
cą której ostatnia zaprzestała bu­
dowę przedłużenia swej linii, któ- 
raby konkurowała z koleją New [Hart, stenografistka, jadać kole- 
Haven. [j? górną znalazła na ławce gaze­

tę/ którą wzięła do ręki, aby czy- 
itac. Jakież było jej zdziwienie, 
i gdy między stronicami gazety tej 
znalazła banknoty, których było 

[na przeszło $200. Nie zabrała ona 
i jednak tych pieniędzy dla siebie, 
i lecz odniosła na policyę, aby ta 
i odszukała właściciela. Dotąd jed- 
nak pomimo ogłoszeń właściciel 
.się nie znalazł i gdy się nie znaj- 
.dzie wkrótce, pieniądze staną się 
własnością znalazczyni.

ZASTRZELIŁ NARZECZONĄ 
W KOPALNI.

Palonse, Wash. Wyprowadziw­
szy' podstępnie swoją narzeczoną 
pannę T. M. Limer do kopalni w 
Harvard, Jesse Dilman wydobył 
w głębi rewolwer i dwoma strza­
łami pozbawił ją życia. Na huk 
strzałów nadbiegli górnicy, lecz 
tym szaleniec groził rewolwerem i 
cheiał się wydostać na powierz-1 
chnię. Otoczony jednak górnika­
mi poddał się im w końcu i został 
oddany’ w ręce policy!. Strzelił on 
do siebie po spełnieniu zbrodni, a- 
le zranił się tylko lekko. Co było 
powodem tego krwawego drama­
tu — niewiadomo.

STRYCZEK DLA CZTERECH.

c. ’. \ • a, .ełu.ch

i Za^bieni«1jg=^

/,2 -....
( Wskajowhi ujycia popokih. ’ /

$ane w paczce J

Wyrabiane pizei F. Ad. Richter & Ce.
74-80 Washington St. New York City

PILSEN STATION CHICAGO. ILL.

KTO CHCE s
Katalog Konstontyny,harmo­
niki, brzytwy, kornety, zegarki 
Książek, i wiele inntch rzeczy 
Załącz ĄC. M. Supply tiouse

Świeczki na Choinkę!!!
Dla naszych abonentów spro­

wadziliśmy dobrego wyrobu kloro- 
we świeczki na choinkę, wyrabia­
ne z najlepszej stearyny. Pakowa­
ne są 24 świeczki w pudełku i 
sprzedają się na miejscu po 15c za 
pudełko. Ponieważ przesyłka po­
cztą na jednem pudełku wynosi 
15c., radzimy pozamiejscowym 
odbiorcom sprowadzić najmniej 10 
pudelek, a wyślemy ekspresem, i 
koszta przesyłki opłaci abonent 
przy odbiorze. Kto życzy sobie 
mniej jak 10 pudełek, niechaj do­
łączy 15c na przesyłkę każdego pu­
dełka. Adresować:

Salem, Oregon. Ponieważ wy­
borcy w Oregonie w ostatnicli wy­
borach oświadczyli się za wymie­
rzaniem kary’ śmierci na morder­
ców. w piątek powieszono w wię­
zieniu stanowem czterech skazań­
ców. Najpierw powieszono dwóeli 
morderców, Franka Garrisona i 
Noble Faulder. U pierwszego 
śmierć nastąpiła po 14 minutach, 
u drugiego po 16. Później powie­
szono dwu innych, Mika Morgana 
i II. E. Rogersa.

______

ŚCIGANY PRZEZ WILKI; U- 
MIERA NA DĘBIE.

Centralia, Okla. Na wierzchołku 
wśród gałęzi dębu w lcsic znale­
ziono chłopca, Charlesa Johnsona, 
za którym poszukiwano od tygo­
dnia. Chłopiec schronił
drzewo przed gromadą wilków i 
umarł albo z głodu albo z przera­
żenia. Historyi całej dowiedziano 
się z notatki, jaką w kieszeni sur­
duta chłopca znaleziono. W no­
tatce chłopiec donosi, że zajęty był 

Iw potoku łapaniem ryb na wędkę, 
[gdy nagle z lasu wybiegła groma­
da wilków, która ku niemu zaczę­
ła pędzie. Chłopice szybko pod­
biegł ku dębowi i wyskrobał się 
na wierzcłiołek, sądząc, że wilki 
wnet odejdą. Leez wilki czuwały 
ustawicznie pod drzewem, tak, że 
chłopiec skończył w tragiczny spo­
sób na wierzchołku drzewa.

f

W. DYNIEWICZ PUB. CO.,

1163 Milwaukee Ave., Chicago, 111.

, | atoli nadzieja, że strajkierzyi ry- 
j cliło wrócą do pracy, gdyż owi ro- 
) botuicy oświadczyli gotowość za- Ul . XU1VJDVJT X OUCłUW

i. Bezpośrednim powodem dolPisallia si? do rodowej organi­
zacji.

ODDAŁA ZNALEZIONE 
NIĄDZE.

New York, N. Y. Panna Ellen

NAGRODA ZA DZIELNOŚĆ.

i zaeyi.

PIE-

się na

Dr. Holer
Ô38 Penn Ave.

PITTSBURG, PA.

Omaha, Nebr. Kompania kole- j 
jowa Union Pacific »yysłała czek 

[na $2,000 dla M. E. Smitha, kon­
duktora tejże kolei jako nagrodę 
za dzielność Smith podjął na sie­
bie rolę detektywa i sam pochwy­
cił rabusia Williama Loundsber- 
-ry, który obrabował pociąg pocz­
towy między miastami Kansas Ci­
ty i Lawrence w Kansas.
* ______

RZEKA MISSISSIPPI ZAMARZ- 
LA.

La Crosse, Wis. Ruch okrętowy 
Ipo rzece Mississippi ustał zupeł­
nie, ponieważ lody ścięły rzekę 
począwszy od Brownville do La 
(.'rosse. Zmarznięcie rzeki nastą­
piło jednak później o dwa «.'go­
dnie niż w roku zeszłym. Fala 
mroźna z tamtych okolic przypły­
nęła do Chicago i posuwa się da­
lej na wschód.

DROBNE WIADOMOŚCI.

Bayonne, N. J. Wybuchł tutaj! 
olbrzymi pożar, który zniszczył 
zabudowania fabryki beczek Ti-1 
dewater Oil Company, należącej 
do trustu olejowego w Constable i 
llook. Straty obliczono minimal­
nie na sumę $125,000 do $150,000. ■

Saginaw, Mich. Miasteczko 
Brown City znajduje się przy li-' 
liii kolejowej l’ere Marquette if 
posiada ludności w liczbie 900 ro­
dzin. Wszelka telefoniczna i tele-1

STO LAT WIĘZIENIA ZA MOR­
DERSTWO.

Butte, Mont. Albert Haik zo­
stał skazany na sto lat więzienia 

[za zamordowanie Tomasza Sloń- 
[skiego, Polaka. Wyrok wydał sę- 
■ dzia Dolun, po uznaniu Halka 
[ przez sąd przysięgłych winnym»! 
[zbrodni morderstwa w pierwszym I 
stopniu.

Żony Halka i Słońskiego pokló-j
cilyi się z sobą a do kłótni wmie-1 graficzna komunikaeya stała się 
szali się ich mężowie i w toku te- niemożebną. Z sąsiednich miaste­

POLSKI LEKARZ.
Dr. Koler jest je­
dynym polskim 
lekariem w Pittu- 
burgu, dyplomo­
wanym w War- 
Hzawln, który wo 
prz«Axio 14 lat 
doświadczenia wi 
leczeniu chorób 
weneryc» n y c li , 
czyli sekretuych 
mężczyzn.

SYFILIS czyli 
zanioczy-Kzezen i •• 
krwi wyleczy w 
leczeniu przez u.-

tycie *W)6 wielkiego ayfiHztycznego o«l 
krycia profebora Ehrlicha w 34 godzin. 
Jeżeli cierpisz na wyrzuty na calem cie­
le. pryszcze w tiatach albo w gardle, wy 
pndanic w losów, łamanie w kościach, 
przychód? a zakażenie krwi ustanie bez 
powrotnie z twego organizmu. Nie cze­
kaj. aż zupełnie będziesz wycieńczony i 
na innych chorobę swą przenics'r<łz.

UPLAWY nienaturalne wszelkiego ro­
dzaju. jakoteż NOCNE UPLAWY. TRY 
PER i t. p. leczę w krótkim czasie, jeże 
li nie, to pieniądze zwracam.

STRACONE SIŁY, wszystkie nantęp 
słw.i pochodzące ze SAMOGWAŁTU, usu­
wam tajemnie i na zawsze. (Izy cznjeaz 
może, że nic posiadasz tej samej siły mę­
skiej <o dawniej? Jeśli tak. to nie trać 
czasu, bo osłabienie należy pokonać, byś 
znów mógł być mężczyzną.

STRYKTURA. czyli ZWĘŻENIE mo 
czowego kanału wyleczę w 7 dniach i to 
bez bólu.

IIYDROCELE, czyli wodna ruptura le­
czę w 30 minut bez operacyi.

CHOROBY pęcherza i nerek, których 
objawem są bóle w krzyżach i śledzionie, 
częste i utrudnione (piekące) oddawanie 
uryny. dziesiątki innych jeszcze objawów, 
leczę własnym systemem nn zawsze.

REUMATYZM. WYRZUTY, wrzody, 
pryszcze, liszaje, wysypki, świerzby, pt. r 
chy, skrofuły i wszystkie inne choroby 
skórne, pochodzące z zanieczyszczeni.! 
krwi, leczę w krótkim czasie i bez prter 
wy w zajęciach zawodowych.

GODZINY PRZYJĘCIA: 
Dziennie: Od Ocj rano, do 'ej wieczór.
W 3oboty: od Oej rano du Hej wieczór. 
W Niedziele: od lOej rano do Jej po poi.
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Z życia Polonii w Ameryce
«rssffü® wa : ïss; « wssw s«©< w*

DETROT, MICH. BEARCREEK, MONT.

Polonia w Detroit obchodziła w Nigdy nie można zbyt często i 
dniu 8. grudnia uroczyste święto j skutecznie pouczać dzieci, aby nie 

au- 
W uroczystości tomobilów i» wagonów. Dopiero

poświęcenia kamienia węgielnego ! czepiały się jadącyeh wozów, 
pod Dom Polski.
tej wzięły udział wszystkie miej- krwawe wypadki na pewien ez:y> 
seowe towarzystwa polskie z. dziel- wstrzymują je od pustoty. Także 
nem Sokolst wem z Gniazda No. 31 i u nas gromadka dzieci miała 

A. na czele. Stawił się zwyczaj powracając zc szkoły 
wskakiwać, na wagony pociągów 

przesuwających się 
w pobliżu. Chłopcom jakoś to u-

Z. S. P. W 
także na zaproszenie mayor mia­
sta W. B. Thompson i wielu wy-': towarowych, 
bitnych Amerykanów. Poświęce­
nia dokonał sędziwy kapłan ks. chodziło, lecz pewna ' lt-letni^ 
Paweł Gutowski w aystencyi księ- dziewczynka widocznie za słabą 
ży Muellera. Lemkego, Gzelly i była do utrzymania się podczas 
Plagensa. \

Pe dokonaniu ceremonii i wy­
głoszeniu kilku podniosłych ńiów, 
podążyła zebrana publiczność tłu­
mnie do hali “Polonia”, gdzie o- 

■ degrano z wielkiem powodzeniem 
parę patriotycznych sztuczek sce­
nicznych i żywych obrazów, oraz 
irtwo<ów muzycznych. Urządze­
niem i wykonaniem bogatego pro­
gramu tego wieczoru zajęło się 
niedawno zawiązane towarzystwo 
dramatyczne ‘‘Hejnał” przy dziel­
nym współudziale towarzystw: 
Lutni, Halek, Sokołów i Sokolic. 
Sympatycznej i ruchliwej, oraz 
szczerze przejętej duchem pol­
skim Polonii detroiekiej, ślemy 
przy tej sposobności staropolskie 
“Szęzęśsi Boże!”

ruchu wagonu i upadla pod kola. 
Skutek był straszny, koła odcię­
ły jej obie nogi powyżej kolan.

■ Na krzyk przerażonych dzieci 
nadbiegła pomoc, dziewczynkę

1 in-zewieziono do szpitala, lecz 
I wszystko nadaremno, gdyż bieda­
czka wkrótce zakończyła życie. 
Takie są skutki niewinnej na oko 

'pustoty naszych pociech.

HAVERHILL. MASS.

WARREN, R. I.
bitwa

Karol Niedziewski, zamknięty 
w kozie ża pijaństwo, urządził w 
niej formalny pogrom, tłukąc i 
rozbijając, co tylko mu się pod 
ręce nawinęło. Policyi z trudnością 
miało się go obezwładnić, zakuwa- 

Ijąc go w kajdanki. Zapłacił on za 
to na drugi dzień 5 dolarów kary 
w sądzie, ale narobił szkody poli- 

, eyi na przeszło $60.00. Bezpośred- 
i ilio po nim znowu Michał Lacliiń- 
i ski urządził podobnyż 'pogrom w 
; innej znowu celi w tejże kozie. 
Jak tak dalej pójdzie, to policyi 

; odechce się aresztować w II 
! bill podpitych na weselisku 
Itwinów i Polaków.

Odbyła się tu formalna 
Polaków z polieyą na jednej z za­
baw polskich. A powodem do te­
go była dziewczyna polska. Po- 

• kłóciło się naprzód o nią dwóch 
amantów i zaczęli się bić pomię­
dzy sobą. Policya, która lubi do 
wszystkiego wtrącić nos, zaczęła 
bijącyeh się rozbrajać i kiedy je­
dnego z nich aresztowała, reszta [ Jakiś rzezimieszek 
Polaków rzuciła się na odsiecz, koli •jowy i torebkę z 
Rezultatem odsieczy jest kilka: dziewczynie polskiej 
głów polskich w Warren porozbi-1 |<olaskicj. Dziewczyna oczekiwała 
janych pałkami polieyantow 1, na staeyi na odejście pociągu, kie- 
dwóch czy trzech Polaków w a* .|y naraz podszedł do niej jakiś 
reszcie. ' młodzieniec i kacząt z nią rozmo-

: wę po polsku. Uradowana z tego, 
J że słyszy mowę polską, dziewczy- 

Feliks Rzepka aresztowany zo- "a chętnie mu odpowiadała, aż 
stal za pobicie żony, kiedy jed- «reszcie zapytana o bdet kolejo- 
nak przyszło do sprawy, sędzia ««'. pokazała mu go, a on chwy- 
widząc pokrwawioną i podrapa­
ną twarz jego, nawet i bez świad­
ków skombinował, że to nie on 
żonę, ale żona jego poturbowała. 
Jakoż świadkowie potwierdzili to 
i Ł:epka wyszedł w sądzie zwy­
cięzcą, ale eo było potem w do­
mu. to już lepiej o tern nie pisać.

PITTSFIELD, MASS.

—Jasiek : — Trzeba 
umrzeć panie profesorze.

Okropność.

najprzód i unickim: — Mój Boże! Wczoraj 
jeszeże te kiszki były w wie­
przach. 'a dziś. . . już wieprze są 

Mlaneholik przed sklepem rze- w tych kiszkach.

Bułgarzy wieszają winnych rzezi Turków

S13 DARMO
Jożelj chc«sx mleć piękny 14 K zlo­

tem napełniany zegarek, GWARAN­
TOWANY przez fabrykę na 20 lat. te 
slynnuui mechanizmem WALTHAM 
albo EŁGIN, które są uznane *» 
najlepsze w świecie, to roawiąi tę 
łamigłówkę. Weź cyfry od 2 do 10 i 
ystaw je w powyższych kraikach tak, 
ażeby ogólna suma każdego rzędu wc 
wszystkie strony wynosiła 18 i przy­

ślij nam swte rozwiązanie. A gdy dobrze rozwiążrsz to 
szek i brelok jaki ci się spodoba. Czek ten jest ważny i przyjmiemy go jako go­
tówkę przy zakupnie jednego z naszych ELGIN albo WALTHAM zegarków, 
natychmiast i załącz marki na przesyłkę katalogu.

CORONA COMMERCIAL CO., 443 E. 16 st„ Dcp. 30. NEW YORK.

w nagrodę poślemy ci
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WESOŁE ŚWIĘTA! 
bodzie rtilal ten, kto sprowadzi 

*soF>ic nasz Gramofon.

PROVIDENCE, R. I.
iś rzezimieszek skradl

pieniędzmi 
Maryannie

bilet

opynght, 1912, by American

Turcy, wszędzie bici przez Bul- 
I garów, dopuszczali się ze zemsty 
po wsiach rzezi na ludności chrze­
ścijańskiej. Gdy uciekający żołnie- 

jrze tureccy dostali się do wsi, 
gdzie mieszkali chrześcijanie, tam 
rozpoczynali okrutną rzeź chrześ­
cijan. >.w ozchł im dopomagała

Press Association.

miejscowa ludność mahometan- 
ska. Bułgarzy, dostawszy do ręki 
tirttieh morderców chrześcijan, 
krótko się z nimi załatwiali. Wy­
dali wyrok wojenny i posyłali 
Turczynów na gałąź. Krwawe 
rzezie Turcy urządzili wc wio-

li. Aoali, Grabunar i Esamili. Ry- ■ 
cina powyższa przedstawia u do-! 
In odczytanie wyroku śmierci 
dwom Turkom, oskarżonym o bra-: 
nie udziału w rzezi chrześcijan. U ' 
góry zaś znajduje się fotogra-l 
fia powieszonych tycli samych 
Turków na gałęzi drzewa.

DAJEMY NA WYPŁATĘ PO 10c DZIENNIE.
Jeżeli zobowiązujecie się płacie lOe dziennie, to poślemy bani 
na kredyt, bardzo piękny Gramofon płytowy wraz z 16 rekor­
dami (32 kawałki)' rozmaitych pieśni, walców, polek, mazu­
rów. marszów itd., które sobie sami wybierzeeie. Dobroć na­
szych gramofonów gwarantujemy każdemu pisemną gwaran­
cją. Posiadamy nowe specyalne rekordy na święta, jak ko- 
lendy, pasterki i muzyki na Boże Narodzenie. Wielki wy­
bór. Piszcie natychmiast po katalogi i informacye, załączając 
marki na przesyłkę do:

LIBERTY COMMERCIAL CO.,
343 E. 9th Street, New York, N. Y.

—v, pokazała mu go. a on chwy­
ciwszy jej z rak bilet i torebkę, u 
lotni! się w mgnieniu oka. Nauka 
stąd, aby w podróży nie ufać pier­
wszemu lepszemu choćby nawet i 
po polsku do mis zwracającemu 
się człowiekowi, jeżeli nie wiemy 
dokładnie, co on za człowiek.

PHILADELPHIA, PA.

Od pewnego czasu urząd zdro­
wia rozpoczął sprawdzanie, czy 
rzcźuicy mają pozwoleitic na 

Był on zatrudniony oczysz-jsprzedaż mięsa w obecnych iibika-

ROCKVILLE, CONN.

Smutny obraz nędzy polskiej w 
Ameryce przedstawiała śmierć 
Anny Jezanis. Zmarła ona w po­
stem mieszkaniu i ostatniej bie­
dzie bez żywego ducha nawet, któ­
ryby był obecny przy jej śmierci. 
Dziecko jej znaleziono również 
zmarłe w kuferku. Z powodu jej 
śmierci aresztowano niejakiego. 
Andrzeja Konopkę, który podob­
no wziąljłd niej na parę dni przed 
śmiercią 200 doi. i kupił sobie u- 
branie.

DOVER, N. H.
Józef Kisielewicz i Jan Makare­

wicz oskarżeni zostali o kradzież 
zegarka Franciszkowi Orzechow­
skiemu. Orzechowski zaproszony 
był w gościnę do Kisiele wieża i 
Makarewicza i tu popiwszy się 
wszyscy, rozpoczęli bijatykę, po 
której zegarek Orzechowskiego 
ulotni! się wraz z dewizką. Sędzia 
po przesłuchaniu świadków spra­
wę odłożył do najbliższej sesyi są­
du, stawiając obydwu 
nych pod kaueyą.

oskarżc­

STEVENS POINT, WIS.

W tragiczny sposób postradał 
życie 60-letni Franciszek Nowak 
z Chippewa Falls, robotnik kolei 

I Soo.
lezanicm zwrotnicy ze śniegu i lo-,cyach. Nie mających “lajsnesu” 
'du w Irvine. AV chwili kiedy był kara ją sądownie. Międz.y sześeio- 

i ma bydlobójcami wyłapanymi o- 
statnio znajdował się także Polak 

[.). Krukowski, zamieszkały p." nr. 
j 1428 South 7-ma ul., którego sę- 
jdzia skazał na $34.75 kary i kosz 
|tów. Krakowski nic miał pienię-

tyłem zwrócony ku staeyi, naje- 
chał nań wagon węglowy, pehnię- 

jty przez ranżerującą lokomotywę. 
< Wypadek służba kolejowa zauwa­
żyła dopiero wówczas, kiedy cały 

, wagon przeszedł ponad Nowa-
; kiem. Kiedy nieszczęśliwego pod- dzy i powędrował do aćesztu. aby 
; niesiono, niewiele już w nim było grzywny odsłużyć.
życia, a zabrany na pociąg w celu 
odwiezienia go do szpitala w Chip- 

; pewa Falls, umarł w drodze. Osie­
rocił żonę i kilkoro dzieci. Przy­
sięgli koronera orzekli, że Nowak1 

! postradał życie z winy kompanii 
kolejowej.

MINEVILLE, N. Y.
Polska osada nasza miała wiel- 

ki dzień z końcem listopada, lilia-

obchodzić bę- 
wtorek dnia 17 grudnia 

jubileusz kapłaństwa.

NIEZWYKŁA ZDOBYCZ WO-. 2 
JENNA.

PODZIĘKOWANIE DLA LIBERTY COMMERCIAL CO.
.Szanowni Panowie: —• Gramofon i rekordy otrzymałem 

i bardzo mi się podobał. Życzę więc Panom z całego serca, aby 
jak najwięcej tych gramofonów sprzedali, bo te gramofony 
są rzeczywiście najlepsze, jakie widziałem. Szczerze -życzliwy 
kostnmer. Jan Kwolek, 99 -8 St., Pittsburg, Pa.

*
ROZU ESELswójdoto* Pr/.«*/.zakupnojeducj/ nat/ieb 

Domowych »kr/ynek Muzycznych. .h-«tt>>n*J<-ii<]<n\ niej 
t»z.v i najtańszy insiriiiornt muzyczny »pR№dawnny,*Dajń 
wijcej przyj«-nib<»<*«'1. .niżeli likiw. ««rtfaiiv i można 
u» nim trr. ć Jnk rkolwkk inehKly*. N1» |*otfzeba wy- 
ksztaloeiiiit muzycznego, bom inatruinencie tvni nnwei 
dziecko urnć może W «zyacy, kiór/y ten Rjatrinaent sobie 
zakupili zdumieni i zadowoleni. |«inlewu<i i>rze>ze«lt 
ich oczek i U an ia. gdyż gra przetak* ltk) kawałków >k to 
wy kaztijc li»ta. na każdy zwyc./aju| hale. H*mm Marsze, 
w . ......u |»rzv śpiewie dzieci, n towarzystwach*1 wc. asie
Mżuycli zgromadzeń towarzyskich. Ophiel .ie wam w je 
dnej nocy, »koro użyta d<» przy grj uania do laftcu tira 
głoono. w y>t.riz\ z każda skrzynka przesłana Moysta ja 
używa«’-. Malce l’.ilki. Mazurki. K»drv)eiak również naj­
nowsze śpiewy. Bartosz Głowacki. Dalej Chłody birr/my 
Kosy. Hej Mazury, Hejże ha! .lak nie macie Karijot teju. 
.leszcze Polska ni«- zginylii! Nasz Uhlopieki wojak. Orzeł 
Biały. Patrz Koóchiszkoiiai»'<z niela. W ltaj ma lot. a Ju­
trzenko, zdpnctu |M>ż:<row. Gdy Naród d<> i»oju. \teisz 

iMtrykndnch jak niw iiicż najuow<ze »pi«-w y fMipulurm* oddaje ten i»trtum**nt z 
taka doskonałością, jak tylk«« najlepsi muzycy mogą Ten pr.-iwu/.iwle zadziwiający in-.trnmci.t ko- 
sztnje tvlko a<» T\ ac.i'mi sie »pr/edaje, przy szlijri» rt.!■>/...!..»ku . pr/\ odbiór <• /.-■ nła-och- ’s »zle 
- Agenói rfol.r/« zarabiaj». Adresujcie: STANDARD M V N1 I A< Tl 1UN<. < <) . Park
Place p. O. 1K9 N« w York, Dept. 45.

WEST WARREN, MASS.
Zatrudnieni w miejscowych fa­

brykach tkackich Polacy rozpo­
częli ostrą walkę z organizacyą I. 
W. W„ która wywołała tam strajk 
wbrew woli ogółu robotników. Po­
mimo namów i szykan Polacy nie 
przystąpili do strajku i większość 
z nich narażając się nawet na bi­
jatyki z agitatorami I. W. W. pra­
cują po fabrykach. Udając się do 
roboty, niektórzy z nich zaopatru­
ją się w rewolwery dla obrony 
przed napastnikami. Policya od­
biera jednak broń Polakom, aby 
zażegnać wszelkie krwawe za­
targi.

ELIZABETH, N.
Zamieszkały na Inslee 

zef Wroniak pracował od trzech 
lat w jardach kolei Central, a ni­
gdy nie miał najmniejszego przy­
padku. Dopiero dnia 3 grudnia 
podczas pracy na wolnym forze 
najechała go lokomotywa tak nie­
szczęśliwie, że zginął na miejscu. 
Wypadek zaszedł o godzinie 3 po 
południu. Zmarły pozostawił w 
kraju żonę i troje drobnych dzie­
ci. Kobieta spodziewała sic od mę­
ża pieniędzy, jak zwykle na świę­
ta, a tu nagle nadejdzie do niej 
wieść żałobna o śmierci żywiciela. 
Smutny los tułaczy.

J.
Place Jó

* TOLEDO, OHIO.
Toledo, O. Wielb, ks. Benedykt 

Rosiński, senior duchowieństwa 
polskiego w dyecezyach toledow- 
skiej i klewełandzkiej, prób, pa­
rafii św. Jadwigi, 
dzie we 
srebrny
Wielkie to będzie święto dla pa­
rafian św. Jadwigi, gdyż Wiel. Ju- 

nowicie poświęcenie kościoła pod'bilat, znany jest szerszemu ogóło- 
wezwaniem św. Michała. Na uro­
czystość zjechał biskup, którego

wi jako dobry Polak i wzorowy 
kapłan. Łubiany też jest przez 

o milę od- kościoła powitali para- swoich parafian w loledo jak i w 
fianie z muzyką. Ks. Biskup od- Cleceland, gdzie poprzednio prze­
prawiał solenną sumę i dziękował i bywał. Na uroczystość, jubileu- 
Polakom za starania koło budowy szową przybędzie ks. Biskup Iwm- 
kościola. Główną zasługę dopfowa- delka z Milwaukee i ks. Biskup 
dzenia dzieła do skutku zdobył tu- (Schrembs z Toledo. Kazanie wy- 
tejszy proboszcz katolicki, które­
go też Polacy i Litwini bardzo sza­
nują.

Po bitwie pod Lnie Burgas, puł­
kownik Kargiew wyjeżdżał na 
czele swego pułku do miasta, któ­
rego ludność przed chwilą ocie­
kła. pod osłoną ognia dział turc»i 
ckich. Tu i owdzie pękały nad 
miastem szrapnele, pochodzące z 
dalekiej bateryi tureckięj.

Na pustej ulicy pułkownik zo- I 
baczył małą, 4-letnią dziewczyn- |.rzGziijćć;
kę, która na widok wojska, clicia- p. o. ino >•«•« York. i>p’. <5- 
la uciekać, lecz potknęła się i u- [ 
padla. Pułkownik, zdjęty litością.: 
zsiadł z konia, podniósł dziewcząt- 
ko i starał się je uspokoić. W tej 
chiwli wybuchnął nad koniem I 
szrapnel i rozerwał zierzę na ka- i 
wałki.

Pułkownik otrzymał od swej 
władzy pozwolenie odesłania dzie- i 
wezynki najbliższyln pociągiem,: 
przeznaczonym dla rannych, do 
Sofii, do żony. W kilka dni potem 
pani pułkownikowa otrzymała 
dziewczę z następującym listem: 
“Kochaj to dziecko i obchodź się1 
z niem. jak z własną córką. Za­
miast sześciorga, będziemy mielt 
teraz siedmioro. Tamtym daliśmy 
życie, temu ostatniemu ja zaw­
dzięczam ocalenie mego życia.” '

LAWRENCE, MASS.
W dzień dziękczynienia odbyło 

się poświęcenie sztandaru Gnia­
zda Sokołów Polskich pod wezwa­
niem św. Kazimierza. Ceremonii 
dopebiił w kośejele miejscowy 
proboszcz ks. Wojtanowski. Po 
nabożeństwie i poświęceniu sztan­
daru w kościele, odbył się wy­
marsz po mieście i obchód uroczy­
stości oraz przyjęcie gości na hali.

WILLIMANTIC, CONN.
W domu pn. 51 Ive ul. zmarła 

na dyfetryę Katarzyna Sokołow­
ska, matka dwanaściorga dzieci. Z 
powodu groźby epidemii ciało po- 
grzebiono natychmiast. Dzieci 
szkolne, które brały udział w po­
grzebie, uwolniono na tydzień od 
nauki, a dom nieboszczki szczel­
nie zamknięto. Minio tych ostroż­
ności wdowiec Sokołowski zacho­
rował na dyfteryę w dwa dni po 
śmierci żony.

NA KASZEL

ZAZIĘBIENIE

ie

ANOLA NA K Vl'Alî

>
Z
>

Wszelkie sprawy sadowe, Ścieranie spadków.'Plenipotencje i Sprawy enropejzkie, załatwia 

MATEUSZ J. DYMEWICZ,
ADWOKAT I NOTARYUSZ PUBLICZNY.

■ - - -

S. K. SASS,
1725 W. 18 th Str. Chicago. Ill

które dzisiaj możecie wy] czyc za 50 
centów, jutrc. pojutrze może Was ko­
sztować d/iłsiątki dolarów. Zanied­
bane zaziębienie grozi nkbezpieczcń 
Btwem utrą y zdrowia na zawsze. Naj­
lepszym zewnętrzny m lekarstwem na 
Zaziębienie, Kaszel, Katar, Chrypkę, 
Zapalenie Oskrzeli (Bronchitisj Dusz 
n<»Éc,Gr> pę, Ból Gardła i Nabrzmienie 
Gruczołów jest ANOLA.

WOLA Jest jedne ni z pośród 
najlepszych lekarstw na Reumatyzm 
Podagrę, Bóle w Krzyżach, Stawach, 
Muszkulach i Koéelach, Kurcze. Ner 
wobóle, Neuialgię, Ból głowy i t. p. ?■ 
cierpienia. <

♦ ~
Na sprzedaż we wszystkich pier 

wszorzędnych aptekach. Nie przyj- 
inujcie fahviikatôw ale domagajcie •“ 
bię o prawdzie a ANOLA, jak na ry- — 
dnie obok. Jeżeli Wasz aptekarz nie *> 
ma w zapasie, to poproście go aby wam r- 
sprowadził, albo nadeślijcie 55centów — 
wprost do nas, a my na ychiniast wy 2 
élemy odwrotną pocztą. Adresujcie N

ATAKU — NA BOSAKA!DO
' głosi ks. Cezary Tomaszewski. U- 
jrządzeniem jubileuszu zajmuje się 
ks. Czelusta, assystent par. św. Ja­
dwigi, a pomagają mu w tej pra­
cy dobrzy parafianie.HAVERHILL, MASS.

Pewien Polak połknął fałszywe 
swoje zęby i omal nie przypłacił 
tego życiem. Jedynie energicznym 
i natychmiastowym staraniom Dr. 
Ruela udało się życie mu ocalić i 
sztuczne zęby z gardła wycia- 

j gn?ć-

BRIDGEPORT, CONN.
Zawiązał się nowy klub polity­

czny. Prezesem klubu obrany zo­
stał M. Michniewiez, a wicepreze­
sem Józef Kalimaga. Nowy klub 
zorganizował się dla popierania 
party! republikańskiej. Na mityn­
gu organizacyjnym przemawiąl 
|>r. B. L. Smykowski.

OLBRZYMI RABUNEK.
W kasie powiatowej w Petro- 

pawłowsku na Kamczatce doko­
nano olbrzymiego rabunku. W 
skarbcu znajdowała się znaczna 
suma rb. 216,600, która nagle zni­
knęła. Jak zwykle, skarbca pil­
nowali t. zw. przysięgli, których 
owej nocy dyżurowało 3.

Beaufort, N. Carolina. Ryby na­
raz staniały tu i można je kupić 
po jednym cencie funt, gdyż ry­
bacy mieli olbrzymi-połów,"przy­
wiózłszy przeszło 600,000 funtów 
ryb.

W bitwie pod Jeruszem, na za­
chód od Adryanopola, wojsko buł­
garskie, z powodu rozmiękłej, 
wskutek słoty ziemi, nie mogło 
wedrzeć się na strome wzgórze, ; 
ponieważ żołnierze obuci byli w : 
“opanki,” które ślizgały się po; 
błocie. Wtedy dowódca pierwszej 
roty zakomenderował:

— Opanki zdjąć! Na bosaka bę­
dzie nam lepiej!

Tak też było. Bułgarzy zrzucili 
opanki i na bosaka zdobyli sztur­
mem stanowisko t ureckie. Potem 
część? żołnierzy powróciła po wszy­
stkie zrzucone opanki.

Mądry.
Nauczyciel : —— Co 

prapd czynić, aby się 
nieba ł

trzeba naj- 
dostać do

. < A. i
3445 SCHUBERT AVENUE,

Potrzeba zdolnego ageuta » kaź 
dej polikfej osadzie. A piekarze, <ztor- 
niey i doświadczeni agenci maja pier-1 
wazeństwo, Plazcle po warunki.

CHICAGO, ILI.
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W wigilię Bożego Narodzenia, 1912.
— X-------

Potęga wielkiej siły Bożej, 
Uo niezbadana, wciąż z ukrycia 
Z pyłków niknących siły tworzy — 
Dź.wiga się Polska znów do życia!
< 'o obumarło — odrodzone
.Śmiało i mężnie wznosi dłonie!

- Nad nami niebo roziskrzone 
Wolności na niejn gwiazda plonie!

« *

GAZETA POLSKA W CHICAGO.
Najtlaraxa exaiophmo polakla w Ameryce.

n'yrhmfri со czwartek katdcgo tygodnia.
6)

PBESl MEUÀTA BOCZNA:
H' stnnach ZJednnnontfch
П'Лпиг^л Srvdkotctj i Pol’idniotctj, 
A:yiy Afryce, Australii i Kanadzie jj.ov

POSZUKIWANIA krewnych i znajomych nie 
wynoeaące jednego cala druku na jeden 
raz 50 cent6«L następnie połowę ceny.

POSZUKIWANIA na jetlen raz jak i ogioeze- 
nia o założeniu jakiego przedtdębiorrfwa 
dla abonentów uaprz.ód płatnych, bezpła­
tni»*

PIENI \DZE należy przeeyhtń przez Money 
Order, Ezprees lub w IIAeie regietrowa- 
nym. Kwoty nfjktge od dolara można prze* 
•ylać w znaczkach pocztowych

Hfkophóir n/< turroeimy.

1

Wróg- nam dobytek wziął i chatę 
1 w obcą ziemię pchnął za morze. 
A naszym braciom dał w zapłatę 
Sybir, kajdany i obroże. . .
I oto z bólu takie j męki 
Braterstwo rośnie, łączy dłonie!
Wojennej słychać dźw ięk piosenki 
I betlejemska gwiazda płonie...

Wszelkie li'tfjr i pieniijds« adr^nwać należy : 
W. DYNIEWICZ PUB. CO. 

1163 Milwaukee Az»., Chicago* П1.

TELEFON! MONROE 1256.————— ' ■ ■ ■ ■

Mieliśmy w dziejach Targowicę
I tłum liżąeych stopy cara — ' 
Dziś miłość Polski za kotwicę 
Ma już jedynie polska wiara!
Wróg serc rublami nie pozyska. 
(Idy się już zbudził Naród cały-! 
Zapał dziś wszystkim z oczu błyska. 
Już gwiazda wschodzi i dzień chwały.

206

UDERZYŁY ZŁOTE DZWONY.

Uderzyły złote dzwony, 
Niechaj będzie pochwalony 
Syn Maryi, dziedzic Boży, 
Przychodzący w światłą zorzy. 
Bjją dzwony. huczą dzwony. 
Niechaj będzie pochwalony! 
Ponad światem gwiazda wsclmdzi, 
Niebo blaskiem rozpromienia, 
A w tym blasku Bóg się rodzi, 
'Wrtajc słońce przebaczenia.

Z. D.

Hen, gdzie Nerczyńska wieczne lody. 
Bieleją braci naszych kości
Tam z piersi polskich duch swobody 
Niesie dziś szczery hołd wdzięczności 
Tani jedność nasza grób umili 
Rycerskich. prawych Polski synów! 
•Już wschodzi gwiazda!... Niech posili 
1 nas do ofiar i wawrzynów!

(dziejów naszych, gdy po raz kaja, dają tylko polno»- wro- 
pierwszy dla serca polskie- gom, radującym sit; z na­
go i dla duszy polskiej zesz- szych różni»* na tern polu i z 
ła na niebie gwiazda betle-'osłabienia jedności naszej, 
jemska.

Święto Bożego Narodzę-] 
nia. które nam Polakom by­
ło drogą zawsze rocznicą roz­
budzenia naszej siły narodo­
wej, musi też pozostać* na za-- 
wszo święt»*m zesjiolenia du­
chowego. zbliżenia, pogodze­
nia i przez to samo naszego! 
^potężnienia.

Święto religijne łączy się 
ju nas z wielką pamiątką na­
rodowy, z prawdziwie ltaro- 
dowem świętem.

Wdy na niebie wschodzi 
gwiazda betlejemska, w du­
szach polskich, rozdzielo­
nych wypadkami, rozerwa­
nych żelazną wroga ręką, 
■ rozbolałycli niezgodą brat­
nią, wschodzi poczuci»* spój­
ni nam najniozbędniejsz»*j— 
(spójni narodowej. 
. Cały milionowy nasz lud 
staje jeden, jako jedna 
“wiara,” jak nazywano r ' 

|Polsc<* rycerstwo nasze, jak 
za czasu Jagiellonów lu»l po- *^b* wiara Narodu niech 
zdrawiano. będzie szanowana jako jed-

Gdv na n-iehi». wsclmdzi ni',z najsilniejszych dźwigni 
(gwiazda betleejemska, cieszą T^nosei narodowe,], a poza * *’ ‘ .4-Z.łł» Z.... « . . » 1 4--. 1f

Dobrą wolę mieć trzeba w 
uszanowaniu dążeń Narodu, 
aby zbliżać się, kojarzyć i je­
dnoczyć we wszystkimi.

Polacy dążąc do niepodle­
głości w tern jedynie swój 
cel główny mieć mogą, a 
wszystko inne na czas póź­
niejszy odłożyć powiimi.

Niepodległość na tom się 
zasadza, aby Naród sam o 
swoim losie, o swoim rozwo­
ju. o duchowych potrzebach 
swoich i o dobrobycie swoim 
rozporządzał.

Uszanujmy te zasady w 
odniesieniu do wolnych i 
krwią Zbawiciela odkupio­
nych dusz naszych i nie 
wtłaczajmy je w kajdany 
przymusu dla naszych osobi­
stych zapatrywań, 
mienia jednostek, 
wajmy w okowy 

" własnych pragnień.

ani su­
nie skn- 
naszveh

AFORYZMY.

Wierne przedmurze Europy, ,z 
Obronne bułce dla ( ’hrześcijaństwa, 
I )ziś sił ojczystych łączytn snopy. 
Niepodległego stróże państwa! 
Dalejże rairtię do ramienia 
Sprzęgać żar wiary i jedności! 
Oto już jutrznia odrodzenia.
Na niebie gwiazda lśni wolności!. . .

Niejeden jdie.e. aby przez tę 
szkodę, jaką shju popiesń . inni 
mądrymi się stali. '

Soplica.

Są podróżnicy, którzy swi’»j ho­
ryzont włóczą ze sobą, jak para­
sol.

v > L A. X

N if» jeden cale żyri»* młóci słomę 
i zbiera przytem bogato żniwo.

Żadec umiarkowanie Bio jest 
tak rozpeszerhniono. jak umiar 
kowanie w myśleniu.

Są nerw owcy. którzy zniosą 
największy hałas, jeśli go sarni ro­
bią.

Miastom artystyeziieni ni- jest 
to. które ma najlepszych malarzy, 
tylko które nm ich najwięcej.

Kto u wszystkich kobiet
* szeziście. tego rzadko jedna 

biotą uszczęśliwi. ,

ma
ko-

Terię któr.\ walczyć musi z wro-. 
gnmi we własnem sercu, nia do 
stoczenia bój stokroć większy od 
lego, jaki staczają na polu wojny 
— i .stokroć większa jego chwała, 
jeżeli zwycięży.

KOLENDA.

W zachwyceniu pastuszkowie 
Pobteżeli ku dąbrowie

Za gwiazdką.

Tam blask szopy lśni od wnętrza.
Tani Dziecina Przenajświętsza

Ma gniazdko.

Weszli społem, poklękali.
I na Dziecię patrzą zdali

Ze łzami:

Niech Mu Pan Bóg błogosławi. 
On nas zbawi. On aię wstawi 

Za nami.

Wi^c Mu Jeden w nieśmiałości 
Nif*sie. jak to ludzie prości.

Owieczkę.

Drugi kózkę, a zaś trzeci
Uzbieranych W polu kwieci

Troszeczkę

Jezus patrzy- uśmlechniony 
Na podarki, na lud опт

S-rdeczny,

Oczy lśnią Mu. jak dyamenty. 
Jezus Jasny. Jeiufc święty. 

Słoneczny.
Or.-Ot.

Pokój ludziom dobrej woli.
Drogim Ziomkom i Roda­

kom z życzeniami na 
gwiazdkę.

Dobra wola musi być w 
tein wszystkiem i przez nią 
tylko pokój dla nas przyj­
dzie, ów pokój, który jest 

!narodzeniem potęgi niezwal-i 
ł-zonej, bo z Boga płynącej i 
przetwarzającej dwadzieścia 
pięć* milionów braci naszych 
w jeden dzielny i ryc<*rski 
Naród Polski.

(idy na niebie ‘wschodzi 
gwiazda betlejemska, niech 
mim to wszystko staje przed

Jednostki zacne są w każdym 
narodzie i jest ogromnie wiele 
wśród Polaków. Ale ofiary jed­
nostek pomagają a nie zaradzają 

I na wszystkie braki, zwłaszcza 
wspólnego dobra. Cały naród mu­
si łożyć przez stosunkowe opodat­
kowanie się wszystkich bez wy- 

Ijątku. T że tą myśl prawdziwie 
| obywatelska dojrzewa do czynu, 
to jest trzecią i ogromna dla nas 
wszystkich poeieelia. Poniekąd 
stary kraj przez to wyprzetłzamy. 
gdyż rozmaite partye i stronnie-

Oczyma i niech nas pociesza l"'a więcej tam przywiązują wagi 
przypomnieniem, żeśmy 
zaraniu dziejów naszych 
gorszeni byli rozbiciu i 
cięższem osłabieniu.

Wiara, która nas wówczas 
zjednoczyła! ma już dzisiaj 
świątynie we wszystkich 
ziemiach i osadach polskich 
i żyje w sercach najhardziej 
od Ojczyzny oddalonych, w 
rozbitkach i wygnańcach.

Gdy na niebie gwiazda be­
tlejemska wschodzi, z piersi od bowiązkou-ej ofiary w.vkr< ś- 
polskich olbrzymi dziś milioy 
nowy kije głos starej kalen­
dy :
“(idy się Chrystus rodzi..’’;
A od niebieskich stropów, 

(nam strapionym i obciążo­
nym słodkie płynie ukojenie, 
gdy jakby światło lepszych 
nadeiei i 
wieństwo Boże na 
czyste, na 
struga bije 
gwiazdy betlejemskiej, a z 
nią rzewne słowa archanioła:

Pokój ludziom dobrej wo­
li!

w
«w
w

do osobistych obrachunków, ani­
żeli do solidarnej, zbiorowej pra­
cy narodowej.

Wiele słychać oczy wiście obaw, 
i że podatek narodowy nic da się 
■przeprowadzić, bo niepowołani do 
tego się biorą i wielu chce wyko­
rzystać patryotyezne uczucia.- 
Zdaje nam się. że i pod tym wzglę­
dem straehajlo zbyt się rozkrzy­
czał i że z "nim razem ei lozyeza. 
którzy szukaj)) pretekstu, aby się

się imię ludy ze swej niepod- J111 Pf’, zu,'I<‘ bratnie.] soli- 
ległości. ze swych zasobów, 
ze swego 
cia.

U nas
szczęścia

domowego szczęś-
(larności niech będzie 
wszystkich sprawach 
stych, jeduyut 
]>łvjiącyni z 
patryotyziiiu i 
szlachetnych, z 
rych Polaków.

we 
*’jczy- 

jirzynmsem. 
prawdziwego 
hoiioyu ludzi 
ducha szcze-• I

święte

strzechy 
jasna

Przecież nie koiueoznie trzeba 
dać składkę temu, kto po nia 
przychodzi, można ją rów nie do­
brze, a czasami jeszcze pewniej o- 
dostać do jednego ze znanych i 

i poważnych obywateli w danej 
miejscowości, a takich wszędzie 
już mamy i znanych z wielkiej' 
cnoty i nieposzlakowanej prawoś­
ci.

Straehajlo pomaga też pokrzy­
wdzonym ambieyom. Tego wzięli 
do komitetu, a mnie nie. ten pre­
zesem, a ja niczeni. tego chwalą 
po gazetach a na mnie piszą "mar­
ginesy". Atoli trzeba mieć mi pa­
mięci, że sławioną powinna być 
tylko ojczyzna i że dla niej przy­
niesiona ofiara trudu, prący 
pieniędzy, nie powinna nosić 
zwy ofiarodawcy, ale wspóln ; 
zw
najdroższej Matki", 
przy opłatku piękny i godny upo­
minek dla .Ojczyzny.

Polaków ni<* uta 
trwałego w do­

mach, dopókąd go ni<‘ ma w 
Ojczyźnie, u nas dość pocie- 
chy. jeźli serca odczuwają: 
pok<>j dobrej woli.

W’ rozdarciu ziem naszych, 
w rozdzieleniu braci naszych 
iniędzy trzy mocarstwa i w 
wygnaniu 
tnożc być jednak ten pokój, i roku! 
albowiem płynie on z poczu- 
<*ia dopełnionej świętej po­
winności, że się jako jedna poszło wprawdzie 

(wiara istotnie jednoczymy, 
że naszych dwadzieścia pięć 

(milionów stoi, jako święte 
(pogotowie <lo służby ojczy-| 
st»‘.j.

Broń ilo tego najlepsza, 
najdzielniejsza to nasza wła­
sna dobra wola.

Światło, co z gwiazdą be- 
Itlejcmską wschodzi, które z 
ciemności wiekowych niiłoś»* 
bratnią niesie, wymaga od 
każdego z nas Polaków tej 
wzajemnej życzliwości, aby-]jakiego piwa taki straehajlo umie 
Śmy Szczęścia dobrobytu, nawarzyć i gniew nas ogarnia, 
wolności i siły nie tylko dla gdy spotykamy ludzi wiecznie się- 
siebie samych wymagali, a- 
le i dla najsłabszych, dlti naj­
uboższych z braci zarówno 
pragnęli.

Szlachetność piastowa ma 
tak wszystkich przejąć* i о-i 
panować. ab\* każdv się po- , . ,szych mózgownicach buja solne 

pan straehajlo.

UWAGI REDAKCYJNE
Przy życzeniach opłatkowych 

mamy sobie w tym roku eoś wię- 
emigracyjlieilliec.j do powiedzenia jiik: do siego

Niejedno z dobytku ojczystego 
z .dymem. nieje­

dno rozwiało się i przepadlo. ale 
eoś my nagromadzili tego Bogu 
dzięki sporo i już n*ie potrzebo je­
my opierać wszystkiego na na­
dziejach roku przyszłego, ale na 

; własnym naszym dorobku. A to 
wiele, bardzo wiele!

cz> 
na­
na- 
dla

liyłhy

ne. których niepodobną inaczej 
przeprowadzić jak przy złączeniu 
sił całego narodu".

Z tego właśnie, naszetn zdaniem, 
wynika. że każda party:» politycz­
ną może na swoją modlę praco 
wać dla narodu, ale żadna nie mo­
że w swoim ciasnym partyjnym 
programie szukać wyłącznej po­
tęgi do poilźwignięeia Ojczyzny. 
Szczególniej zaś socyaliści. któ­
rzy to już sami w całym szeregu 
wypadków stwierdzili, nie mogą 
zastępować tiarodowyelę dążeń, 
skoro międzynarodowym służą ha­
słom. Ale nie bawiąc się w slra- 
chajłów nie chcemy przypuszczać, 
aby w chwili rozstrzygającej roz­
myślnie narodowym naszym dą­
żeniom zaszkodzili.

“od wiernych dzieci
1 to

Przy oliehodzie listopadowym w 
“Związku Polek" do łez wzru­
szyła wszystkich zasłużona orga­
nizatorka i lekarka spolnezun pa­
ni Dfowa .Maryą Orglert Koczo­
rowska". »stwierdzając patryótyez- 
ną gorliwość i zapobiegliwość Po­
lek naszych na polu zinlnń ojczys­
tych. Jeżeli istotnie Polki nasze 
biorą.się z świętym zapałem naro- 
dnwycli weslalek do rozkrzewin- 
nia po domach, rodzinach i osą­
dach polskich uczuć prawdziwie 
[mlskieh — to .już to samo naj­
wdzięczniej zdobi tegoroczną na­
szą polską choinkę i pozwala z ser­
ca ucieszyć się przy wspólnych

i życzeniach, jak najserdeczniej­
szych.

Przy polskim stole , pisał 
jarz nasz Jachowicz siedzi 
wsze jakiś straehajlo i wśród 
mej pomyślności, bodaj zlą wróż­
bą ludzi niepokoi.

Wszyscyśmy tego doświadczyli.

ba­
za-
sa­

Ijednolit«*,] wiary, jedność si­
ły narodowej.

Przez tysiąc lat była ta je- 
dność* potęgą Narodu i rok 
rocznic grzała sit; 
przy ogniach żywej 
rozpalanych wśród 
całej Polski, wśród 
nych i biednych, gdy 
»•»; narodzin tej jedności 
przypominają nam gwiazda 
betlejemska.

Dziejopisowie 
naszej stwierdzają 
głośnie, że ani żadna władza, fiarr, 
ani j.rzepisy prawa nie,ni duchowej, z obywatelski»- 
wpływały w tym stopniu na go obowiązku, 
wyrównanie stosunków spo- Doln-a wola mtt nas utrzy- 
lecznych. jak spójnia tej sa-.ma»'* na stanowisku godnem 
mej wiary, jak to światło od Narodu, który dążąc do nie-

Najwięcej możemy sobie przy 
opłat ku tego wszyscy powinszo­
wać. że u wszystkich Polaków po­
czucie narodowe wzrosło.

niejako 
w i a ry, 
r< »dżin 
potęż- 

roczni-

Na szarych obłokach 
nm. który wzniósł się 
Bałkanów w krwawym 
ku kul armatnich, 
rozpaczy i zawziętej walki, 
zajaśniała znowu, jak przed 
lat dwóch tysiącem — gwia­
zda betlejemska!

Pięćs<*t milionów wierzą­
cych katolików wita ją z u- 
czuciami szczerej ufności w 
(>, łatrzłiość wiekuistą, a w 
tej liczbie i naszego polskie- 

1 go ludu dwadzieścia pięć mi­
lionów z Itołdem serc gorą­
cych. śpiewa pieśń prastarą: 

“Ody się Chrystus rodzi!” 
Echa tej kolendy przeno­

szą nas Polaków aż do koleb- 
zki dziejów naszych pisanych] 
aż do pobożnej królowej Dą- 
brówki. która do ziem lechi- 
ckich promień wiarę wnio- 

|sła.
Czem byliśmy wówczas?
Zaiste, niczeni więcej jak du. I wtedy na powstrzy-, 

luźncni zgromadzeniem po-manie największej narodo- wadzić wszystkich Polaków, 
krewnych sobie szczepu", wej klęski od wiary naszej do zrozumienia tej wielkiej 
które jeszcze nie miały dosc pomoc przyszła przez usta prawdy, że “w szczęściu 

wszystkiego są' wszystkich 
.cele” — wszystkie nadziej»*,; 
wszystkie tryumfy.

Nikt z nas niczego sam nie] 
zbuduje i jeżeli sam będzie 
isobie sterem, żeglarzem, o- 
, krętem, to się wnet rozpry- 
iśnie o szmat głazu i pójdzie, 
tta dno zatraty i zagłady. 

! Wszyscy, którzy odrywa­
ją się od rodzimej spójni, 
Inajmarniej przepadają.

Którzy innej wiary pra- że podjąć- 
gna i w niej zbawienia szu- stwierdza, że

dv- 
od

hu- 
z jęków

kających i rozpaczających.
Ale sami stękamy jednak 

ustannie.
Wszystko wydaje nam się 

by podminowane nieszczęściem.
A w rzeczywistości tych nie- 

|szczęść wenie niema i tylko wna-

nic*

jak*

przeszłości »-ziiwal do czynienia dobrze 
jedno-■ rodakom swoim i to nie z o- 

ale z odczucia spój-

Dobra wola ma nas utrzy

gwiazdy betlejemskiej. ..............
W wieku N \ I. kiedy duch rakteru prawego i odpowic-

podległości, nia już siłę cha-

reformatorski odrywał po­
ważną ezęść szlachty od 

i wspólności w iary. ;
jiani rozniesieni»* germauiza- woli, aby znowu nie przosz- 
,e.vi przez pastorów niemi»*e- ła w rozwydrzeni»* i swawo- 
Ikieh i wdarci»* się wpływu |ę, ale poddała się zasnełom

dzia litego.
Dobra wola ma stawiać za 

groziło porę naszej własnej samo

niemieckiego w krew Naro- ogólnego dobra.
Dobra wola musi popro-

które jeszcze nie miały dość pomoc przyszła | 
siły żywotnej, aby .rozbudzić nieśmiertelnego Skargi! 
pomiędzy sobą poczucie so­
lidarności, a co za tein idzie: 
jedność narodową!

Tę siłę dało nam dopiero 
Chrześcijaństwo, dał nam 
katolicyzm i niejako spoił w 
Bożą wielką czeladkę. w 

| ('hrystusową rodzinę szcze­
py. plemiona, pierwsze księ­
stwa lechiekic.

Z władzy wojujących mię- zrównał się znów ze szlachta 
dzy sobą dwunastu wojewo- i z całym Narodem, jak za 

jdow. powstałe ’ wpływem czasów Dąbrówki w zaraniu

Biadają dziś wolnomyślni, 
że ten Skarga wstrzymał na­
wałę prądów nowszych, ale, 
gdy przyszło • do Racławic, 
zrozumieliśmy jednak wszy­
scy. że niespożytą była ko­
rzyść dla Narodu z uratowa­
nia jedności wiary, przez 
którą i dla której chłop po­
szedł bić się za Ojczyznę i

Gazeta nasza pracowała też za­
wsze gorliwie, aby eRoinka naro­
dowa była najwspanialszą i, chce­
my wierzyć, że przy oplatkiuwspo- 
mną i o nas zacni Rodacy, żeśmy 
wraz z nimi jedną rodziną i że. 
życzliwość bratnia dla nas i po­
parcie naszego pisma, to 
canie żywnego światła ną 
oświiitowej. przy rzetelnej 
społecznej.

świetnym objawem ścieśnienia 
węzłów bratnich byt w dniach o- 
statnieh Zjazd Nadzwyczajny So­
kolstwa Polskiego w Pittslinrgu 
O ile wspanialeni jest samo w so­
bie.dążenie do zgody i połączenia 
odłamów sokolich, o ileż dla ogółu 
Polonii droższem jest to prze 
świadczenie, że w nas męskość 
nie zamarła, ale spotężniala w no­
wą wielką ludową siłę, która ode­
zwała się teraz przez nasze dziel­
ne polskie Sokolstwo.

Otóż, przy opłatku w fym 
niechby się " przespacerował 
straehajlo do Moskaląszków. gdyż 
i przed wojną łydki itn dygoczą, 
a więcej jeszcze przed coraz głoś-1 
niejszćiu wrzeniem rewolufyi do-; 
IllOW ej.

Soeyaliści grożą w długim 
wstępnyhn artykule*“Dz. ludowe­
go", że będą Moskiiluszków tłuc ,.OI|| „ielkiego dzieła, 
na proch i. zaiste żaden Polak nie] ______
może z tego powodu wymyślać 
socyalistom. 
strony realnym objawem, 
dotąd niemal pierwszym, 
eia narodowego, byleby* 
cześnie nie bili także do spółki z Wf,t(.|i kraju |„.il„-V(,|1 Synów 
liakatystaini polskiego patryotyz-' ei!vznv” 
mit. Odepchnąwszy przy opłatku' Wielkie nasze organizaeye 
slraeha.jłę wiecznych podejrzeń, gą z dumą wskazać na piękno 
wierzyć pragniemy, że się na wy- < ’ ’ ” . . . ,
padek istotnego dla Polski pfzeło- s|v. c(.j jabi s(J)ip wvlknelo zjed- 
mu i w polskich socyalistach pra-, noezone _  daj Boże
wdziwie polskie odezwie serce.

roku
pan

Jakiż piękny dla nas wszyst­
kich, dla całego narodu upominek 
i jaka wdzięczność i uznanie nale­
ży się dzielnym i zacnym inieyato-

Czyfamy w konstytncyi połą-
Byloby navet, z icli e/onego Sokolstwa, że “celem je

roznie- 
niwif* 
pracy

W górę serca!
W żłobku ubogim Dzieciątko 

I Jezus wyciąga ku nam. lepszej 
doli stęsknionym, najświętsze swe 
rączęta '

Radujmy "się.'
Chwała Panu na wysokości!

ROSYA A CHINY.

11 .iak|dnośei sokolej jest, duchowe i fi- 
poczu-j ZyPzne odrodzenie narodu i uczy- przedłożył rządowi 
rowno- njp|ljp z młodzieży* godnych oby- ultimatum grożące liatyehmiasto- 

Oj-.weni zerwaniem stosunków dyplo­
matycznych, jeśli rząd chiński 
dłużej odkładać będzie uregulo­
wanie granicy* rosyjsko-diińskiej 
od strony* .Mongolii. Mongolia — 
jak wiadomo — dąży do niepodle- 

Sokolst- ] glośei i udała się do Rosyi po o- 
wo, winien znaleźć gorące popar-i piekę w* tej kw esty i. Niebawem 
cie wszystkich rodaków*, wszyst- mają przybyć mongolscy delegaci 

wszystkich or- do Petersburga: Rosya ehce przy 
tej okazyi zarwać eoś dla siebie i 
grozi Chinom, a na granicy mon­
golskiej zmobilizowała jsilną ar­
mię, oraz ze swej strony uznała 
zaraz autonomię Mongolii: stąd

* rosyjsko-chiński, który 
i wybitnie dziś zagraża nową wojną na dale­

kim Wschodzie.

Pekin. Tutejszy poseł rosyjski 
chińskiemu

mo­
wę 

cele i liczno zasługi, ale tak wznio-

W tym przedmiocie ną ogólneni kich towarzystw, 
tle zadań społecznych był bardzo 
dobry artykuł w 
“ Arbeiterzeitnng’’. 
nie zaznaczywszy, 
prywatna bardzo wielu zadań.dla > t«Jc doniosłych. to druga wielka 
społeczeństwa doniosłych nie mo-!pociecha przy opłatku, to plon zatarg 

i należycie wypełnić, zaiste bardzo zbożny i .... ,
“są zrdaniii kultur- patryotyczny.

Chicagoskiej 
Autor słusz- 

że inieyatywa

ganizacyi.
To przekonanie, że nie zazdro­

ścimy .już sobie zasług, ale cieszy­
my się wszyscy z podjęcia nowych



gazeta polska w Chicago

W uroczystym dniu wigilijnym, 
starodawnym zwyczajem, łamiemy 
się w duchu opłatkiem z wszystki­
mi < Izyteinikami naszymi, życząc i 
przesyłając, im staropolskie': 

Szczęść Boże!

e 
e

List z Ojczyzny
Na wieczór wigilijny

NAPISAŁ SOPLICA.• --JI
Janek Grzymała był dziarskim chłopakiem, z 

tych naszych chłopskich natur, co to i szlachcicowi 
dorównają, gdy dzielne i poczciwe serce trzeba wy­
kazać.

Cierpiał też za to okruteeznie pod Moskalem 
gdy go cholery do wojska porwali i oblekli w szy­
nele i w płaszcz długi niby szlafrok.

A serce tam bilo Jankowi pml tą opończą, gdy 
by ml iii-m. skoro tylko staną) do szeregu i patrzeć 
rnusiał, jak młodszych i słabszych, a kochanych i 
swoich bi.ia za byle eo i tiwgają p i ziemi, że aż eiał.i 
czerniały.

Miał zaś Janek szczególniejsze baczenie na bra 
ta Maryśki, potulnego chłopaka Grzesia, któremu 
najwięcej dokuczano, może dlatego, że się nawet 
płaczem bronić nie śmiał, ino zaciąw*szy usta milczał 
jak grób.

Razu też pewnego, gdy młody gwardyjski ofi : 
cerek, ot tak dla zabawki, szablą Grzesia przez gło­
wę luna), że aż go krew oblała wściekły gniew I 
wstrząsnął do głęłii Jankiem i tak mu w rękach siłę 

tarzał izdwoił, iż pan oficerek po kilku sekuudaeh 
się w biocie z z.apuehniętą twarzą.

Zrobił się oczywiście gwałt 
zgiełku ogólnym Janek przepadl 
wieczór przepadl także i Grześ.

Napróżno zarządzono pościg

ogromny, 
bez śladu,

ale w 
a p«d

za buntownikami 
Nikt już ich nigdy nie natrafi! w Płocku, gdzie to 
się wydarzyło.

Przez rzeki i bory, przez skały i pustkowia 
przebrani za żebraków, przedarli się tymczasem Ja 
nek i Grześ aż. do wioski pogranicznej, gdzie żyli 
Maryśka przy pobożnych i z.acnych rodzicach.

Chatę mieli ładną i chudobę dostatnią, a gruntu 
okrnleeznie mało i stąd wszystka dziatwa przy nie­
ustannej pracy dopomagała wedle sił rodzicom.

Pomoc ta ledwie wystarczała, gdyż Srul aren- 
dnrz wioski sąsiadował z rodzicami Maryśki i parł 
ich do zgody, o ile mógł.

On to przez spraw nikli, w którego Ш wódkę 111- 
b\ w beczkę, tak przy poborze wojskowym poma- 
ehlował, że Grzesia, chociaż to przy trzech dziew­
kach, jedynak był i wedle prawa ostać był powinien, 
przecież do wojaka zabrano.

1‘izysolił także Srul Jankowi, a głównie za to, 
że dzieliły cłiłopak szachrajstwa jego odsłaniał i łu­
dzi od pijatyki odwodził.

Taki to gorszy jak trucizna, to jest sama 
śmierć! — lamentował Srul i biada! tak długo, aż i 
Janka odesłano do Płocka.

Straszny był to dzień dla Janka, gdy mu przy 
szło odjeehać Maryśki może na zawsze.

A tak cios ten na obojga spadł. że ani pomyśle­
li o nieszczęściu, ani się przygotowali na tę chwilę.

Było to latem i Maryśka była przy zwózce siana, 
a Janek szkapę opatrywał, gdy zadzwoni! grobowy 
dzwonek kibitki i sprawtlik lodowatym głosem za­
woła! :

— Gotuj się ’
Padł Janek Maryśce w objęcia i płakali rzew­

nie. że aż obecnym serce się krajało.
O moje śliezności. moje sionko — wołał Ja- 
kto będzie cię osłaniał i bronił, kto starym 

dopomoże, kto tobie przy pracy ulży !
Maryśka'była tak wzruszona, że ani słowa na to 

odrzec nie umiała.
Rozerwał ieh wreszcie sprawuik, Janka z ogro­

mną złością nahajką przez plecy sięgnął i niby ja- 
Ktrząb porwał.

Teraz, po wytłuczeniu oficerskiego oblicza za 
pastwienie się nad Grzesiem, dla młodej pary mi- 
lionkrotnie liolcśuie.iszem było spotkanie

Daleko za wsią w gąszczaclt niedostępny cli w 
przebraniu i dla niepoznaki szmatami poobwijany, 
stał Janek a przy nim Grześ, a przed nimi z zalania 
nenii rączętami niebieskooka Maryśka i ltiedni j*'j 
rodzice.

Nie było nawet czasu lia łzy. Ojciec Maryśki 
dobył sakiewkę i odliczył młodym pieniądze na dro­
gę do Ameryki.

Jedźeie z Bogiem! rzeki. (’o wam daję, 
to od gruntu biorą, bo na grunt pójść minio. Za­
pracujcie tam w Ameryce, aby to rychło wrócić.

Przysięgamy! odpowiedzieli .Tanek i Grześ 
razem.

Ale Bóg dal inaczej.
Przy przeprawie przez granicę padł Grześ od 

kuli żanilarmskiej, a Janek został sam i pojechał 
sam. jako rozbitek w kraj obcy.

Ani nawet wizerunku najdroższej nie wziął, ino 
szkaplerzyk, eo mu go włożyła na szyję przy po­
żegnaniu.

Biedna Maryś. jakże sercu boleśnie z żalu i 
tęsknoty.

A ból zwiększała niepewność o najdroższą i jej 
rodzinę, gdyż ani nawet pisywać do siebie nie mo­
gli. aby prześladowania naezalstwa na biednych ro­
dziców nie zwalać.

Przybywszy do Ameryki dostał się Janek do sta-

Пек 
ojcom

łowni i swoją silną ręką, sprawnością, pilnością i u- 
czynnością tak wszystkich zdobył, że go sami robot­
nicy chcieli mieć starszym, a chlebodawcy wielce go 
szanowali.

Janek pracował też za czterech, a z dochodów 
,woieli większą polewę odkładał. Nie marnował 
przy tem daremnie czasu, ale uczył się w wolnych 
godzinach języka swojego i angielskiego i Historyi. 
:ej mistrzyni ludzi czynu i energii.

Na jedno jednak czasu nie żałował nigdy, na ze- 
ipół braci robotników w patryotycznym związku.

Janek czuł to dobrze, że na co nie pozwala ro­
syjskie czynownictw o, to dla duszy polskiej najpo­
trzebniejsze. że serca polskie muszą być razem i mu­
zą tem samem bić tętnem, jeźli z milionowego ludu 

■.niskiego ma powstać siła’wielka i niezwalczona dla 
wyswobodzenia Ojczyzny.

W głowie Janka zawsze była ta myśl, aby kie­
dyś pójść z ludem mocnym, chmurą całą na Moskwę i 
odebrać im całą świętą ziemię polską od poi grani- 
?znych wioski-rodzinnej, aż hen, hen daleko, gdzie 
Litwa broniła się Mongołom, a Polacy bronili chrze­
ścijaństwa od Turków i Tatarów. •

A jak wspomniał .Tanek, że może naprawdę sta­
nie kiedyś z hufcem bojowym przed rodakami z wio­
ski rodzinnej i wyrwie Maryśkę i ojcowiznę z nie­
doli i niewoli, to nin się ręce ściskały, jakby bron w 
nich już była i oczy mu śwdeeiły blaskiem szalonej 

•odwagi i poświęcenia.
— Kraj swój znowu zobaczyć, wrogów od pro 

zów chaty własnej odegnać. eo za szczęście! wo- 
iałJanek.

A serce odpow iadało po cichu :
1 jaka rozkosz bohaterem przy niej stanąe. 

przy ukochanej Maryśce.
Tymczasem wcale od niej nie było wiadomo­

ści, żadnego pijania i to przez wiele bardzo miesię­
cy, gdyż już zbliżała się gwiazdka, druga na obezy- 
-nie, okropnie bolesna. Izami roziskrzona.

Ci. którzy z Królestwa przyjeżdżali, nie byli od 
pogranicza i jedno tylko midi na ustach:

— Tam źle u nas. bardzo źle! Czynowniey rzą- 
Izą, Srule rządzą, szpiegów i prowokatorów moc. a 
lud głosu nie ma. Strasznie źle!

Wieści te jeszcze więcej dotykały Janka, a w 
dodatku każdy z patryotyeznego związku mówił mil: 

O taintem nic myśl, a zakorzeniaj się tu, a- 
byś coś miał, gdy przyjdą złe czasy.

Jeden z najbliższych Jankowi przyjaciół radził 
mu teź za oszczędności kupie nudą chatę z ogrodem, 
iby miał gdzie umieścić Maryśkę, a może i jej rodzi 
-ów. gdyż oni nieochyluiie za nim przyjadą.

Ta myśl dogadzała Jankowi i zapalił się do 
go kupna ogromnie.

ską ukochaną razem cierpisz. Ale proszę gorąco, ży­
dowi i Moskalowi żadnego kawałka ziemi świętej nie 
dajcie. Posyłam co mam i będę posyłać wszystko,! 
co w mej mocy, aby siły dodać ojcowiźnie i obronić 
do czasu, aż my tam przyjdziemy ją odebrać- 

Wysławszy ten list poszedł Janek do przyjaeie- 
i do agenta real ilościowego, aby im opowiedzieć I 
się stało.

Ale oni go zakrz.yczeli.
— Mogłeś mieć iłom i dorobić sie, a tak jesteś! 

znowu żebrakiem. <’o tam po jakimś skrawku zie­
mi w Królestwie, którego już Moskale nie oddadzą.|

— Nie będziemy pytać, ale odbierzemy! od-I 
parł z zapałem Janek.

— Jak nie masz dolara, nie dojdziesz do cara 1— | 
rozśmiał się agent realnośeiowy i ciągnął-obydwóch ! 
do gospody.

Ale Janek nie poszedł.
Powlókł się zwolna na swoje ciche poddasze i | 

rozłożył przed sobą swój wielki, skarb: list z Ojczy | 
zny.

i а
со

I czytał go niezliczoną ilość razy i ntyślał o Ma tn. Zatopiony statek poszedł, 
lyśee ukochanej, o rodzinie, o Ojczyźnie!

A z dolnego piętra dochodziły go rzewne słowa 
kolendy:

“ W żłobie leży !',’
Jakby mu z dnszy płynęła.
Pewnie i ona. jego Maryśka, śpiewa tę pieśń w

chwili.
Ale długo ni- mógł nad tem myśleć.
Wnuki gospodyni w drzwi zadudnili i pochwy­

ciwszy za ręce prowadzili na dól:
— Chodź i śpiewaj z nami!
Dobre dziec., zacna gospodyni!
Ani wiedzieli, jaki balsam wlewają serdeczno­

ścią swoją biednemu rozbitkowi.
— “W żłobie leży.”
Gdy wszyscy to razem zaśpiewali, to jakby sic 

dusze ich do starego kraju zbliżyły i były jedno 
:: Ojczyzną.

Zbawion będzie, który wierzy;
W żłobie leży!

tej

Co słychać w świecie.
POŻYCZKA WOJENNA 

STRYI.
AU1

zacią-Wiedeń. Austro-Węgry 
gają pożyczkę wojenną przy po­
mocy amerykańskiego syndykatu 

| banków, w skład którego wcho­
dzą austryaekie kasy pocztowe, o- 

• raz nowoyorskie firmy' bankowe 
Kuhn. Loch and Co. i Natioual 

(City Bank, aby wydać znowu po- 
jżyezkę 4'0 procentową na $20.-1 
‘(lOtt.tMMł. Pożyczka przyjęta będzie 
(po 97 za 100. a amortyzować się) 
ma w czasie od 18-tn miesięcy do | 
dwóch lat.

TURCYA ODWLEKA UKŁADY 
POKOJOWE.

te-

za 
to cena prz/stępiia. a ogrod, o co Jankowi najwięcej 
szło, dość obszerny.

Część ceny kupna mógł zapłacić zaraz, resztę 
mógł spłacać ratami.

Oh, żyłby jeszcze sto razy oszczędniej, jak do- 
tąd, byle w najkrótszym czasie wszystko spłacie.

Marzył o tem wszystkiem Janek. ;
się i na samą wigilię, gdyż w tyni dniu wolnym był 
od pracy, miał podpisać umowę.

Prawie, że się dnia tego nie mógł doczekać.
A gdy dzień wigilii nadszedł, tak byl wzruszony 

jak w dniu, w którym ojczyste strony opuszczał.

Posiadłość była niemal na końcu miasta, ale

W Londynie już są plenipoten­
ci wszystkich państw interesowa­
nych w koiiferencyi, prócz po­
słów tureckich. Tureccy pełnomo- 
ctufy spowodowali odłożenie picr- 

[ wszej sesyi koiiferencyi pokojo­
wej z piątku na poniedziałek, za­
telegrafowali bowiem, że przed 

i piątkiem nocą nie mogą być w 
: Londynie. Postępek ten Turków 
(zrobił jak najgorsze wrażenie na 
► innych uczestnikach koiiferencyi 

wogóle w dyplomncyi.i

gorączkowa!:
GRECY BIJA SIĘ.

w słusznej walec o zie-trwajcie 
mię polską!”

Praga, Czechy. Komitet rady­
kalnej partyi czeskiej prawno- 
państwowej wysłał na wiec do I- 
nowrocławia telegram z -życzenia­
mi zupełnego zwycięstwa sprawy 
polskiej.

ROZRUCHY STUDENCKIE W 
ROSYI.

Warszawa. Pisma petersbnr- 
Iskie donoszą, że od kilku dni 
| trwają zaburzenia w instytucie 
'górniczym w Petersburgu. Ostał-1. 
,iiio odbył się liczny wiec protestu! 
(przeciwko nowym przepisom o 
wykładach i składaniu egzaminu. ( 
Gdy jeden ze studentów rozpoczął 

(przemowę, do sali z dwóch stron 
weszła polieya ’ i chciała mówcę 
aresztować. Studenci otoczyli mó- 

;weę i udaremnili 
'Spisano wówczas ókolo 300 naz 
j wisk. Mimo tych przeszkód stu- 
jdenci uchwalili 7-Jniowy strajk. 
I Dyrektor instytutu podał się do 
dymisyi, ale minister Kasso jej 

inie przyjął.
—

RZĄD MEKSYKAŃSKI PROSI 
PAPIEŻA O POŚREDNI­

CTWO.

a reszt ow an ie.

na 
dno z całą załogą, bo niema żad­
nej. wieści o żadnym ocalonym. 
Widocznie katastrofa ta zaskoczy­

ła załogę tak znienacka, że o ra­
tunku nie było mowy. Uszkodze­
nia “Centuriona” są dosyć po­
ważne.

departamentu sprawiedliwości.
Nowy prezydent urodził się w 

Nideu kolo Berna w 1848 roku. 
Pierwszy raz był prezydentem w 
189!) roku. Prezydent Szwajearyi 
wybierany jest na rok.

MAURETANIA JEST W PO- 
RZĄDKU.

Londyn, Anglia. Linia Cunarda 
wydala oświadczenie, że wszyst­
kie pogłoski rozpuszczone przez 
pisma niemieckie o wypadku ze 
statkiem Mauretania są bezpod­
stawne i niezgodne z prawdą.

Telegram nadesłany drogą bez- 
drutową zapewnia z pokładu stat­
ku. że tamże wszystko jest w po­
rządku. Oświadczenie piętnuje 
postępowanie Niemców, którzy 
przez rozpuszczanie owych po­
głosek. chcą szkodzić linii Cunarl 
da, juko konkurującej z liniami 
niemieckimi.

I ADVERTISEMENT >
Ksiądz kościoła św. Elżbiety w 

Pocahontas. Va.. piszę; “Otrzyma 
lem Gomozo. które obstalowidem • 
jakiś czas temu. -Test ono wybor- 
nent. Z przyjemnością wezmę a- 
geneyę na to lekarstwo. Proszę 
uprzejmie przysłać mi 12 butelek 
zaraz, za które załączam pieniądze 
$. . . . Z uszanowaniem. Ks. P. 
Anthony. B. S. B.. c. o. St. Eliza­
beth’s Church, Pocahontas. Va".” 
To otwarte polecenie przez ducho­
wieństwo Dra Piotra Gomozo, jest 
dowodem doskonałości i wartości 
tego lekarstwa, ponieważ oni .są 
oględni w poleceniu tego, do eze-. 
go nie mają zaufania.

Dra Piotra Gotnozo można na­
być od miejscowych agentów, al­
bo od właścicieli wpróst pod adre­
sem : 

odniósł także uszkodzenia i w o- 19_
płukanym stanie powrócił do por- UJ.

NASTĘPSTWO TRONU W RO 
SYI.

Petersburg. 1’ółurzędowe o- 
świadezenie zapowiada, że pogło- 
ski o usunięciu carewicza od na­
stępstwa tronu są bezpodstawne, 
tak samo jak wieści o jego nieule­
czalnej chorobie. Oświadczenie to 
zaprzecza też pogłoskom, jakoby 
na następcę tronu był upatrzony 
Wielki książę Dymitr Pawłowicz.

ZDERZENIE OKRĘTÓW.

Davenport. Brytyjski pancer­
nik “Centurion” wjechał koło 
Portland Bill na jakiś mały pa­
rowiec niewiadomej nazwy i za­
topi) go. zanim można było spraw­
dzić jego tożsamość. Pancernik' Dr. Peter Fahrney & Sous,

25 So. Поупе Ave., Chicago,

t

Raniutko poszedł do kościoła, ale zamiast mo­
dlić się, płakał jak dziecko. Potem wyjął z Banku 
Polskiego zaoszczędzone sobie od ust czteiysta do­
larów i schowawszy je na piersiach, szkaplerz, dal 
Maryśki do ust przycisnął i poszedł na poddasze 
gdzie miał swoje skromne mieszkanko i gdzie w dniu 
tym miał czekać na agenta realnośeiowegd.

W gorączce niepokoju zdawało się Jankowi, ze 
się spóźni! i wbiegł co żywo po schodach.

W drzwiaeli przywitała go gospodyni, poczci­
wa staruszka* Polka.

— Mani prezent dla was rzekla z dobrotli 
wvm uśmiechem ino dobrze patrzcie!

Ale .Tanek jak okiem rzucił na list, który trzy 
mała w ręku i pismo na-kopercie, rozerwał, zaraz g > 
skwapliwie porwał i juk szalony całować począł.

— Ależ to nie panna ani piernik — wołała go­
spodyni _ po co zaąjiniać pismo, lepiej przeczytaj­
cie.

Nabyty przez Tttrcyę statek 
wojenny pod osłoną torpedow- j 
ców przepłynął już Gibraltar 
zdąża na wody egejskie. Z dru­
giej strony zaangażowane dotąd 
w Try

Liberalny rząd Madery w Me­
ksyku widząc, że sam nie zdoła 
tak łatwo pokonać przewlekające- 

; go się powstania, zwrócił się do 
Papieża z gorącą prośbą o zarzą- 
dzenie modlitw dla odwrócenia

Kalendarze na 
Rok 1913.

i:

w Trepolis statki tureckie, obce- "’•> strasznej dla kraju klęski. Pa­
nie po podpisaniu układu pokojo- I”« **<”,ził s"- "« t0 '

Janek już przez, łzy czytał.
Tak, to był list z Ojczyzny.
Co za rozkosz widzieć cos z. Ojczyzny i słyszeć, 

stamtąd cokolwiek.
List był datowany z Krakowa i "pisany przez 

Maryśkę.
Nieksztaltnem pismem zanosiła mu całą swą mi- \ 

do Krakowa 
u-!

i wego z Wiochami spieszą również .«bX rozpoczęto w każdym kato-. 
na wody egejskie. I,ekl"‘ k'”' ,“1'’ e’1,v,n ^' ksyku

To zaniepokoiło w wysokim »<*“> Kv dal Meksykp-
(stopniu Grecvę, która i na lądzie)'" "Pokój wewnętrzny. Równo- 

i na morzu lincze Turków. katedrze św. Piotra i:
Z Aten doniesiono, że

j grecka pod
i psuntzakisa 
j dwudniowej 
leką mil od 

• seowośei 
zdobyli wiele dział, mnóstwo wo­
zów z amunicyą i wzięli olbrzymi i W mieście I emasealtepec przy-

' zastęp jeńców.
j Równocześnie telegrafują
i Berlina o bitwie morskiej, toczą- eów 
'eej się z całą zawziętością między sku. 
Turcyą a Grecyą. :

■ - -«lwi spokój wewnętrzny, 
cześnie w katedrze św.

armia I*H"’łu w Rzymie papież odprawi 
wodzą generała Sa-jza ,en 
pobiła na głowę w leune- 
bitwie armii' turę- postolski w Meksyku, zarządził te 
Janiny przy miej- "'«'“y 1”» porozumieniu się z j>a- 

Pentepigadin. Grecy Pożeni i meksykańskim sekreta- 
rzem stanil.

sam cel nabożeństwo so- 
Mgr. Boggiani, delegat a-

szło do walki miedzy powstańca- 
z imi a rządowcami i 128 powstań- 

v padlo tropem na pohojowi- 
Natomiast Orozco zaczyna 

znowu ruchliwą akcyę.

i
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Polecamy Szanownej Publiczności na­
stępujące Kalendarze na Rok 1913.

KALENDARZ ŚW. MICHAŁA
jest tego roku bogato ilustrowany i za­

wiera 128 dużych stron druku wraz z do­
datkiem kalendarza ściennego. W Kalen­
darzu tym znajduje się około 10 dłuższych 
powiastek, liczne artykuły, wiersże, ryciny, 
żarty, rady itd. Kalendarz tegoroczny
Michała podobać się będzie wszystkim. Po­
winien on się też znajdować w każdym do­
mu. Cena ..............   20

é'.v.

Następujące Kalendarze sprowadziliśmy
'wprost z Europy:

KALENDARZ POSŁAŃCA SERCA JEZU

s
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lość i donosiła, że musiała uchodzić 
przed synem sprawnikn. który się na jej cnotę 
wziął i na każdym kroku napastował.

— Ojciec — pisała dalej pewnie także 
Krakowa zjedzie, gdyż Srul ma już wyrobioną 
cytacyę gruntu rodzinnego, a trzeba aż 600 rubli, a 
by to udaremnić. Nigdy tego nie zbierzemy, a 
już grobu matki nie ucałuję, dokąd ją 
gnały.

• łTzeczyJal Janek i zaraz Izy mu oschły i spowa­
żniał ogromnie.

— Jedna mogiła więcej i jeden zamach na zie­
mię polską więcej — jęknął z goryczą!

A zarazem powiedział sobie z cala mocą:
— Ziemię uratuję!
I wybiegł tak szybko z domu, że aż gospodynię 

schodach potrącił.
— A niech Bóg pocieszy, jeźli złe wieści! — 

zawołała za nim a wieczorem na zupę migdałową 
zapraszam 1

Janek wdzięcznie głową staruszce skinął i po­
biegł do Banku Polskiego.

W pół godziny już regestrowa! list do Maryśki 
z przekazem bankowym na 800 rubli.

— Tak cię pozdrawiam i całuję w myślach — 
pisał do Maryśki Janek — jak męczennicę, bo z Pol-

ja
troski za-

AWIATOR ZASTRZELONY 
PRZEZ TURKÓW.

Wiedeń. Dr. Jules Coustantin. I 
awiator francuski, w służbie buł-1 
garskiej. odznaczony przez kró-! 
I;i Ferdynanda za waleczność, 
wzniósł się był z wioski Surma ko­
ło Czataldży z zamiarem obrzuce­
nia pozycyi tureckich bombami. 
Gdy ujrzano, że biplan wylądo­
wał zbył gwałtownie kolo obozil 

!bułgarskiego, pospieszono lotni- 
i kowi z pomocą, ale znaleziono go 
bez żyeii z kilku kulami w pier­
siach.

ZGON REGENTA BAWAR 
SKIEGO.

na

CZESI ZA POLAKAMI.
Poznań, Wielkopolska. Imię-11 

) niem czeskiej partyi agrarnej po- (1 
iseł Syeehla wysiał do Inowrocła-: 
• wia z okazyi odbywającego się ■ 
( tam wiecu przeciw wywlaszcze- 
( uiu następujący telegram :

“Czeska ludność wiejska z 
wielkiem zainteresowaniem śle- 
dza ciężką walkę swoich braci pol­
skich w Księstwie Poznańskiem 

j dla obrony ziemi rodzinnej naro­
du polskiego. Imieniem ezeskiej 
ludności wiejskiej posyłam wam 
wyrazy sympatyi i wołam: Wy-

We wszystkich pamięci jest je­
szcze niezwykle tragiczny zgon | 
króla bawarskiego Ludwika, któ-1 

Irego z powodu rzekomego marno-1 
[trawstwa ogłoszono ‘obłąkanym.
Ludwik II. zawzięty wróg Prus,' 
przyjął to na pozór spokojnie, a- 
le w czasie przechadzki rzucił się l 

Ina towarzyszącego mu lekarza il 
i pociągnął go na jezioro, gdzie o- 
ibaj utonęli. Ponieważ Ludwik II. 
J>ył kawalerem, a brat jego w do­
mu obłąkanych, pęzeto regencyę i 

(objął stryj króla zmarły ołieenie 
i książę Luitpold. Prowadził on po- 

’ ę w duchu trójprzymierza.
Liczył 91 lat. Po nim objął regen­
cyę jego syn książę Ludwik Fer­
dynand. spokrewniony przez żo­
nę z dworem aitsłryackim.

NOWY PREZYDENT SZWAJ- 
! CARYI.

Berno, Szwajcarya. Edward 
Muller/szef departamentu woj­
skowego i były prezydent, został i 
wybrany ponownie prezydentem ■ 
republiki szwajcarskiej. Wicepre­
zydentem jest M. Hoffmann, szef

O»
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SOWEGO mi- rok Pański 1913. Wydanie 
księży Jezuitów w Krakowie. Zawiera: Ka­
lendarz regularny, Dział religijny, opowia­
dania, wiersze, z dziedziny i nauki wynalaz­
ków, sprawy społeczne, ważniejsze wypad­
ki i rocznice, rady praktyczne, to i owo itd., 
itd. 383 stron wyraźnego druku, bogato 
ilustrowany. Kalendarz ten powinien znaj­
dować się w każdym katolickim domu. Ce­
na z przesyłką ........................ „................. 30

Kalendarz Maryański (Karola Miarki) 20c

Kalendarze wydania Steinbrenera:
Wielki Kalendarz Maryański .......... z.. .25c
Mały Kalendarz Maryański .....................20c
Najświętsza Rodzina ................................25c
Kalendarz Serca P. Jezusa.........................25c
-Wielki Kalendarz Powieściowy ............... 30c
Kalendarz Wszechświatowy ..................... 30c
Wesoły Towarzysz Ludu .......................... 30c
Przyjaciel Żołnierza ..................................30c
Pociecha Starości ..................................... 30c
Skarb Rodzinny......................................... 50c

Pieniądze najlepiej przesyłać przez Money 
Order lub w liście registruwanym pod adre­
sem :

W. DYNIEWICZ PUBLISHING CO.
1163 Milwaukee Ave., Chicago, Tli
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GAZETA POLSKA W CHICAGO

Ciężkie położenie w Galicyi List z Krakowa.
Panika i drożyzna. sie granicznym śląsko-austryae- 

kiiu.
Z Kr?kowa telegrafują :
Żeńskie zakłady naukowe w 

widoki przedłużania niepewności, i licyi rozpuszczono, podobno
wskazówkami nadesłaneuii z Wie­
dnia. \V klasztorach, które trzy­
mają konie, zabrano je dla woj­
ska, również, część służby męskiej

Klasz- 
na la-

Ga­
za

bo juk dotąd my głównie płacimy 
koszta wojny, której nie ma i da 
Bóg nie będzie Istotnie Galicya 
tlotychezas tylko płaci koszta 
wojny dyplomatycznej lir. Bereh- zaciągnięto do 
tolda przeprowadzonej w intere­
sie germańskiego parcia na 
Wschód. 1’laci niestety z winy 
swojego przedstawicielstwa, które 
mogło zmusić rząd austro - wę­
gierski do zaniechania awanturni­
czej polityki i do strzeżenia swo­
ich interesów w przyjaznem poro­
zumieniu z Ligii Bałkańską i o- 
czywiście w pelnem zaspokojeniu 
żądań narodowych i politycznych 
sei bo chorwackiego narodu. Wej­
ście na tę drogę jest koniecznoś­
cią dziejową dla Austro-Węgier, 
którym w przeciwnym razie gro­
żą kataklizmy, jakie łatwo położą 
koniec istnieniu monarchii habs­
burskiej wśród wytwarzającej się 
coisz wyraźniej koalieyi mo­
carstw. mogących mieć najżyw­
sze interesy narodowe i politycz­
ne w jej podziale. Przedstawiciel­
stwo polskie poprzestało na plato- 
nieznych zastrzeżeniach przeciw­
ko wysługiwaniu się prusactwu i 
nie poparło tych zastrzeżeń żad­
nym czynem. Uchwaliło jedno­
głośnie zaaprobować nawet środ­
ki represyi administracyjnych 
przeciwko Dalmntyńeom. Przed­
tem pozwoliło opinii publicznej w 
Galicyi przesyeie się wiarą w nie­
uniknioną jakoby wojnę z Rosyą, 
rozgorączkować i otumanić efek­
tami,: mobilizacyi i skrzywdzić 
ciężko paniką przedwojenną, do 
której jak teraz nie bez cyniz­
mu przyznają wiedeńskie Óncyal- 
i e komunikaty - nić było żad­
nych podstaw. Interesy austryae- 
ko-węgierskie w AlbaniiJ nad A- 
dryatykiem są dla Polaków lle- 
kubą: nie są warte jednej korony 
wyciśniętej ze ztię Iznialej ekono­
micznie Galicyi. Straty zaś ekb- 
nmniezne tego kraju z powodu 
portu w Durazzo i szacownego 
zdrowiu jakiegoś tam'pana l’i-o- 
elmski. który przemycał karabiny 
dla Albańczyków i któremu włos 
z «Iowy za to nic spadł. dochodzą 
giż do milionów. 1’rzcdstawiciel-

wzmianki, że przy oblężeniu miast I 
używane były armaty; nawet w; 
bitwie pod Creey gi;aly ważną ro-1 

Kraków. 30 listopada.1 skrzyp szubienic, niż ciemne lo- 1 lę. Liga Hanzeatycka sprowadziła 
śnieżne stepy Sybi-, je do siebie w roku 1330, a No-i 

rymbergia poniosła znaczne wy-1 
datki na kupno artyleryi. Pierw­
sze działa były z kutego żelaza, 
dopiero w końcu XIV-go wieku 
zaczęto je odlewać, dołączając do 
żelaza inne metale.

POSZUKIWANIA.
Każdy abonent GAZETY POLSKIEJ ma prawo do jednorazowego pomieszeseaia w tej 

rubryce ogłoszenia DARMO. Następne ogłoszenia płaci się 2 c. od słowa.niezwykłych warunkach ol>- ehy cytadeli, 
Jru — lub kłucia pikelhauby prus­

kiej ...
Nie zazdrościmy Albanii tego, 

iż. znalazła możnyeti protektorów. 
Rozumiemy, iż nie współczucie 
zwykle, nie litość nad niedolą Al- 

; bańczyków, ale interes — najpo­
tężniejszy czynnik w polityce 
współczesnej — interes jednego, 

1 dwóch a nawet, trzech potencyi 
mocarstwowych, stara się dla Al­
banii wybudować gmach szczęśli- 

j wości autonomicznej lub niepod­
ległościowej.

Nie licząc na laskę czyjąkol- 
wiek. nie zapominamy jednak o 
tern, iż tenże sam interes i nas po­
stawić może kiedyś w równie ko- 
rzystneni położeniu. Nie mamy 
tu na myśli Galicyi, gdzie nam 
dróg życia nikt nie tamuje, gdzie 
rozpalonemi w ogniu kleszczami 
nienawiści satrapiej nikt ducha 
polskiego z piersi naszej wycisnąć 

Imię Polski, mimo krwawej ką- si 
pieli, jaką dziki najeźdźca pólnoe- 
’>y jej 

, te. ani 
I dział - 
zny od 
ducha naredu. Jest on w dalszym 
ciągu ’'mimo działów -— niepo­
dzielny’’’. 1 to jest chlubą naszą, 
to jest naszą siłą ' Na tein potęż- 
nem zwarciu się ogniw naszego 
narodowego 'ducha budować mo­
żemy wiele, budować możemy 
wszystko. z

Polska — jeszcze nie zginęła! 
Hasło to dzwoni w piersiach na­
szych potężnym hymnem, uderza­
jącym dziś o uszy ciemięzcy pół­
nocnego i « y wlaszczyeieli prus­
kich, którzy prędzej lub później 

zbrodnie 
żywym i 
ujść bez-

\x

I chodziliśmy w roku bieżącym 
rocznicę wielkiego, pamiętnego w 
(łziejaeli Polski wolnościowego 
porywu, tło którego zwracamy się 
zawsze myślą w chwilach trwogi 
i niepewności, w momencie zwąt­
pienia we własne siły.

Pamięć ..._____ _____ .........
wspomnienie nocy lielwederskicj. 
jesi fila nas ową tarczą słoneczną, 
z której płyną ku nam promie­
nie otuchy i siły.

Rok 1831. . . 29 listopada. ..
rewohieya polska... wielkie na­
dzieje. ... i śmiały poryw, aby je 
urzeczywistnić — to krwią pisa­
ny, niezniszczalny nigdy testa­
ment; to rozkaz przodków, który 
po prz,ez fale czasu spada na na­
sze głowy, który brzmieć- nam be. 
dzie w uszach i o najszlachetniej­
sze struny duszy polskiej potrą­
cać dopóty, dopóki Polska wolno­
ści nie uzyska.

w na
widzą

szeregów, 
tory mają być zamienione 
zarety wojskowe.

Kraków Myjemy tutaj 
prężeniu takiem. że jedni
ciągle saskie wojska w Krakowie, l 

! drudzy wycofywają .pieniądze z 
kas. trzeci cofają zamówienia itd. I 
W składach nic widzi się kupują- j 
eyeli. W Bibliotece Jagiellon-1 
skiej byl generał-komendant ce-j 
lem stwierdzenia, ile lokai odstą-J 
pić może Biblioteka na przypa- j 
tlek wojny. Kto wyjeżdża do j 
Wiednia, nie wie. kiedy wróęi —| 
w razie mobilizacy i.

Wiedeń. Kolo polskie, uchwaliło i 
ogłosić manifest uspokajający 
ludność w Galicyi.

Lwów. W kilku miejscowoś­
ciach w Galicyi Wschodniej ufor­
tyfikowano ważniejsze punkty 
strategiczne. Komendy wojskowe 
wydały ponownie rozporządzenie, 
aby osoby cywilne nie zbliżały się 
do posterunków, ponieważ poste­
runki mają rozkaz strzelać do 
zbliżających się.

Lwów. Pod broń powołano re­
zerwy z roku 1910 i 1911. Część 
rezerw wyruszy do Czech, część 
pod Przemyśl, część do Galicyi 
Zachodniej. Pociągi pełne wojsk, i 
“Gazeta Lwowska" wzywa do 
zachowania spokoju i przestrzega 
przed nieroztropnymi czynami.

Kraków. Na tutejszych fortach 
panuje gorączkowy ruch. Sta­
wiają ploty kolczaste i inne podo­
bne urządzenia.

Kraków. .Moitilizacya wojsk au- 
stryaekich trwa w dalszym ciągu. 
Na ealej przestrzeni stoją wielkie 
wojska. Fabryki tutejsze, maga- 

kolejowe itp. są przygoto-

e

ADAM ROGIENSKl poszukuje brata twe­
go Jana Rogieńskicgo, pochodzącego z guber­
ni! Łomżyńskiej. Ktoby o nim wiedział, al­
bo on sam, niech się zgłosi pod nr. 25 Foun­
tain st., Holyoke, Mass. (51)

JOZEF KRZYZEWSKl postukuje swego 
półbrata Michała Krzylewakiegu. pochodzące* 
go z Galicyi, powiatu Borzrzów, wieś Lal­
kowe c. Proszę się zgłosić do mnie pod adre­
sem: Dennis Canadian Co., Camp No. 1.,
Whitney. Out., Canada. (51)

POSZUKUJE swej rony Mnryanuy B«re- 
l^”?912W™k “" «• 1 P«ea»tklen. ta.
córkę Ś u V B°bn dwoje dzieei.
córkę 6 Ist i syna 4 lata. Córki im.‘e Sta* 
nisława, 8yn Edward. Pochodzą s pud zabo 
U 8uw*łki‘ Pluwał,
ki. Ktoby wiedział o nich, niech mi .n>x 
a otrzyma odemnip $.’> w gotówce ta

,Vra' ₽« »'i r^U”
er1e,'fa BAK“W1C2 w« i- M W.

rzawoe»1

wyprawił, nie zostało ziny- 
wytarte. Czwarty jej roz- 

oderwanie Chelmszczy- 
Królestwn - nie rozdzielił

stara. Mamy na myśli Kró- 
Polskie. gdzie jeżą się o- 

bagnety nienawistnych 
wymierzone w pierś

się nie 
lestwo 
bccnie 
nam wrogów, 
naszej monarchii.

Mówiono o możliwości zatargu 
zbrojnego Austro-Węgier z jej 
północnym sąsiadem; mówiono o 
ewentualności rozstrzygnięcia się* 
tego zatargu na ziemiach Królest­
wa Polskiege. Niebezpieczeństwo 
nie zostało jeszcze podobno ucliy- 

' lone. Gdyby więc 
przypi i szezen i a wsze I 
miały faktem, ślepy 
strzeże, iż miałby on 
przyszłości znaczenie.

nawet 
wielkie

do- 
dla

przekonać aię muszą, iż 
popełnione nu narodzie
. , •z.y<* pragnącym me mogą 
karnie.

Na ironię wprawdzie
iż dziś, kiedy podnoszą aię 
żądające niepodległości dla Alba-

zakra w a 
losy

zyny
want* na wszelkie możliwości. Za-.nii. znajdującej się jeszcze na po- 
łoga- krakowska gotowa do wy­
marszu. Statki na Wiśle zaopaś 
tizoue w karabiny maszynowe.

Bochnia. Jakieś dwa indywi­
dua wysadziły most w powietrze.

W takim wypadku, nie ulega 
najmniejszej wątpliwości, Jż zdro­
wa oryentacya polityczna naką^ 
zywalalty ludności Królestwa Pol­
skiego ni.s ułatwiać zwycięstwa 
Moskalom, ale mu to zwycięstwo 
utrudniać i wogóle do niego nic 
dopuścić. Oryentacya ta wynika 
właśnie, z testamentów wypisa-

Aby rozpowszechnić ntuze sławne trunki 
każdym domu wysyłamy "Zanol'’ oplacaja; 
wszystkie koszta na sześć pełnych kwarc 
trunku za $1.(10 podług waszego własnego wy” 
boru. Jakie nżywa<« —Ryc. Bourłwm, Corn 
alł»o Sour Madi Wln«kie<. Gin. Rum. Peach» 
Apple» Apricot, albo Cognac Brandies. Cordial.

OSZCZĘDZA OLBRZYMIE 
ZAROBKI HANDLUJĄCYM.

Pozwó. jr.m pokazać w jaki sposób. Jeste­
śmy doświadczonymi dcstylutorami I pokaie- 
my ci jak robić trunek w domu, oszczędzając 
pięćdziesiąt procent na cenie handlowej przez 
użycie ekstraktu. “ZanoF* Ściśle prawne. 
Dwie minuty trwa robota. Trunki zrobione 
z Zanolem ; a smaczne i czyste. Przyznano im 
zloty medal na wystawie kolumbijskiej. Ty­
siące zadowolonych klientów. Gwarantowane 
przez nas na zasadzie prawa Stanów Zjedno­
czonych o czystości pokarmów. Serial No. 

SPRÓBUJ JEDNĄ KWARTĘ
WISKEY BEZPŁATNIE.

Brzypr.iw po llug gu«tu i jeśli nie będzie tru­
nek najlepszym, jaki kiedykolwiek próbowałeś 
zwróć reszt? na wav. kout, pieniądze niezwło­
cznie zwrócimy. l’o-«Hj dziś zamówienie, a 
my ci poszlemy przyprawy na j 
6PF.ŁNYCH KWART WÓDKI ZASi.OO

Wszystkie koszta opłacimy. Zwykła paczka 
tego gatunku jaki życzycie sobie. Dwanakic 
Eełnych kwait $1.50; dwadzieścia cztery pełne 

warty$2.8t». BEZPŁATNIE na za książeczką: 
Sekrety i hi<forya robienia trunków w domu. 
Poszlemy bezpłatnie każdemu, kto poszle na- 
swoje nazwisko i adres.

’ UNIVERSAL IMPORT CO. 
swiUniversal Bldg., Cincinnati, O.

MATELBZ 8TAOHELEK, * guberni i tom- 
żeńskiej, ze wsi Nowej Rudy, poszukuje Ka 
zimierzn Rtachelka, pochodzącego także z 
Nowej Rudy. Ktoby o nim w edział. lub on 
sam, niech się zgłosi pod'adresem: Mateusz 
Stachelek. 56 Victor śt., Providence, R. I.

! POSZUKUJĘ mego przyjaciela Wawrzyn 
ca l,uka*ntogo. 50 lat stary, z gm. Wrzawy, 
pow. Tarnobrzeg. Gttlicya. który przebywał

■ w Kanadzie, przybył du Ameryki zeszłdfeo 
t latu. Ktoby o nim wiedział, niech się zgłosi 
[pod adresem: J. Wiciński, 905 Magnolia st., 

St. Paul, Minn. (51)

U0°Glrtfr.' » PM M.
Girtcre ul. syn* swego Franciszka li 

“’S.
K-.oby wiKlll.ro' X

do wudomoici do v.r.i , " d*
•klej. No. 140 Gitur. .tr Baft.te

I POSZUKUJĘ Andrzeja Wiśniewskiego z
' powiatu Krosno, Galicyi. Ktoby o nim wic- 
dział, proszę donieść pod adresem: C Wie- 
lewski, 172t> N. Robey St.. Chicago, Ul.

(50)

JUZEK KaeiyiuH pn.iutuj« «wolcli br^
Зпамка’Ум J6‘"‘ '*“• ‘ w»l,"i'«o Aa-

Krobi • 0«»«хЛ,byw*? 1 ” Ba,,lmor«. Md. 
połiyclo, niech 1,1 |*‘0Я ’"•‘•»Ul o ici,
•KIMO. Al-b-a Kaca*

1 M. ARENT poszukuje swego brata Jana 
Arent. Pochodzi z Księstwu Poznańskiego, 

! wieś Izabela. Ktoby o nim wiedział, albo 
on sain, niech się zgłosi do mn e pod adre-

, s.»m: M. Arent, 1728 Tecumseh st., Toledo, 
i Ohio. (50)

n.jł •pr»wteU^ro.,7"te*,Jf*?,"*e ’ ’O 

Uurrlt. 131 Uifh ,tr’ J-

waka, »jua1 j"an"''ït,!>ry'IUk”?’ Woi'>*ob, Si­
ki ToehowaM" Ç.ocll^'l • Bobrów
Hory o.taloiC;.z₽, błl •

mm wiedział, a doniesie K»«by
urody, lub on n ...-h ,1, ,1X1; ÎÎ,UOJ“
ÔZha,JiXb UUdyka' 38

| -POSZUKUJĘ Józefa Kozery w bardzo w*- 
jnej sprawie. Mieszkał cztery lata temu w 
Syracuse, N. Y. z żoną i pasierbem, po ojcu 
Kasper Piotrowski. Ktoby wiedział o nich, 
albo oni sami, proszę dać znać pod adresom: 
Michał Grzywna, box 912, Coatesville P. O.. 
Pa. (49)

POSZUKUJĘ ciotecznego brata, Tomasza 
Sadło, pochodzącego z Galicyi, ze w-si Gro­
dziska Górnego. Ktoby o nim wiedział, lub 
on sam. niech się zgłosi pod adresem : Woj­
ciech Niemczyk, 103 Grand str., Amsterdam, 
N. Y. (49)

Blolino poAuktąJ

W wolnej ,prow,c Kt()b o ’imX”’'1;« 
"Г ТлРГ 8.” ïi"; P“a •>« Âdà.

-• A. si, Hyde Park, Maie.

POSZUKUJĘ krewnego Bartłomieja Ras, 
który, pochodzi z żabom pruskiego z. pod Ko- 
ztęina, parę lat przebywał w Brooklynie pod 
Nowym Yorkiem. Ktoby wiedział o jego po­
bycie. lub on sam. proszę mi donieść pod *• 
dresem: Walenty Wostek. Minto, Walsh Co., 
N. D. t (49)

«кйЮ. Pr.wddpodfe 

i'el . ’‘'Г “
Ohio. 248 Stroeehar «Ц-. ToleA»,

POSZUKUJĘ Pelagii Chojnowskiej. Kto z 
jej familii wie o jej adresie, lub ona sam*, 
niech zaraz przyśle swój adres do: Andrzeja 
Łonczyńskiego, 323 E. 13th st., Erie, P*.

JEŻELI kto inal Antoniego Olaniu
«u ваш ю ogłosreuie wHt.i.7 .U,W" 

Janowi Olei.kowl No ^3U —
E,..,, rana P«. “ — 1,h ÀT*

br o »!„, “ Markaol.rki K„
Asiom Zaj.ćrkówak'|b4o'’ J*“' I'.«»«:

Ohio. ’ '"’"O <9 Puraaoo ,u. xu„

GROBLEWSKIEGO
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Takie i- tyin podobne alarinnją- 
stwo polskie nie znajduje tlotywh- ,«<• wieści obiegają całą Galieyę i 

protestu powodują niesłychaną panikę.
Lud na gwałt wyciąga z banków i 
swe oszczędności. Galicyjska ka- ’ 
ss oszczędności, lńająca gwaran- 
< vę kraju, w ostatnich trzech ty-l 

ekono- godniacli wypłaciła 18 milionów 
wkładek.

Ale na tern nie koniec biedy. 
Do niedostatku pieniężnego;

czas uni jednego słowu
przeciwko tentu skandalowi i zdo­
było się tylko na odezwę do lud­
ności, kończącą się zapewnieniem 
radosnem, że mnożą się rękojmie 
pokoju, że zatem ciosy
Uliczne zadane Galicyi przy lojal­
nej pomocy jej własnych posłów 
nie miały żadnego celu ani sensu 
nawet z czysto austeyackiego sta- przyszedł nieurodzaj. Właściwie, 
nowinka! Jedyną za pepelnione zbiory zapowiadały się pomyślnie, 
winy ekspiacyą ze strony’ gali- Ziemia urodziła dobrze. W lipcu 
cyjskich polityków w Wiedniu /dawało się. że nastaje siedem lat

* może być odtąd tylko najenergicz- tłnstych. gdy nagle sierpień wsku- 
ł niejsze dopił nowa nic. aby traktat

t rój przy mierzą został ostatecznie 
podarty i aby przyszłość Austryi 
oparła się na przymierzu z Fran­
cy ą. Włochami i Rzeszę 1 
ską > i na zasadzie pełnej 
dzielności narodowej 
cy ach 
st kich

Balkań-
I samo- 

i gwaran- 
swobodnego rozwoju wszy- 
ludów europejskich.

złomie kultury pasterskiej, o na hitaeti |. .1 i 
rodzic polskim, posiadającym ty- Ci. których czyny To 

itjiącletnią kulturę, o narodzie.'świetne w rocznicach 
który w rodzinie ludów Europy czcimy, walczyli o szcz. 
zajmował już przed wiekami jed 
no z miejsc naczelnych 
jako przeszło 25-milionowy 
ród po Anglikach, Rosyanach, 
Niemcach. Francuzach i Wio 
chach zajmuje szóste z rzędu miej­
sce w Europie wśród kul‘ural- 
uyeli narodów całego świata 
nikt z możnych tego świata nie 
wspomni, nikt światu nie wskażę.
iż należy mu się eoś więcej, 
świat batogów kozackich.

nawet “przeciw nadziei'', 
a dziś. |,ce gwałtownych zmian, z.ii 

na- jąeyeli dziś w szybkiem 1
mapę Europy, nikt z nas n 
«vie. iż świat nadziei jest d 
zupełnie zamknięty, że i n
Znajdziemy się kiedyś w szczę­
śliwszej konstelaeyi — nad wy­
twarzaniem której my sami w

■ czcimy, walczyli o szczęście 1’olski 
leowac. bez oglądania się im to, co

ПК1

II1Z

niż apadnie nam z czyjejś laski.

Okrucieństwo.
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na
jest

ro-Uinińk jest st
nie miał nawet czasu go 

Dla ludu otwiera sic rok

roku zaczęła się wcześnie, 
lepsze stosunki panują |»o 

alarmujące wieści rozcho- dworach, gdzie także niedostatek 
dzą się po Galicyi o mającej 
niknąć- wojnie, wykażą to 1 
piej następujące telegramy:

Wiedeń. Wyszły stąd już rozpo­
rządzenia do Galicyi. dokąd mają 
się przenieść główne władze kra­
ju w razie wojny. Z powodu, 
że stolica (iulicyi. Lwów, nie jest 
fortecą i że oblężenia długoby nie 
wytrzymała — już zawczasu prze­
nieść- się ma cale namiestnictwo z 
archiwum swojem w góry do No­
wego Sącza, a krajowa tlyrekeya 
skarbowa do Krosna. Bank kra­
jowy przeniesiony będzie do Bu­
dapesztu.

Kraków. Twierdzę 
zaopatrzono w amnniey 
wojenną i poczyniono 
pi zygot o wania. umożliwiające
dojrzenie nieprzyjaciela z daleka 
— wycięto nap. dokoła fort o w 
wszystkie drzewka, zasłaniające 
widok. ■

Cieszyn. Przybyły tu pułki sas­
kie i stanęły załóg; po całym Ślą­
sku cieszyńskim, a nawet po mia­
stach galicyjskich, leżących w pa-

Jak
jest duży. Nieraz ziemianin przy- 

* ■ *"* '• swe 
nawet

wy-
najle- jeżdżą do miasta spieniężyć 

zboże, a tymczasem nikt, 
zwykli hurtownicy produktów z.a 
gotówkę nie chcą kupić 
lek tego zdarzają się wypadki, iż 
obywatel, mający

! Wsku-

Korespondent.' Echo dc Paris”, 
i będący przy armii bułgarskiej, tuk 
j opisuje wrażenia, jakich doznaj, 
i postępując wraz z przedniemi 
strażami hulgarskicini za odstępu­
jącą armią turecką: "Przebywa- 

; my pola rozmiękczone ciągłym de­
szczem. Naokoło wszystkie wsie 
stoją w płomieniach. Turcy nisz- 

iezą wszystko, zostawiając pustkę 
po za sobą. Jest to zwykły obyczaj 

i wojenny, że zwyciężony stara się 
utrililltić zwycięzcy pochód, nisz- 

jcząę wsie i zapasy żywności. Lecz. 
Turcy nie poprzestają na tern i 
mordują rówńież. bezbronną lud­
ność. której jedyneiu przewinie­
niem jest to. że wyznaje
Chrystusową. To już nie wojna, 
lecz morderstwo. . Oto co widzia­
łem we wsi Aslioa. Wieś ta skła­
dała się z. jakieliś 200 chat skupio­
nych kolo prawosławnego kościół­
ka. Ludność składała się wyłącz­
nie z Greków. Przednia straż co­
fającej się w nieładzie armii Ab- 
dulłaha-paszy weszła do wsi

| J zedwczoni j wieczorem. Część 
mieszkańców wsi zdołała uciec, o- 
koło GO osób wszakże zdąlali Tur­
cy zamknąć w eierkiewcc. a sami 

plondrowaniem chat. 
żywe istoty zabijali, 

mnie, bym sfotogralo- 
tlowód .trupa małego

wiarę

I

o c
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JOHN WYNNYCZUK poszukuje swego 
I brata Tymka Wynnyczuka. pochodzi z Gali 
| cyi. rodem z Nagorzany. pow. Zaleszczyki

? Austrya. Galicya. który wyjechał <h> Ameryki 
t I 1907 roku. Nie wiadomo, gdzie on się po- 
I dział, adresu nic mam, bo nic piszę do swo 
I icłi rodziców. Ktoby wiedział o miejscu jo­

go pobytu, lub on sam. niech poda adres mnie
I niżej podpisanemu. John Wynnyczuk. City 
: Point St., Seolshipt Oyster Syatem, Fast 

Providence, R. 1- ’ ł^)

POSZUKUJĘ mej żony Maryi Kmiecik, 
j która uciekła odemnie. Kio ja zna proszę za- 
i u-itidómić: Antom Kmiecik, 1’. O. Mocanaqua, 
, Pa. (47)

. 
POSZUKUJE w ważnym interesie Konoki 

i upraszu się go o podanie dokładnego a- 
| dresu. Zgłosić się do: I and Dept. L. B. 
I Arnold. Dultilh, Mion.

ZONA Z TRZEMA DZIEĆMI TOSZUKU- 
I JE męża Adolf» Waazkimil, gub. Wołyń 
' skiej z Wilna. Przebywał w Ameryce 5 łat. 
I Pracował w - Maspetb. L. I. KAZIMIERA 

WASZKIMIL 11 4uiu Slip Milford, Mas*.
39
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zajęli się- 
Wszystkie 
Proszono 
wał. jako
kilkumiesięcznego dziecka i trupa 
kilkunastoletniej dziewczynki. 
Wszędzie wśród zgliszcz widać 
szczątki ludzkie. Nie został ani je­
den dom. ani jeden żywy świadek 
tragedyi. która się tu rozegrała. 
Zabijano wszystko, nawet zwie 
rzęta domowe, nawet psy. Lecz 
najstraszniejsze rzeczy musialy się 
dziać w cerkiewce, gdzie więźniów 
wymordowano-kalecząc ich strasz­
nie. Tylko 18 z pośród nieb, tru­
dno zgadnąć dlaczego, wyprowa­
dzono w pole i rozstrzelano. Cer­
kiew spalono, a resztki jej przy­
sypały trupy nieszczęśliwych mę­
czenników. .Można przypuszczać, 
że cala4a rzeź trwała pięć do sze­
ściu godzin”.

ODKĄD ISTNIEJĄ ARMATY.

krociowy mają­
tek. musi uganiać się za pożycz­
ką wekslową kilkutysięczną, co 
i tak nie zawsze jest uwieńczone 
pomyślnym rezultatem.

Nie dziw, że wśród takich sto­
sunków nic jeden jest lak zdeter­
minowany. iż woli raczej wszyst­
ko inne, niż taką wegetacyę i cią­
głą niepewność- jutru, jaka obee-

tutejszą ni<* daje się odczuwa«. Zmora wo 
•ę na stopę jenna wisi od kilku tygodni, już 

wszystkie poczyniono pewne przygotowania. 
Więc mnożą się pobożne życzenia, 
aby wreszcie ta wojna wybuchła, 
to może się ulży trochę i prędzej 
bjpdę zmoże.

Stan obecny Galicyi jest prze­
rażający: klęska elementarna ze­
szła się z niedomaganiami finan- 
soweiui. a niepokój powiększa me- 

' pewność jutra.

i

Armaty ukazały się po raz pici- 
wszy w Hiszpanii za panowania 
.Maurów i używane były przy o- 
blężeniu Sewilli roku 1247. 
przy oblężeniu
Kiedy Ferdynand 
ski. w roku 1308 
ciw Gibraltarowi, 
bą działa, które
kamienne. To stanowiłoby dowód, 
że tym rodęajem broni obdarzyli

oraz
Mibeli r. 1259. 
IV. król kastyl- 
wyruszyl prze­
prowadził z so- 
rzucały pociski

Europę Arabowie. Kronika Gan­
dawy wspomina, że w roku 1313] 
miasto posiadało jedne małą nr-1 
matę. W archiwach florenckich I 
znaleziono rozkaz do oficerów, że- I 
by budowali działa dla obrony ; 
zamków rzeczy pospolitej. W i 
Niemezeeh, miasto Ausherg pier­
wsze posiadało armatę roku 1301. 
Anglicy sprowadzili z Flandryi 
pierwsze działa za panowania Ed- 

' warda 11, w roku 1327. Odtąd czę-' 
'sto napotykamy w historyij

SPIS I CENY NASZYCH 
LEKARSTW.

Fgintcrro No. 1 .......... ............ $
Egiuterro No. 2 .................
Żmije, znik ...............25e, Su
Krople inaciczne .................
Maść Niedźwiedzia .............
Trojanka ...................................
Liniment dl* dzieci .............
Lekarstw o na kaszel ostry 
Lipowy balsam na Płuca 
Anty-Lakson dla dzieci . . 
Proszki od glist dla dzieci 
Proszki od glist dla dorosłych 
Woda od bolenia ócz ...............
Ogniociqg Exp. 5 fl. za ..........
Krople Zoli|dkowo . ..................
Lek od Luksy i kn 

guńki ........................
Lek n* niestrawność 
Proszki na uśmierzer 
, głowy ......................

Krople nn liól zębów*
Maść na pocenie i fetor nóg 
Żelazny wzmocniciel -zdrów a 
Lek na uspokojenie dzieci . * 
Gniofocisk ....................
Leki nn Grypę ..........
Włos Ochron ...............
WloH*Ochron mydło . 
Proszki nn wqtrobę 
Borowianek ...................
Kinder Balsmii ..........
Odnowiciel krwi . . . 
Nvrwocisz ......................
Lek na Ekzoinę czyli 

dziroj ...........................
Plastry Zywokostno . . 
Poma<t- na Włosy . . 
Uchot y ńn . I . . . 
Zgagus k ... 
Fikrator na Wip 
Nerkolek .............
Proszek Oczny 
Lek na Szkurbul 

zębów .............
Irt’k na Parchy czyli Świerzb za­

raź ny ...............................................
Ganlłolek ........................................
Lek na Behlki ................................«•
Lek i uinść nn Liszaje..................
Czarnol ...............................................

LEKARSTWA NASZE 
uzdrowiły tysiqce, uzdrowił} i c

NA REUMATYZM
choćby jakuajbardzffj zastarzały mam 
pewne i nieodzowne Lekarstwo pod 
nazwiskiem

“UICURE”.
które bez wątpienia wyleczy rychlej 
lub później z tej choroby każdego. 
Cen* 3.3.50. Posyłamy ekspresem po 
otrzymaniu ęeny.

SPECYALNE LEKI 
przyrządzam podług dokładnego opisu 
choroby.

Także recepty STAROKR AJSKIE 
przyrządzamy akuratnie, ściśle i su 
miennie, według cen-jak najbardziej 
umiarkowanych.

LEKI NASZE wolno jest sprzeda­
wać każdemu bez opłaty specyalnego 
lajsnesu. — Przeszło 7 tysięcy sztor- 
ników i około 300 agentów moich ma­
ją je na składzie. Dlatego, jeśli Wasz 
Aptekarz niema tych lekarstw, kup­
cie sobie od swojego sztornika lub 
mojego Ageuta. lub piszcie wprost 
do fabryki, załączając pełną cenę na­
przód.

W okolicach, gazie niemnm jeszcze 
Agenta, proszę pisać o warunki, adre­
sując:

ALBERT G. GROBLEWSKI
241 E Main St. Plymouth,

Luzerne Co , p*.

i

bio-
75
50

j.
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2.00
1.00

1.25 
.23

.................. 25c i $1

it i ogólny ból

.25 

.50 

.15 

.00 

.25

oo
.10

2.00
.23

ciebie.

Af- tent na St. Louis. Mo.. Jest 
Ant. Kowalski, 503 O'Fallon St.

, POSZUKUJE siostry mojej żony, Maryau* 
ny i Michała Piohockich. Przyjechali do E- 

; rie, Pa., a teraz mają przebywać w Dunkirk 
X. Y. Ktoby z Polaków wiedział o ich a 
dresie lub oni sami, niech się zgłoszą na a- 
<lres: Jakób Baczyński, Chapel Hill, TeX.

37

... «gło.( i„b 'k„;,
tkowuiii u,« r uonietie do jan Kwi*.M,,_ «tr. Toledo. OhJ?

»»" »w- Wilk«, Barre. P, " «Ьш«.

w. ».

POSZUKUJE Wiktora Uritzan. Przebywał 
i w Minnesocie, robił na kolei i w tartakach, 

ma 18 lat, jest cienki ale wysoki na swój 
| wiek. Poszukiwany w sprawuch familijnych, 
I kto poda jego adres, otrzyma 5 dolarów.

Antoni Stchuak, First AVE. 648 Milwau- 
Wis. 40

—
POSZUKIWANY jest przez ’twoich rodzi- 

I rów Józef Cegielski, pochotlzi z Królestwa 
•I Polskiego, Płocka gub. wieś Kuczbork. Do 
; Ameryki przybył w roku 1902, pierwsze kil- 
i ka miesięcy był w Wagners Point. Później 
wyjechał do Toledo, O. Ztumt^d pisał jeden 

1 list do rodziców i od tego czasu Wieść po 
nim zaginęła. Ktoby wiedział o nim, niechaj 

| du z łaski swej znać starym jego rodzi- 
com, którzy go oplakuji|. IGNACY KNACII, 
P. O. Eust Brooklyn, Wagners Point, Md.

37

JAKOB KOT possukuje Wojciecha Nie­
dzielskiego, pochodzi z Galicyi. Powiatu Pil­
zno, Gminy Wiewiórki; przed rokiem lnie 

i Kzkuł w stanie Illinois. Obecnie niewiadomo, 
I gdzie się znujduje, Ktoby o nim wiedział, 
niechaj da znać pod adreitcm: Jakób Kot, 

; 144 W Noble st. Nnulicoke. l’a *36

POTRZEBUJĘ wiadomości o śmierci me- 
I go męża Feliks* Klient, który pozostawił 
I mnie 20 lttt temu, a przed 4 latami krewni 
jego napisali do mnie list, ie niqż mój zabl- 

I ty 7ostuł przez lokomotywę w pobliżu Chi- 
j csgo, lecz nie podali dniu śmierci lub in­

nych bliższych szczegółów. Napisałom kil 
' ka listów pod adresem Andrzeju Htobicr- 
skiego 140 Augusta st. Chicago, Ijl, lec* 
nie odebrałem żadnej innej wiadomości lub 
odpisu. Ktoby wiedziuł o powyższym wypad 
ku lub jakiej wiadomości, tyczącej aię jego 
śmierci, proszę napisać pod adresem: Anto­
nina Elleut 64 William* AVE. Jersey City, 
N. J. 89

POSZUKUJE Marcin Komarow»ki ojca 
' swego Józefa Komarowskiego, pochodzącego 
Iz Gub. Radomskiej, pow. Sandomierz, wioś 
i Zajeziorze w Król. Pol. w ważnej sprawie. 
Ktoby mi dał o nim wiadomość, otrzyma w 

. nagrodzie 5 dolarów. MARCIN KOMAROW 
SKI, White Stone, N. Y. BoX 150.

38

KATARZYNA 8UBCZYSZYN. zamieszkał* 
w domu św. Józefa na 117 Broad Str. w 
Nowym Yorku, poszukuje swej 
12-lctuiej córki, która zginała 
1912 w Astorio L. I. N. Y. Dziewczynka ta 
zwie się “Jagdosia’’ jest średniego wzrostu 
szczupła na Jwmrzy.. Ktoby o niej wiedział, 
niechaj da znać o niej na adres wskazany.

36

zaginionej
5-go lipca

POSZUKUJĘ wujaszk* ze wsi Brzeziny, 
powiatu Białostockiego, guberni Grodzień­
skiej, w ważnej sprawie Bolesława Gonsiew- 
skiego. Niech się zgłosi na niżej podany a 
dres: —- Paulina Gieniusz, box 292, Rum­
ford. Me. 44

POSZUKUJĘ Konstantego' Goleckiego x« 
wsi Milewskich, powiatu Białostockiego, gu­
berni Grodzieńskiej, w ważnej sprawie, niech 
się sgiosi na niżej ptąlany udres: — Bole­
sław Ekreczkowski, boi 292, Rumford, Me.

44

MARCIN Bqk pochodzi s Królestwa Pol­
skiego, gub. Lubelskiej, powiatu Krasno- 

I staw, Wie« WieMir.. Niedawno przyjechał 
z kraju. Niech się zgłosi na adres: Józef 

' Gaza, 1823—3 st. Superior, Wis.

i OSZUKUJE brat* Marcela Stojek liri. 
bywa w Detroit, Mich. Ktoby o nim’St 
dział, niech raczy podać adres lub m *Stojek, 5yuCPr *

POSAUKUJE rraneinz.k Malc.k ^37 
•lawa Clakaalaklego, któr, wjjwtnïi , wît 
м"7УС2УКО,г d*Ć «»>7 .

ALŁZkK, Nr. 3S4 Nantiooka, Pa. >»

POSZUKUJE w bardio wakaaj «prawu 
Adam. Lompąk. Ktoby 
lub on ,am ut.ck mi la.kawU dom.«,. rT 
Mutrj-tUk!, 22 Brigg,

rOSZUKUJE W. Urbanika a Oallar) « 
cS,k0,.a N"h ’•Ł“1 d#: Wa«r«zeuL

———- Blf- S<r««4«n. 1-a

W SPRAWIE SPADKOWEJ KaO1azCWBki. 
»«»igwa .i, .i.wud«B,7e*, 
lu prawajeh ■padkublereów. alabC a. 
atawe wyroau a dnia 31 grudnia «»Oo rok, 
igło,tlt aw; oÓYtadcranle do apadka pa «. 
inanym z« zmarłego piekarsw i eakiernik« 
Stanisławie Kostka RauiszewsJtim ■ Pm« 
nio, z udowodnieniem praw do spadkn M 
tyinze zmarłym do dnia 8 go szarwca lata 
rokn, godziny 12 w południe i takowe aełe 
’ ’ podpisanym sądzie.

8 »° *•«

POSZUKUJE do Spółki dobreg» j praw 
iziwego Buczera Polskiego, pieniądze nta 
wymagalne, aby był tylko dobry btanesiau 

tobj Klę «głosił, proszą pisa4 na adria: 
CanadiW<>r*ki 66 Ar,hur ••'* HsmiłtOB Oni.

POSZUKUJE Pani Urbańaki«j, która 
... eatkala 5255 Maplewood w trat«., " 
»le. ero,,, ,,, JuUe do t e •
kwaa. 1400 W. DIVlaion ul. Chicago.

FOSZUKUJE Jan Karpiński. Aniom.- 
Jlnlttiowaltmgo . x.wodu garban Praag a. 
«... laty byl „mi.aak.iy . rożzi^ ,„y 
Bonlmld ,tr. | prI, .schrop t btń
S", 111. Ktoby wiedział o jago pobyć, lab 
«» sam, mach
ruta, Kirby ho..., Lm«,.

POSZUKUJE w bardzo seata«] sprawi«
Szujewakl Jana Peloo. Dawniej----- .-

ar kiwał przy 8 ej AVa. 1 Grani altcy Klw 
by o mm wiedział, niech laakawte da zna« 
pnr. 12 Center ulica, Mllwankw, Win

POSZUKIWANY Julian Suchocki — Młi 
ler Shmith wzrostu 5 i pół stóp a towa­
rzyszka wzrostu 5 stóp. Mają przy tobta 
1800 rubli w rewersach łub kuponach. Kta 
pierwszy doniesie o tej parsa, otrzyma tsę 
nagrody. Augustyn Hawulianls dog 
Ilomastcad, Pa. 7 **

POSZUKUJE swego syna Slaniaława L« 
wandowokiego, opaócil dom w daień °-«,«i 
Nurodarnia. ma lat 13. waroata «rodai—w 
twara btal», pociągłą, no, miarny . w4wł 
po ang.oUku i po polaku, Koahitiy ITa>i 
leieli żyjeaa to wróć do nu bo ei« opłaka- 
jemy. W domu waaygtko dóbr««. Koba ku 
bfdzie wiedaial a naszych rodaków to — 
chaj tacay nam donic« o Jego ‘Doby«U. 
r r. Jan Lewandowscy, 53 Kus 34tb as 
ltayonne, N. J.

POSZUKUJE eioelry Atuty KlejnowaM^ 
która przebywała w Beato«!«, ktoby « .t.l 
wiedział, to niechaj da znad na -a—- zu. 
keander Klejnowsld 173 Mein et. Pzaaala. 
N. J. .



GAZETA РОМК.V W: CHICAGO

KORESPONDENCYE.
Z KOLONII “KROŻE”,

Orleans, Minn. 10-go grudnia.
Szanowna Redakcję “Gazety 

Polskiej” proszę w imię sprawie­
dliwości o umieszczenie tych pa­
ru słów w odpowiedzi na kore- 
spondenęyę z kolonii Krdźe, Minn, 
suniieszczoną w nr. 49 poczytnej 
Gazety Polskiej z dnia 5. grudnia 
1912. albowiem jakiś złośliwy ro­
dak co się kryje za plecy starego 
abonenta wprost ogłasza polskich 
obywateli jako podpalaczy, cie- 
miężycieli Szwedów i jako niena­
wistnych i zazdrosnych pomiędzy 
Boba, gdyż “stary abonent” piszę 
dosłownie: “Żjjeiny pomiędzy
Szwedami i to dosyć w przyjaźni, 
tylko na weselu u pana Piotra Wi­
tebskiego przyszło do nieporozu­
mienia między Polakami a Szwe­
dami, bo było za wiele trunków”. 
Przypatrzmy się tej zachwalanej 
przyjaźni, naprzyklad w gminie 
Ricliardeville mieszka 16 polskich 
obywateli, a ani jednego Szwedzi 
na urząd nie dopuszcza, a gdy Po­
lak raz ubiegał się o urząd asseso- 
ra, to nie przeszedł, bo “stary a- 
boneiit” najlepiej wie. że Polacy 
byli w mniejszości a Szwedzi z 
przyjaźni głosu mu nie dali. W 
drugiej gminie St. Joseph, gdzie 
Polacy mają większość, następu­
jący Polacy są na urzędach: Jan 
Galewski, prezes gminny 12 lat, 
Jakób (Wallenberg superwizor i 
sędzia pokoju. Józef Witebski as- 
eesor. Antoni Smazyk konstabel 
i aż miło patrzyć, jak się zejdą 
wiarusy na glosowanie, a jeden 
drugiego zacznie popierać, toby 
się dopiero stary abonent przyj­
rzał. jaka to nienawiść pomiędzy 
Polakami, ale woli on za piecem 
siedzieć, to też jeno wie, jak swo­
ich rodaków oczerniać, a co do 
polskiego wesela, na które przy­
ciągnęła cala czereda pijanych 
Szwedów bez zaproszenia z flasz­
kami wódki w kieszeniach, a któ­
rym zacny pan Witebski drzwi 
pokazał i nad którymi teraz “sta­
ry abonent” łzy leje, może dla te­
go. że polscy obywatele nie po­
zwolili, aby ich żony i dzieci miu- 
ły słuchać grubijańskieh stów pija­
nej czeredy, to rzecz się miała tak, 
jak tu podaję, a więc brawo, pa­
nie Witebski i wy szanowni Pola 
cy. że nie mieszacie dzieci waszych 
z obconarodowcami i innowierca­
mi. bo tylko w ten sposób zacho­
wacie w nich miłość Boga i naszej 
nieszczęśliwej Ojczyzny Polski, a 
na jednego niezadowolonego zwa­
żać nie można. Dalej piszę “stary 
abonent”, źe nie do uwierzenia 
jest fakt, że niektórzy Polacy z 
zazdrości występują jeden prze­
ciw drugiemu, że dwóch polskich 
obywateli kupiło młockarnię i że 
eąsiedzi ją chcieli spalić i że ten 
каш człowiek tej samej nocy pod­
palił siano należące do Szwedów, 
to tu już “stary abonent.” wprost 
dennncynje Polaków przed Szwe­
dami jako podpalaczy. Na życze­
nie paru obywateli pojechałem do 
pana Micluila Lubińskiego, właści­
ciela młockarni, alty się przeko­
nać na miejscu, ile w tern prawdy, 
lecz pan Lubiński nie wie, kto to 
zrobił, bo przy maszynie! nikogo 
nic było w nocy a była blisko mila 
od domu. Siano się spaliło nie w 
tę samą noc,'lecz na drugą po wy­
padku z maszyną, lecz i Polacy 
także mieli siano spalone w róż­
nych czasach, a zawsze była wina 
polowuików. którzy nawet goto­
wali jedzenie przy stogach siana 
lub też siano zapaliło się od ognia 
preryjnego. a dopiero gdy się 
Szwedom spaliło, to Polak wola: 
“Polacy podpalaeze!” Czyż mo­
że być większa nienawiść jak bez 
dowodu oskarżać swoich rodaków 
przed obcymi o zbrodnię podpale­
nia. to też hańba takim Polakom, 
którzy własnych rodaków oczer­
niają. Dodaje jeszcze, że cała na­
sza kolonia “Krożc” tą denuneya- 
cją się bardzo zmartwiła.

Z winnym szacunkiem
Jan Zalewski,

Orleans. Minii.. Route No. 1. 
długoletni abonent “Gazety Pol.”

Lecz z braku czasu te ostatnie nie 
mogły wziąć udziału. Pochód oil- 

' był się po polskich dzielnicach, a 
następnie ndal się na linię sokołów,!

1 a tam odbyła się uczta i zarazem 
! bal z popisami sokołów. Bylj' tam 
ćwiczenia dziatwy, ćwiczeniu so­
kolic i ćwiczenia sokołów’.

Dla wszystkich, uczestników tej 
uroczj-stości sokolskie pozdrowię 
nie “('zolem!” — Komitet.

i
I kolonii i tak jakem już donosił 
wiosną o budowie polskiego ko­
ścioła i zwożeniu materyału na 

(plac, tak teraz donoszę, eo się sta- 
j io dalej. Oto w czerwcu zjawili się 
i jacyś agenci ( lostomski i Szulz z 
j księdzem Brodą na czele i chcieli 
( nam pobudować kościół za $25.000 
(lub $40.000 a nas to nie będzie ko- 
sztować nie i tak ich się zapytano, 

lezj' icli posłał ks. Biskup ze St. 
I Louis, a oni powiedzieli, że nie i 
tak im odpowiedziano, że my liie 

(chcemy mieć z nimi nie do czynie- 
|nia i tak pojechali w takie bory, 
(eo już tam mało kto mieszka i tani 
(zwołali mityng i tak pobudowali 
(za jedną godzinę za $25.000 ko- 
śeiół, i szkołę i sztory i fabryki,

i a ks. Broda tam odprawiał 
‘hożeństwo przez dwa tygodnie w .H^zeŚlhra "miteśik 
; publicznej szkole i potem poje-1dużo pI i!y jaciól 
chał. Bvli też oni u ks. Biskupa po,- . . , ,
pozwolenie na budowę, kościoła. . _ ,

(ale im ks. Biskup w takicli borach i 
: kościoła budować nie pozwolił i { 
lak tam potem sprowadzili nieza­
leżnego pastora, ale i tak się im 
nie udało ziilożjć parafii niezależ- 

!nej, bo tutejsi Polaej' nie dali się 
p. Szulcowi złapać na wędkę Po- 

!zbyliśmy się już tyeli agentów. Nie 
(wiele u nas Szulc zarobił. Jedynie 
trochę zaburzenia nawarzył pomię- 

dotj'eliezas spokojną liulno- 
połską. Za to teraz po wjjeź- 
nieproszonych gości, łączą się 
Polacj" w jedno grono i roz-

V

AMSTERDAM, N. Y.
W szopie na farmie Houeka 

sko Amsterdam powiesił się mio­
dy krawiec.A. Dobrowolski, po­

dchodzący z Albauy, N. Y. Liczył 
Idopiero 22 lat i był bardzo do­
świadczonym krawcem. Podobno 

11,1 ‘powodem do tego strasznego kroku 
Młody

bli-

PULASKI, MO.

dzy 
ścią 
■dzie 
nasi 
poczęli już budowę kościoła. Przy 
Bożej łasce, jeżeli nam Pan Bóg 
tak pięknych dni udzieli jak do­
tychczas. to na Boże Narodzenie 
kościółek będziemy mieli pod da­
chem. Józef Bieniek, abonent, i

CARNEGIE, PA.
Dnia 27. listopada Sokoli w ('ar- 

negie urządzili zabawę. Przed roz­
poczęciem tańców odegrano sztu­
kę w trzech aktach p. t. “Grube 
ryby”, która wypadła, znakomicie. 
Do tańca przygrywała orkiestra 
sokolska. Publiczność na zabawę 
pośpieszyła tłumnie .

W styczniu roku przyszłego so­
kolstwo tutejsze urządzą obchód 
powstania styczniowego. — Fran­
ciszek Milewski.

Z TEKI REDAKCYJNEJ.

ANSONIA, CONN.

Klub Polsko-polityczny pod nazwą 
Tadeusza Kościuszki

Ansonia, dnia 9. grudnia. Mam 
honor zawiadomić szanownych 
braci Klubowców, którzy miesz­
kają w mieście Ansonia i za obrę­
bem Ansonii, iż posiedzenie rocz­
ne Klubu polsko-polityczuego pod 
nazwą Tadeusza Kościuszki odbę­
dzie się w sobotę wieczór o godzi­
nie ósmej, dnia 21. grudnia hr. na 
saH przy ulicy Water pod nr. 3(1. 
Proszę się stawić na czas przezna­
czony i uiścić się z wszelkich zale­
głości. a także matnj’ dużo spraw 
na dobro Klubu. Po wszelkich o- 
liradach. będzie wybierany nowy 
zarząd Klnbowj’ na rok 1913. Za 
niestawienie się na roczne posie­
dzenie nastąpi kara podług ustaw 
przepisanych w konstytucyi. — 

, Walentj- Lachowski, sekr. prot.

LAWRENCE, MASS.

Czytając o rozmaitych kolo­
niach polskich, tak też i ja dono­
szę sznn. czytelnikom “Gazety 
Polskiej”, co się dzieje w naszej

żył z ludem, we wierze togo ludu. ' Na domiar złego rok o'beenj- o- 
w trudach i mozołach tego ludu, kazał się dla naszego rolnictwa 
.jego pragnieniami i marzeniami i ! rokiem wyjątkowej klęski, 
stąd wyrósł niejako z serca tego 
ludu.”

Prawdziwą perlą i ozdobą ze 
szytu jest dalszy ciąg znakomi­
tych szkiców historycznych ks. 
Dominika Szopińskiego. p. t. “li- 
dział Kościuszki i Pułaskiego w 
rewolucji amerykańskiej,” Jestto 
tło dziejowe do pomnikew chwa­
ły, jakie dla tych mężów postawił 
w Waszyngtonie rząd Stanów 
Zjednoczonych i nasz Związek

■ Narodowy Polski. Z niedostęp-
■ nyeh dla ogółu źródeł zestawił sz. 
I autor cenne i zajmujące, a nam 
| Polakom tak drogie szczegóły co 
do udziału bohaterów naszych w 
wielkiej sprawie niepodległości 
Unii.

Jak w każdym z poprzednich ze­
szytów znajdujemy pod koniec i w 
niniejszym “niateryaly i 
naukowe,” sprawozdania z. 
śmiennictwa” i bieżącą 
kwartalną.

Wydanie batdzo staranne w 
Polisli American Publishing Co., 
(11G3 Milwaukee ave., Chicago.)

Przegląd Polsko - Amerykański 
zeszyt 3-ci.

Trudno o usilwanie chwaleb­
niejsze, jak budzenie życie tam, 
gdzie ono bić powinno pełnem tęt­
nem, jeżeli zdrowie ma być w ży­
ciu narodu. Literatura ojczysta 
nie może opierać się na sennikach 
i opowieściach o_ “rozbójniku i 
karle,” a duch polski winien mieć 
szczególnie w umysłach głębszych 
żur szczerego zapału, który pory­
wa cale otoczenie i do wielkich 
dzieł zwraca. Ale sferę naszą wy- 
ksztaleeńszą porwać i w miejsce 
zarozumialej pyehy dae jej lepsze 
światło i większą dla narodu mi­
łość i służby gotowość — to rzecz 
strasznie ciężka. Gdyby Skarga 
żył. ledwo, że poruszyłby gnnś- 
nyeb, opornych i samolubnych. 
Tern większe uznanie dla gronf 
młodych kaplauów polskich, a w 
pierwszej linii dla profesora lite­
ratury ojczystej w Scminarynni 
dnehownem w St. Francis, Wis., 
ks. Dominika Szopińskiego, że nie 
zrażając się trudnościami, drugi 
już rok szczupłe swe dochody,

Dnia 28. listopada nasze gniazdo ■ czas i pracę bezinteresownie i 
Wol. Sokołów pod opieką 1’. św. szlachetnie wraz z księżny kolega- 
K. K. 1’. obchodziło uroczystość 

! poświęcenia nowego sztandaru 
(sprawionego własnym kosztem te­
go gniazdu. Uroczystość rozpoezf- 

(la się o godz. 9 rano mszą św. w 
|miejscowym kościele parafialnym 
(św. Trójcy przez miejscowego pro­
boszcza ks. Fr. Wojtanowieza, a 
po skończonej mszy św. wiel. ks. 

(proboszcz dokonał aktu poświęcc- 
I nia sztandaru przy licznym gro­
nie ojców chrzestnych i matek 

(chrzestnych sztandaru, a obok to- 
(warzyszyli sokoli mejscowi i soko-j 
jli z Newburjport. Następuje wy­
głosił piękną mowę ks. proboszcz ( 
A. Syski z sąsiedniej parafii, obe-1 
eny redaktor “Gaz. Bostońskiej“. 

■ Wielebny mówca w swej mowie 
(patryotycznej zachęca! nasze 
gniazdo do dalszego rozwoju i pra­

lny w służbie ojczj-st.ej. Te słowa 
dla nas sokołów nigdj’ nie będą za- 

| pomniane. “Wznieście ten swój 
i sztandar do góry, doń bylj- przy- j 
stosowane wypadki Polski z poili 

(Ostrołęki i Grochowa itd. Po skoń-j 
ezonyni obrzędzie przed kościołem I 
zaraz była zdjęta fotofrafia sztan­
daru. Do fotografii stanęli taksie ( 
Wl>. księża wraz ze sokolstwem, a I 
o godz. 11-ej pochód już wyruszył 
od kościoła przy dźwiękach dobo- , 
rowej orkiestry. Na czele pochodu 
stał delegat z New Yorku druh St. I . , T ,,

, ..... , i mv pierwszy portret ol>. Jana r.1 almowski i uiiejseowj’ naczelnik (r, • , ,, , I
druh St. Zapcrt, a przewodniezą- 
cj’ oliecnj’ prez. J. 1’lonowski w 
pochodzie brał udział. Z miejsco­
wych gniazd sokólek i miejsco­
wych sokołów ani jednego nie^ira- 
klo. Przybyli także sokoli z New- 
buryport. ponieważ byli zaprosze­
ni, oraz miejscowe towarzystwa.

mi ziomkom’poświęca. Uznać trze­
ba także zapobiegliwość, redukto­
ra “Przeglądu." prof. Aleksandra 
Karezj ńskiego.

W zeszycie 3-eiin plonu literac­
kiego ,sporo. Zeszj t poświęconj’ 
głównie pamięci Skargi, dwie o 
tym nieśmiertelnym kaznodziei 
sejmowym przynosi rozprawy. 
Pierwsza o Skardze jako o nau­
czycielu narodowym przez ks. Sta­
nisława Bnbacza, druga o kapłań­
stwie Skargi przez Mestwina. <>- 
liie prace, a zwłaszcza pierwszą ce­
chuje gruntowność opracowania i 
przelanie myśli samego Skargi w 
treść rozpraw, poczytnie pisa­
nych.

Rzecz “o Stanach Zjednoczo­
nych w oświetleniu Polaka” przy­
pomina nam genialną postać- aueo- 
ra lir. Wojciecha Dzieduszyckie- 
go. byłego ministra w Austryi, ró­
wnie dobrego historyka, jak wy­
twornego pisarza i z.nawey duszj’ 
polskiej.

Ks. J. P. Wachowskiego an­
gielskie przekłady poezyi Zygm. 
Krusińskiego umożliwiają Amery­
kanom wglądnąe w dusze niezwy­
kłą i wysoki nastrój twórczy na- 

! szego poety.
Nowością jest dalej w zeszycie 

:ł-cim zapoczątkowany cykl wy­
bitnych Polaków świeckich. Ma-

ISmulskiego, prezesa Banku Pol
’ skiego i b. skarbnika stanowego. 
Motyw, dlaczego wybór.padł naj­
pierw nil Smulskiego! znajdujemy 
pod koniec szkicu w tych 
stycll słowach :

“Smulski pracując cicho, 
kojnie. a zawsze z rozwagą i 
sekwencją. w życiu codziennem

pro

Dowcipny. dnym zbadaniu, -powstały z jed­
nych i tych samych przyczyn, cho- 
ciiiż. nymptomatj pozornie się róż­
nią.

Jeżeli symptomy te ukaźą się w 
formie zatwardzenia, złego apety­
tu luli osłabienia, używajcie Trine- 
ra Amerykańskiego Eliksiru Gorz­
kiego Wina. W aptekach. Jos. 
Triner, 1333-39 ,S. Ashland ave., 
Chicago. 111.

sobieAntek i Józek zadawali 
wzajemnie zagadki.

Antek (powiada): — A zgadnij 
mi teraz, taką zagadkę. Osie! był 
uwiązany do sznura sześć stóp dłu­
giego; ośmnaście stóp ód niego 
leżała wiązka siana. W jakiż spo­
sób mógł się tam dostać??

•łóżek:----- O, to stary dowcip.
Jeżeli odpowiem, że nie wiem, to 
ty mi na to powiesz, źe ten drugi 
osiel także nie wiedział.

Antek: — Gdzież tam! Owszem, 
osiel dostał się do siana.

Józek: — Jakimże sposobem 1
Antek: — Ano, poszedł do 

siana i żarł je.
Józek: — Ale przecie mówiłeś, 

źe był uwiązany do sznura fi stóp 
długiego, a siano było oddalone o 
18 stóp!

Antek: — No tak. nie drugi ko­
niec sznura do niczego nie był u- 
wiązany!

i rokiem wyjątkowej klęski.
Wszystko składa się tu na poło­

żenie tego rodzaju, że jeżeli w 
Wiedniu w sferach finansowo- 
przemysłowych zaczyna się sze­
rzyć przekonanie, iż nawet nie­
powodzenie wojenne, aby okupio­
ne trwałym pokojem, trzeba uwa­
żać za wybawienie z obecnej sta- 
gnacyi, to w naszym kraju znaw­
cy stosunków twierdzą katego­
rycznie, że dłuższe trwanie obec­
nego przesilenia ekonomicznego 
może podkopać poważnie nasz 
przemysł, handel, a nawet zadać 
groźne ejosy rolnictwu, zwłaszcza 
średniemu.

Na tle niewątpliwego podniece­
nia, które -owo naprężenie wywo­
łało, szerzą się silnie rozmaite a- 
gitaeye o charakterze politycz­
nym. Nic brak w nicli epizodów 
śmiesznych i drobnych, jak np. 
objawy spekulaeyi ze strony l'- 
kraińeów, którzy pragną zwrócić 
uwagę państwa na rzekomą goto­
wość elementu-ruskiego na wypa­
dek wojny — a z drugiej strony 
wzywają chłopów ruskich w po­
wiatach nadgranicznych, ażeby ci 
nie płacili podatków, i rat banko­
wych do polskich kas i banków, 
bo niedługo przyjdzie nieprzyja­
ciel i wszelkie podatki i raty będą 
darowane.

Na uwagę zasługuje fakt, że w 
kwestyi położeniu kraju naszego 
dokonywa się poniedawnem jesz­
cze zróżniczkowaniu prądów nie­
wątpliwa konsolidacya społeczeń­
stwa przynajmniej eo do najistot­
niejszych poglądów na sytuację. 
Nastąpiło pewne porozumienie 
stronnictw, głównych organizacji 
społecznych i naczelnych organów 
politycznych naszego kraju, któ­
re w ostatecznym skutku przynio­
sło podniesienie autorytetu Rady 
Narodowej i uspokojenie, zrówno­
ważenie, a zatem i wzmocnienie 
stanowczości całego naszego społe­
czeństwa na zewnątrz. Obawa, że 
żywioły młodsze, gorące i szlache­
tne, ale łatwo ulegające wpływom 
czynników nieodpowiedzialnych, 
dadzą się w obcych interesach nad" 

mżyć do kroków samozwańczych i 
■bezwzględnie szkodliwych, jeszcze 
'nie ustala, ale coraz wyraźniej da- 
j je się odczuć, że nasz ogół poloże- 
nia nie lekceważy, że dąży do pe- 

( wnego skupienia opinii i siły i do 
podjęcia akcyi, mającej na celu 

I wykorzystanie obecnej sytuacji, 
ku wzmocnieniu ealego naszego 
organizmu narodowego.

notatki 
“pi- 

kronikę

(ADVERTISEMENT>

KOTWl<’ZNY kalendarz ścien­
ny na rok 1913 będzie teraz w 
polskich aptekach darmo rozda 
wany.

Gdy wy sobie ten piękny kalen­
darz wprost od lias życzycie, to 
nadeślijcie nam wasz dokładny 
adres, a natychmiast nadeśleiny 
Wam go darmo prwz pocztę.

F. Ad. Richter & Co., 
74—80 Washington Streeb, 

New York. N. Y.

Strzeż się budować pomj ślno- 
śei swojej na upadku bliźniego. 

. Nieraz w młodości siejemj’ wiatr 
I tylko na to, abj’ w starości 
I rac burzę.

(ADVERTISEMENT)

$50,00(T.oo NAGRODY

zbie-

Kalendarz św. Michała na r. 1913.
Opodal miasta Chicago jest za­

ciszna miejscowość Teeliny. III., a 
w niej skrzętna, sumienna i w 
skutkach błogosławiona praca mi­
syjnego Zgromadzenia Księży od 
Stewa Bożego, które niedawno te­
mu odznaczył Ojciec św., poru 
czając temu Zgromadzeniu pre­
fekturę apostolską w Japonii.

W Teehny obok dziel misyjnych 
jest szkoła techniczna, w której 
młodzież obok planu szkoły wzo­
rowej ma różne kategorye prze­
mysłu. a nadto huchalteryę. Iian- 
dlowość. języki, stenografie, gi­
mnastykę.

Na dochód lak pożytecznego 
Zakładu wychodzi poważne od 
dwóch lat wydawnictwo kalenda­
rza św. Michała. Autorem jest 
młody kapłan, gorące prawdziwie 
misyonarskie serce, Polak z du­
szy i serca, acz o niemieekiem na­
zwisku, ks. B. llagspiel, S. V. D.

Z przywiązania do wielkiej 
sprawy, której z poświęceniem 
służy, gromadzi on w kaieiidarzu 
co najlepsze, więc rzeczy poważ­
ne, które ducha podnoszą, arty­
kuły pouczające, które kształcą i 
wiele powieści zajmujących, wier­
szy. humoru i poczciwej zabawnej 
satyry. Mamy listy od farmerów i 
od robotników, źe nie mieli dotąd 
lepszego kalendarza. Gzytaliśmy 
także uznanie od najwykszlnleeń- 
szych obywateli, profesorów i 
kapłanów. Wszyscy podnoszą, źe z 
kalendarza św. Michała można się 
wielu rzeczy pożytecznych nau­
czyć i nacieszyć aż Izy z oczu pły­
ną. Wydanie niezwykle piękne, 
lllustraeyi i obrazków mnóstwo, 
kalendaryum i informacye boga­
te, a dział ogłoszeń przynosi na­
zwiska zasłużonych firm polskich.

<'ena kalendarza dwadzieścia 
centów.

IADVERTISEMENT >

SZYBKO I PEWNIE.
Glównem żądaniem chorego 

człowieka powinno być lekar- ‘ 
jstwo, któreby działało szybko i pe- •, 
wilie. On się również spodziewa, 
że smak jego będzie dobrym, że i 
lekarstwo nic sprawi żadnej bole­
ści. lub czegoś innego. Lekarstwo 
posiadające te wszystkie zalejy 
jest Trinera Amerykański Eliksir 

jGorzkiego Wina. Możecie zawsze ■ 
polegać na prędkiej i pewnej ul­
dze. używając tego -dobrego w 
siuiiku gorzkiego lekarstwa. Jest 
ono bezpiecznym przyjemnym 

|środkiem na zupełne przeezyszeze- 
|nie systemu i wzmocnienie wszyst­
kich organów, przez które pokarm 
w drodze po ciele musi przejść.1 
To tlómnezy, dlaczego jest ono tak 

(bardzo skuteczne w wielu nieprze­
widzianych i najrozmaitszych eho. 
robach, które jednakże, po dokla-

Każdy od młodości powinien 
być przyzwyczajonym, aby nau­
czył się polegać jedynie na włas­
nych swych siłach.

każdemu zapłacimy, który udowo­
dni, że Brundzy Lekarstwa nie są’ 
prawdziwemi lub fałszowane, a że 
nikomu nie pomogły. Nasza cudo­
wna nowa maść zrobiona z 
“Standard U. 8. P.” składników, 
używane przez sławnych doktorów 
w całym świecie, natychmiast usu­
wa świerzbiączkę, upierz, zatrzy­
muje wypadanie włosów, dobre na 
krosty, egzemę, czerwony nos, wy­
rzuty, nosowy katar i różę, najlep­
sze na bolące i zaognione hemoroi­
dy,
eiu i trzyma się wiele lat. Spe- 
eyalna cena na Gwiazdkę i Nowy 
Rok, tylko $1.00, przesyłka opła­
cona. może być wam nartę $25. 
DARMO, z każdym obstalunkiem 
wyśłemy skoncentrowany ekstrakt 
perfumeryi, z którego można zro­
bić kwartę perfumu. jeśli zmiesza­
ne z wodą. Warte $5. Jest to DAR­
MO.

nieocenione w domowem uży-

Zamów zaraz.
Prof. J. M. Brundza,
Broadway & So. 8. St., 

Brooklyn. N. Y.

FONOGRAF
$i5 NAGRODY $i5

Ta Jest dla deble najlepsza sposobno^ nabyć vapa- 
lały najnowszy płytowy FONOGRAF, jełcli jesteś zdol­

nym i rozwiniesz tę łamigłówkę, Wet cyfry od 1 do 9 
używając tylko jodan raz te aemą cyfrę i ustaw je w powyższych kratach tak. aby 
iiium każdego rzędu we wazyatkie atrony wynosiła 15 i przyślij nam swe ruswią 
tanio. A gdy dobrze rozwiąieaz, to w nagrodę Poilemy ci CZEK na |15, który 
jest wainy przy zaktipnie u naa FONOGRAFU, oraz jednocześnie poślemy ci kata­
log, z którego wybierzesz fonograf i rekordy, jakie sobie zyczysz. Do każdego 
fonografu dujemy cały zet rekordów. — Pisz tylko natychmiast i załąr7 marki na 
przesyłkę. Dcp. 1.

RELIANCE PUBLISHING CO.
Raliance ^uildlng, Dep. NE WYORK. 8«

Adrei..

N’azwi*ko

OGÓLNA SYTUACYA W GALI 
CYI.

Kwestya pokoju lub wojny i 
kwestya możliwych ewentualności 
na wypadek wojny europejskiej, 
góruje u nas w praktycznem życiu 
i prasie nad wszystkicmi innemi 
zagadnieniami chwili.

Tak aktualnie niedawno spra­
wy. juk reforma wyborcza do sej­
mu krajowego, albo sprawa uni­
wersytetu ruskiego w Galicyi, ze- 
szlj dziś w cień, wobec tamtej 
sprawy, z którą zresztą ląezą się i 
inne zagadnienia pierwozsrzędnc.

Naprężenie w polityce zewnę­
trznej, trwające już właściwie od 
paru lat. odbite się jak dotąd fa­
talnie nietylko na sprawach na­
szej polityki, ale i na ekonomicz­
nych stosunkach krajowych, po­
wodując zastój w wielkich insty 
tneyaeh gospodarczych, wycofy­
wanie się kapitałów obcych, trwo-j 
żliwość kapitału rodzimego, a co 
w ślad za tein wszjstkiein idzie. . . 
dotkp ,’v brak kredytu. Ze zaś ża­
den k aj sąsiedni nie jest pod 
względem samodzielności gospo­
darczej tak wątły i slaby, jak na­
sza dzielnica, wice też to. co gdzie­
indziej nazywa się stagnacyą, u 
nas staje się klęską i grozi kata- 

I str fa . . .
i

50,000 
KSIĄŻEK
DARMO DLA MĘZCZYZN

Mężczyźni Starzy
MUCZYŻNI W ŚREDNIM WIEKU

Mężczyźni, którzy chcą się żenić, mężczyźni, którzy są chorzy, 
mężczyźni przeżyci, pozwalając sobie za dużo, mężczyźni, którzy 
są słabi, nerwowi i wycieńczeni, którzy doszli do tępo wieku, Ue nie 
mogą należycie korzystać z przyjemności życia wszyscy ci męż­
czyźni powinni przysiąc po jedną z tych bezpłatnych książek. 
Książka ta pokazuje, jak mężczyźni rujnują swoje zdrowie, jak 

stają się chorymi i dlaczego nic powinni oni się żenić będąc 
w takim stanie.

Ta książka wskazuje także, w prostym języku, jak 
mężczyźni, którzy mają Zatrucie Krwi lub Syfilis, Trypra, 
Osłabienie, Ogólną Utratę Sił, Utratę Soków Życiowych, 

Noche Upławy, Reumatyzm, Choroby Organiczne, 
Żołądka, Wątroby, Pęcherza i Nerek, mogą być zu­

pełnie wyleczeni w ich własnych domach pry. 
watnie i sekretnie, przy małym koszcie.

Tyai^ce mężczyzn powróciło doskonah-go /•trowls, 
•iły i ochoty ss pomory tej cennej książki Jet»î ont» skład* 
nikłem wiedzy i zawierz whtaie te rzeczy. które każdy 
mężczyzna wiedzieć («»winien.

Ni«'wydacie pieniędzy na liche, bezwartościowe le­
czeń te dopóki ui<* prze«-zytnei«- tej książki. Ona wam weka- 
że dlaczego cterpicte i isktolr/ymać atałe wyleczenie. Pa- 
mlętajci*'- Ar ta kaifAka jrat ABbOl.VTNIF. BCZPL ATNfR. 
Ojiłaramy pocztę. Naplazele awoje nazwisko i adres wyra» 
żny i przy A lifcie nem dsiaiej ten Bezpłrtny Kupon. Rceztf 
my zrobimy. f

Bezpłatny Kupon na Książkę
Przyślijcie Go Dzisiaj.

DR. JOS LISTER & CO.,
P. 303,22 Fifth Ave., Chicago.

PANOWIE:—Jer’eni 'zalntoveaowa'i.v watuą i*rpłatnę ofer­
ty i cbciałby iu. żebyłcie tui przyalalt jrduy kek|śkg bezpłatnie



T 8. GAZETA POLSKA W CHICAGO

DROBNE OGŁOSZENIA.
nowa FILIA SAAETY polskiej w 

PITT8BURG. PA.

NINIEJSZEJ! zawiadamiamy naasyeh a 
gentów * Pittsburgu, Pa. i okolicy, iż p 
J. J. Surmacz, a pod ur. 2621 Penn AVE 
Plttsburg. PennsyL ora filię "Gazety 
Po la ki aj" i "Ilustrowanego Tygodnika ’ o 
raz wazyatkich oaasych wydawnictw. Pan 
■urmacz ma sawaza w większym aapaaie 
kwity, kontrakty t książki wszelkiego ro 
ńaaju | odstępuje je agentom po tej samej 
•oni« ao w redakcji

W DYNIEWICZ FUBL CO

NOWOŚĆ! NOWOŚĆ!
Automatyczny kieszonkowy zapalaez. 
do cygar, papierosów itp., mocny ni­
klowy: to kopalnia złota dla każde­
go, w każdej minucie komu pokażesz, 
sprzedaż jeden Zapalaez. Inni sprze­
dają 20 i 50 dziennie. 35c. J 
wystarczy ci na całe życie. 4 za do­
lara. Polonia Supply House, Box 43 
Box. Cross. Sta. Boston, Mass.

(51)

8ZYFKARTY aa wszystkie lisi* 
aajtaniej eprzedajemy. Ceny «prawie 
<li we kompauiczne. Wolność granic; 
wyrabiamy każdemu □ konsula roayj 
■kiego. Pieniądze wysyłamy do kraju 
■ajtamej, szybko i bezpieczni« Hpra 
wy wojskowe, procesowe, sądowe sała 
twiamy szybko, skutecznie. Wyrabia 
By kontrakty, pełnomocnictwa |roeyj 
•kie dowierennosti|. Legalizujemy do 
kumenty u konsulatów. PiszcTe pouf 
■ie na adrea: Isidor Herz Co., 42J 
—1. Avo. NEW YORK a.

Zawiadamiam wszystkich cierpiących na 
nagniotki na nogach, że wynaleźliśmy spe- 
eyalne lekarstwa. Wyjdą bez bólu, z korze- | 
niaini i kosztuje tylko 25c. gwarantujemy, a 
nie to.pieniądze zwracamy. Należność 
żna przysyłać w markach pocstowyc-h 1, 
5 centów. Adresować: Skład Polski, 
Stocking Ave., Grand Bapida, Mich.

Śpiewaków, Związek Młodzieży, 
Zarząd Polskiej Partyi Socjalisty­
cznej i redakeye: Dzień. Chicago- 

..._  skiego, Związkowego i Narodowe-
/»'do'|‘ innych pism na wspólną na­

radę w sprawie utworzenia rady 
narodowej.

Szło o to, aby przygotować się 
do wiecu reprezentantów organiza 
cyi i pisnrnaszych, który to wiec 
zwołany był przez dzielne Sokol­
stwo nasze do Pittsburga na dzień 
uroezj’stego połączenia obu odła-

mo
2 i
573

(S)

POTRZEBNY KORESPONDENT w języku „ 
polskim. Średnie wykształcenie. Adres: IDÓW o0K01StW&. 
"Samarytanin,” 88-90 Dana ave., Albany, 
N. Y. (51)

POTRZEBA PODRÓŻUJĄCYCH REPRE­
ZENTANTÓW do zbierania po sztorwch orde­
rów na bardzo pokupny towar. $150.00 i 
wydatki miesięcznie gwarantowane. Kaucya 
w sumie $100.00 wymagana. Na odpowiedź , 
n«k*y 1*1.,**,« 2c. markę. Adr»*: “Sama-, bałkańskiej i potrzebę jednolite- 
rytanin,” 88-90 Dana ave., Albany, N. Y.

(51)

Wielu z uczestników narady w 
gorących słowach przedstawiało 
trudne położenie Polaków pod 
trzema zaborąmi wobec wojny

PANOWIE ORGANIŚCI I
Po opłatki na Gwiazdkę proszę się zgłaszać 

wprost do Fr. Chojnackiego, 4718 Wjnche 
■ter ar«., Chicago, 111. Dec. 15

ZNANY POWSZCHECHNIE MIĘDZY PO 
lakami F. ALEXANDRA KAIŁ8 BANK 
WYSYŁKOWY w Connellsville, Pa. wysyła 
pieniądze do Austryi, Rosyi, Niemiec i 
Galicji. Interes swój uprawia przeszło 24 
lat. Nie możecie nigdzie znaleźć bezpieez 
siejącego banku i lepszej obsługi nad tę 
jaką my dajmy. Piszcie po informacje i 
kura pieniędzy. Pieniądze wysyła się trzy 
razy na tydzień. 52

POTRZEBA ZDOLNYCH AOENTOW w 
każdem znieście, do rozpowszechniania na­
szej "Fabryki. Każdy człowiek kupi ten to­
war. Warunki bezpłatnie za dołączeniem 2c 
marki na odpowiedź. Adres: “Samarytanin" 
88-90 Dana av«., Albany, N. Y. (1)

W KILKU GODZINACH wieczorem zaro­
bisz 15.00. jeżeli wytniess to ogłotienie i na- 
piszesz po* warunki, załączając 2c. markę na 
odpowiedź. Adres: "Samarytanin," 88—90 
Dana ave., Albany, N. Y. (1)

Nowa Filia w Montreal, Canada.
Niniejazem zawiadamiamy, iż p. W. 8. 

Ortell, 469 Frontenao Str., Montreal, Os 
•ada, jeat generalnym agentem na Mon 
Srcal i okolicę. Agenci i interesowani nie 
ehaj »głoszą pod powyższym adresem, 
gdzie mogą nabyć książki, listy, pocztówki, 
powinszowania itd.

ADMINISTBACYA.
XXX

KAŻDY CHORY na jakąkolwiek chorobę, 
niech piszę po “Skarb Zdrowia." załączając 
2c. markę na odpowiedź. Jeżeli straciłeś 
setki i nic ei nie pomogło, strać jeszcze dwa 
centy na markę, aby się przekonać, czy mo­
żesz jewzeze aię uleczyć. Adres: "Samary­
tanin," 88-90 Dana ave., Albany, N. Y.

(1)

JEŻELI CHOESZ BYO ŁADNYM, » pree* 
to, aby cię panna kochała lub kawaler, abyś 
się żonie przypodobał, a żona mężowi, pisz po 
cennik wyrobów kosmetycznych do nas. — 
Adres: "Samarytanin," 88-90 Dana ave.,
Albany, N. Y. (1)

POTRZEBA doświadczonych węglarey du 
kopalni węgla we Wenona, Illinois. Kopal 
nia jest unijna. Praca stałą od kilkunastu 
tygodni i zamierzamy pracować przes całą 
■inię. Potrzebny certyfikat górniczy stanu 
Illinois. Pod dostatkom pomieszkać. Zgłoś 
•ia się do: Wenona Coal Co., Wenona, Ill.

xx

Generalna Filia na South Chica­
go i okolicę, 
zawiadamiamy agentów i in 
iż p. W. Janicki z po«l ur.

UWAGA!
WY WIKCIE BARDZO DOBRZE, że “Vic- 

tor’ ’ lub Columbia maszyna mówiąca jest 
yiajlepszą w świecie, dlatego ty winieneś 
mieć zaufanie do nas, ponieważ iny jedynie 
sprzedamy "Victor" i “Columbia" maszyny 
mówiące na 50c. i $1 tygodniowe spłaty w 
całych Stanach Zjednoczonych. Akurat obec­
nie otrzymaliśmy 500 nowych polskich, chor­
wackich rekordów z dwóch stron grających, 
po 65c. każdy. Pisz po nasz ilustrowany ka­
talog. Sklep otwarty wieczorami i w niedzie­
lę. SAUL BIRNS, 117—2nd ave., na rogu 7th 
St.. New York. N. Y. (53)

Niniejszym
toresowanych, . _______ __ ł._____
■345 Superior AVE. jest generalnym agen 
tern “Gazety Polskiej, “Gazety Katoli 
•kiej”, “Ilustrowanego Tygodnika" i “Dnia 
Świętego", a zarazem naszej Księgarni. 
Agenci otrzymają ten sam rabat, co w księ­
garni.

ADMINISTBACYA.
XXX

WIELKI bogato Ilustrowany katalog kat« 
najciekawszej treżci, sztuk teatralnych, 

wyślemy każdemu, kto nam nadeile 4c. « 
anaczkach pocztowych. Adres: W. D. Kan- 
eaer. 560 Dearboren av«.. Kankakee. Tli

l*R«»Ru(TWA uMdr.j Królowej \4«bby." 
Warszawskie wydanie, cena na krótki czas 
80c jarkami), opisuje wszystko, nawet 
wojny* teraźniejsze. Pisz zaraz, a wiele się 
dowiesz. Adres: Agnieszka Węgrzyn, 1130 
Milwaukee, are., Chicago, Ul. 51

POTRZEBA AGENTÓW mężczyzn i ko­
biet do rozpowszechniania naszego słynnego 
wina Świętojańskiego i naszych styn 
nych lekarstw. Język angielski nie wymagał 
ny. Kto aie xdohty do ciężkiej pracy, lub nie 
chce we fabryce pracować, a zarabiać 3 do 
4 dolary dziennie, niech piszę po warunki, 
Profesor Karol Szwarce Co., 243 Roxbury 
8t., Boston. Mass. (x)

FARMA tanio na sprzedaż, 60 akrów, wy­
robiona. w dobrem iiołożrniu, przy dobrych 
drogach, bliyko polskiego kościoła, ttzkuły 
kamiennej, drogi kolejowej i małych u: i ant. 
Spraedam z powodu tdabego zdrowia każde­
mu, kto się zgłosi, odpiszę na żądanie i do- 
nioeę. w jakim a'ę farma porządku znajduje i 
ile warta. ' Adres: Tomasz Majchrzak, R. F. 
D. No. 1., box 45, Linwood, Mich. (1)

POTRZEBA zaraz zdolnych agentów w ca­
łej Ameryce. Mło«lzi ludzie nie ociągajcie 
■if. Zarobek pewny i łatwy. Pinzeie zaraz 
po informacye i katalogi do: A. 8awickl & 
Co., 1037 Liberty st., Camden, N. J. (51)

I go działania, jak i przygotowania 
się na wszystkie ewentualności.

JE. ks. Biskup Rhode po dwa- 
kroć zabierał głos zwracając uwa­
gę na konieczność zgodnego dzia­
łania i powołania do uczestnictwa 
w solidarności narodowej i ofia­
rach jak najszerszych mas pol­
skiego ludu. Żałował też ks. Bi­
skup, że nie będzie mógł być obe­
cnym na wiecu w Pittsburgu, któ­
rego obradom z serea życzył po­
wodzenia.

Po tej przemowie przyjętej z u- 
szanowaniem i wdzięcznością za­
bierali glos reprezentanci organi- 
zacyi naszych.

Ostatecznym rezultatem naraU* 
było, że polecono obecnym na ze­
braniu reprezentantom prasy uło­
żyć projekt zorganizowania i za­
kresu działalności przyszłej tutej­
szej Rady Narodowej, na podsta­
wie zdań wypowiedzianych i prze­
dłożyć tenże projekt do uzupełnie­
nia i zatwierdzenia ponownemu 
zebraniu reprezentantów.

Zebranie to odbyło się dnia 
stępnego ly Domu Związku 
lek.

Przedłożono kilka projektów or- 
ganizacyi przyszłej Rady narodo­
wej, a w tej liczbie dwa od prasy. 
Autorem jednego
prof. Siemiradzki, drugi ułożono 
w biurach redakcyi 
skiego”.

Specjalna komisya weźmie się 
w Pittsburgu do zbliżenia stano­
wisk projektodawców i daj Boże 
z jak najlepszym rezultatem.

Wieczorem w Domu Związku 
Polek odbył się bankiet, na któ­
rym pani Magdalenie Makowskiej 
doręczono w upominku pierścień 
ozdobiony brylantem. Następnie 
przemawiali: Porucznik Józef Pał­
czyński, Józef Wieezorowski, Jó­
zef Mrukowski, pani Lechert ze 
Stevens Poiut, Wis., Michał Idzi­
kowski, Antoni iluiłk i Stanisław 
Popek. Bankiet zakończono mową 
pani prezesowej Związku Polek 
Anny Netinianowej i śpiewem 
“'Boże eoś Polskę”.

Wieczór jubileuszowy urozmai­
ciły panna Helena Augustynowicz 
pięknym swym śpiewem, panna 
Konstancya Krenz wytworną grą 
ua skrzypcach i panna Anna Wie- 
ezorowska. Akompaniowała Ma- 
rya Łagodzińska.

“Gazetę Polską” reprezentował 
na obchodzie p. Edwin Dyniewiez.

Z KOLLEGIUM ZWIĄZKOWE­
GO.

Pierwszy obchód listopadowy 
wyższej szkole związkowej 
Cambridge Springs odbył się

DARMO wyszhray każdemu Kalendarz Ka­
tolicki i poradnik Rodzinny na rok 1913, rś 
wiera cenne porady i wskazówki. Książka 
ta warta 1 Odolarów. dla każdego, na prze 
ajłkę włóż nikła lub 5 znaczków do kopert; 
i adresuj. Profesor Karol Szwarce Co. 213 
Roxbury St., Boston, Masa. (tl

SW1EKZBY. PA/ICIIY I ROZ.i .hućl>y 1» 
lat stare. $1.25 zą kompletne wyleczeni«. 
Betki podzięk«,wać zą takowe. 1000 dolarów 
nagrody, kto nam dokaże, że nie prawda. A 
drenuj tak: Profeoor Karol Szwarce Ca., 243 
Jłnrbnry St. Rowłnn. Маяя

WOJSKOI WOJSKOI WOJSKO! II Je 
•teś do wojaka należący, a boisz się do kra­
ju wracać, bo cię fara czeka, my cię przed 
C. i K. Koosiilatem odstawimy. Masz odbyć 
ćwiczenie, a nie możesz do kraju jechać, my 
Ci podanie o uwolnienie od ćwiczeń wyrobi- 
■»y. przyślij nam tylko powołauie. Porada 
darmo. Napis« zaraz. I. Herz, Kancelaryn 
wojakowa, 422—7th ave., New York. (xx

KATALOGI Albumów, Książek, Obrazów, 
Po.-łtóweA. Artykułów relfgijnyeh, Biżuteryi, 
Zegarków, Instrumentów muzycznychwiele 
innych rzeczy, posyłamy każdemu, kto nade­
ile 10 centów srebrem na opakowanie i 
przesyłkę do: The Dow Merchandise Co., 930 
■t. Aubin ave., Detroit. Mich. (52)

..EXTRA Z ARKANSAS! Konstrukcja ko 
lei ukończona, budowa miasta Stroni y k i ko­
lonii rozpoczęta, fortuna dla osób poszuku­
jących bposobności zrobienia majątku, pra­
cy poddoatatkiem dla osadników. W Arkan­
sas ziemia i studnia jest kopalnią złota, wy 
daje 24 plony, 2 zbiory rocznie, do $500 
aysku z owrsri. Zima wcale nieznana. Klimat 
» mineralno lecznicze wody słynne na cały 
świat, pr zee zło 100 tysięcy osób rocznie 
przyjeżdża za odzyskaniem zdrowia. Polacy, 
jeżeli szukacie prawdziwego życia, a nie bie­
dy i nędzy, przyłączcie się do nas, my mamy 
polskie miasto, polski urząd, polski napis i 
polskich ludzi żądamy. Potrzebujemy energi­
cznych agentów we wszystkich zakątkach 
Ameryki i Europie do sprzedawania ziemi. 
Płacimy rzetelnie. Adresujcie: Arkansas Sa­
vings Bank, M. L. Buczkowski, Dep. Mana 
ger Polish Land, Little Rock, Ark. (xx

NA SWDJTAI Czytajcie! Ważne! Do 
Hamburga, Bremen, Rotterdam, Antwerpen 
esyfy ekspresowe po cenie 23 doi. TYLKO U 
NASI Nie płaćcie więcej! Wielkie wygody na 
■syfachI Osobne pokoje! Dobry wikt! Spró 
kujcie do naa napisać po bliższe informacye! 
Prezent« w drogę dajeiny.. Adres: Amerika 
Rbrope C-o., 2 Carlisle 8t.,New York. (W

SWIÇTAI ŚWIĘTAI Jnż otrzymałem no 
wy tranaport rozmaitych świątecznych rze­
czy, jako to: listów pocztowych, obrazków, 
■aopek, opłutków, kantyczek. Za przysłaniem 
i«a< z ku za 5c wyszlę zaraz katalog darmo. 
KHięgarni« Polska, 8345 Superior ave., So. 
(’hteago, III.

PRAWIE ZA DAIIMO. Kto prsyśle 15c 
Markami doatauie piękny liât drukowany s 
bardzo ładnymi obrazkami.. Księgarnia Pol 
oka, 8345 Superior ave., So. Chicago, 111.

(xx)

SLUOBAJl Dałbyś dolar* z* k.l*l*e*teę, 
która by ri wakozala drożę, do więkaiogo 
majątku, jak posiada** obecnio t Wskazał* 
trzy sekroly fabrykowania towaru na sprze­
daż * małym kapitałem 1 Chód jesteś mą­
drym. on« ci się przyda. Chcemy Ją rozpo 
wszrchnid, dlatego wyślemy pierwszy 1000 
po 39c. — Diamond City Multigraphing Co.* 
37 North Empire St., Wilkes Barre, Pa.

(47)

STARSZY CZŁOWIEK bez opieki, potrze­
bny jaku stróż fabryczny. Adres: “Samary­
tanin", 88 90 Dana ave., Albany, N. Y.

(51)

(Probate Court) « pensyą $3.000.00 ro­
cznie.

Ludwik Pinderski, były asystent 
prokuratora stanowego, znany i zdol­
ny adwokat, otworzył do spółki z ad­
wokatem Feliksem P. Garbarek kan- 
celaryę adwokacką w gmachu Home 
Bank Building, pokój 204. Gmach się 
mieści na północno - wschodnim na­
rożniku Milwaukee i Ashland aves. — 
Gotowi są oni zawsze na usługi swo­
ich rodaków, z którymi rozmówią się 
dobrze w języku ojczystym i sumien­
nie każdą sprawę załatwią.

Z serca życzymy im powodzenia!
Tow. Kupców I Przemysłowców nr. 

4, na odbytem posiedzeniu uchwaliło 
na wniosek ob. Wacława Perłowskiego 
jednogłośnie $50 jako gwiazdkę dla 
Kolegium Zw. Nar. Pol. w Cambridge 
Springs, Pa. Nie zapomniano 1 o u- 
czelni wyższej św. Trójcy w Chicago, 
na której fundusz wyasygnowano rów­
nież 50 doi.

Ob. Stanislaw Jakiel, były współre­
daktor "Dz. Nar." i pan Zygmunt O- 
słeckl, otworzyli biuro sprzedaży kart 
okrętowych, wysyłki pieniędzy, jak 
również sprzedaży realności, pn. 912 
Milwaukee ave.

Edmund K. Jarecki, były aiderman 
1 adwokat został syndykiem “Macie­
rzy Polskiej” w miejsce N. L. Piotrow- 
kiego, który Zrezygnował.

Z Tow. Pol. Drukarzy. Zaprzeszłej 
soboty odbyło się przedroczne posie­
dzenia Stowarzyszenia Polskich Dru­
karzy, No. 546 I. T. U., na którein po 
załatwieniu ważnych spraw, został o- 
brany nowy zarząd na rok 1913. Na 
urzęda wprowadzeni są następujący 
koledzy: A. T. Ęiclistaedt. prezes; Fe­
liks Clenciara, wiceprezes; Jan Wi­
niarski, sekr. prot.; Antoni Kołodziej­
ski, sekr.-kasyer.

Tow. św. Józefa, gr. 62 Zw. N. Pol. 
przy kościele św. Trójcy na przedro- 
cznem posiedzeniu, które się odbyło d. 
1 grudnia, wybrało nową administra-1 
cyę na rok 1913, w skład której we­
szli pp: Jan Grzeca, prezes; Stanisław 
Biegalski, wice prezes; Stanisław Li­
sewski, sekr. prot.; Franciszek Szram- 
kowski, sekr. fin.; Szymon Wojtale- 
wicz, kasyer; Józef Mistelski, Józef 
Szepwa, Józef Nadzion, członkowie ra­
dy gospodarczej; Antoni Heja, mar­
szałek I.; Józef Nadzion, marszałek 
II.; Dr. Adam Szwajkart, lekarz.

Klub Obywatelski im. Tadeusza 
Kościuszki, przy parafii św. Stanisła­
wa Kostki, urządza wielki doroczny 
bankiet w sam dzień Nowego Roku.

Dochód przeznaczony jest na 
zyść parafii.
J. B. Sosnowska przeprowadziła swą 

pracownię 1 skład kapeluszy damskich 
z pod nr. 1031 Milwaukee ave. do no- [ 
wego lokalu pnr. 1122 Milwaukee av. |

Józef L. Lisak otworzył biuro adwo­
kackie pn. 175 W. Jackson Boulevard, 
Insurance Exchango Building.

t Tadeusz Sas żękotyński, artysta- 
maiarz, znany Polonii chicagoskiej 
głównie ze swych prac artystycznych 
w kościele św. Stanisława K., -umarł 

! w szpitalu polskim na chorobę serco­
wą i wodną puchlinę, 
żukotyński urodzi) się 
1855 roku w Kamieńcu

Aptekarze sprzedający Lekarstwa Severy dastarczają ludziom Severy 
Kalendarz na rok 1913-ty. Weź egzemplarz dostaniesz go DARMO.

Gdy cię opanuje zaziębienie lub grypa —
Gdy katar lub influenza dokuczać ci zaczną — 
przedewszystkiem powinieneś brać

Severn FasiyiKl
na Zaziębienie i Grupę

(Severa’s Cold and Grip Tablets)

Na złagodzenie dokuczliwego kaszlu, 
na ulgę w katarze oskrzeli lub w krupie, 
na wygojenie płuc obolałych, oraz 
na zapobieżenie chorobom poważniejszym bierz

Severy Balsam 
na Płuca

(Severa’s Balsam for Lungs).

Te dwa lekarstwa stanowią wspaniałą kombinacyę leczniczą 
w wypadkach chorób w obecnej porze roku.

25 i 50 centów.
W
W 
z 

wielką uroczystością. Wielu wy­
bitnych gości z dalszych nawet 
stron .wzięło udział w tj’m wystę­
pie publicznym dziatwy polskiej, 
kształcącej się na obywateli i 
dzielnych pracowników.

Na estradzie zajął miejsce za­
cny rektor Zakładu Romuald Piąt­
kowski z gronem nauczycieli i za­
rządca szkoły Maryan Stęczyński, 
któiy przewodniczył obchodowi.

Z dobrze wykonanego obszer­
nego programu uroczystości dwie 
produkeye na szczególniejszą za­
służyły sobie wzmiankę, a miano­
wicie odczyt o powstaniu listopa- 
dowem i chór młodzieży. Odczyt 
wypowiedział uczeń Raczkowski i 
dał coś więcej jak zwykłe wypra­
cowanie studenckie. Chór budził 
większe zajęcie liczbą uczestni­
ków, samych oczywiście uczniów 
razem 200 pod batutą prof. Trał- 
ki. W trzech miesiącach powinszo­
wać rezultatu pracj'. Gdy chór 
zaśpiewał “Jeszcze Polska nie zgi­
nęła”, aż raźniej zabiły serca. De- 
klamacye były dwie uczeni! My­
jaka i Eminowicza, z dobrem od­
czuciem poematów wypowiedzia­
ne. Trudny utwór Schumana po- 

I prawnie wykonał na skrzypcach
Z zebrań agitacyjnych za utwo-|uezejj j£ Uznański. Śpiewy zbio- 

rzeniem rady i funduszem naro-: rowe doskonałe, orkiestra jak na 
dowyin, bardzo liczne odbyło się.początek dostroiła się nieźle do

Jeżeli masz organizm osłabiony przez sil­
ne ZAZIĘBIENIE, przez atak GRYPY, 
albo przez jakąkolwiek inną CHOROBĘ, 
postąp tak, jak postępują tysiące ludzi ro­
zumnych, bierz

Severy
Gorycz Żołądkową

(Severn’s Stornach Bitters)

na-
1’0-

z tychże był

w krótkim czasie przynosi apetyt i dawne 
.Test też polecaną na niestrawność, lirf kwa- 

odbijanie się, ua dyspepsyę, na zatwar- 
Koniecznie spróbuj jedną 

Cena $1.00

Ona 
siły, 
śue 
dzeiiie i żółciowość
butelkę

Lekarstwa Severy mają ua sprzedaż apte­
karze i kupcy handlujący lekarstwami! 
Nie przyjmuj innych w zamian. Porady 

' lekarskiej udzielamy listownie darmo.
Pisz do:

STÓJ I CZYTAJ! 
Najnowazy katalog różnych za­
dziwiających dxicł, nekretów, in- 
atramentów muzycznych i naj­
ciekawszych porad dla młodzie­
ży. Z radości i roskoscy za bo­
ki aię będziesz trzymać. Na 
przesyłkę załącz kilka znaczków 
pocztowych. Adresuj: W. D. 
Kanczer, 560 De arbora ave., 
Kankakee, HI.

“Dz. Chieago-

1 W. F.SeveraCo. ced““ds

OWOCE “POSTĘPU” NOWO 
CZESNEGO.

rzeczywistym wielkim talentem i war­
to będzie przysłuchać się jej grze sub­
telnej i wybornie odczutej. Jest ona 
uczennicą pani Doktorowej Wyczół­
kowskiej. Panna Estera wykona na 
koncercie utwory Chopina, Campanel- 
lę Liszta i koncert Bethovena — same 
prześliczne, głębokie, mistrzowskie u- 
twory!

W
land 
skie 
poczęło przedstawienia znakomitą, ni­
gdzie dotąd w Ameryce nie graną ope­
retką o pięknych melodyach. C-,- 
wiednie kostyumy i wszelkie akceso- 
rya sceniczne. Reżyseryę objął uzdol- 

w różnych ; niony aktor p. Wacław Wójcicki. W 
.skład Towarzystwa wchodzą pierwszo­
rzędne siły, jako to: znane z dobrej 
gry panie W. żarska i Kał mus (Igna- 
czak), panowie Kazimierz Majewski i 
Stanisław Ignaczak. Prócz wymienio­
nych osób w sztuce tej wystąpią pan­
na L. Strellan, sympatyczna śpiewa­
czka i panna F. Lichocka.

Chór Panien “Jutrzenka” urządziło 
piękny wieczór w hali parku Nr. I. 
Dyrygował zaszczytnie znany muzyk 
Rudolf Henzel. Akompaniował adwo­
kat Tadelskl. Program był obfity i 

'starannie wykonany. Występy chóru 
'■ “Jutrzenki” oklaskiwano gorąco.

Illinois Staatszeitung, największe z
pism niemieckich w Chicago i dla nas 

. Polaków najżyczliwsze, przeniosło się 
do wspaniałego nowego gmachu pnr. 
24-26-28 S. Fifth ave. Jednym z głów­
nych właścicieli jest ób. Horace L. 
Brand, wybitny prze wód zca partyi re­
publikańskiej. Staatszeitung liczy o-j 
becnie około 90,000 prenumeratorów, t 
Od 15 grudnia przy Staatszeitung wy- ; 
chodzi pismo literackie “Daheim” bar- ! 
dzo starannie prowadzone. W’ spra- i 
wie (migracyjnej Staatszeitung bardzo j 
energicznie zwalcza bill Dillinghama i 
Burnetta.

śp. Tadeusz 
3go kwietnia, 
Podolskim. —Paryż. Wrogowie Kościoła za- w zeszłym tygodniu na Kazimie-1harmonijnego akordu. Wszystkim 

rzucają zwykle, że wiara katoli- rzowie: Przemawiali: Dr. J. Żale- uczniom za staranne przygotowa- (Politechnikę studyował w Rydze. Na 
ekn prowadzi do zabobonu. Czy,skb Ludwik Meieher, A. Grochow-.njc produkcyi słowa życzliwej za- artystyczne przjbyl do Mona
zarzuty te są słuszne, dowodzi skb Sobkowicz, Michał Komorow-j -x— -- — - - -
rzeczywistość: nigdzie bowiem 8kk Składka doraźna przyniosła na drodze wytrwałej nauki.
tak nie panoszy się zabobon, jak $21.04. Do komitetu lokalnego po-, 
wśród wyznawców niedowiarstwa, j "'Głano Skorupę prezesa,wśród wyznawców niedowiarstwa, i wołano Skorupę prezesa, Jasin- 
W Paryżu, uchodzącym za naj- skie&° wiceprezesa, Drzewieckiego 
więcej “oświecone” miasto, znaj-i°KłozińskieS° sekretarzami, T)wo- 

duje się Z | 
cliironiantów, 
strologów, z których niektórzy 
zarabiają dziennie do tysiąca fran­
ków. Są tam gazety, które za o- 
głaszanie tych oszustów’ biorą ro­
cznie 200—300 tysięcy franków. 
Pewien urzędnik polieyi paryskiej 
obliczył, że mieszkańcy Paryża 
wydają w jednym roku 73 milio­
ny na wywiady u owych wróżek 
i czarowników’.

Takie owoee wydaje “postęp” 
bez Boga!

góra 34 tysiące wróżek,\ rl|ka kasyera; panie Oglozinską, 
ów, ' czarowników, a- Opałkę, Stachowiak, panów J.

! Hermana, Rzepczyńskiego i Kazi- 
mierkiewicza jako dyrektorów.

ZE “ZWIĄZKU POLEK”.

i Wright, kąsyer firmy Fox River But­
ler Co., został napadnięty w biały dzień 
na ulicy, zabrany przemocą do samo- 
chodu razem z walizką, zawierającą 
$30,000 w gotówce. W samochodzie 
tym wieziono go przeszło trzy mile. 
Napadu tego dokonano w oelu pozba­
wienia go walizki. Przytomność umy­
słu kasyera pokrzyżowała płany ban­
dytów. Wriglit wyrzucił walizkę przez 
okienko w samochodzie i rabusie ule 
dostali jego pieniędzy.

W międzyczasie Earł Halgren prze­
chodził w pobliżu miejsca, gdzie doko- 

Odpo- nano napadu i zoczył walizkę. Pod­
niósł on walizę 1 oddał ją polłcyanto- 
wi, ten zaś zaniósł ją na stacyę poll- 

'cyjną przy 22ej ulicy. Później Wright 
I zgłosił się na policyę 1 otrzymał wszy­
stkie pieniądze z powrotem. <

1 Z wystawy drobiu. W Coliseum roz­
poczęła się wystawa drobiu 1 zebrała 
bardzo wielki tłum publiczności, więk­
szy, niż w latach poprzednich.

Cale Coliseum jest podzielone na 
klatki, a na każdej klatce jest napis, 
przedstawiający gatunek drobiu.

W wystawie biorą udział chlcagoscy 
'milionerzy. Sześciu panów fortuuy 
ma drób na wystawie.

Wystawcy starają się o pierwszą 
nagrodę. Niektóre ptaki przedstawia­
ją wartość od $1,000 do $2,000, a są 
nawet takie, których za żadną cenę na­
być nie można.

Kura jest królową wystawy, bo z li­
cznych ptaków ona jest najlepiej re­
prezentowana. Niema gatunku kury, 
którejby na wystawie nlo było.

teatrze “Premier,” 1237 N. A sh­
ave. od dnia 16 grudnia b. r. Pol- 
Dramatyczne Towarzystwo roz-jchęty. Daj Boże dalej postępować dziewięć. Natychmiast po ukończeniu 

! swych studydw zaangażowano go do 
I malowania, głośnych w swym czasie 
[ panoram w Milwaukee. Wskutek wy­
sokiego artyzmu swych prac, ś. p. żu- 

jkotyński był nieustannie angażowany 
Ido wykonania malowideł x . 
kościołach.

| Wspomniano już wyżej kościół św. 
.Stanisława K. w Chicago. Oto inne 
j kościoły i kaplice, udekorowane malo- 
,widłami przez niego: św. Alfonsa w 
Chicago, Najś. Maryi Panny w South 
Bend, św. Franciszka w La Crosse, 
św. Krzyża przy narożniku 65ej ulicy i 
Cottage Grove ave. w Chicago, jakoteż 
kaplica w szpitalu Braci Aleksyanów 
w Chicago 1 kaplica Sióstr Notre 
Dame w Milwaukee.

Pogrzeb z wielką uroczystością 
był się z kościoła św. Stanisława 
stki. Niech odpoczywa w pokoju. 

| Z domu św. Józefa. Po uroczystem 
nabożeństwie przystąpiły do obłóczyn 

pracę i serdeczne życzenia przy w Zgromadzeniu SS. Franciszkanek p. 
opłatku. 'o. św. Kuncgundy: Maryanna Madaj,

.obecnie S. Mat^ya Otylia, Józefa Gu- 
izek, obecnie S. M. Dorota, Maryanna 
;Ostręga, obecnie S. M. Piotra i Kata­
rzyna Laska, obecnie S. M. Teodora.

Następnie pierwsze śluby złożyły: 
S. M. Krystyna, S. M. Sabina, S. M. 
Matylda, S. M. Izydora, S. M. Maxy- 
ma, S. M. Ryta, S. M. Henryka i S. M. 
Janina.

Zgromadzenie sióstr Franciszkanek 
ma opiekę nad starcami i zarabiają 
pracą w swoim zakładzie ogrodniczym 
i pracowni hafciarskiej, szat kościel­
nych, prowadzonej tak wzorowo, że 
polecić ją możemy wszystkim 
sowanym: parafiom 1 osobom 
tnym.

Tow. św. Stanisława Kostki, 
Zjednoczenia P. R. K. obrało

grona nauczycieli przemówił 
i do zebrania prof. Fijałkowski. Na­
szkicował ważniejsze momenty z 
powstania i dorobek dla nas i dla 
młodzieży z poświęcenia bohater­
skich listopadowców. Zakończył 

| pięknym apelem do serc miodzie-1 kościoły i 
ży, aby wyrabiała w sobie ducha 
poświęcenia i miłości Ojczyzny.

Na szkolę związkową wszystkie 
grupy Związku Nar. Pol. ofiaro­
wują daninę gwiazdkową. Niech­
że będzie hojną i utrzyma szkolę 
na wysokości trudnego zadania.

Prezesowi Stęezyńskieum, rek­
torowi Piątkowskiemu i gremium 
nauczycieli szczere uznanie za ich

W ubiegłym tygodniu dwa 
wspaniałe obchody zgromadziły 

'bardzo liczną publiczność w domu 
'“Związku Polek”.

Najpierw obchód listopadowy, 
urządzony staraniem Zarządu, a 
głównie przy gorliwej pracy pan­
ny Emilii Napieralskiej. Na tym 
obchodzie w imieniu Związku Po­
lek gorąco przemówiła pani dokto­
rowa Marya Orglert-Kaczorow- 
ska, a z panów redaktor Orpisze- 
yski i Dr. Kłapkowski. ,

Druga uroczystość święciła 25- 
letni pubileusz Tow. Polek “Gwia­
zda Zwycięstwa”. Towarzystwo 

i liczy obecnie 98 członkiń, a istnie­
je lat 25. Założycielką Towarzy­
stwa jest pani Magdalena Makow­
ska, którą Towarzystwo na uzna­
nie zasług wybrało prezeską na 
rok następny. Obecną prezeską 
jest jeszcze pani Anna Neumann, 
prezeska Związku Polek, sekretar­
ką jest pani Anna Kowalska.

Towarzystwo to nie należy do 
żadnej organizacyi. W razie 
śmierci członkii z kasy wypłaca 
się spadkobiercom $100, nadto po­
syła się na pogrzeb dwa powozy, 
karawan i wieniec. W razie choro­
by członkinie pobierają $4 wspar­
cia na tydzień.

W dniu jubileuszu w kościele 
św. Trójcy odbyła się uroczysta 
insza św. na intencyę towarzystwa 
i wszystkie członkinie przystąpiły 
do Stołu Pańskiego.

od- 
Ko-

TAFT SĘDZIĄ FEDERALNYM?

New York, N. Y. W kołach 
znajdujących się najbliżej polity­
ki, gruchnęła i krąży wieść, że sę­
dzią najwyższego sądu federalne­
go ma zostać obecny prezydent 
William Howard Taft, gdy ustą­
pi ze swojego urzędu, który obec­
nie piastuje. Pono z planem mia­
nowania Tafta sędzią federalnym 
nosi się sam prezydent-elekt 
Woodrow Wilson, który w ten 
sposób chce osłodzie pigułkę swo­
jemu rywalowi, a zarazem zapew­
nić mu byt spokojny.

DROBNE WIADOMOŚCI.
Ob. Władysław Schrojda, zasłużony 

prezes Polskiej Ligi Republikańskiej, 
prowadzi biuro realnościowe i dział 
pożyczek i ubezpieczeń budynków w 
dotychczasowym swym ofisie 1152 Mil­
waukee ave., róg Haddon ave. Tele: 
fon Monroe 2886. Otrzymaliśmy kilka 
listów z wyrażeniem uznania dla soli­
dności ob. Schrojdy i sumienności je­
go w prowadzeniu interesów. Notuje­
my to z życzeniami najlepszego powo­
dzenia dla ob. Schrojdy przy opłatku. intere- 

prywa-

ul., 
się 
nie 
Ko-

UCZ się PO ANGIELSKU.

Uczymy po angielsku przez pocztę Wielu 
z naszych uczniów zdobyło dobrą znnjompśń 
języka angioiakiego w 2 albo 3 miesiącach. 
Teraz uczymy każdego dłuższy czas darmo. 
Chcemy was przekonać i poślemy wam piób- 
no lekcye. Piszcie do nas dziś i adresujcie:

‘ • SZKOŁA POLSKO - ANGIELSKA,’ ’

3638—22nd St., cor. Miliard G., Chicago, 111.

CHICAGO
RADA NARODOWA.

upoważnienia Zarządu okrę­
gu II Sokołów Polskich zaprosił 
Dr. Józef P. Zaleski w ubiegłym 
tygodniu JE. ks. Biskupa Pawła 
P. Rhodego, prezesa Jana F. Smul- 
skiego, Związek Nar. Pol., Zjedno­
czenie Pol. Rz. Kat., Macierz pol­
ską, Związek Polek, Związek

Ob. Franciszek P. Daniach, naczelny 
klerk sądów municypalnych, rozdał 
dalszych sześć posad, a z tego dwie 
po $1500.00 rocznie dał rodakom na-iprzyszly następującą administracyę: 
szym: Franciszkowi Witkowskiemu i!Jan Paprocki, prezes; Piotr Jaglowskl, 
Franciszkowi J. Kaczmarek.

Sekretarzem Danlscha został Czech 
Franciszek Yenecek.

nr. 570 
na rok

Adwokat Zefiryn H. Kadow, syn 
zaszczytnie znanej prezeski Tow. Do­
broczynności i kasyerki głównej “Zw. 
Polek”, pani Leokadyi Kadow, otrzy­
ma! posadę -asystenta rzecznika miej­
skiego w 
skiego.

miejsce ob. Jana Przystal-

F. Dankowski, wybitny .oby- 
Wojciechowie, znany adwo-

Ignacy 
watel na 
kat, został sędzią Sądu Spadkowego

wiceprezes; Wiktor Parowski, sekr. 
prot.; Karol Pałka, sekr. fin.; Franci­
szek Gardzielewski, skarbnik.

Doktorowa Anna Wyczółkowska, 
znakomita autorka wielu pism nauko­
wych i literackich, przeniosła swoją 
wyższą szkołę pod nr. 1170 Milwaukee 
ave. Szkoła pani Wyczółkowskiej ma 
dwa oddziały muzyki fortepianowej i 
d^jał literacko - naukowy.

Panna Estera Orglert - Kaczorowska 
córka Doktorowej Maryi, zasłużonej 
lekarki Zw. Polek, daje w lutym 1913 
własny koncert. Panna Estera jest

Teatrzyk “Home” blisko Roboy 
żydowska nędzna budowa, zawalił 
niespodziewanie i szczęście, że 
podczas przedstawjenia. Miejski
misarz Budowlany Henryk Erlcson o- 
sobiście obejrzał ruiny teatru i powie­
dział, że właściciel tegoż zezwolił na 
otwarcie pomimo wyraźnego zakazu 
Rady. Miejskiej.

Surowe śledztwo w toku.
Jack Johnson ożenił się z białą dzie­

wczyną Lucile Cameron. Ma to być ; 
powodem uchwalenia nowego prawa w! 
legislaturze stanowej. Senator Edw. 
Gladkin chce przeprowadzić ustawę, * 
na mocy której w Stanie Illinois żad- 
nemu murzynowi nie wolnoby było 
brać białej kobiety za małżonkę. Pra- 
iwo podobne istnieje w przeszło trzy­
dziestu Stanach i tam nie pozwalają 
na mieszane małżeństwa.

Bandytyzm w Chicago doszedł do 
punktu kulminacyjnego, kiedy M. J.

Stójin Przyślij 10 rentftw aś">v»k* 
aylkę, a otrzynsasa edwronigł 
pocztę»

. li Nasz wielki katalog fiu*, 
tro » any. przeihU wlu jącp 
przeszło 300 rozmaitych rz»*- 
czy. które aprzedajemy ta­

nio. lub dajeuiy za dar­
mo za maty przysługę;

. 2) Piękny kale do »U 
nyk ścienny.

3> Komie n> 
kartę: Poświat 
dczeaiedla kła» 

ów i oszustów
O 0 KomlJ 

ornych kopert. 
Coś nowego!
5» 6 Komiczny eh 
pocziówei«.
6). Kupon war­
tości to o. na 
zakupno u na-* I 

_ możesz dostać wiele ślk
ezoych prezcutów ,q<1 nas za a^rmoza m.'J% 
pgmpd.

'Wszystko to pośtemy przez pocztę opłacone. 
rZa przystaniem nam 10 o. markami, lub piem%. 
dzmi. Czvntmv vo dla rozpowszechnienia nasze- 

intęresu. Pisz ząru* dzisiaj, a nie pożałujesz. 
Mm; koperhik ihtroouction co., 
Dtrv«r WeSTRBLO. MASS.

1

.wakżfie info 

pompé.
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BOJKOT SKLEPÓW ŻYDÓW 
SKICH.

Co nam Gwiazdka przyniesie?

HOJNE DARY.

mają! ku ziemskiego 
guli, kaliskiej, p. Wł. 

ofiarował Muzeuai 
w Krakowie staro- 

' reuesiinsową. wyro

Co nam Gwiazdka przyniesie?
Ziemie Polskie pod Moskalem

Warszawa. Pani Stanisławowa 
Kieł bedziowa. spełniając w dal­
szym ciągu wole ś. p. męża swo­
jego, ofiarowała Towarzystwu 
popieraniu przemysłu ludowego w 
Królestwie Połskiem pod budę 
własnego domu w Warszawie 
plac, wydzielając ze swej nieru-

Warszawa. Policja warszaw­
ska zwróciła uwagę na popłocti, 
wywołany wśród przekupniów 
żydowskich wieściami o bojkoeie. i 
W ostatnich dniach zdenerwowa 
nic handlarzy i przekupniów ży | 
dowskicli doszło do tego stopnia.' 
iż. gromadząc się. zajmują wrogie choiności pod nr. 52!>S w V, arsza 
stanowisko wobec' kupującycli 
chrześcijan. Wskutek takiego sta 
nu rzeez.r żydzi przekupnie, na­
trząsający się i wygrażając.»' ku 
j-ująeym chrześcijanom, pociąga 
lii będą do odpowiedzialności są­
dowej. komisarzom zaś cyrkuło­
wym polecono wpływać uspakaja 
. <» na liaudlarzj i prz< kupaióu
żydów, zwłaszcza na tM*gowt 
akaeh.” Oberpolismajster ogłosi! 
w rozkazie dziennym, iż znaki 
wszelakiej treści nie tiwgą być 
pomieszczane wewnątrz sklepów 
łub w oknach bez ujirzedniego 
pozwolenia na to eenzurj' policyj 
nej. Rozporządzenie to spowodo­
wane zostało prawdopodobnie i 
wywieszaniem w ostałnieli cza 
sgeh znaków z - napisem “sklep 
chrześcijański.” Według niektó i 
ryeh pism, mogą być zakazane je­
dynie napisy, nawołujące do ku i 
powania “jedynie u chrześcijan,” 
napisy zaś inne, bez nawoływania 
mogą być dozwolone. Ciekawą 
jest rzeczą, jak będzie traktowała 
polieya napisy: “sklep polski," 
■wywieszane obecnie przez wielu i 
żydów, którzy tlómaczą, że uwa- 
źają się za Polaków wyznąnia ży­
dów sk iego.

W REKACH ŻYDOWSKICH.

Kalisz. Z powodu świeżej sprz.e , 
dąży majątku Czepów, w pow. tli-' 
leekiin w ręce" żydowskie, kores­
pondent ‘'Narodu” robi przegląd i 
majątków w kaliskiem. będących 
w posiadaniu żydów luli ludzi o 
nazwiskach nie polskich, 
pondem wymienia z 
szych dóbr: Rzymsko. Piętru 

Kalisla.
Kuźnica-Gru

Ląd. Ratuje. Niernicz(\ 
Grabów, Tuliszków, 
lmwskii. Radliczyee. Łaszków. Ko 
źmiiiek. Chodyhki, Piwonice. O- 
siek Mały i obecnie Czepów. Ma­
jątki te Indzie obcy zdołali wyktt 

polskich, dzięki lekko-1 
ich pierwotnych win- j

pi- z rąk 
m \ slpości 
ścicieli. ,

J eszcze

wie. przy ul. Tamka, 3.416 łokci 
kwadratową cli. Gmach ten będzie 
nosił nazwę “Iłom imienia Sta­
nisławów Kierbedziów.”

Akt tej darowizny zeznano dn. 
5 listopada r. b. przed rejentem Z 
Wasiutyńskim.

Cmiich. w którym mieścić sit. 
: będą biura, sklep, składy, sala od 
• czytowa i zbiory Towarzystwa 
wzniesiony będzie kosztem ofiaro- 
da.wezyni.

Wlaśe.iciel 
Pęcławie, w ; 
Łebkowski, 
narodowemu 
żytną. szafkę 
bu swojskiego z końca XVł wie­
ku. Szafka ta składa się z 9 szu 
fladek i drzwiczek właściwej szaf­
ki. bogato ozdobionych w rzeźby 
drzewne, oraz inkrustacyjue, 
przedstawiające ptaki i zwierzęta. 
Rzeźbj- wykonane w drzewie lipo- 
wem. Na drzwiczkach i szuflad­
kach inkrustacye ptaków i zwie­
rząt są z drzewa sosnowego, je­
sionu. kości i kamieni. Okucia 
współczesne, cacko to bowiem by­
ło odnawiane w końcu X\’HI w. 
Okaz ten należy do bardzo rzad­
kich wyrobów kunsztu stolar­
skiego i snycerskiego. Znawcy o- 
ceniają dar ten na kilka tysięcy 
rubli.

P. Władysław Palmirski • prze­
kazał Tow. naukowemu pracow­
nię swoją serologiczną wraz z ca­
łym inwentarzem, uodpornioneini 

. . końmi, zapasem surowic i t. p. 
----- ’i jedynie za zwrotem wartości in 
Kotes- u-entarza. Stanowi to poważaj' 

obszerniej nabytek dla Tow. zarówno pod 
1 względem naukowym, jak i ma- 

teryaliiym. a jest jednocześnie do­
wodem wysokich uczuć obywatel­
skich ofiarodawcy, który zrezy­
gnował na rzecz Tow. z dochodów 
swego działu serologicznego, pro­
wadzonego przez siebie i rozwija­
nego w ciągli 17 lat.

KCLONIZACYA W SUWAL- 
SZCZYŻNIE.

gorzej przedstawia się 
rzecz, w miastach i miasteczkach. 
W większości irli właścicielami 
nieruchomości mf żydzi a pow»« 
towe Kolo i miasteczko Blaszki w. 
pow. kaliskim są* prawie całkowi 
< u rękach żydowskich. Mocno 
zżydziały jest też Kalisz.

A jednak jest miasteczko 
gub. kaliskiej zupełnie wolne 
żydów.

Tą perłą ziemi kaliskiej jest
F;:da Kazimierz w pow. sluper 
kiiii. Tam nie ma ani jednego ży­
da <’alc miasteczko i cały handel 
w nim znajduje się w rękach 
>kicli \ więc można sir obyć 
4’naszych najserdeczniejszych

Bank włościański, przy parcela­
cji majątku Foszyrwinty w gul», 
suwalskiej, utworzy! kilkanaście 
kolonii z włościan prawosław­
nych sprowadzonych z gub. ki­
jowskiej i smoleńskiej. Ilia osad­
ników tych zbudowana ma być 
cerkiew w Szy rwiiitaeh.

ARESZTOWANIE AUSTRYAC 
KIEGO PUŁKOWNIKA.

Warszawa. Urzędnicy ocli rany 
odbyli ścisłą rewizyy w mieszka­
niu artysty teatru Rozmaitości, 
Juliusza Osterwy, poczem aresz­
towali pułkownika armii austrya- 
ckiej. prof, szkoły wojsk-owej, w 
Wieuer - Neustadt, Bobkowskie­
go, który przybył do Warszawy 
na ślub swój z p. Malinowską, 
siostrą żony p. Osterwy.

I‘o przesłuchaniu w ochranie i 
interwencji natychmiastowej. 
Bobkowskiego wypuszczono choć 
z. niechęcią z więzienia tak, że ślub 
jego mógł się odbyć bez. przesz­
kody.

O MORD W LASACH BORZĘ- 
CIŃSEICH.

Photo by American Press Association.
Szczęśliwe to dzieci! Nie widać po nich biedy, przeciwnie u- 

brane ładnie muszą, mieć bogatych rodziców i pewne są też, że gwia­
zdka przyniesie im wszystko, co tylko serduszka ich życzyć sobie 
będą. Nie wszystkie dzieci są w tem położeniu

KATASTROFA NA FOLWAR­
KU.

ROZSTRZYGNIĘCIE KONKUR­
SU.

W Milobędzinie, pod Sierpcem, 
w gub, płockiej, zawaliła się szo­
pa z inwentarzem, przyczem zabi­
tych zostało 13 koni, 16 krów, 
nadto wiele sztuk uległo pokale­
czeniu. Straty obliczone są na 
6.000 rb. Przyczyną katastrofy 
były panujące bez przerwy desz­
cze, skutkiem czego dneli, słomą 
kryty, został nadmiernie obciążo­
ny wilgocią, przytem deszcze pod­
myły grunt pod fundamentem mu­
rowanej szopy.

ZABÓJSTWO W SOSNOWCU.

Warszawa. Zapad! wyrok w 
sprawie braci Brzozowskich i Ja­
na Wolakiego. oskarżonych <» wy-1 
mordowanie w styczniu r. 1». w i 
Borzęcinie dwóch rodzin żydów-1 
skieli. WajnbeĘgów i Jankielowi-; 
ezów. oraz Erdberga. Sąd braci 
Brzozowskich uniewinnił. Wol-1 
skiego skazał na. 211 lat ciężkich 
-robót.

DROBNE WIADOMOŚCI.

Heilmutha Gojąca Maść
Gwarantowana przez Labofatoryum Heilmutha sto­
sownie do uchwały kongresu dotyczącej pożywienia i 
towarów aptekarskich, z dnia 30 Czerwca 1906, i nu­

mer "'»rządkowy 27-115. Znakomity środek na wszel­
kiego rodzaju wyrzut» d«zaje. pryszcze, dziury w nodze, wrzody, kro­
sty, poparzenia, rany cd zacięcia itd.

Pól uncyi ZSc.: przez pocztę 30«. Jeśua cacya 35c.: przez pocztę 40c. 
x» D»rie uneye SOc.; przez pocztę 60c.

Na sprzedaż we wszystkich aptekach. Przyrządzana tylko w
I.ABORATORYUM HELLMUTHA, Drpt. G. 2148 N. Robey St. CHICAGO, Ul.

PRAWDZIWE IMPORTOWANE

KROPLE KAPUCYŃSKIE
Z KLASZTORU HRADCZVN W PRADZE.

Te krople zwane także balsamem cudownym, sę du» 
cierpiącej ludzkości najwybonilejszem 1 n&jskutcczot«»? 
szem lekarstwem. Od przeszło 100 lat wyrabiają je Kapu 
cynł w klasztorze pod Pragą, z najlepszrch ziół leczniczych. 
Co do swych przymiotów leczniczych jest to lekarstwo ule- 
(loćcignione. Jest ono wewnętrznie skuteczne głównie n« 
choroby powstające z zaziębienia lub nieczystej krwi, a 
więc na chorobę gardła, chrypkę, na płuca, wątrobę, żołą 
dek. niestrawność, wiatry i kurcze, rozwożenie i zatwar 
dzenie, kolki i boleści w brzuchu, biegunkę krwawą itd. 
Zewnętrznie są Kapucyńskie krople skuteczne na wiele 
chorób i dolegliwości, a mianowicie na słaby wzrok 1 słuch, 
ból zębów, stare rany i wrzody, oparzenie, katar i zawrót 
głowy, podagrę itd.

Do każdej fla^zecskl daje sig obszerny cyrkularz polak 
z Instrukcjami i sposobem używania.
Cena Buteleczki 50c., z przesyłką 1 opakowaniem 60c. Cena 

wlelkiei butelki z przesyłką $1.20
Krople Kapucyńskie czyli balsam. są sprowadzane 

wprost od zakonników w Pradze. Spróbujcie tylko jednę 
naszeczkę, a zawsze utrzymywać .będziecie te krople w do­
mu. jako niezbędne lekarstwo domowe na wszystkie cho- 
oby. Można je nabyć tylk ou

W. Dyniewicz Publishing Co
1163 MILWAUKEE AVENUE CHICAGO, ILL

Tow. aulomobilistów Królestwu 
Polskiego ogłosiło konkurs na 
stworzenie polskich wyrazów, za- 

’ miast uż.ywąnyeh w automobili- 
styce słów: szofer, garaż i auto- 

i mobil.
Nadesłano 235 odpowiedzi, z 

1 których uznano za najodpowied- 
| niejsze i zalecono do użytku p<>- 
I wszeelincgo: zamiast słowa szo 
fer — kierowiec. zamiast garaż- 
zajezdnia.

Co zaś tyezj si# pojęcia auto­
mobil.' to oprócz p.iwsżcchiiic uży­
wanych "samojazd” lub “samo 
chód,” żadnego lepszego rozwią­
zania nie nadesłano, więc też i ża­
dnej nagrodj' za ten wyraz nie 
przyznano.

Autorami wyrazu “ kierowiec”! 
okazali się pp. Jan Stanisław Na- 
kiclski i Romuald Pianko: każde­
mu więc z nich przysądzono po 
rb. 25.

Przeznaczone na spolszczenie 
wyrazu automobil rb. 5(1 dolączo- 
no do nagrody za wyraz: “za 
jezdnia,” które nade.słali pp. Bro 
nisław Rudziński. Adam Łtiniew 
ski, Stanisław Strzemień Strój 
nowski i Ludwik Skawiński ze 
Lwowa. Panom tym przysądzono 
po rb. 25.

w użycie nowe prawdziwe o 23 kamieniach Ze­
garki kolejowe.

• Czysto złote, pozłacane I Inne zegark zamierzairty episa 
a a wać pjerwazc 10 000 o 23 tatnieniacii zegarki‘‘AtCt-HA Tl K” 
Open face'./lko •’> 75. Te doe tonałr zegarki o konertatb zloco- • 
nycb bardzo pięknie - grawitowanych, z udoekoniuonym regula­
torem i wezelkieini udogodnieniami Zegarki te eą nadst 
akurat nie Idące Są one rozmiarów dla Mązczyzn i K oblat.

Gwarancya 20-letnia. Jo"VAk‘ścT
lecz nadto nader piękne I dumni jeetedmy z takiego wyreba 
I śmiało z dumą możecie je pokazać swoim przyjaciołom JedU 
pragnieez rzeezewldeie kupić sobie zegarek aobry, tanio to ka­
puj ten. Kartka pocztowa 1 cent oprowadzi ci ten ngarek do 
domu, byś mógł go oglądać i wypróbować. Jeśli spodoba et 
•ię zegarek to po zapłacenia S’» «■*» i opłaty przesyłki zegarek 
staje nie twoją własnością « przeciwnym raz|e :.ie bierzeoa 
na ciebie odpowledzia'.Loocl i cegarek wraca do nas — na 
J«"«. Ryzyko jest po naszej stronie. 
ka dodajemy zupełnie iirmo pozłacany łańcuszek.

EXCELSIOR WATCH CO Dent 519, Chicago. 111. U. S. A.

Warszawa. Grono robotników 
! polskich w Warszawie powzięło 
myśl utworzenia nowego przed 

isiębiorstwa pod nazwą: "Picrw- 
szy warszawski chrześcijański 

j handel spólkowy używanej g 
ideroby-.” -lak wskazuje nazwa. 
| uicyatorzy pragną ująć w s 
ręce drobny handel podwórzo 

i wy, który pozornie wydaje się ni- 
I kły, w istocie rzcozy jednak robi 
i obroty znaczpe., ihtjąc dość powa­
żni» źródło iloclui Jóiy przedsię­
biorcom - żydom, uprawiającym 
ten proceder.

W grudniu uknże się» w Warsza­
wie miesięcznik, poświęcony spra­
wom pożarnictwa, ,organizaeyi 
straży ogniowych, działalności u 
bezpieczeń od ognia,i podstaw z 
zakresu budownictwa ogniotrwa­
łego. Nazwa tego miesięcznika 
“Przegląd Pożarniczy.’' adres — 
Krakowskie Przedmieście I. 7.

Na powracającego z kolejki wi­
lanowskiej przekupnia kolejowe­
go Franciszka Zarębę, lat 26. w 
pobliżu rogatki Mokotowskiej na- 
padło dwóch drabów, żądając wy­
dania pieniędzy. Gdy Zaręba sta-' 
wił opór i począł wzywać pomory, 
napastnicy zranili go nożem w u-! 

ido i zbiegli. poszkodowanego i 
przyprowadzono do kaueelarj i 
NI cyrkułu, gdzie lekarz pogoto­
wia udzielił mu pomocy.

Wilro. Zapadł tu wyrok w 
j sprawie Narbuttównej. która swo- i] 
I jego czasu strzeliła do hr. W aide- ” 
| mara Tyszkiewicza. Oskarżone j] 
i broniła się. że w chwili popełni - 
i Ilia czynu, nie zdawała sobie spra-j, 
i w.v z tego, co rołii. Zeznania p 
(świadków wypadlj' na jej ko-1 
i rzyść. Są'd po naradzie. Naibuttó ■< 
wnę uwolnił.

W Łomży na korytarzu domu' 
publicznego znaleziono trupa eze

I ladnika piekarskiego Bielickiego. ( 
Oględziny lekarskie stwierdziły

I śmierć od ran. zadanych nożem ! 
Wkrótce wykryło się. że zabójcą 
był kolega zmarłego rzeżnik K.. z 
którym po sutej libacji w stanie 
nietrzeźwym przybyli razem do 
zakładu. Zmarłj' należał do ludzi 
niespokojnych znany byl z wie-: 
lu awantur i bójek ulicznych.

Łódź. Wobec coraz częściej po-1 
wtarzających się wypadków ban-j 
dytyzmu na Bałutach, grupa oby­
wateli tego przedmieścia postano- ( 
wiła zwrócić się do gubernatora! 
piotrkowskiego z prośbą o pozwo-1 
lenie na zebranie specjalnego j 
funduszu, w celu powiększenia, 
pcrsonalu strażników policj jnjch.; 
Projektowany fundusz zgrotna-j 
dzony będzie drogą obłożenia! 
wszystkich mieszkańców Bałut, 

■ odpowiednim podatkiem.

Aby wprowadzić

Onegdaj o godzinie 2 w nocy u- 
lieą Kaliską wracał z fabryki ro­
botnik 28-letui' Konstanty Wio-: 
darezyk. Zaczepił go strażnik po-, 
graniczny' Korol» i wszczął z nim 
kłótnię, pouczas której zarąbał 
go szablą, poczem zbiegł do ko-l 
szar straży.' Idąc za śladem wla-; 
dze śledcze (które skutkiem zna-: 
lezienia zwłok zamordowanego 
wdrożyły dochodzenie dotarły 
do koszar straży pogranicznej, 
gdzie w następstwie ukrył się za­
bójca. Początkowo wypierał >.ę 
wszystkiego, dopiero w końcu po­
czął plątać się w Z"Złianiaclt i 
przyzna! się do moiderstwa, za­
znaczając przylem. /.!■ na tli. Kali 
skiej ltapadli nań czterej mężezy 1 
źni, których on chcial zatrzymać. 
Trzech z nich ucieklo. Włodarczy­
ka zatrzymał i chcial go odprowa 
dzie na" kordon. Wywiązała się 
sprzeczka, podczas której zarąbał 
go szablą. Zwłoki zabitego Wio 
darezyka przewieziono do -tru­
piarni przy szpitalu miejskim w 
Siełctl.

Na Gwiazdkę!
PIĘKNE, TANIE HARMONIENIEZWCKŁY JUBILEUSZ.

Wilno. Co może uczciwa i u-[ 
miejętna praca, dowodem niezwy i 
kłv w naszych stosunkach jubi­
leusz, który w zeszłym miesiącu ' 
obchodził introligator wileński, p. j 
Myszkowski. Rozpoczął swą pra 1 
eę w r. 1887 przy bardzo szczu-| 
płyeb środkach, posiadając tylko 
ręczne narzędzia'. Dziś zakład in­
troligatorski p. Myszkowskiego 

'mieści się przy ulicy'Ludwisar ' 
skiej we własnym 
posiada wszystkie 
introligatorstwie 
wycli systemów.

I’“' odznaczono wyroby zakładu jego 
IH‘Z j cztereHia medalami złotymi i 

srebrnymi, a z pracowni jego wy­
szło 31 osób, które ukończyły na 
ukę introligatorstwa. Obecnie 
prheuje w zakładzie 12 czeladzi i 
majstrów, a klientela obejmuje 
nietylko miasto, ale i wieś, lubią 
cą porządnie i ładnie oprawne 
książki.

Przyjemnie jest stwierdzić, że i 
u nas rozumna i uczciwa praca 
nie zawodzi i że na takiei drodze 
wyrabiają się porządni i facho­
wi rzemieślnicy Polacy.
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OHYDNA ZBRODNIA.

Troki. W I: ,-ieiel doillku 
przedmieściu Zamość, Słomski, 

zarobek-, zostawiwszy 
i dwoje dzieci 

ę lat 10.
ę godzin potęm żona jego rów 

do kościoła. Gdj* o

na
eseiu 

w >w<ll na ; 
w domu żonę 
synka In1 6 i córeczkę 
J 
liież wyszła 
godzinie 12 w południe Słomska 
wrócili! do domu, 
cale poranione i 
leżące w kałużach 
liy lekarz zdołał na chwilę przy­
wrócić świadomość dziewczynce,X- ■ 
która zeznała, że wkrótce po wyj- 
ś -iii matki wszedł jakiś tęgi męź-' 
czyzna i chwyciwszy dziełu, liii je 
glonami o ścianę, poczeiu siekie 
rą uderzy! je po głowie i plecach. 
Zbój zabrał kurtkę, zegarek i bu­
ty Slomskięgo, zostawiwszy na 
miejscu swe stare trzewiki, zaś z 
kufra ukradl 4 rb. Stiln dzieci 
prawie beznadziejny. Rozpacz ro­
dziców niema granic.

Na miejsce zbrodni przybyły 
niezwłocznie władze policyjne, sę 
dżin śledczy i wice prokurator, 
bawiący czasowo w Trokach na 
kadencji wjjazdoyrej sądu okrę­
gowego.

W

zasiała dzieci 
nieprzyt omne. 
krwi. Wezwa

domu nr. 9 i 
uiezbędne w 

maszyny no- 
N-i wystawiułi

PROPAGANDA SCHYZMY.

WOJSKOWA SZKOŁA LOTNI­
CZA W WARSZAWIE.

Onegdaj przybyła do Warsza- 
I wy przeniesiona z. Gatczyny woj- 
| sitowa szkoła lotnicza, która za­
jęła zabudowania zlikwidowanego 
towarzystwa lotniczego “Awja- 
ta" na polu M-Okotowskiem. Dy- 

! rektorem tej szkoły jest pułkow­
nik inżyneryi lljaninow. który 
wraz, z »członkami założycielami 
polskiego Kola lotniczego przy

Warszawa. Na dzierżawców hu- Stów, techników czynił praktycz- 
feiów na stacyaeh kolei warsz. 
wied. zgłaszają się obeei ie liczni 
kandydaci Rosjanie, zaopatrzeni 
z polecełiia posłów nacjonalisty• 
cznycli do Dumy. Jest prawdopo­
dobieństwo, że i stąd zostaną usu­
nięci Polacy, a dzierżawą' zostaną 
oddane Rosjanom.

RUGOWANIE POLAKÓW.

Ta doskonała harmonia 10 
cali wysoka, 5ł szeroka, 10 
klawiszy. 3 stopsy, 3 rzędy 
piszczałek, hebanowe tafelki 
i moldyngi. otwarta deseczka 
klawiszowa: niklowe klawi­
sze, okute rogi miechowe, 
dubeltowe miechy

Cena.....................

Rozmiar 11 cali wysoka. 6 
szeroka. 10 k'awiszy,8atopsy 
3 rzędy piszczałek: tafelki w 
imitacyi drzewa dębowego, 
hebauowe moldyngi, otwarta 
deseczka klawiszowa niklowe 
klawisze, dubeltowe miechy.

$3.50 olXtlosi'........ $4-00

Warszawa. Donoszą z Peters­
burga, iż synod prawosławny o- 
pracowuje projekt założenia aka­
demii prawosławnej w Wilnie, dla 
epareliii warszawskiej i chełm­
skiej. Akademia ta ma być prze 
znaczona dla zaaklimatyzowanych 
w Królestwie Rosjan, w celu 
przygotowania ich do pracy “mi­
syjnej” wśród ludu katolickiego.

UCHWAŁA SŁUCHACZÓW 
KURSÓW ROLNICZYCH.

ile próby na polach wojskowych 
powązkowskich pod Warszawą, :i 
potem brał udział w organizaeyi 
pierwszych wzlotów w War.szit 
wie.

PODEJRZANE INDYWIDUA.

OFIARA CIEMNOTY.

Płcck! Na ulicach Płocka uka, 
z.aly się —jak piszę "Glos Płoe 
ki,” — jakieś dziwne indywidua 
Krój ich ubrauia, nakrycia glo 
wy, cały wygląd jest zupełnie od 
rębny. Krążą po mieście pojedyn­
czo. rozglądając się. luli postępu­
jąc za osobami rozmawiającemu 
jak gdyby w celu podsłuchania 
czy okradzenia. Zagadkowi ci 
przybysze według jednych mówią 
po rosyjsku, według innych p i 
żydowsku czy niemiecku. Niektó-

Słuchacze kursów rolniczych 
im. Promyka związali się zobowią­
zaniem wspólncm, iż przez. caljUdżinach w łaźni bez 
czas kursów nie będą palili papie 
rogów, ani pili wódki.

We wsi Jasieniówcę chłop Ju­
lian Martul dostał złośliwego 
świerzbu i jak się dziać'’ zwykli» 
po wsiach, zwrócił się do miejsce 
wycli znachorów po radę na swą 
chorobę. Ci zaś pośpieszyli z radą. 
Kazali. Martulowi wysmarować 
całe ciało dziegciem i przez kilka 
godzin pozostawać w dobrze na­
palonej łaźni.

Ale skutek był okropny. Niesz- rz.v z nich mówią też po polsku, 
ezęsnego znaleziono po kilku go-

źycia. Le­
karz stwierdził, że przyczyną 
śmierci było zaczadzenie.

t 1

ale nie naszym akcentem. O tych
■ przybyszach krążą po Płocku naj- 
i dziwaczniejsze domysłj- i poglo 
ski.

I

$6.00

ADRESOWAĆ NALEŻY:

EAGLE SUPPLY HOUSE
Chicago, HL

10 klawiszy, 2 
i zędy piszczałek, 
ozenie w kolorze 
ezowym, tafelki 
niebieskim,
chy, okute rogi.

Cena...............

10 klawiszy, 4 stopsy, 4 rzędy 
piszazalek. Hebanowe moldyngi 
i tafelk'. Pięknie ozdobiona. Po­
trójne miechy okute rogi. Ta 
harmonika posiada nader przyje­
mny i głośny ton

Cena..............

btop.-y, _ 
Wykoń- W 

pomarań- 
w kolorze 

Poczwórne mie-

$4.25

3351 No. 40th Ave.,
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ÏO. GAZETA POLSKA W CHICAGO

PRZECHWAŁKI RUSINÓW.

Ziemie Polskie pod Austryakiem
WIELKA MANIFESTACYA 

PATRYOTYCZNA WE 
LWOWIE.

fi- 
nie- 
zw.
na

RUN NA KASY W GALICYI. I
Od dłuższego czasu objawia 

się wśród galicyjskiego społeczeń­
stwa nieuzasadniona panika 
nansowa. Nie tylko warstwy 
uświadomione, ale także tak. 
“inteligeneya” wycofuje
gwałt wkładki swoje z banków i 
kas oszczędności — eo może fa­
talnie odbić się na ekonomicznych 
stosunkach całego kraju.

Wszystkim tym bojaźliwym 
warto też przypomnieć, że prze- 
dewszystkiem dzisiaj panują już 
w całym świecie cywilizowanym 
inne zapatrywania na własność 
prywatną, niż w ubiegłych wie­
kach. I tak ostatni raz w czasie 
wojnj- zrabował nieprzyjaciel 
bank przed 100 laty. Było to w r. 
1813, gdy marszałek francuski 
l)avout zrabował 7V2 mil. marek 
z banku hamburskiego po zajęciu 
llninburga 
kaz Na; 
za ode 
Francy: 
jennei k

A jal 
.k tóry i 
nazwa '• rabunkien;

SOXVA FILIA GAZETY POLSKIEJ W 
PHILADELPHIA, PA.

NTNIEJSZEM zawiadamiamy naszych *• 
tentów w Philadelphii, Pa. i okolicy, ii p 
Bronisław Papiernik z pud nr. 3154 Rieh 
niond St. Philadelphia, Pa. ma filie Gazet, 
Polskiej*’ i "Ilustrowanego Tygodnika" o 
ras wszystkich naszych wydawnictw. Pat 
Papiernik ma zawsze w większym zapasie 
kwity, kontrakty i ksiąiki wszelkiego ro 
dznju i odstępuje je agentom po tej samej 
cenie, ca w redakcji.

W. DYNIEWICZ PUBL. CO.

500,000 kor., zatem interesanci j 
: muszą złożyć 2,000,000 kor. Tor! 
i dozwolony ze staeyi Grzymałów i 
ido miasta Grzymałowa. Tor ten 
i ma być budowany przez Towarzy- i 
stwo akcyjne kolei lokalnej Bor-1 
ki wielkie — Grzymałów, kraj 

ima udzielić pożyczki gotówkowej 
• w sumie nie wyższej jak 180,030 
kor., spłacalnej w ratach pólroez-

■ nych do końca r. 1968.

i itLwów. Buńczuczna uchwala u 
| kraińskiej Rady narodowej i ko- 
i mentarze prasy ruskiej do rozmo­
wy, jaką miał mieć cesarz z po­
słem K. Lewickim, świadczą, że 
Rusini usiłują zasłonić się rzeko- 

fmą wolą cesarską, aby zaszacho- 
: wać nią Polaków, i w tym celu 
wywlekają heinoldowskie “orę- 

j dzie cesarskie.” .Miał się na nic 
: powołać również poseł Lewicki w 
. rozmowie na obiedzie delegąeyj 
nym. Zauważyć tu należy, że roz- 

i mowy podobne z cesarzem muszą 
L być zawsze przyjmowane na wia- 
■ rę interlokutorów, którzy je ogła­
szają. niema bowiem zwyczaju, 
aby cesarz kiedykolwiek prosto­
wał nieścisłości na drodze urzędo­
wej.

“Dziennik Polski" piszę z tego 
powodu: "Zbliża się wznowienie 
układów o reformę wyborczą. Na­
miestnik imieniem rządu zapropo 
nowa! cyfrę 26.4 proc., a stronnic­
twa polskie — jeszcze nie wszyst­
kie — na to się godzą. -Test to do­
tychczas propozycja rządowa, po­
średnicząca, dla Rusinów tak ko­
rzystna. jak nigdy przedtem; na-j 
miestnik, czyniąc ją, nie stawał ' 
na stanowisku stronnictw pol­
skich, lecz szukał, jako reprezen 
tant rządu, drogi pośredniej. Po­
mimo to, część stronnictw pol­
skich przyjmuje to żądanie rządu 
— Rusini zaś je odrzucają. U- 
ehwałą swą zwalczają obecnie już 
nietylko Polaków i władze krajo­
wą, ale i rząd centralny. Groźbą 
chcą na nim wymusić nowe końce- 
sye, a działając tak, powołują się 
na orędzie cesarskie!"

ŚWIECE! XX
XX:
*4

Na żądanie wielu naszych 
Prenumeratorów przedłuża­
my czas do 1 Stycznia, 1913.

Z inicjatywy młodzieży odbyła 
się onegdaj wieczorem we Lwo­
wie wielka. poważna manifestu-i 
eya. Przez cały dzień rozdawano! 
po mieście odezwy z napisem: “O- 
bywatele! Chwila przełomowa | 
powołuje nas do działania. Czas! 
zmobilizować ducha narodowe-1 
go!” ‘ - -i

Wieczorem o godz. 7 poczęły się 
gromadzić pod pomnikiem Mic­
kiewicza tłumy ludności, tak. że 
wkrótce cały plac Maryaeki za-. 
pełniony był publicznością. Obli­
czono zgromadzonych na 10,000.

Po wygłoszeniu kilku przemów: 
i odśpiewaniu kilku pieśni naro­
dowych. zgromadzeni udali się| 
pochodem w ulice śródmieścia..' 
W domach, położonych w ulicach.! 
przez które przechodzili inanife-! 
stanei, witano pochód oklaskami. 
Na czele pochodu niesiono wielki 
sztandar amarantowy z napisem : j 
“Nieeh żyje niepodległa Pol- [ 
skal” Wznoszono okrzyki: Precz ■ 

Iz caratem! Nieeh żyje Polska! i 
t- p-

Pochód po obejścia śródmieścia 
I wróci! pod pomnik Mickiewicza, j 
* gdzie po wygłoszeniu mowy roz- 
| wiązał się.

Pod kostilatem rosyjskim zgro-! 
madzona była licznie polieya pic-

■ sza i koilna, tak samo pod'rodak- 
j eyą “Prikarpaekiej Rusi,” pod
Towarzystwem im. Kaezkowskie- 

i go. Skutek togo był taki, że pod 
' temi domami gromadzili się pa u
■ przy, którzy gwizdali i krzyczeli. 
[ Między pauprami a poliej-ą ptzy- 
!szło kilkakrotnie do starć.

a uczynił to na roz- 
eona I.. ponieważ tenże 
•’■e się miasta tegoż od 
alożył na Hamburg wo- 
y 48 mil. franków, 
ż od tego wypadku — 

ak właściwie nie możną 
bezprawnym

— z u.enilj- się prawa narodów. I 
od teao czam nawet 
podobnego nie uczyniła — 
cej, zarzutu takiego nie możemy i 
uczynić żadnemu z narodów, któ- ■ 
re dopiero niedawno weszły w1 
skład państw cywilizowanych (n. ’ 
p. Japonia, gdy zawojowała Ko j 
reę).

Już przed 42 latj- — w wojnie 
francusko - pruskiej — wszelkie > 
zapasy gotówki w bankach zaję­
tych miast francuskich były nie-.' 
iiaruszalue do tego stopnia, że, 
gdy nie można było stwierdzić po | 
zajęciu .Strassburga, czy wybitej 
5*/4 mil. franków przez tamtejszą 
filię Banku francuskiego, a usku­
tecznione na zlecenie rządu fran-1 
cuskiego — należałj- do .państwa 
czy do mienia prywatnego —Ban­
kowi tego nie zabrano.

Co bowiem należy do państwa
— to nieprzyjaciel bezwzględnie 
ma prawo zabrać i zabiera. Lecz 
mienie prywatne oraz instytueyi 
autonomicznych — jak kraju i 
gminy, to jest 
jiariwzalne.

Wszystkie 
najdokładniej 
wreszcie określiła pierwsza kon 
fereneya pokojowa w Iladzó, zwo­
łana przez cara Rosyi, eo — rozu­
mie się — bez' najmniejszych 
skrupułów wszystkie mocarstwa 
zgodnie i wzajemnie odpowie­
dzialnie podpisały.

Dlatego pieniądz lokowany w 
takich instytuej-aeh autonomicz­
nych, jak Kasy Oszcz., m. Krako­
wa i Lwowa Kasy pow. lub Bank 
kraj., są najpewniejszeni zabez­
pieczeniem pieniędzy — chociaż-) 
by najstraszniejsza i z najgorszy­
mi skutkami przeszła nad krajem j 
zawierucha wojenna.

Rosya nie 
eo wię-

bezwarunkowo nie-

te postanowienia 
i najszczegółowiej

NAGŁA ŚMIERĆ W TEATRZE
Kraków. Podczas przedstawie­

nia w krakowskim teatrze miej 
skini ztnarł nagle w sobotę na u- 
dar mózgu lekarz krakowski, dr. 
Norbert Gertler. Po drugim akcie 
“Samsona i Dalili,” podczas pau­
zy. zrobiło mu się nagle nie do­
brze; pośpieszono mu na ratunek 
i wyniesiono go do gabinetu leka­
rza teatralnego, gdzie zajęli się 
nim lekarze: dr. Kwiatkowski, dr. 
Wemikowski i dr. Boezar, ale za­
biegom lekarzy nie udało się za- 
pobiedz katastrofie.

NAGŁA ŚMIERĆ NA WIZYCIE.
Kraków. W sobotę w południe 

zaszedł w mieszkaniu p. Włady­
sława Żeleńskiego smutny wypa­
dek. Wśród gości, którzy przybyli 
składać dyr. •Żeleńskiemu życze­
nia z okazyi jubileuszu, znajdowa­
ła się także p. Emilia Zborowska, 
wdowa |m> ś. p. Aleksandrze, sta­
roście i pośle na Sejm krajowy. 
W czasie rozmowy ś. p. Zborow­
ska, tknięta atakiem apoplektycz- 
nym padła martwa. Zmarła była 
przyjaciółką rodziny dyr. Żeleń­
skiego. Ś. p.
była siostrą znakomitego chirur­
ga i profesora uniwersytetu wro-, sprawcy wysadzili most na Wiśle 
cławskiego ś. p. dra Mikulicza.

DROBNE WIADOMOŚCI.

ARESZTOWANIE SZPIEGA.

W Jarosławiu aresztowano pe­
wnego młodego człowieka nazwi­
skiem Śliwińskiego, który od 
dłuższego czasu kręcił się i robił 
różne zdjęcia. Aresztowano go w 
Majdanie Sieniawskiin w chwili, 
kiedy chciał się przekraść przez 
granicę. Znalezione przy nim wa­
żne dokumenty zaszyte w podsze­
wce. Przed tygodniem aresztowa­
no na dworcu przemyskim szpie­
ga przebranego w mundur ofi­
cerski. Właśnie gdy “pan porucz­
nik” wysiadł z pociągu zbliżył 
się do niego ajent i poprosił grze­
cznie na bok. mając z tylu do po­
mocy dwóch innych uzbrojonych 
w rewolwery. Bez zwrócenia u- 
wagi zaprowadzono go na ekspo­
zyturę i zrewidowano w asysten- 
cyi komisarza i kapitana wojsko­
wego. Potem dorożką przewiezio­
no go do więzienia.

USIŁOWANY ZAMACH DYNA­
MITOWY.

Z Żabiego nadchodzi wiado­
mość, że jakiś nieznany sprawca 
usiłował wysadzić w powietrze 
olbrzymi kamienny most kolejo­
wy, zbudowany na Prucie, mię­
dzy Worochtą a Woronienką. Za­
mach udaremniono, a obecnie 
strzeże mostu patrol żandarma- 
ryi, której stan w Worochcie zo­
stał znacznie zwiększony. Żandar­
mi biwakują obok mostu, paląc 
nocą mi-o gn ie.

GORĄCZKOWY NASTRÓJ.

Ze Lwowa telegrafują: Powo­
łano rezerwistów z 
Część rezerwistów 
Czech, a resztę do 
Galicyi. 
transportami 
depesza lwowska wzywa ludność 
do zachowania spokoju i do po­
wstrzymania się od kroków nie­
rozważnych. W bankach popłoch. 
Nagle wycolSmie wkładów grozi 
licznemi bankructwami.

Pod Krakowem wzmacniane są 
pośpiesznie forty tamtejsze przez 
stawianie płotów z drutu kolcza­
stego i kopanie wilczych jam. Pra­
ca ta zatrudnia codziennie setki 
szeregowców. Chłopi z okolic nad­
granicznych uciekają -w popłochu, 
sprzedając za bezcen swój doby-

lat 1910—11. 
wysłano do 

Przemyśla i 
Pociągi przepełnione są 

‘ i wojsk. Urzędowa

Emilia Zborowska tdk.
Z Bochni donoszą, że nieznani

pod Bochnią.

NACZELNIK STACYI POD KO­
LAMI POCIĄGU.

Mościska. Na stacji w Mości­
skach zdarzył się 24 h. m. w nie- 
dzielę około godziny 10 rano stra­
szny wypadek.

Naczelnik staeyi Lechowicz po 
odjeźdżie pociągu pozostał na fo­
rze, aby wydać jakieś dyspozy- 

Nagle najechała na niego 
z szybującymi wozami i 
go z tyłu. Nieszczęśliwy 
kola, które przecięły go 
na pół.

nastąpiła w

cye. 
maszyna 
uderzyła 
padł pod 
literalnie

Śmierć
chwili, tak, że przejechany 
nie miał czasu krzyknąć, 
two w toku.

N ieszezęśl i wy pozost a w i I 
troje dzieci.

jednej 
nawet 
Śledź-

żone i

TAJEMNICZA EKSPLOZYA.

Kraków. W mieszkaniu blacha­
rza Antoniego Adamskiego przy 
ul. Rakowickiej nastąpiła one- 
gdaj z rana tak silna eksplozya, 
iż w sąsiednich mieszkaniach po­
spadały obrazy ze ścian i wylecia­
ły szyby. Kiedy na odgłos detona- 
cyi wszedł do mieszkania Adam­
skiego, stróż zastał go zajętego 
paleniem w piecu, Adamski miał 
wypaloną w bieliźnie na piersiach 
wielką dziurę.

Zawiadomiona o tajemniczym 
wybuchu polieya zarządziła śledz­
two.

BUDOWA NOWYCH KOLEI LO 
KALNYCH.

Lwów. Wydział krajowy posta- 
j nowił przedłożyć Sejmowi wnio-
■ ski w sprawie budowy nowych li 
i nii kolejowyeh jirzy pomocy u
i działu funduszu krajowego. Mają 
się mianowicie budować nastepu-

■ jąee linie kolejowe:
1. Kolej Dębica—Jasło, kosztem 

12.800,000 kor., jako kolej pań­
stwowa. Subwencja kraju wedle 
wniosku Wydziału kraj, wynosić 
ma 500,000 kor.
2. Kolej Przemyśl - Brzozów-Kro- 
sno. budowaną być nui przez przy­
szłe Towarzystwo akcyjne kosz­
tem 26,000,000 kor. z gwarancyą 
państwa. Udział stron intereso­
wanych i kraju ma wynosić 6,- 
500,000 kor., z czego na kraj przy- 
padnie 500,000 kor.

3. Kolej Rzeszów - Nisko przez 
! Bojanów, kosztem 9,300,000 kor. 
i Kapitał pierwszeństwa, dla które
go kraj miałby udzielić gwaran­
cji, wynosić ma 5,400.000 kor.

4. Kolej Zakopane - Swiniea, 
kosztem 3,000,000 kor. Wydział 
krajowy wnosi na udzielenie temu 
przedsiębiorstwu kolejowemu 
subwencji 500.000 kor., w zamian 
za akcye zakładowe. Udział pań­
stwa spodziewany jest w kwocie

Kraków. Andrzej Wójcik, 
stróż domu pod 1. 27 przy ul. Ko­
pernika, należącego <io klasztoru 
św. Andrzeja (Panien Franciszka­
nek) doniósł policji, iż znalazł 
przypadkowo za parkanem wy­
mienionego domu, sąsiadującego 
z kompleksem budynków stajen­
nych “Reitende - Artillerie Divi­
sion nr. 1,” na trawniku zimne 
już zwłoki niemowlęcia zawinięte 
w chustkę.

Euneryt. maszynista kol. Fiedler 
strzelił sobie w głowę onegdaj uh 
dworcu kolejowym, a następnie 
mimo ciężkiej rany udał się do 

j domu i tam usiłował po raz wtóry 
i pozliawić się życia. Desperata, li­
czącego już 60 lat, odwieziono do 
szpitala.

Księżna Czartoryska ofiarowała 
pałac w Woli .1natowskiej wraz /. 
parkiem biskupstwu krakowskie­
mu.

Skazano bandytę Józefowicza z. 
Łodzi, schwytanego w Szezako 
wej, na $ lat więzienia.

Lwów. Bawi tu obecnie Włady­
sław Mickiewicz z czego korzy­
stają różne instytueye, aby uczcić 
tego gościa. Na przyjęciu w kole 
literackicm, witali go przedstawi­
ciele koła, uniwersytetu, młodzie­
ży akademickiej i uczestnicy wy­
padków 63 r. W niedzielę przyj 
mowano Władysława Mickiewicza: 
w czytelni akademickiej.

Odebrał tu sobie życie strzałem 
z rewolweru, w browarze lwów- j 
skiego Tow. akcyjnego Henryk, 
Falk, kotlarz, lat 45. Powodem.' 
ma być nieuleczalna choroba, na 
którą denat od dłuższego ezasti: 
cierpiał. Zwłoki odstawiono doi 
instytutu medycyny sądowej.

Zakopane. Z powodu przepro­
wadzanej w korpusie krakowskim 
mobilizacyi, wszyscy rezerwiści z. 
Zakopanego i okolicy zawezwani i 
zostali do szeregów i odjechali już 
do miejsc dyslokacji swych puł- 

i ków. W szkołach ludowych nauka 
i została przerwana. Wszystkie bu­
dynki szkolne przerabiane są na 
szpitale wojenne.

Sanatoryum dra Dłuskiego w 
Zakopanem w tych dniach obcho­
dziło 10-leeie swego istnienia. Był 
to pierwszy wzorowy zakład w 
Polsce, podejmujący się leczenia 
gruźlicy. Nie zawiódł on oczeki­
wań, tak, że dziś, znany jest w<- 
wszystkich ziemiach polskich.

Cieszyn. Czytelnia liniowa w ■ 
Cieszynie obchodzić będzie 1 gru-' 
dnia półwiekowy jubileusz swego ■ 
istnienia. -Jest to najstarsza insty- 
tneya polska na Śląsku.

Z Karwiny. Służąca Marya 
Szteblówna z Górnej Suchej wio 
żyła swe nowo narodzone dziecię 
w kosz podróżny, gdzie udusiło 
się, następnie pogrzebała je obok 
cmentarza. Z początku twierdziła, 
że dziecię żyło po przyjściu na 
świat tylko pięć minut, w końcu 
jednak przyznała się, że sama sta­
ła się winną śmierci jego. OHdano 

' ją do sądu w Frysztaeie.
Ze Świniowa donoszą nam: Dn. 

19 b. m. porwał pociąg 51 lat li­
czącego budnika kolejowego Fr. 
Jurczynę właśnie w chwili, gdy 

i zajęty byl odwracaniem zwrotni-, 
ley. Jurczyna znalazł tam natych-i 
I miastową śmierć.

Rozwadów. Onegdaj w nocy 
wybuchł pożar w rynku miasta, 
pastwą którego padlj’ trzy domy. 
Straty obliczają na 6,000 kor. Że 
pożar nie przybrał znaczniejszych 
rozmiarów, zawdzięczać należy e- 

j nergicznej akeyi straży ogniowej.
Kęty. Dnia 24 b. m. o godz. 7ej ' 

I wieez. powstał tu groźny ogień, 
(którego pastwą padła stodoła ze 
zbożem. własność burmistrza j 

( Krzysztoforskiego. Zaledwie je­
den pożar ugaszono, gdy rozległ 

l się znowu alarm trąby pożarnej. 
I Spłonęła stodoła, własność pen- 
i syonowanego majora. Wśród lud-1 
I nośei szerzy się pogłoska, iż o- 
' gień byl podłożony jakąś tajemni- 
jeżą ręką zbrodniarza.

Automatyczne 
Pióro DARMO!!! 
Dla Abonentów “Gazety 

Polskiej.” 
za dolączpniein 15c na 
przesyłkę i opakowanie.
Każdy Abonent nowy 

lub stary, który przed 1. 
»tycznia, 1913 r. przy »lc 
swoją prenumeratę za rok 
1913 wprost 
cyi, otrzyma 
importowane 
automatyczne 
pisania, które 
dają za $1.50, 
niem 15c na przesyłkę i o- 
pakowanie. Oprócz tego j 
każdy abonent ma prawo 
do premii za $1.00 książek 
naszego druku i nakładu 
za dopłaceniem 25c na 
przesyłkę i opakowanie.

Firma nasza na publicz­
nej aukcyi zakupiła ogru 
mną ilość tych “automaty­
cznych piór” i postanowi­
ła każdemu dobremu abo­
nentowi zrobić prezent 
gwiazdkowy.

Pospieszcie się więc z 
nadesłaniem prenumeraty. 

W. Dyniewicz s 
Publ. Co.

1163 Milwaukee Av. | 
CHICAGO. || 

'VI M
I XX

do redak- 
DARMO 

z Europy 
pióro do 
inni sprze- 
za doiączo-

DR. LORENZ
644 Penn Av., Pittsburg, Pa.

Polski Lekarz
I K

Choroby
Mężczy

Godziny ofisowe od Oej rano do 8ej 
wieceorem; w niedziele od 10oj rano 
do 2ej po poi., a w piątek od 9ej rano 

du 5ej po poi.

Jedyny Specyalists Chorób Męskich 
w Pittsburgu który może mówić 

po polsku.

Ja Imt SEKRETNE CHOROBY w 
3 do 5 dniach: ZAKAŻENIE KRWI 
(Syfilis) w 30 dniach — bez Wżycia 
ni erk 1’77 u sza lub potażu.

STRYKTURÇ bez bólu i bez nota.
HYDROCELE w 24 godzinach bez 

operacyi.

STRACONE SIŁY MÇSKIE lecię 
w 14 dniach.

OSŁABIEŃ IT narządów ciał* i m*- 
skośó przywracam do normalnego Kla­
nu w krótkim czasie.

CHOROBY NEREK, pęcherza itd., 
leczę bardzo prędko. REUMATYZM 
najrozmaitszy radykalnie i szybko.

VARICOCELE leczę w 15 dniach. 
Wrzody i wyrzuty skórne leczę pręd 
ko i skutecznie. EGZEMV Itp. dole* 
gliwołci leczę w bardzo krótkim cza 
aie.

W razie niemożności przyjecha­
nia do o fis u leczę listownie Na ad- 
pawiedż proszę załączyć dwu-cen- 
tową markę.

Firma nasza sprowadza świece tylko z najlepszych fabryk, 
a że zakupujemy w ogromnej ilości, dostajemy je o wiele ta­
niej, aniżeli inne firmy i dlatego możemy taniej sprzedać na­
szym odbiorcom.

UWAGA: 1’onieważ świece są pakowane w pudełkach 
po 6 “settów” czyli około 6 funtów, przeto nie sprzedajemy 
mniej, jak pudełko. Ceny podane poniżej są od jednego 
“settn” czyli około jednego funta. .

ŚWIECE OŁTARZOWE.

Używane na ołtarze podczas Mszy św.
1 A. Świece żółte, z wosku, ręcznie wyrabiane, jedna
świeca na “sett” czyli ważj- około 1 flinta. Cena jed­
nej świecy czyli “sett” ..................... .'.................................50
Sześć “settów” czyli świec............................................ $3.00

No. 1 B. Świece brunatne, z wosku, ręcznie wyrabiane, 
jedna świeca na “sett” czyli waży około 1 fnnta.
Cena jednej świecy czyli “sett”..........................
Sześć “settów” czyli świec ..................................

No. 2 A. Świece żółte, z wosku, ręcznie wyrabiane, 2 świe­
ce na “sett” czyli każda waży około funta. Cena 
za 2 świece czyli 1 “sett”.............
Sżeść “settów” czyli 12 świec ....

No. 2 B. Świece brunatne, z wosku, ręcznie wyrabiane,
2 świece na “sett” czyli każda waży około >/« funta.
Cena za 2 świece czyli 1 “sett”...................:.................... 50
Sześć “settów” czyli 12 świec ...................................... $3.00

No. 3 A. Świece żółte, z wosku, ręcznie wyrabiane. 3 świe­
ce na “sett” czyli każda waży około % fnnta. Cena 
za 3 świece czyli 1 “sett”.............
Sześć “settów” czyli 18 świec .. •

No.

.50 
$3.00

...............50

.... $3.00

U

y
•Jf

...............50
. . . $3.00

No. 4 A. Świece żółte, z wosku, ręcznie wyrabiane, 4 świe­
ce na “sett” czyli każda waży około % funta. Cena 
za 4 świece czyli 1 “sett”.......................................................50

Sześć “settów” czyli 24 świec........................................ $3.00

No. 6 A. Świece żółte, z wosku, ręcznie wyrabiane,
6 świec na “sett” czyli każda waży około 1[6 funta.
Cena za 6 świec czyli 1 “sett”.............................................. 50
Sześć “settów” czyli 36 świec ...................................... $3.00

ŚWIECE KOŚCIELNE.

.40
$2.40

Świece te są odlewane w formach i zużyte mogą być do 
wszelkich ofiar, lecz nie mogą być palone na ołtarzu podczas 
Mszy świętej.
No. 1 AM. Świece żółte, z wosku, odlewane, jedna świe­

ca na “sett” czyli waży około 1 funta. Cena jednej 
świecy czyli “sett” ...........
Sześć “settów” czyli świec

No. 1 BM. Świece brunatne, z wosku, odlewane, jedna 
świeca na “sett” czyli waży około 1 funta. Cena jed­
nej świecy czyli “sett” .........................................................40
Sześć “settów” czyli świec ............................................ $2.40
2 AM. Świece żółte, z wosku, odlewane, 2 świece na
“sett” czyli każda waży około % fnnta. Cena za 2 
świece czyli 1 “sett”............................................................... 40
Sześć “settów” czyli 12 świec .................................... $2.40

No. 2 BM. Świece brunatno, z wosku, odlewane, 2 świe­
ce na “sett” czyli każda waży około % funta. Cena 
za 2 świece czyli 1 “sett”.................................................... 40
Sżeść “settów” czyli 12 świee .................................... $2.40
3 AM. Świece żółte, z wosku, odlewane, 3 świece na
“sett” czyli każda waży około funta. Cena 3 
świec czyli 1 “sett”.........................
Sześć “settów” czyli 18 świec ....
4 AM. Świece żółte, z wosku, odlewane. 4 .świece na
“sett” czyli każda waży około ]4 funta. Cena 4 
świec czyli 1 “sett” ..................................
Sześć “settów” czyli 24 świec.................
6 AM. Świece żółte, z wosku, odlewane, 6 świec na 
“sett” czyli każda waży około 1|6 funta. Cena: 6 
świec czyli “sett” ...................
Sześć “settów” czyli 36 świec
6^ AM. Świece żółte, krótsze ale grubsze od No. 6 
AM., 6 świecy na “sett” czyli każda waży około 1|6 
funta. Cena: 6 świec czyli “sett”................................
Sześć “settów” czyli 36 świec ...................................... $2

ŚWIECZKI NA CHOINKĘ.
Świeczki te są odlewane z najlepszej steryny w 

różnych kolorach i pakowane są 24 świeczki w pu­
dełku. Cena za pudełko ................... .......... ..................

ŚWIECĄCE TABLETY.
Świecące Tablety używane są w małych szklankach do o- 

świecania nagrobków, lub jako nocne lampki, palą się 
15, godzin. Cena, tuzin ..............................................

SZKLANKI DO ŚWIECĄCYCH TABLETÓW.
kolorach czerwonych lub białych. tuzina .. •

KNOTKI DO WIECZNYCH LAMPEK.
Nurnberskie, 12 pudelków ............................................
Francuskie, 12 pudelków ..............................................

No.

:: w

u

...............40
. $2.40

............40
. $2.40

.40
$3.40

DOKTOR KALLMERTEN, 

MSLMIEffl SPECHLISTI 
Na wszystkie Chroniczne, 

Nerwowe i Zaraźliwe 
Choroby Mężczyzn 

Kobiet i Dzieci. 
Oliaruje $1000 Nagrody 

Każdemu innemu doktorowi. W-i 
wyleczył tylu ‘oda; co ou.

Dr. Kallinerten wyleezł 
cię z każdej Choroby 

•wojenn medycynami ■* ziół i koneta 
choćbyś stracił nadzieją wyzdrowieoc« 
i wszyscy doktorzy cią opuścili. Przede 
nie zwlekaj dłużej, opisz swą caorotę 
ze wsaelkienii szczegółami, podaj swój« 
■ mię, razwisko i adres, wiek i wagę cl«» 
a, załącz kosmyk włosów i 2 centów« 
uarkę pocztową, a otrzymasz Rezpłł 
tnil Poradę, wraz z interesującą ks* 
teczkę .ąwnjącą wszelklo choroby, jk 
ao też ich sposób wyleczenia Adiea

I>R F. J. KAI.LMERTEH., 
Toledc «.
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W. DYNIEWICZ PUBLISHING CO.

1163 Milwaukee Avenue

.15

.60

$1.00

$1.00
$2.00

Chicago, III.



Ziemie Polskie pod Prusakiem.
WIEC KOBIET POLSKICH.

W niedzielę odbył się w Urba­
nowie pod Poznaniem wice ko­
biet polskich, który był potężną 
raanifestacyą Polek wszystkich 
warstw. Brało w nim udział około 
5000 kobiet.

Wiec zagaiła i prowadziła p. A-| 
niela Tułodziecka z Poznania. > 
Marszałkowi; iionorową była lira-■ 
łiina Kręćka z Poznania, sekjcctar- , 
ką p. Suchocka z Pleszewa.

Przemawiały: pw Gustawów a
Potworowska z Goli na temat: 
"i zem jest ziemia dla nas,’ p. K , 
windowa z Koziehgłów również 
na temat: "Czem jest ziemia dla | 
nas,” p. Jlarya Zakrzewska z Mi­
rosławie na temat: "Wychowa­
nie narodowe;” p. Agnieszka Ur- 
ban Kowna z Poznania i^a temat: 
" * (>by watelskośe kobiety — Pol­
ki,” p. Aniela Koehlerówna rów­
nież na temat: • Oby watelskośe 
kobiety. — Polki.” Mowy przyję­
to z wielkim zapałem.

W końcu przyjęto następującą 
rezolucyę:

W obliczu Boga, my kobiety i 
polskie wszystkich dzielnie i sta­
nów, zgromadzone na wiecu w 
Urbanowie dnia 24go listopada 
1912 roku z powodu wywłaszcze­
nia nas z dziedzictwa Ojców na­
szych : z ziemi, kościołów i do­
mostw naszych, z głęln duszy po­
stanawiamy, iż sumiennie spełni­
my obowiązki względem 0'jezy- j 
zny, z wiarą w jej nieśiniertel- 
nośe.

Postanawiamy uroczyście, świa­
dome ważności chwili obecnej:

1) że, ziemię'Ojców iiaih prze-' 
kazaną lub własną pracą zdobytą, 
uważamy jako własność narodu 
całego — jako świętą relikwię, 
której frymarką nie skalamy ;

2) że, usiłować będziemy wy­
kupywać ziemię z rąk obcych;

3) że, w obce ręce ziemi naszej 
dobrowolnie nie oddamy, że stać 
będziemy na straży kościołów nu- 
szycli, i z progow paszy ellr dobrO•, 
wolnie się. nie ruszymy';

4) że, chociażby przemocą wy­
właszczone, stron ojczystych nie 
opuścimy, lecz staniemy na no­
wym posterunku, a na ojców, mę­
żów. braci i synów wpływać bę­
dziemy w tym samym duchu;

5) że, dzieci nasze wychowywać 
będziemy w drtehu prawdziwie 
narodowym, powierzając je opie­
ce czysto narodowej, a do ukoń­
czenia średniego wykształcenia

gimnazYum, szkoła wyższa żeń­
ska I nii* będziemy' wywozie ich z 
granie ziem polskich ;

Gl że. rodzicom uświadomio­
nym i przeciążonym pracą poma­
gać będziemy w nauczaniu dzieci 
ojczystego języka;

7) że, zawsze mówić będziemy' 
tylko po polsku i przestrzegać | 
czystości mowy ifjczystej;

8) że. na wszelkich posterun-' 
kaeli narodowych, pracować bę­
dziemy sumiennie i wytrwale, a | 
dla wzmożenia pracy, łączye się 
będziemy w towarzystwa;

9) że. zawsze i wszędzie stać bę­
dziemy na straży godności naro­
dowej ;

10) że. wystrzegać się będziemy! 
zbytków i życia nad możność,, a 
krzewić poczucie ofiarności na) 
narodowe cele;

11) że, mienie nasze umieszczać) 
będziemy w kasach, bankach 11 
przedsiębiorstwach polskich —do­
robek społeczny pomnażać, st.wa- ■ 
rzaniem rodzinnego przemysłu:

ZGROMADZENIE TOWARZY­
STWA DEMOKRAT. NAR.

W POZNANIU.

Odbyło się tu walne zgromadze­
nie Tow. demokratyczne - narodo­
wego pod przewodnictwem red. 
Chociszewskiego. Według sprawo­
zdania zarządu do organizaeyi 
należy obecnie 500 członków. Ze­
szłe walne zebranie oświadczyło 
się za komitetami powiatowymi 
w Księstjyie; na G. Śląsku istnie­
je komitet prowincjonalny, a w 
Prusach Królewskich na razie tyl­
ko mężowie zaufania, których li­
czba teraz powiększy się tembar- 
dziej, że kresowe narodowe stron­
nictwo ludowe, z którem przed 
rokiem zawarto kompromis, pra­
cy organizacyjnej nie wykazuje. 
Zapoczątkowano wreszcie wydaw­
nictwo “Popularnej Biblioteki 
Politycznej.”

l>r. Maryan Seyda. w wygło­
szonym referacie, omawiał mię 
dzy innymi obszerniej sprawę pro­
jektowanego utworzenia Rady 
narodowej, której zadaniem było 
by: branie inicjatywy w ważnych 
momentach narodowych, zajmo­
wanie stanowiska wobec zagad­
nień ogólno - narodowych oraz za­
spakajanie zbiorowemi siłami wy- 
bithjcli narodowych potrzeb. I- 
nieyatywa Rtidy narodowej miała­
by dotyczyć zarówno politycznej, 
jak kulturalnej i gospodarczej 
dziedziny życia zbiorowego. We­
dług prójektu, przewidziane jest 
stworzenie trzech wydziałów, na 
których jeden składaliby się 
przedstawiciele organizacji poli­
tycznych na drugi działacze w 
dziedzinie kulturalnej, na trzeci 
pracownicy na niwie gospodar­
czej — każdy wydział oczywiście 
z ograniczoną liczb;, -zfonków. Po 
dłuższej dyskusyi nad tym’retera- 
tem przyjęto w tej kwestyl na­
stępującą uchwalę:

“Walne zebranie zaleca Radzie 
Głównej T. D. N. ostrożność > 
krytycyzm w sprawie Rady naro- 
dóWtj, aż mmnowioie dołożenie 
starań, żebj' w Radzie narodowej 
przekonania demokratycz.no - na­
rodowe należycie były reprezen­
towane.”

SPRZED AWCZYCY.

“Dziennik Bydgoski” donosi, 
że gospodarz Ijeon Bandyszak i 
Antoni Wysocki w Rusiborku w 
pow. średzkim sprzedali swe 70 i 
75 morgowe gospodarstwa w ręce 
niemieckie. Miejsce ich w Czarnej 
Księdze! ,

Chojnice. Dwa no We wypadki 
sprzeda wczykost wa . zaszły znów. 
Besiedelungsgcnossenseliaft ” w 
Tucholi kupiła 140 morgową po­
siadłość od Mateusza Sikorskiego 
W Łysinach za 41.000 mr. oraz po­
siadłość Franciszka Ińpkowskiego 
w Iwiezuie za 50,000 marek. A 
wiec mimo wywłaszczenia znaj­
dują się ludzie. kt/»i-zy zaprzepa­
szczają ziemię ojczystą. Nazwiska 
obydwóełi sprzedawczyków tiałe- 
ż.ą na wieczne czasy do “czńrnej 
księgi.”

Brodnica. Szlacheckie Kruszy­
ny. obejmujące 1’000 mórg kupiła 
komisja kolonizaeyjna, płacąc 
450 marek za morgę. Właściciel 
Zak sprzedał’ nasamprzód Kruszy­
ny' szlaeh. firmie Robakowski i 
Scheffs w Tucholi, która teraz 
majątek ten zaprzepaściła w ręce 
komisji kolonizaeyjnej. Oby­
dwóch sprzedawczyków umieścić 
należy na wieczne czasy w “czar­
nej księdze.” .

12) że, bezwzględnie spełniać j 
będziemy hasło “swój do swego” 
w stosunku do przemysłu, kupiec-1 
twa. jako też wszelkiej zawodo­
wej pracy, przez wzgląd na do­
bro ekonomiczne i godność naro­
dową ;

131 że zbierać będziemy fun-1 
dusz narodowy w myśl uąhwaly 
wiecu w Inowrocławiu z dnia 21 
listopada 1912 r.;

14 • że, szerzenie zgodnego dzia-, 
łania i serdecznego braterstwa; 
wszystkich stanów i zawodów, u- 
ważać będziemy jako pasz naj­
świętszy obowiązek i posłannic­
two kobiety — Polki.

Na wiec nadeszło wiele telegra-1 
mów z wszystkich stron polskich.

WSPANIAŁY DAR NA FUN­
DUSZ OBRONY NARO­

DOWEJ

złożyła jedna z obywatelek na 
Kujawach na ręce redakeyi “Dz. 
Kujawskiego” w postaci -garnitu­
ru brylantowego. Dar ten szla­
chetnego serca bezimiennej Pol 
ki stanowi ofiarę o wysokiej war­
tości artystycznej i materyalnej. 
Lecz ocena tej ofiary tern więk­
sza. tern głębsza, że ofiara ta zło­
żona na pirtrzeby narodu — to 
klejnoty rodzinne, drogocenne 
stare pamiątki.

Ofiarodawczyni takie napisała 
zdanie: Pod wpływem oburzenia 
na bezprawia nawały krzyżackiej

wobec ich na trzech krzyżach 
rozpiętego bezbronnego narodu 
polskiego, walczącego z zaciśnię­
tą pięścią, przesyłam resztki z mo­
jej spuściznj’ i drogich pamiątek 
na fuudusz narodowy.

UCHWAŁY WIECOWE A CZY­
NY.

W Środzie w polskim hotelu 
lluettnera odbyła się zabawa ta­
neczna polsko - niemiecko - ży­
dowska. Idealna harmonia — na­
wet mimo wywłaszczenia. Słusz­
nie mogą Prusacy powiedzieć, że 
Polacy nakrzyczą się na wiecach 
protestujących, a potem wszystko 
będzie po staremu.

SKUTKI WYWŁASZCZENIA.

W Poznaniu na Wildzie ogło­
szono upadłość właścicielki skła­
du cygar, Niemki Andersowej.An- 
dersowa twierdzi, że jest ofiarą 
zastosowania ustawy o wywłasz­
czeniu, gdyż od tego czasu żaden 
Polak nic kupuje już u niej, a o- 
brót dzienny, który wynosił daw­
niej około 100 marek, nie przekra 
cza teraz piętnastu.

Zbankrutowana Niemka zamie­
rza zwrócić się ze swemi pre.ten- 
syami do rządu, a nawet do cesa­
rza.

Niemej' poznańscy* spodziewają 
się najwidoczniej więcej takich 
bankructw, gdyż wydają odezwę 
po odezwie, domagając się cofnię­
cia nakazów o wywłaszczeniu. O- 
stalnio wysiali takie memoryaly 
do. Izby handlowej w Poznaniu, 
do niemieckiego sejmiku kupiec­
kiego i do Związku IIanz.v.

CZY TO POLACY?

, “Kuiyer Poznański” donosi. że 
dwócli członków komitetu wybór-| 
czego polskiego w Nakle, pp I 
Rzenkowski i dr. Majewski poła­

wiają w wyborach do rady miej­
skiej kandydaturę Niemca. Pa ) 

:nów tych należy odwrotnie ftsu- 
i nąć z polskiego Komitetu wy-i 
borezego.

ZAKAZ KSZTAŁCENIA DZIECI 
W KRAKOWIE.

Opole. Regeneya opolska ska 
1 żalu na karę pewnego Polaka za ' 
to, że posyłał dzieci do szkól w I 

I Kęakowie, a nie w Bytomiu. Wy | 
rok ten, nie pierwszy zresztą w te 1 
kiej sprawie, umotywywhno tern, j 

| że dzieci pruskich poddanych ’ 
j muszą przedewszy.śtkiem uczęsz- | 
ezać do szkół pruskich.

__________________ •
DROBNE WIADOMOŚCI.

Ryjewo. Robotnicę Piotrowską 
uderzyło spadające drzewo, w le | 

i sie i zabiło ją natychmiast.
Susz. W sąsiedniej wiosce M. 

zachorowało z okazj i pewnej uro-l 
czystości Weselnej ośm osób na | 

i tyfus. Przyczyny choroby nie) 
stwierdzono.

Nytych. W Pręgnowie dostał) 
się 14-letni chłopiec w ruch wia- 

I trakowy. Malec .odniósł tak cięż j 
lrie rany, że krótko potem zmarl. '

Żukowo pud Kartuzami. Na: 
i wiec w Żukowie zebrało się w nie I 
dzielę około 200 uczestników. 
Pierwszj- mówca poseł dr. La­

is ze wsk i z Grudziądza przedstawił 
zebranym w swej przeszło półtora 

[ godzinnej przemowie ealą nie 
sprawiedliwość wy wieszczenia

I polskich majątków ziemskich.
i Wyraził nadzieję, że naród polski
ii pod grozą tego środka systemu! 
i pruskiego nie da się ugiąć, taki
jak nie upadł pod dotychczasowe i 
mi ustawami przeeiwpolskiemi.

Następuj' mówca ks. poseł Lo-) 
| siński z Sierakowie podał środki I 
| samoobrony. Mowy obydwóch po­
słów nagrodzono żywymi oklaska 
mi.

Potem została, jednomyślnie) 
,przjjętą podobna rezolucja, jaką) 
przyjęli przed tygodniem wieców- i 

i picy w-Sierakowicach.
Pan Grimsmann. red. “Gaz.j 

Gdańskiej” zachęcał na końcu doj 
szerzenia oświaty i popierania ga- i 

: zet i wydawnictw polskich.
Piękny ten wiec trwał przeszło 

trzy godziny.
Człuchów. Dwaj uczniowie fa- 

) bryki maszyn A. Fielin zamknęli 
) za rychło drzwiczki od pieca i na- 
■ stąpnie udali się na spoczynek. 
Nazajutrz znaleziono obydwóch 

) prawie zaczadzonych i tyljto z 
| trudnością przywołano ich do ży-1 
i eia.

Tuchola. Zagrodnika Francisz­
ka Kallasa najechała lorka. Od­
niósł on znaczne rany na nogach.

Chojnice. Za wydrukowanie o- 
dezwy wzywającej do składkowa- 
nia narodziny ofiar procesu o za­
burzenia świeckie skazała tutejsza 
izba karna red. “Gazety Chojnic­
kiej” Edmunda Rakowskiego na 
80 marek grzywny.

Lipienki, pow. świecki. Niektó 
re gazety niemieckie donoszą, że 
Lipienki nie będą wywłaszczone, 
ale nie dla tego, że rząd austryae 
ki wdał się w sprawę, tyko z tej 
przyczyny, że oszacowano je tak 
wysoko, iż komisya kolonizaeyjna 
nie miałaby z kupna żadnej ko 
rzyści. Podobno urzędowo ozna­
czono na Lipienkach wartość mor­
gi na 1800 marek a to z powodu 
znacznych obszarów, obsadzonych 
wierzbą koszykarską, oraz znaj­
dujących się tamże przedsię­
biorstw przemysłowych.

Taksę Lipienek, a raczej tylko 
część taksy, dotyczącej budynków 
otrzymała ostatecznie p. Liszkow­
ska. Oszacowano budynki na 149,- 
255 mr., podczas gdy taksa land- 
szaftowa na wypadek ognia, któ­
ra taksuje bez fundamentów, wy­
nosi 162,050 mr. Dom n. p. o 14 
wielkich pokojach na suterenach 
otaksowano na 35,000 mr. W ta­
ksie podano przy każdym budyn­
ku “Zustand gut!”

Puck. Budowa katolickiego do­
mu dla starców niedługo zostanie 
ukończona, tak że już na wiosnę 
będzie oddany do użytku.

Lekarty, pow. lubawski. Kilku 
chłopców bawiło się nabitym re­
wolwerem. Nagle padł strzał, któ­
ry ugodził w rękę 15 letniego 
/Woleńskiego. Rannego chłopca 
przewieziono do domu chorych, 
gdzie mu odjęto dwa palce. Za­
mierzano wpierw odjąć całą rękę, 
lecz ojciec na to nie zezwolił.

Pelplir.. Przedsiębiorcy'Bernar­
dowi Glinkowskiemu w Poinyjacli 
skradziono z mieszkania 30 marek 
pieniędzy. Złodzieja dotąd nie 
wyśledzono.

Sierakowice. Qberżjsta Koszał­
ka, licznej- G8 lat, wypadł z po- 
wózki. bo konie się rozbiegły. 
I“rzj' tern został ciężko zraniony. 
Niemal -równocześnie przejecha­
no 7-letnią lewińską z Patok, ale 
zdaje się, że wyleezj' się.

Wałkowy. 21 b. m. wieczorem 
dozorca tutejszego dworca kolejo­
wego. August Zbirowius przy 
przesuwaniu wagonów został na 
śmierć stłoczony. Wdowa i czwo­
ro dzieci utracili swego żywiciela.

Bojanowo. 20-letni robotnik ko­
lejowy K.. wypiwszj- jednego za 
wiele, położył się na tor kolejowy 
i usnął. Pociąg przejechał go i od­
ciął mu prawe ramię. K miał je 
szeze tj'le sił, iż zawlókł się na sta­
cję.

Świecie. W noej- na 21go z. m. 
złodzieje przeszli przez mur, 4 me­
try wysoki i skradli kupcowi l«er 
wlikowskiemu kilka centnarów 
węgli.

Nowemiasto n. Drwęcą. Żarni- 
ce grasujące od dłuższego c^asu 
w mieście i okolicy naszej przy-

Oborniki. 15-letni parobek Jó­
zef Szymkowski w Przepędowie 
spadł z wozu, u którego spłoszyły 
się konie; przytem dostał się w li­
nę, tak, że powózka wielki kawał 
drogi wlokła go za sobą. Przez 
ciągłe uderzanie głową o ziemię 
pękła mu czaszka. Śmierć nastąpi­
ła na miejscu.

Komorsk. Obijukeya lekarska 
wykazała, że zmarłj' przed 10 
dniami nocuj' stróż Keyua odniósł 
złamanie czaszki przez uderzenie 
stołkiem. Podejrzywają jego wła­
sną żonę o ten czyn.

Toruń. Tutejsza izba karna ska­
zała ucznia dekarskiego Pawła 
Schulza z Chehnżj' za kradzież, 
której dopuścił się w kościele ka 
tolickim w Grzywnie, na miesiąc 
więzienia. Karę wliczono zasądzo­
nemu w czas przebyty w śledz­
twie i puszczono go na wolność.

Chropaczów. Robotnik Karol 
Manura, mieszkający u restaura­
tora w Chropaezowie, przed 7 la­
ty, jako chłopiec szkolny, zacho­
rował na tężec karku. Wskutek 
choroby utracił słuch i mowę. 
Przed 3 tygoduianti z powodu wy­
tężenia się przj- pracy, Manura za­
niemógł. Po prawej stronie piersi 
utworzył się wrzód. Podczas ope­
ra cj i dnia 9 listopada, wskutek 
bólu. Manura zaczął krzyczeć i po 
raz pierwszj’ przemówił. Od tego 
czasu mówi jak człowiek zwykły.

NA CHOROBY M REK l PĘCHERZA

L

1

Ueuwa w 24 
godzinach 

wszelkie moczowe 
wydzieliny 

Każda plgałk» Х 
noil taką HIVÏ 

■aawą 
wyAtrietrijcl» «Ц 
nadladon nłetw
Na eprztdat we 

wezytlkick avtetnef-

biera.ją coraz to szersze rozmiary. 
W tej mierze jak obecnie, żarnice 
nie grasowały jyż tutaj od 12 lat. 
W miejskich szkołach chorych na 
żarnice jest przeszło 30 procent 
dzieci, a w szkołach wiejskich 60 
procent i więcej. Dotychczas za­
szły trzy wypadki śmiertelne.

Złodzieje usiłowali włamać się 
do kościoła tutejszego. Wybili 
szyby w zakrysti i, lecz przez kra­
ty do wnętrza dostać, się nie mo­
gli. Sprowadzono psa policyjnego, 
który może wyśledzi złoczyńców.

Mszano, powiat świecki. O- 
kropny wypadek zdarzył się tu w 
mieszkaniu robotnika Wolkego. 
Żona W. postawiła dzbanek wody

8KLAD ZAŁOŻONY W 1851 B.

HENRY SCHOELLKOPF,
Grosernik Hurtowny i 

Detaliczny.
309 — 311 West Randolph St. pomiędzy 

Franklin i Market, Chicago, Illinois.
Ma ua składzie w najlepszych gatunkaah 

Najlepszy prawdziwy ser szwajcarski. 
Najlepszy bawarski ser limburgski. 
Nowy ćniadańkowy ser neussatelski. 
Holenderskie sery edamskie i parmazeńskia 
Francuskie sery rokfordzkie. 
Hamburgftie śledzie Bismarcka, Rollmopa. 
Najlepsze holenderskie śledzie, Anchoris. 
Marynowane i wędzone węgorze. 
Najlepszy kawior i rosyjskie sardynki. 
Najlepsze prawdziwie francuskie sardynki. 
Salami i westfalskie szynki. 
Niemieckie szparagi i krajana fasola. 
Najlepszy jęczmień perłowy, kasza jęczmies 
Kasza tatarczana, kaaza owsiana. 
Mąka tatarczana, mąka ryżowa. 
Świeże orzechy, migdały, papryka. 
Niemieckie powidła, mak. 
Świeże orzechy, migdały, cytrynat. 
Suszone gruszki, wiśnie, prunele. 
Francuskie śliwki, świeże rodzynki. 
Włoskie łazanki pudle! makarony. 
Najlepsza Yanila czekolada j Oocos. 
Prawdziwa rosyjska herbata, ekstrakt miean; 
Drewniane trzewiki i pantofle (drewniaki; 
Prawdziwa kawa Jawa, Mocca i Kie. 
Prawdziwa tabaka do zażywania Loobak’t. 
Niemieckie kołowrotki i grcmple. 
Świeże siemię warzynowe, siemię trawy. 
Bitnię dla kanarków, siemię konopiane. 
Siemię rzepakowe, jako i wszelkie inne te 
wary korzenne.

HENRY SCHOELKOrF.

(ADVERTISEMENT)

Kobieta z Notre Banie 
apeluje:

Wszj'utkitn,którzy przj'ślą bwóJ 
adres, poślę za darmo razem » 
domowe leczenie na Opadnięć.;« 
macicy, nieregularne lub nadmier­
ne perj-ody, białe upławy, ból gło­
wy, krzyża i żołądka, nerwowośó, 
przej’muj’ące zimne i gorące dresz­
cze, przygnębienie, skłonność do 
płaczu i melancholii. Matkom i 
cierpiącym córkom, przedłożę ko­
rzystny sposób domowego lecze­
nia. Jeżeli zdecydujesz się leczyć, 
to będzie Cię kosztować tylko 12«. 
tygodniowo, a gwarantuję wyle­
czenie, Powiedz i innym cierpią­
cym o tem. To wszystko o co ja 
proszę. Jeżeli jesteś interesowani 
pisz zaraz po polsku do Mrs. M. 
Sumer8, Box E. Notre Dama, 
Ind. U. S. A.

Nowa Filia w Montreal, Canada.

NOWI-AGENCI.
Kosiba Andrzej. New Bedford, Mag. 
Bomb» Jan Lawrence, Mass. 
Jesko Franciszek HaVerhill, Mass. 
Skoczoü Wojciech, Wallingford, Cona. 
M. Rakoczy, Detroit, Mich. 
Jaskulowicz J. Nanticoke. Ta. 
Biliusky N. Joseph, Philadelphia, Pa

Niniejszem .zawiadamiamy, iż p. W. 8. 
Ortell, 469 Frontenac atr., Montreal, Kana 
da, jest generalnym agentem ha Montreal') 
okolicę. Agenci i interesowani niechaj aif 
zgłoszą pod* powyższym adresem, gdzie mo 
gą nabyć książki, listy, pocztówki, powm 
szowania itd.

ADMINISTRACYA.
XXX

Opłatki
NA BOŻE NARODZENIE.

Czytelnikom naszym donosimy, iż w 
Księgarni naszej można nabyć OPŁA­
TKI na Bożo Narodzenie po cenach 
następujących:

1 paczka ........................i... .... Юс.
C paczek ......... .... 50c.

12 paczek ..........
50 paczek .......... ... ;............ ... $3.00

100 paczek .......... ... $3.50
każda paczka zawiera 6 opłatków.

UWAGA: — Ponieważ same opłat­
ki, wysyłane w mniejszej ilości się la­
mią w przesyłce, prosimy przy zama­
wianiu 6 lub mniej paczek sprowadzić 
jaką książkę, kalendarz lub inny przed­
miot

Pieniądze mniej jak $1.00 można 
przysłać w znaczkkch pocztowych pod 
adresom :

W. DYNIEWICZ PUBL. CO.,
1163 Milwaukee Ave., Chicago, III.

NOWY WYNALAZEK. 
Najnowszy sposób leczenia choroby włosów 
Tysiąca łysych ludzi dostało piękne włosy

Wasze włosy są najceuniejsz« 
nad rubiny lub dyamontyl
Jeżeli czekać będziecie aż do xu 
polnej utraty włosów i na to, by 
czaszka siała się tak świecącą jak 
szkło, n.e odzyskacie wtedy wło 
sów nawet za miliony dolarów.

Nasze lekarstwa są nieocenione, ceny nad 
zwyczaj przystępne, tak, że nawf< najbied 
niejszy nie potrzebuj« pozbawiać się lekar 
siwa dra. Brurdzy. Znani od 35 lat.

Nie wierzcie ogłoszeniom, ani agentom, a 
ni aptekom; gdyż ci starają się, aby tylko 
wyzyskać pieniądz.

Panio nie potrzebują .nosić fałszywych 
włosów, jeżeli używają naszego nowo od kry 
tego wynalazku ua włosy i c/a- ,kę.

Foślemy wsm DARMO wszelkie informa 
cye tyczące się powodu wypadania włosów, 
łysiny I jak można temu przeszkodzić. Kai 
demu, kto przyśle swoje nazwisko i adres

Nie zwlekaj, napis» zaraz do nas.
Prof. BRUNDZA and CO. BOX 106 B’dway 
at So. 8th. B'klyn — New York.

^armyna 
sprzedaż 

tanio!
Do nabycia u polskiego agenta i budjr.ka- 

mi Już gotowe do orania jako też i z asa­
mi w polskiej kolonii w bliskości polskiega 
kościoła i szkoły. Urodzaje są tu bardzo do­
bre i zdrowe powietrze: zboże, aiano, kji- 
kurjdzs, kartofle i OgroJoaizna bardzo pif- 

>kne rosną; ryb, ptactwa, zajęcy 1 cares 
wielki« mnóstwo 1 jasne jagedy i rożna i te 

i oao-e są i można je sprzedawać dr gol 
Szanowni Rodacy na co płacicie takie duże 
ceny za te i tym podobr.e rzeczy. Powinni- 

i ście to sprzedawać i być tego właściciel»-» 
do kupowania farmy, bo można widzied 
mł — TERA Z, to jest najlepszy czas 
wszystko, co się kupuje, tu można doitad 
gruntu, jakiego sobie życzycie i tanio. Ta 
tu okoli a jest pomiędzy St. Taul i Dt/.utk 
0 2—i 4 mile od kolei; drogi są'dobrej 
r<-la piękna i równa z jeziorami, gdy gospo­
darz posiada te rzeczy: rolę* la?, łąki, wodą 
i ryby w niej i chce pracować, to może. 
Latem i zimą tu jest pracy dosyć, najlersza 

l okolica dla gospodarza i całego tycia cało- 
wieka, bo ta tu okolica posiada wszystko, 
jafc Pennsylvania — niegdyś p< siadała »aj- 
większe tr.ajny węgla — daisiaj ta ok lica 
posiada rozpal te kruszce i odkrywają nie­
zmierne majny żelazne — dokoła Duluth 
budują koleje. Ta tu okolica posiada kru­
szec, bo jest już inspectowana i nie mówią, 
że nie posiada, tylko w cichości jest de 
czasu — kto tylko może, to niech się ;>o- 
śpiesza, aby korzystał a teko — skoro tu 
przyj» dziecię jaka to śliczna ta okolica —• 
bo to ule sztuka kupić farmę, ale kup ć ją 
w takiej okolicy, icł>y była d ’ ra — z-iora» 
kupi kteś farmę że niema na niej wody go 70 
stóp i nie może zr^ić studni — nie ma ia- 
di-ej rzeki ani strum;ka, auł nawet kawałka 
drzewa. Tu zaś jest wszystko! Ntoby 
eełrte t>c«ył k-<wz>stać z tej wygodnej ł do­
brej okolicy, niech się zgłosi listownie, b» 
teraz jest najlepsza sposobność 1 teraz ,eet 
czas ku temu. Zaraz dostaniecie odpowitdś i 
poradę. Mój adres:
M. M Odcbraska, 8turgeón Lake. Minn IX

Agenci " Gazety Polskiej w Chicago”.
r uszczęśliwianych.
Wysyłam każdemu dat 
mo bardzo ciekawą ■ 
książeczkę, która po ’ 
winna się znajdować ’ 
w każdym domu z nie; 
każdy się dowie, jak 
pozbyć krosty, piegi 
liszaje, boleńci żołąd 
ka, reumatyzm, jak i 

osy od wypadania — > 
jne włosy i wiele cie

kawych rzeczy. Przyszlijcie swój a 
dres i 2c znaczek na odpowiedź. Pisz 
cie zaraz tak: Pani Karaś proszę mi 
przysłać książeczkę ‘Poradnik Zdro- 1 
wia*. Adresuj: W. A. KARAŚ, 3566 
Idaho Str. Oakland, Cal.

Tysiące

powstrzymać 
nabyć ładne

ZARZĄDCY FILII:

Bialski W. New York, N. Y.
Peciakowski J. Chicago, 111.
Romaszkiewicz J. urzędnik Banku 
polskiego Juliusza Rottenbcrgera w 
Boston, Mass.
Michalski W. Buffalo, N. Y.

Abonenci, którzy mają płacić preauwestę 
za “Gazetę Polską** 1 “Tygodnik cwa­
ny", a idą do pracy, niechaj pczostawią w 

* domu pieniądze 1 upowslnżą swoje tory <e 
zapłacenia abonamentu, a odbiorą zaraz swe* 
Je premie, jakie sobie obiorą, ponieważ wie 
czorem o szóstej godzinie wnet zmrok za pę­
dnię, to mało obejść można, a cały dzieje sśę 
zmarnuje.

0 Wojenna mapa Sla- y 
H nów Bałkańskich. « :: aWojna aroży się na Bałkanach, 
K Aby zrozumieć dobrze Telegra- U ii 51;; my z pola wojny, każdy powi- ;; 
<’• nien mieć przed sobą mapę Sta- 
“ nów Bałkańskich. .

Każdy, który przyśle 25c. w 5 
ń znaczkach pocztowych, otrzyma 
a odwrotną pocztą kolorową ma- a 
>:‘ pę Stanów Bałkańskich, rozmla- ” 

ru 17'4x21 cali. Aiłr- owa-:
H W. DYNIEWICZ PUB. CO. X 

7« 1163 Milwaukee Av.. Chicago. III. 
a "

NOWY GENERALNY AGENT NA MIASTO 
NOWY YORK. •

W DYNIEWICZ PUBL CO., 
- llùS MHwaukee Ave. CMcage. Dl

Nie szumne ogłoszenie, ale praw­
dziwe Leczenie i Zdrowie

gorącej na podłodze i pobiegła u 
spokoić krzj ezące dziecko. Drugie 
dziecko,' dwuletnie, przewróciło 
dzbanek z wodą i tak strasznie 
się poparzyło, że po kilku godzi- 
iMeh zmarło.

Wschowa. AV Moraezewie wy­
darzył się pożałowania godnj* wy­
padek. 5-letniti córka pewnego 
robotnika polskiego posiała swo­
jego małego braciszka na cieniu­
tki lód dołu z wodą. Gdy malec 
się załamał, siostra czeinprędzej-l 
zemknęla i ze strachu zamknęła 
się w domu. Dopiero po dwóch go­
dzinach opowiedziała mała o 
nieszczęściu braciszka. Malca wy­
dobyto z wody nieżywego.

[ NlnlejBtem zawis-, 
I «lamiatny, ii p. J. 
j Bialski z. pn. 126
I K. 7rt . jeat naasym 
generalnym agen- 

. tem na miasto New 
I York. Pan Bialski 
posiada kwity i u- 
poważnienia do 

zbierania abona­
mentu na “Gazetę 
Polską“ i “Tygo­
dnik Powieśclowo- 
Naukowy” i zbie­
rania ogłoszeń, o- 
raz ma na składzie 
źki naszego druku 
i nakładu l wydaje

; promie. Sprsedaje
j tskto gazety agi-uthm na “etendach“. Skład 

pana Bialskiego zaopatrzony jest w doborowy 
wybór ktdą/.ok powieściowych i do nabrZcuatwa, 

różańców itd oraz kapeluszy i galar.te?yi.

Najnowsza fletoda Leczenia

Dr. HOHENBERG,
Ze Starego Kraju SPECIĄLISTA. 
podśwignął mniel Wyrwał mnie śmierci z rąk: Wyleczył mnieb gdy inni Ukarze 
mnie zwątpili, piszę w pttbHezuetn i hI/ó. k ,v L . la-j-mtkp. — .•c*j j»»reze »>• 
znacie Doktora Jlohenberga. n jesteście chorzy. • dajcie alę zaraz do niego a przeko 
nacie się. że Doktor Hohenberg wam potne.-. Doktor Ilohenberg poświęcił dużo lat 
w Starym Kraju i w Ameryce npecyalnte studyom medycznym i klinicznym. WY­
LECZYŁ TYSIĄCE przeróżnych CliOROB swoją SPECYALNĄ METODĄ, które; 
nikt inny naśladować nie zdoła. Doktor HohenV- ’g leczy przez siebie wynalezic 
ną, niezrównaną metodą WSZELKIE CHOROBY, jako to: ból i zawroty głowy 
ucSki nad oczami i boleści w oczach, cierpienia nosa i gardła, zachrypnięcie i ka 
szel. ęie:pienie płuc, ból pod piersiami, «horoby * -re. choroby łolądka. jak - to 
katar żołądka, zwężenie, rozszerzenie i wzdęcie żołądka, mdłości, febry. SUCHO 
TY. ból w krzyżach, choroby wątroby, kiszek, nerek i pęcherza. CHOROBY KO 
BIECE wszelkiego rodzaju. Choroby u dzieci. Le< -y zakażenie i zepsucie krwi 
które je»>t powotlem przeróżnych chorób. Gruntownie I dyskretnie leczy ufjemnr 
choroby męskie, nawet zastarzałe. Uczy skuto uU reumatyzmy w szelki »»go ro 
dzaju choroby nerwowe oraz ich następstwa. 1‘i-uwa wszelkiego rodzaju WYRZU 
TY I WRZODY na ciele, n kobietom przywraka młodocianą ci-rę i piękność. De 
konuje najtrudniejszych operacyi najnowszą metodą przy pomocy znakomitego wie 

1 deńhkiego, obe nie nowoyorskiego chirurg...

!
 Zgłaszajcie się natychmiast po DYAGNOZU do Doktora Hohenberga. Ktc 

nie może osobiście niech aię zgłosi listownie' załączając dwucentową markę na »d 
» powiedź. ♦

Doktór HOHENBERG
608 E. 6-th St., New York. Telefon Ortlurd 3015

Godziny Ofisowe:
od 9 do 10 przed polnd., od 1 do 2 po połud.. od 6 do 8 wieczór. W niedziel*- 

od 9 rano do 2 po południu.
Prażenia dla moich pacyentów!

Każdemu pacyentowi wyżyłam bezpłatnie książeczkę, zawierającą cenne nwagt 
jak można uniknąć chronicznych chorób i co robć w razie dostrzeżenia pewnej 

choroby.

B. G. WERNICK, M. D.
Polski Doktor

wyleezj- wszelkie choroby Mężczyza, Kobiet i dzieci, nawet chroniczne 
Godeiay ofisowe od 1 do 4 popołudniu i od 6 de 9 wieczór, 

Telefon 1S55—1 Riehmond,
MB HANNOVEB STB. BOSTON, MAM.

—e—ss—Btasoesstsssassaat

demokratycz.no
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Dla Nauki i Rozrywki
ŁOWIENIE DZIKICH ZWIE­

RZĄT.

Wśród zwierząt, znajdujących 
gię po zwierzyńcach lub cyrkach, 
jest wiele urodonych w niewoli, a- 
le dużo także schwytanych na 
swolaidzie i przywiezionych do nas 
z dalekich krajów.

Polowania takie są bardzo tru­
dne. Jakże tu schwytać żywcem 
7.wierzę, jeśli zwłaszcza jest silne dają sieci na wybrzeżu, 
i dobrze uzbrojone? Najczęściej 
łowcy posługują się pułapkami.

Na małpy polują w sposób na- 
gtepujący: Obławnicy poznać mu­
szą miejsce, w którem małpy zbie­
rają się do picia wody. Tam roz­
kładają swoje obozowisko. AA szy- 
stkie źródła pobliskie zatykają ga­
łęziami eiernistemi, aby 
małpy do zbierania się przy tym zwyczaje i brać je 
jednym zdroju, w‘pobliżu namio- tem. niż silą, f ’ 
tu Wkrótce małpy przybywają do ta ciężko znoszą trudy podróży, 
obozu i jego mieszkańców. Wów-: trzeba je bowiem dostawić do naj- 
czas obławnicy zastawiają na ni₽ bliższego portu lub miasta, odle- 
pułapkę. Jest to spora klatka, jak | glego nieraz o setki klmtr. Po- 
niednżi- doniek, w którym na przy-jeżem muszą one długo jecluu- stat- 
netę przygotowano ucztę dla małp 
w postaci zboża, zwanego dttrrą. 
ulubionego małpiego przysmaku.

W czasie największego upału 
małpy przychodzą gromadnie pie 
u źródła i spostrzegają ów nęcący 
domek, w którym jest ieh ulubio­
ne przysmak. "Wchodzą tam cala 
gromadą i z apetytem zjadają ditr-1 
rę. aż tu raptem drzwi zatrzaskują , 
się pociągnięte sznurkiem przez ■ 
ukrytego człowieka i wszystkie 
małpy zostają więźniami. Wów 
czas przychodzą oblawnićy, krę­
pują małpy sznurami, nakładają | 
im na pyski kagańce, aby nie gry­
zły. zawijają 'ć kołdry i zabierają 
ze sobą.

Niektórzy postępują w sposób 
bardzo sprytny, korzystają bo- 
wi"m z własności małp naśladowa­
nia. czyli jak mówią małpowania 
tego, co inni robią. Kilkunastu lu-! 
dzi w 
jiolankę, w połiliżu której 
strzeżono stado małp. Długi czas kłopotu, gdyż są tak wybredne, iź 
chodzą oni po polance, wreszcie 
zdejmują buty, zostawiają je w 
trawie i odchodzą. Skoro inąlpy 
spostrzegą, że ludzie odeszli, wnet 
sehodzą z drzew, na których były i wannę dla hipopotama, i 
ukryte, i lecą da butów, zostawio- karawana przystanie dla 
nyeh iiiby nieeheący w trawie i da‘- 
lejże nąkładać je czemprędzej. 
Ledwo jednak naciągnęły buty, 
g<lv nadchodzą ludzie, którzy, u- 
kryci w krzakach, na to czekali, 
co się właśnie stało. Małpy nie mo­
gę w butach uciekać, starają się 
więc je spiesznie z nóg zrzucić 
nie nioiią. gdyż, ludzie, odchodząc, uciec, 
nalali w nie nieco kleju, 
przykleiły się małpom do nóg, a nlae sobie nogi wskutek kołysania 
Indzie z łatwością je chwytają, okrętu, zwłaszcza podczas burzy, 
wiążą i zabierają. Zdarza się, że To też muszą je nieraz krępować 
inne małpy, na swobodzie pozosta- powrozami i kłaść jedną prz.y dru- 

i wrzeszczą przeraźliwie, giej na pokładzie, to samo muszą 
: robić z wielbłądami podczas silne­
go kołysania okrętu.

Przewóz słoni bywa także bar­
dzo utrudniony. Muszą nieraz win­
dować je na pasach na pokład o- 
krętii. lub budować osobny mo­
stek. bardzo mocny, przez który 
słonie mogłyby przejść z ziemi na 
okręt. Na okręcie zaś musi być. dla 
nich ustawiona olbrzymia klatka 

Nieraz znów obławnicy drewniana, w której podróż przez 
j morze odbywają.

"W pociągu kolei żelaznej słonie 
i jadą na platformie, a inne zwie­
rzęta w wagonach w ogromnej 

■ciasnocie, zaduchu i niewygodzie. 
>To też dużo zwierząt, ginie wśród 
drogi, ciężkie bowiem chwile prze-

buda hygieniezne sto- 
spnki szkół i każę je opraeowy- 

w ministerstwie oświaty.

■ ■ -------------- ------  t - —-----------------------------------

I fur Sehulgesundheitspflege.
Otóż, jak z tej rozprawi- na u- 

rzędowym inatcryale opartej wi-
, dać. jest Japonia jedynym kra- 

ciele. Wówczas myśliwi je biotą i jem. w którym istnieje: “Ttijna 
bardzo starannie z niemi się ol>- szkolna rada higieniczna”; rada 
chodzą, aby zmęczone, spotniałe i ’a, na. której czele .stoi prof. dr. 
drżące zwierzątka utrzymać przy Miskiina. 
życiu.

Na foki polują zwykle nocą, ko-' wać 
rzystając z ieh zwyczaju wycho-1 Wskutek wielkiej pieczołowitości, 
dzenia na brzeg i spania gromad­
nie ini piasku. Obławnicy dzielą 
się na dwa oddziały: jedni zakła- 

zalewa- 
nem przez fale, inni zachodzą od 

■strony lądu i wystraszają foki, trolą 6.49 lekarzy szkolnych. 
Przebudzone raptownie, zrywają Zadanie szkól lihlotiWc.h i ele- 

■ się foki i uciekają do morza, gdyż inentarnych ujęte jest w Japonii 
w wodzie czuja się 

mniejsze. Wpadają jednak w roz­
stawione sieci.

Chcąc zwierzęta chwytać żyw- 
ztnusie j eem. muszą obławnicy poznać ieh

....................e bardziej spry- 
. niż silą. Schwytane zwierzę-

pułapkę. Jest to spora klatka, jak glego nieraz o setki klmtr.
• I 1..............1. I-S.tł...... ł>n «Tł.ł.t t.łllTTO .tlll.T.1

i, 
jaka — odmienić, jak to się dzie­
je w Europie środkowej — rząd 
japoński otacza swe szkoły, już 
w roku 1908 znajdowało się 11.868 
szkól pod stałym nadzorem i kon-

najhezpiecz- w następującą formułę;
Celem szkoły elementarnej jest 

wpoić w dzieci zasadnicze etyki i 
i wykształcenia narodowego wraz z 
dostarczeniem wiadomości w ży­
ciu eodziennem niezbędnych i roz­
winięciem zrozumienia rzeczy pię­
knych. przy należytein uwzględ­
nieniu ieh fizycznego rozwoju.

Jeden paragiaf ustawy szkolnej 
mówi; Dyrektor lub nauczyciel 
szkoły elementarnej mogą wymie­
rzać dzieciom kary, jeśli to dla ich? 
wychowania uznają za potrzebne; 
kary te jednak nie mogą być 
leśne.

O ileż pod tym względem 
Japonia wyżej od — nas!

Na uwagę zasługują też szkoły 
dla niewidomych i gluchonie- 

szkola dla niewidomych w 
i 1878 roku wzniesiona przez pry­
watnego dobroczyńcę, dziś jest 
wzorowym tego rodzaju zakładem 
rządowym. Niewidomi pobierają 
naukę japońskiej muzyki i masa- 

Iżu; głuchoniemi kształcą się w 
Japo liskiem malarstwie, W kali- 

cyzelerst wie, malowaniu

'silnie zmarzniętą powloką śniegu, 
' wygniciu lub wyprzaniu, a nare- 
| szeie na wyciągnięciu rośliny z 
ziemi, wskutek czego usycha. 
Rzadko tylko bardzo wydarza się. 
aby rośliny rzeczywiście zmarzły: 

(przytrafia się to tylko przy bar 
■ 'Izo wczesnych przymrozkach je- . 
(siennych luli późnych wiosennych. 1 
Zmarznięciu takiemu ulega-1 

j ją przedewszystkiem rośliny! 
(o łodygach, liściach, kląbach i ko-j 
rżeniach soczystych, a więc jesie­
nią ziemniaki, wiosną bobik, zie-1 

, mniaki, później i kukurydza. W 
porze zimowej, jak wyżej powie- ’ 
dnieliśmy, poszczególne odmiany 
roślin zachowują się rozmaicie wo- [ 
hec mrozu i dlatego to cenimy tak [ 
bardzo odmiany odporne na wply-1 
wy mrozu; poza tera bardzo uje-; 
mny wpływ wywiera na rośliny j 
szybka zmiana temperatury. Wi­
dzimy często w czasie hezśnieżnycli 
zim, że te wszystkie rośliny mrozy 
lepiej przetrzymują, które stoją w‘ 
bruzdach lub zagłębieniach, a któ­
re chociaż tylko odrobinką zwia­
nego śniegu są przykryte; ta lek­
ka pokrywa chroni już je od prze­
marznięcia i od zbyt szybkiego 
roztajania. zabójczego dla rośliny- 

Śnieg jest w zimie wielką ochro­
ną dla roślin, a poza tem topnie- 

|.jąc doprowadza potrzebną wilgoć 
do roli. Ale jeżeli spadnie go zbyt 

i dużo a przez tajanie i ponowne 
■marznięcie utworzy się na po­
wierzchni skorupa, wielkie szko­
dy może wyrządzić, odcinając do­
stęp powietrza do roślin.

Rośliny żyją i podczas zimy, 
■oddychają, a przy odcięciu powie-j 
| trza. nie mając poddostatkiem po ] 
trzebnego do oddychania tlenu, 
duszą się, niszczeją.

To samo wydarzać- się tnoże. je | 
j żełi wielkie śniegi spadną na! 
(zmarzniętą, mokrą jeszcze rolę, a 
zasiewy bardzo bujnie stoją; rzu­
ca się wtedy często jeszcze pleśń, 

} która nader szybko rozwija się i | 
Ioziminy pokrywa kożuchem, pod 
którym takowe marnieją. Jedyną 
radą ua uchronienie ozimin od ta­
kiego wyprzania jest siew póź , 
niejszy i niezbyt gęsty, la nul nic 
skorupy lodowej na śniegu 1 liro. 1 
nowanie oziminy, na której pod 
śniegiem kożuch się utworzył.

W czasie bardzo łagodnej zimy, 
a szczególnie.w czasie wiosennym, 
kiedy zaczyna się ocieplać, ozimi­
ny zaczynają czasem nagle żół­
knąć. 1’owodem tego bywa zbyt 

p wielka wilgoć tv roli, wskutek 
ezego gniją korzonki roślinne. Po­
wtarza się podobne zjawisko jak 
pod śniegiem. Zbytek wody w roli 
nie dopuszcza do niej powietrza. 
Korzonkom brak tlenu, osłabiają 
się bardzo, a na osłabione rzucają 
się bakterye gnilne i dokonują 

: osusze­
nie roli przedewszystkiem przez 
odrenowanie, a dalej przez odpo­
wiednie przeprowadzenie łirózd i 
przegonów.

Najwięcej zazwyczaj szkody 
».iz.iidz.a „nóż., mianowicie ku 
wiośnie, przez wyciąganie korzon­
ków roślinnych z ziemi. Powodem

i kiera lub koleją, zanim dojada do
■ Europy.

Bywa nieraz, -że obławnicy pę- 
Idzą cale - gromady schwytanych 
1 zwierząt przez pustynie i puszcze.
i pędzą'je całymi tygodniami. Ka- 

Irawana taka (czyli gromada ludzi,
1 zwierząt podróżujących) musi
być zaopatrzona w zapas jadła innych; 
wody, należy bowiem dać sehwy-. 
tanyni zwierzętom pewne wygody, 
gdyż inaczej zginą. Zazwyczaj u- 
żywają wielbłądów do noszenia 
ciężarów. Jedne zatem z nich 
dźwigają olbrzymi zapas paszy dla 
słoni. żjTaf, antylop, inne całe be­
czki wody i żywności dla ludzi, aigrafii. 
jeszcze inne ciężkie klatki z dra- na laku, w stolarstwie, 
pieżeatni. Cale stado kóz idzie za -------------------------
karawaną, karmiąc swem mlekiem F0KAZ PŁUGA-SAM0CH0DU. 
młode zwierzęta schwytane. Kozy, 
niedające mleka, lub dostarczają-' 
ce go niewiele, idą na pokarm dla pod Kijowem-pracował na pokaz 

wesokieh butach wchodzi na ludzi i zwierząt drapieżnych. Z hi- sprowadzony przez dom bankowy 
spo- popotamami maja obławnicy dużo : D. Mierzwiński i S-ka plug-samo- 

’ chód.
Ten plug-samoehód tein się ró­

żni od innyeh maszyn tego rodza­
ju, źe przy względnej taniości wy­
maga do obsługi jeduego tylko 
człowieka. Podczas prób na górze 
Batyja pług, puszczony przez ma-1 
szynistę (szofera) w bruzdę, szedł 
prawie bez kierownika. Mała sto­
sunkowo waga (250 pud.) spra-1 
wia. że kola nie ugniatają prawie 

ć. sadzić olbrzymie sko-pozostawiając na nim nie-

cie

stoi

zdychają, jeśli im hie dać codzień 
kąpieli — o wodę zaś najtrudniej, 
bo, na pustyni niema jej wcale. 
Więc jeden z wielbłądów dźwiga 

a .skoro 
i odpo­

czynku. nasz wybredni* musi się 
w niej wymoczyć.

Czasem żyrafom sprzykrzy się 
powolny bieg karawany, zaczyna­
ją wierzgać.
ki. wywołują zamieszanie wśród 
zwierząt i nieraz udaje im się sko-

Zapobiedz temu może znowu od­
prowadzenie wody zbytnięj. wcze­
śniejsza’jesienna orka i użycie po 
niej ugniataeza Campbella, który 
uleżenie przyspiesza. Na wiosnę 
należy oziminy takie zwałować, a- 
by korzonki zostały do roli w.ei- 
śnione. zanim roślina uschnie.

INCOME.
Premiums received during the 

year
Policy fees required or represen­

ted by application
Interest and dividends
From agents* balances previously 

charged off

492,105 04

181.76

LEDGER ASSETS
Book value of bonds arid stocks S214.292.50 
< ....i. ■ ■ __j ■ .—72.443.77Cash on hand and iu bank

Interest and 
accrued

Tbta! Ledger Assets 
NON-LÇDGER ASSETS?

- «..J rents due and

$286.738 27

$ 3,166.19

'ADVERTISEMENT, 

Szybki skutek.

za-By się pozbyć zatwardzenia. 
Wintów głowy, cery niezdrowej, 
żółeiowośei, niestrawności i tym 
podobnie — szybko i skutecznie 

bierz Severy Pigułki na Wątro­
bę (Severa’s Liver Pills). Zadziwi 
cie ich skuteczność. Działają-szyb­
ko, a w sposób przyjemny. Sprze­
dawane przez aptekarzy. Ceną 23 
centów. W. !<’. Severn Co., Ce­
dar Rapuls, Iowa.

Total Incom« $550,864 65
DISBURSEMENTS.

Losses paid during the year ! 
Investigation and adjustment of 

claims
Policy fees retained by agents 
Commission or brokerage 
Salaries, fees and all other charges 

of officers, clerks, agents and 
employes

Rents
All other taxes, licenses and in­

surance department fees
Legal expenses, jidvcrt'.sing. print» 

ing and stationery
Postage, t eh-graph, telephone, ex­

press, furniture nnd fixtures 
Stockholders for interest or 

vidends
All other disbursements 
Agents’ balances charged off 
Decrease iu

assets

$290.301.21

Gross 
DEDUCT 

Book value, 
value

Asset» $290.204.46
ASSETS NOT ADMITTED, 
bonds over marke*.

1,452 59

di-

book value of ledger

Total Disbursements
LEDGER ASSETS, 
of bonds and stocksBook values

Cash on hand нпй iu bank

6,775.48
46,957.50
25,914.33

82.909.97 
4.130 04

10,092.7;

.83

>6.19

10.000 00 
25.088 02

133.98'

1.050.00

$526,933.27

Tot»| Admitted Assets 
LIABILITIES. 

Net amount of unpaid losses 
Total unearned premiums 
Salaries,'-rents, bills, etc.. 
State, county and municipal 

taxes
Advance premiums 
Other

$288,751.96

liabilities

3.718 35 
i,066.ee 
2.694 90

Total Liabilities 
BUSINESS IX 

premiums received 
year 
losses paid durtnc .... .... —

FRANCIS A. HARRINGTON. President 
FRANK C. HARRINGTON. Secretary.

• Subscribed and sworn to before me this 
1st day of February, 1912.

CHA* A. HARRINGTON.
Notary Cubit.

Total 
the 

Total

(ЗЕЛЕ.)

ILLINOIS, 
during

$ 2,343.80
the _year 682.5.1

Przez kilka dni ня górze Baty ja

wielki ślad.
Przy 8-ealowej orce plug szedł z

11 rzystaé г chwilowego popłochu i szybkością 5 wiorst na godzinę i
pracował z dokładnością zegarka,

Buty jjć okrętem, gdyż mogłyby pola- znakomicie odkładając i krusząc 
skibę. Trzy, eztcrnastocalowe. osa­
dzone na mocnych grządzielaeh ^"s^zenia. Rada na to: 
ruchome pługi szofer z łatwością 
podnosił za pomocą naciśnięcia

1 nogą pedału i w ten sam sposób za­
puszczał je w rolę.

Przy 10 godzinach dnia robocze­
go wyorać może około 3—5. dzie-; wyrządza mróz, 
aięcin ziemi na 10 cali głęboko, i. 

! 6—7 dziesięcin — na 5 cali. Spra-

Żyrafy trudno jest przewo-

łe. wyją 
riicając na ludzi kamieniami.

Polowanie na słonie odbywa się
W rozmaity sposób. Myśliwi gonią 
nieraz za stadem słoni, które są 
bardzo płochliwe i łagodne, mimo, 
że są największemi zwierzętami lą- 
dowemi. Gonią je przez czas długi, 
aż młode zostaną w tyle, nie mo­
gąc podążyć za rodzicami. Chwy-1 
taja wówczas młode, wiążą i za­
bierają, 
wpędzą cale stado słoni do zagro­
dzenia zawczasu zbudowanego i 
zamkną je w niem. Czekają "kilka 
dni, żeby schwytane zwierzęta się 
uspokoiły, poczem wjeżdżają na 
słoniach trytresowanyeh, a te, 
rzecz dziwna, pomagają im krępo­
wać słonie świeżo schwytane i bro-: chodzą w podróży. Dopiero co u- 
ni.i ludzi przed niemi. traciły najdrogocenniejszj- skarb.

Za żyrafami i strusiami gonią, to jest wolność, tęsknią za ojezy- 
aż te ustaną ze zmęczenia i wtedyizną i źle im na świecie. A w dodat- 
dają się pojmać. Trudna to rzecz ku ta ciężka, przykra droga! 
z żyrafh, która ucieka z niezmier-l Dopiero, gdy się dostaną pod ży­
li;! szybkością iu? swych długich i ezliwą opiekę dozorców w zwie- 
eienkich nogach, i nieładu trzeba rzyucu, wówczas nabiorą* otuchy 
konia, żeby sprostał jej w biegu.-do życia i złudzenia, że są znów 
Strusie zmęczone stają i głowę 
chowają w piasek, gdyż zdaje się 
im. że myśliwy już ieh nie zoba­
czy. Wówczas łatwo je seiiwytac.

Za antylopami gonią myśliwi na 
najszybszych koniach i nie zrażają 
sii tem. że stado pr^łłko znika im że współczesna. Japonia, eo się ty- 
z oczu, są to bowiem 
najszybciej biegające na świecie. 
Młode antylopy pędzą dzielnie za | 
rodzicami na swych gibkich, zwin­
nych nogach. Wkrótce-jednak nie 
Starczy im tchu, serce zaczyua tłuc 
si gwałtownie i stają, trzęsąc się

na wolności.

POSTĘPY SZKOLNICTWA JA
P0ŃSKIEG0.

zwierzęta, czy urządzenia swego szkolnictwa, 
jest w pierwszym rzędzie między 
najbardziej oświeconymi naroda­
mi. Fakt ten podaję do publicznej 
wiadomości w źródłowej rozpra­
wie uczony niemiecki Kurt Fran­
ke, w piśmie p. t.: “Zeitschrift

wność pingn może bye powiększo- ‘lego jest podnoszenie się i opada*
Ina przez zastosowanie roboty w 
I nocy przy świetle latarni. Oprócz 
orki po odjęciu pługów, maszyna 
może być użyta do przewożenia ■ tość przybiera, a następnie taję 
ciężarów po drogach polnych, na- pod wpływem promieni slonecz- 
wet błotnistych, do poruszania i nycli.
mlosarń, młynów, śrótowników i 
t. d. Zużywa benzyny około 5 pu­
dów w ciągu 10 godzin roboczych.

nie wierzchnich warstw roli, w 
miarę jak zawarła w nich woda 
zamarza i jako lód większą obje-

Spirytystka.
Wdowa na posiedzeniu spiryty- 

styczneni do -przywołanego ducha 
swego zmarłego męża :

— Wojtusiu, czyś to ty?
Tak to ja !

— A jesteś szczęśliwy ?
— Bardzo I
— Czy szczęśliwszy, niż byłeś 

przy mnie?
Daleko szczęśliwszy.

— A gdzie jesteś?
— W piekle.

Pusty budynek.
Dwóch jcgomośeiów spotkało 

się na ulicy.
•Jeden pyta się drugiego, z ogro­

mnymi naroślami powiększonym 
nosem:

- Pirn dobrodziej zażywa ta­
bakę’

Nie panie, wenie nic zaży­
wam.

A to wielka szkoda, taki 
wspaniały budynek!... i pustka 
mi słoi.

Total Ledger Assets $351,207.23 

NON LEDGER ASSKT.S.
Interest accrued $ 3,084-06
Market value of bonds, and stocks

over book value 284.61
----------------- _j
$351.575.90 !Total Admitted Assets 

LIABILITIES.
Net amount of unpaid losses 
Total unearned premiums 
Salaries, rents, bills, etc. 
State, county and municipal t 
Advance premiums 
Other liabilities

$

taxes

OFFICIAL PUBLICATION. 
ANNUAL STATEMENT 

of the Massachusetts Accident Company of 
Boston, in the State of Massachusetts, 
on the 31st day of December, JP11. 
made to the Insurance Superintendent 
of the State of Illinois, pursuant to law. 

CAPITAL.
Amomit of cupital stock paid up 

in cash *
INCOME.

Premiums received dur.ng the 
year

Policy fees required or repre­
sented by application

Interest, rents and dividends

$100.000.00

$341.182 4«

53.645.00
4,741.79

Total LiahiLtics
BUSINESS I.N ILLINOIS, 

premiums received diiriug 
year $ 17,728.00 I
losses paid during the

$163,810.91

Total 
the

Total
year 7.972.44

S. AUGUSTUS ALLEN. Troeident. 
FRANCIS R. PARKS. Secretary.

Subscribed and sworn t> 
18th (lay of January, 1912.

GEORGE W. CAMPBELL. 
Notary Public(SEAL.)

before me this

official publication 
ANNUAL STATEMENT 

of the Maryland Casualty Company of 
more, in the State of Maryland, on 
31st day of December. 1911, made to 
Insurance Superintendent of the State 

pursuant of law.
CAPITAL.

capital stock paid upAmount of 
in cash

INCOME, 
received duringPremiums

year
Interest, rents and 
Profit on мак or 

ledger asset« 
Increuse in

a««ota

Total

Balli 
the 
the

Total Income $369,569.21
DISBURSEMENTS.

Losses pa d during the year j 
Investigation and adjustment of 

claims
Policy fees retained by agents 
Commission or brokerage 
Salaries, fees and all other char 

ges of officers, clerks, agents 
and employes

Rents
All other taxes, licenses and in-
* surance department fees 
Legal expenses, advertising, print­

ing and stationery
Postage, telegraph, ‘telephone, 

express, furniture and 
Stockholders for interest

dends
All other disbursements

3,552.23

13,320.44

fixtures 
or divi-

Total Disbursement* 
LEDGER ASSETS. 

$1,000,000.00 B*»nk value of bond« and stocks 
Cash on hand and :n bank 

during the t Premiums in course of collection
5,031,810.03 ‘ Bills receivable 

dividends 229.476.44 
maturity of

6.472.&O

$360,963.73

$154,349.08
88.209.69 

4.814.79 
1.553.26 

-1_____ -
Total Ledger Assets $193.926.82 

NUN LEDGER ASSETS.
book value of ledger I Interest Hnd rents due and ac-

42.562.80 J crued $ 1,797.0/»
—......................... ' Other non ledger assets 7.50U.0C

Income $5,310,321.77
DISBURSEM ENTS.

during the year $1,889,261.53

Gruss Assets
DEDUCT ASSETS' 

Bills receivable 
Furniture, fixtures, 

supplies, printed 
matter and sta­
tionery

Gros8 premiums in 
course of collection 

Book value of bonds 
over market value

$203.223.9«
NOT ADMITTED. 
$1,553.26

Losses paid
Investigation and niljustmi nt of 

claims •
Commission or brokerage 
Salaries, fees and 

ges of officers, 
and employes

Rents
Repairs, expenses 

real estate
All other taxes, licenses nnd in­

surance department fees
Legal expense!«. advertising, print 

ing «nd stationery
Postage, telegraph, telephon«, ex- 

press, furniture and‘fixtures 
Stockholders for interest or d:vi-‘ 

«lends
All other disbursements
Loss on sale or maturity of ledger 

assets
Decrease in book value of ledger 

assets

420.787. 57 
1.329,103.01 

all other char
clerks, agents

Od 45 lat 
okazuje się ja­
ko niezawo­
dnie skute-, 
czny środek^ 
domowy.

-T

A ptek a rze 
sprzedają go 
po 25c i 50c i 
ub

F. AD. 
RICHTER

K- CO.

74-80 Washington 
Steet.

NEW YORK.

(ADVERTISEMENT) 
OFFICIAL PUBLICATION 

ANNUAL STATEMEN'/ 
of the London and Lancashire Guarantee and 

Accident Company of Canada, 
Toronto. Canada, 

on the 31st day of December, 1911, made t 
the Insurance Superintendent of the State 
of Illinois, pursuant to law.

CAPITAL.
Amount and capital deposit 

INCOME.
Premiums received during the 

year
Interest, rents and dividends' 
From other sources 
profit on sale or maturity

ledger assets

$200,000.00

of

370.23
11,696.14
10,000.00

1.50

and taxes .on

139.937.36

8Л,«»89.83

6,030 98

42.50

13.799.43

Total D’sbiirsoincnts $4.691.966’.0
LEDGER ASSETS.

Book value of rial estate 
Mortgage loans on real (State 
Book value of bonds and stocks
Cash on hand and in bank 
Preminins in course of collection
Bills receivable

7,500.PO

4,769.08
14.302.59

Total Admitted Assets
LIABILITIES. ' 

Net amount of uupuid losses 
Total unearned premiums 
Conini 'sion and brokerage 
Salaries, rente, bills, et . 
State, county and municipal 
Re-insurancc premiums

taxe*

35,545.44
948.24

1.955.00
2.792.31

994.44

Total Liabilities 
BUSINESS IN 

premiums received 
year 

losses paid during „__
G. LEENA RD McNEILL. President
I. M. HARHAWAY, Secretary. 

Subscribed and sworn to before me this

Total 
tho

Total

»"4.673.31
ILLINOIS, 
during

$837,599.42
8,000.00

4,478,406.76 i — -
115,220.00 I 27Ul da>’ of January, 1912.

11,463.:;.! <SEAL.)

Total Ledger Assets $638,393-53 

NON LEDGER ASSETS.
Interest and

accrued
renls

Grose

DEDUCT
Bills receivable
Gross premiums in 

course of collec­
tion

Other unadmitted 
assets

the year
$603.43

174.04

PAYSON DANA. 
Notary Publie

due a itd
$ 29,680.71

Assets

ASSETS

Total Admitted

$0,418,620.24
NOT ADMITTED.
$11,403.33

44., 134.93

87.908.18

OFFICIAL PUBLICATION. 
ANNUAL STATEMENT 

of the Massachusetts Bonding and Insurance 
Company of Boston, iu the State of 
Massachusetts, on the 31«t day of De­
cember, 1911, made to the Insurance 
Superintendent of the State of Illinois 

pursuant to law.
CAPITAL.

■ Amount of capital stoek paid up
c»"h $1,000.000.00in cash

INCOME.
; Premiums received during the 

93,866.4 I ; rear
-------- --  _ TntereM. rents and dividends 

Total Income
DISBURSEMENTS.

Losses paid during the ftmr 
Investigation and adjustment of 

claims
Policy fees retained by agents 
Commission or brokerage 
Rents
Repairs expenses and taxes 

on real estate
All other taxes, licenses and 

Bitrance department fees
Legal expenses, advertising, print­

ing and stationery
Postage, telegraph, telephone, 

express, furniture and 
lures

Stockholders for interest 
dends

All other disbursements 
Agents* balances charged

$ 6,319.753.80Assats
' LIABILITIES. 

Net »mount of unpniil lass«» 
Total un-acnsd prominin. 
Cammissiou »nd brokerage 
Salaries, rent», bill, etc. 
State, county and municipal 

taxes
Ke innurance premiums

$130.200 OS

12.265.16
188,709.00 
180.161.25

14,203.2*Total income
DISBURSEMENTS. 

Commission or brokerage 
Salaries, fees and all other 

charges of officers, clerks, 
agents and employos

All other taxes, licenses and 
insurance department fees 

Legal expenses, advertising, 
printing nnd stationery 

Postage, telegraph. telephone, 
express, furniture and fix­
tures

All other disbursinents

$22.087.87

$ 6.50 Total Liabilities . 
BUSINESS IN 

premiums received during 
year $322,940.46
losses paid during tho

$4.043,115.80 
ILLINOIS.

in-
15.00

18,706.47
Total 

the
Total

yeuu 166.290.91
JOHN T STONE, President. 
JAMES F. MITCHELL. Secretary

Subscribed and sworn to before me this 
22nd day of January, 1912.

JOHN F. MENSCHAEFER, 
Notary Public.

28.713.08

fix-
22.919.77

or divi-11,989.23
Tm więcej więc wilgoci w roli, 

tem bardziej podnosi się powierz­
chnia. a wydarza się to najczęś­
ciej na rolach próchnicowych i

443.60
1,422.77 (SEAL.)

off

Total Disburscmcntn ! 
LEDGER ASSETS. 

inui-szach. Wyrwane przez to pod- ; Book »aluo o( bonds $

: noszenie się wierzchniej warstwy 
swego pierwotnego położenia 

roślin uprawnych .Koi .żonki, nie mogą już powrócić i 
rozniuitn : na dawne miejsce, część ich zosta­

je przerwaną, część wystawiona 
na ponowny mróz, niszczeje, a ro­
śliny nie mogąc czerpać poddostat 
kiem pożywienia, usychają. ’Nie­
bezpieczeństwo to wzmaga się je- 

' szeze przy późnym i głębokim 
siewie, ponieważ oziminy wcho­
dzą w zimę słabe i nie mają w so­
bie poddostat kiem odporności ;go- 
rzej jest jeszcze, jeżeli rola nie 

nóene bywają przymrozki, mogła się przed zimą odleżeć.
wtedy mianowicie wydarza się. je-1 
żeli dalią była głęboką orka a ró- : 
wnoeześnie obornik lub zielony j 
nhwóz przyorano. Wierzchni po-; 
kład roli napawa sie wtedy znacz-! 
nie wiekszemi ilościami wody, ani-! 
żeli przy odleżałej roli, a tein sa- J 
mera przy mrozie o wiele wyżej

JAKIE SZKODY WYRZĄDZA 
ZIMA?

Wrażliwość-
na zimno jest bardzo 

inietylko poszczególne gatunki ro­
ślin uprawnych, ale pośród nich 

' rozmaite odmiany inaczej mróz 
lodczuwa.pl. Niebezpieczeństwo je­
dnak. które zima ze- sobą prz.y- 

' nosi, nie ogranicza się jedynie na 
mrozie samym. Nawet bardzo o- 
strą zimę, w czasie której ziemia 

; pokryta jest liprinalną powloką 
i śniegu, a później z wiosną małe 
i tylko
i rośliny lepiej znoszą aniżeli'zimy 
: względnie łagodne, ale z bardzo 
I ziniennem powietrzem, przy bra­
ku śniegu, z nagłymi mrozami po 

i długotrwałych deszczach.
Szkody, które wyrządzają mro- 

. zy. polegać mogą na bezpośred- 
Inicm zmarznięciu rośliny, dalej

7.

$ 19,364.00

Cash on hand and in bank 
Premiums in courge of collection

Interest due

1,689.49
17.039.17

247.23

Total Ledger Assets $298,975.89 

NON LEDGER ASSETS.
and accrued S 3,<33.42

Assets $302,411
ASSETS NOT ADMITTED.

Gross
DEDUCT ______

Book value of real estate, bonds 
and storks over murket value $

CO

3.439 49

Total Admitted Assets $298,971.82
___________ LIABILITIES.

Total unearned premiums 
('ommission and brokerage 
Salaries, rents, bills, etc. 
State, county and municipal

$

taxes

Total Liabilities
A. G. McILWAINE

United States 
S. PATTERSON.

$1.439.54
JR.
Manager. 

-• *. Cashier.
Subscribed and sworn to before me this 

24th day of .January. 1912.
HELEN F. LOOMIS. 

Notary Public.(SEAL.)

F.

OFFTCTAL PUBLICATION. 
ANNUAL STATEMENT 

the Loyal Protective Insurance ... 
Boston, in the State of Masaachu- 

of December,

of
of
sette. ou the 31st day _________ _
1911. made to the Insurance Superin­
tendent of the State of Illinois, pur­

suant to law.
CAPITAL.

Co.

na uduszeniu się jej pod gruba, i wznosi sie i korzonki przerewa. «•₽■!•> tiock pald up■ i i“ c««h sioo.o6o.oo

OFFICIAL PUBLICATION. 
ANNUAL STATEMENT 

of tho Massonic Protection Association 
of Worcester, in the State of Massachu­
setts. on the 31st day of December. 
1011. made to the Ir.atirance Superin 
tend ent of tho State of Illinois, pur­

suant to lay/.
Monday. Sept. 30.

CAPITA!«, 
capital stock paid up

Total Disbursements
LEDGER ASSETS.

■ Book value of real estate
: Mortgage loans on real estate 
I Book value of bond* and stocks
’ Cash on hand and in bank 
{Premiums in course of collection
Other ledger assets

$674.636.47

Grzeca.

of

TNCOM E. 
received during the

$100,000.00

Total Ledger Assets $2. 
NON-LEDG ER - ASSETS.

Interest and rents due and
accrued $ 18.855.83

188.283.0$

Premiums
year

Policy fees required or repre­
sented by application

Interest, rents and d.vidends 
From other sources

$233.829 53

Total Income $
DISBURSEMENTS.

Losses paid during the year 1 
Investigation and adjustment of 

claims
Policy fees retained by agents 
Commission or brokerage 
Salaries, fees and all other char­

ges of officers, clerks, agents 
and employes

Rents
All other taxes, licenses and in­

surance department fees
Legal Expenses, advertising, print­

ing and stationery
Postage, telegraph, telephone, ex­

press, furniture and fixtures
Stockholders f<n- interest or di­

vidends
All other disbursements
Agents' balances charged off 
Decrease in book value of ledger 

assets

Total Disbursements

$294.153.25

GroM Assets
DEDUCT A.SSETS 

' Gross premiums in 
course of col­
lection

' Book value of real 
estate, bonds and 
stocks over mar­
ket value *

$2.307.138.90
NOT ADMITTED.

68,757.50

$116.118.87
Total Admitted

29.331.13
98.088,33

Assets 
LIABILITIES.c,si 1.10 _______________

49,897.75 ' Net amount of unpaid losses 
17,245.02 Total unearned premiums

I Commission and brokerage 
Salaries, rents, hills, etc. 
State, county and municipal 
Ke insurance premiums 

»»Advance premiums 
Other

43.142.21
1.012.00'

5,824.97

5,937.09

5,848.79

5,000.00
8o.:.40

38.20

50.00

taxes

liabilities

Total Liabilities
BUSINESS IN ILLINOIS....................

premium« received during 
$40.4^.38 

losses paid during the year 8.686.05 
J. F. FALVEY. President 
JOHN T. BURNETT. Secretary 

Subscribed and »worn to before me th!« 
17th day of February. 1912.

MARTIN J COCHRAN.
Notary Publia

. 629.482.41

Total 
the 

Total

(SEAL.)1

lodczuwa.pl
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HENRYK 
SIENKIEWICZ. Р0Т0Р -=-

(Ciąg dalszy.)
Tu pan Kmicic począł patrzeć strasz­

nym wzrokiem na księcia i nienawiść wybi­
ła mu z dna duszy na twarz, nakształt smo­
ka, który wypełznął z pieczary na światło 
dzienne, a książę Bogusław patrzył na ju­
naka spoko.jnem, niculękłem okiem, nako- 
niec rzekł:

— Owszem, panie Kmicic, to mnie zaj­
muje... Mów dalej...

— Tej samej nocy — mówił — posze­
dłem do księcia hetmana, bo i sam kazał 
mnie sprowadzić. Myślałem sobie: wypo­
wiem mu służbę, złamię przysięgę, uduszę w
tych oto rękach, prochami wysadzę Kiejda-; 
jiy, a potem niech się co chce dzieje! On też 
wiedział, żem na wszystko gotów — znał 
mnie! Widziałem to dobrze, iż palcami w 
puzdrze przebierał, w którem były pistole­
ty. Nic to - myślę sobie — albo mnie chy­
bi, albo zabije! Ale on począł mnie reflek­
tować. począł mówić, takie perspektywy 
mnie, prostakowi, pokazować, 
zbawcę się podawać, że wiesz 
mość, co się stało?

— Przekonał młodzika! — rzekł Bogn 
sław.

— Żem mu do nóg padł — zakrzyknął 
Kmici<- -— i ojca, jedynego zbawcę ojeztzny 
'w nim widziałem, żem mu się oddał, jako 
dyaltłu, z duszą, z kadłubem, żem był go­
tów za niego, za jego uczciwość, z wieży 
kiejdańskiej na łeb się rzucić!

- Domyślałem się, że taki będzie ko­
niec! — zauważył Bogusław.

Com stracił w tej służbie, o tern nie 
będę gadał, ale oddałem mu ważne usługi: 
utrzymałem w posłuszeństwie moją cliorą- 
giew, która tam teraz została, bogdaj mu 
na pohybel! — inne, które się buntowały, 
znacznie wyciąłem... Zababrałem ręce w 
krwi bratniej, w tej myśli, iź sroga to dla oj­
czyzny nécessitas! Często mnie dusza bola­
ła, gdy dobrych żołnierzów rozstrzeliwać 
kazał; często natura szlachecka rebelizowa- 
ła przeciw niemu, gdy raz i drugi przyrzekł 
mi coś, a potem nie dotrzymał. Alem to 
myślał: ja głupi, on mądry! — tak trzeba! 
Teraz dopiero, gdym się o ouych truciach z 
listów dowiedział, aż mi szpik w kościach 
zdrętwiał! Jakżeto? Takażto wojna? To 
truć chcecie żołnierzów ? 1 to ma być po
hetmańska ? To ma być ]m> radziw iłłowsku ? 
Jato mam takie listy wozić?. . .

— Nie znasz się na polityce, kawalerze 
— przerwał Bogusław'.

— Niechże ją pioruny zatrzasną! Niech­
że ja podstępni Włoehowie robią, nie szla­
chcic, którego Bóg zacniejszą od innych 
krwią przyozdobił, ale też i zobowiązał, aby 
szablą, nie apteką wojował i imienia i 
hańbił?

— Tc listy tedy tak cię zraniły, że po­
sta nowiłeś Radziw iłłów opuścić?

Nie listy! Byłbym je katu oddał, al­
bo w ogień cisnął, bo ja nie od takich funk- 
cyi, ale nie listy! Wyrzekłbym się posłowa­
nia, ale sprawy nie odstąpił. Czy ja wiem! 
Poszedłbym choć w dragony, albo kupębyin 
now ą zebrał i znów ( 'howańskiego postare- 
mn podchodził. Ale już mi zaraz przyszło 
podejrzenie: a nuż oni i ojczyznę chcą otruć, 
tak jak tych żołnierzów ?. . . Bóg dał. żem; 
nie wybuchnął, choć mi głowa, jako granat. !

patrując, którego łatwiej będzie obalić, aby 
się wyrwać na wolność. ‘ .

Tymczasem zbliżyli się do budowli, le­
żącej przy drodze, na cyplu lasu. Nie była' 
to karczma, ale kuźnia i kołodziejnia zara­
zem, w której jadący traktem zatrzymywali PitTwszy dogonił g<> Zawratyński, bo miał i 
się dla przekuwania koni i reparacyi wozów. 
Międzj' samą kuźnią a drogą, rozciągał się 
niewielki majdan, nieogrodzony jdotem. 
zrzadka porosły wydeptaną trawą; szczątki 
wozów i popsowane koła leżały rozrzucone 
tu i owdzie na owym Majdanie, ale z prze­
jezdnych nie było nikogo, jeno koń Soroki 
stał przywiązany do słupa. Sam Soroka 
rozmawiał przed kuźnią z kowalem Tatarem 
i dwoma jego pomocnikami.

— Niezbyt obfity będziem mieć popas, 
— rzekłj uśmiechając się książę — niczego 
tu nie dostanie.

— Mamy żywność i gorzałkę ze sobą — 
rzekł Kmicic.

— To dobrze! Trzeba nam będzie sil 
nabrać.

Tymczasem stanęli. Kmicic zatknął za 
pas krócicę, zeskoczył z knlbaki i oddawszy 
bachmata w ręce Soroki, chwycił znów za 
cugle książęcego konia, którego zresztą Lu- 
bieniee nie popuszczał z ręki z drugiej stro­
ny.

— Wasza ks. mość zechce zejść z konia! 
rzekł pan Andrzej.

— A to czemu? Będę jadł i pił z kulba- 
rzekł książę, pochylając się ku niemu.

— Proszę na ziemię! —7 zawołał groźnie 
Kmicic.

— A ty w ziemię! — krzyknął straszli­
wym głosem książę i wyrwawszy z szybko-; 
ścią błyskaw icy krócicę z za pasa Kmicica, 
huknął mu w samą twarz.

— Jezus, Marya! — zakrzyknął Kmi­
cie.

W tej chwili koli pod księciem, uderzo­
ny ostrogami wspiął się tak, iż wyprostował 
się prawie zupełnie, książę zaś przekręcił ka

W achmistrz złożył drżącemi rękoma 
głowę Kmicica na progu kuźni i zerwał się; 
na równe nogi.

— Jakżeto?
— Panie wachmistrzu, to charaktemik! |

NOWA FILIA “GAZETY POLSKIEJ”.
Ninicjszem zawiadamiamy, ii w składzie 

p. D. J. Janeewicaa, 661 Main Str.. Wil 
kea Barre. Pa., mieści ai« Filia “Gaiety 
Polskiej’* na Wilkes Rarre i okolicę*. Pro­
simy agentów w tej okolicy, aby po. kwity 
i książki zgłaszali się wtprost do powyższe­
go adresu, a otrzymają stosowny rabat.

Admiulttacya “GAZETY POLSKIEJ '•
XX

najlepszego konia i dlatego, że mu się po­
zwolił dogonić. W naszych oczach wydarł' 
mu szablę z ręki i sztychem przebił. Led-

Witkowskii 
był bliżej i skoczył na ratunek... A ten 
ściął go w moich oczach.. . jakby piorun za­
trzasnął!. . . Ani żipnąl. . . A jam nie cze­
kał kolei. . . Panie wachmistrzu! on tu go-' 
tów jeszcze wrócić!

— Nic tu po nas! — krzyknął Soroka. 
— Do koni!

1 w tejże samej chwili poczęli wiązać 
nosze między końmi dla Kmicica.

Dwóch ludzi z rozkazu Soroki stanęło z; 
muszkietami na drodze, z obawy powrotu 
straszliwego męża.

Lecz książę Bogusław, w przekonaniu, 
że Kmicic nic żyje, wracał spokojnie do Pil­
wiszek.

O zmroku już spotkał go cały oddział 
rajtarów, wysłany przez Patersoiia. które 
zaniepokoił się długą nieobecnością księcia.

Oficer, ujrzawszy księcia, skocze! ku 
niemu.

— Wasza ks. mość... Nic wiedzieli­
śmy . . .

— Nic to! przerwał książę. —. Prze­
jeżdżałem konia w kompanii tego kawale­
ra, od którego go kupiłem.

A po chw ili dodał:
— I zapłaciłem dobrze.

Koniec tomu II.

ra, gdzie uczciwość?!... Co za monstra na 
świat was wydały ?... . '

— Panie kawalerze, — przerwał zimno 
książę Bogusław — masz mnie w ręku i mo­
żesz runie zabić, ale o jedno cię proszę: nie 

I nudź mnie!
Umilkli obaj.
Jednakże ze słów Kmicica ukazywało 

się jasno, że żołnierz zdołał wyciągnąć całą 
; nagą prawdę z dyplomaty i że książę popeł- 
jnił wielką nieostrożność, wielki błąd, zdra- 
; dziwszy najtajniejsze zamysły własne i 
. hetmańskie. Ubodło to jego miłość własną, 
i więc też nie racząc ukrywać złego humoru, 
rzekł:

— Nie jirzypisuj tylko tego własnemu 
dowcipowi, panie* Kmicic, jeżeliś ze mnie 
prawdę wydostał. Mówiłem otwarcie, bom 
myślał, że książę wojewoda lepiej zna się na 

, ludziach i przyszłe człow ieka godnego uf- 
; nośei.

— Książe wojewoda przysłał człowieka 
za takiego godnego ufności, — odparł Kmicic — aleś-i 
wasza ks. cie go już stracili. Odtąd tylko szelmy słu­

żyć wam będą!
— .Jeżeli sposób, w jaki mnie porwałeś, 

lie był szelmowski, to niech mi w pierw szej 
bitw ie szpada do ręki jirzyro.śnie.

— To fortel! W twardej ja się szkole 
ich uczył. Cheiałeś wasza ks. mość poznać 
Kmicica, masz go! Nie p<ijadę z próżnomi' 
rękoma do naszego pana miłościwego.

— I myślisz, że mi'włos z głowy z ręki 
Jana Kazimierza spadnie?

— To sędziów, nie moja sprawa!
Nagle Kmicic zatrzymał konia.
— Hej! — rzekł. — A list, księcia woje­

wody? Masz go wasza ks. mość przy sobie?
— Choćbym miał, tohym nie dał!B — 

rzekł książę.—Listy zostały w Pilwisakaeh. 
Obszukać go! — krzyknął Kmicic.

Żołnierze porwali znów księcia pod ra­
miona, Soroka zaś począł szukać mu po kie-Jo, 
szeniach. Po chwili znalazł list.

— Oto jeden dokument przeciw wam 
waszym robotom—rzekł, biorąc go f>an An- ]»omknął wichrem ku Pilwiszkom. 
drzej. — Dowie się z niego król )miski, co —Łapaj! Trzymaj! Bij! — rozległy 
zamierzacie, dowie się i szwedzki że chociaż się dzikie głosy, 
teraz mu służycie, prźdeió już książę woje- Trzej żołnierze, którzy jeszcze siedzie- skać czy żyje, 
woda zastrzega sobie wolność recedere, je- li na koniach puścili się za nim; lecz Soroka — Żyje, — odpowiedział Soroka  za
śliby się noga Szwedom miała pow inąć, — 'chwycił muszkiet oparty o ścianę i począł trzy dni tak będzie na koniu siedział, jak ka-^
Wyjdą na jaw wszystkie wasze zdrady, mierzyć do uciekającego, a raczej do jego żdy z nas.
wszystkie machinaeye. A mam przecie i in- rumaka. Jakoż w godzinę później Kmicie otwo-
ne listy do króla szwedzkiego, do Wittem- P 
herga. do Radziejowskiego.. . Wielcy je- biegł z szybkością strzały wypuszczonej z ko słowo: 
steście i potężni, a przecie nie wiem, czyli cięciwy. Huknął strzał. Soroka rzucił się —Pić! 
wam ciasno nie będzie w tej ojczyźnie, gdy przez dym, aby skutek lepiej zobaczyć; oczy 
wam obaj królowie godną waszych zdrad 
rekompensę obmyślą.

Oczy księcia Bogusława zabłysły zio­
nie wrogiem światłem, ale po chwili opanował 

gniew i rzekł:
— Dobrze, kawalerze! Na śinierć i ży­

cie między nami!. . . Spotkamy się!. . . Mo­
żesz przysporzyć nam trosk i sprawić wiele 
złego, ale to jeno pow iem: nikt nie śmiał do­
tąd tego uczynić w tym kraju, coś ty uczy­
nił i biada tobie i twoim!

— Ja sam mam Szablę do obrony, a sw<i- 
ich mam czem wykupić!—; rzeki Kmicic.

— Ach! masz mnie jak<i zakładnika! — 
rzekł książę.

I mimo całego gniewu, odetchnął spo­
kojnie; zrozumiał jedno w tej chwili, że w

iwie mieliśmy czas zakrzyknąć. Kalendarze Ścienne na 
nai-ok 1913,

Zwracamy uwagę polskich błznettinów cs 
Kalendarze Ścienne na rok 1913. Drukowa 
ne aą na pięknym papierze, rozmiaru 1516. 
xlO!ó cali z Emblematem i herbem Polak im 
w kilku kolorach Kalendarzowa tabletka Jcei 
rozmiaru 8>4x6H cali i zawiera mies^ce. 
dnie i posty; zmiany księżyca; imiona świę­
tych na każdy dzień, oraz drukowane w ko­
lorze czerwonym święta kościelne i narodo 
we z dodatkiem notatek a dziejów Polaki i 
Ameryki.

Kalendarze te a ogłoszeniami interesu 
sprzedaje się po następujących cenach:

100 sztuk............................................$.*>00
200 sztuk.............................................. $9 50
300 sztuk.............................................$12.00
500 sztuk..............................% .... |hoo
1000 eztuk...........................................>35.00

MNIEJSZEGO FORMATU KALENDARZE 
ŚCIENNE.

Dla tych, którzy chcą mniej siego formatu 
kalendarze ścienn«, drukujemy także w kolo 
rach, jak powyższe tabletki, ale w rozmiarze 
5x4 cali Obrazek na Kalendarzu 
9x5 cali przedstawią różne kolorj . 

jje się po następujących cenach:

za...........................................

kolo-

roziuiare 
Sprzeda-

$1 on
$10 no
11500

ki

KIO
300
500
>000........................................................

Prosimy pp. byznesiriów. aby ob-»t«łunld 
na к я Im dane przyeylaR jak najprędzej pod 
adresem : *

W. DYN EWICZ PUB. CO.
■ 1163 Milwaukee Ave. Chicago, П1.

TOM III.

ROZDZIAŁ 1.
W ierny Soroka wiózł swego pułkowni- 

przez lasy głębokie, sam nie wiedząc <lo- 
się jak wąż na kulbace ku Lubieneowi i ca- kąd jecłuuy co począć, gdzie się obrócić, 
łą siłą potężnego ramienia pchnął go lufą 
między oczy.

Lubieniec wrzasnął przeraźliw ie i spad! 
konia.

Zanim inni mogli zrozumieć co się sta-
i, zanim odetcluięli, zanim okrzyk zgrozy 

zamarł na ich wargach, Bogusław roztrącił 
i ich jak burza, wypadł z majdanu na drogę i

z

Kmicic nietylko był ranny, ale i ogłu­
szony wystrzałem. Soroka od czasu do cza­
su maczał szmatę w kuble wiszącym prze 
koniu i obmywał mu twarz; chwilami za­
trzymywał się dla poczerpnięcia świeżej 
wody przy strumieniach i jeziorkach leś­
nych. ale ani woda, ani postoje, ani ruch ko­
nia, nie zdołały zrazu w rócić pamr Andrze­
jowi przytomności — i leżał jak martwe, aż 
żołnierze jadący razem, a mniej doświadcze­
ni w rzeczach ran od Soroki, poczęli się tro-

Bez
Doktora! 

Bez
Apteki!

. «yletiyć i różuj ch cho>
■ ’■ób nawet zarafliwych, chociażby nawet bar

■ iio aaatarzałych. Piat pO kaiążećaitf lk»ERE 
RADY, a x ni«j <low >«*«z a ę:

JAK BYC PIĘKNYM..
I JAK BYĆ ZDROWYM.

JAK .WYLECZYĆ' WSZYSTKIE 
I CHOROBY,

JAK WSTRZYMAĆ WŁOSY Ol> 
WYPADANIA. I

JAK NABYĆ PIĘKNE 1 BUNB 
WŁOSY nawet na łysej głowie.

Pis« tsraz. rsłs<.« 2 remtnra markę. • .<1 
wrotną pocztą k«i#Łezkę D<»HRE
RADY i ŚPIEWNIK z humorystjcznen.; j 
miiosnenii piórnikami.

J. M. RUTKOWSKI,
1194 Syeainore St.. Buffalo, X,- Y.

Dept. C. xx

...... r "«wo » guuz.iin- po/.lliej IMlllCIC OLWO- 
Rnmak zaś wyciągnął się jak sarna i rzył oczy i z ust jego wvdobvło sie jedno tył-i 1 — ......1.1. z z.. .. . i • ii* * * ’ ' *

na Wschodzi«.

W. Michal­
skiego w 

BufUlo, 
1180 Broad­
way, gdzie 
xnajduje się 
•akt« gcuA- 
r»lna agen­
tura 
’У Pęlskiej”, 

Ma składy 
d owacyjne; 

kaiążM da 
nabożeónł»* 

i powieścio­
we ; pśęk n» 

ebraay raii 
г jne i patry- 
■ •tyozae; li- 

•stu- ne kwiaty I

Nat większa Księgarnia

papier, kalendarze;

- Pi
Soroka przytknął blaszankę z czystą 

wodą do jego warg, lecz pokazało się, że o- 
twarcie ust sprawia panu Andrzejowi ból 
nieznośny — i nie mógł pić. Ale, przytom-' 
nośei'już nie stracił; jednakże o nic nie pv-i 
tał, jak gdyby nie nie pamiętał; oczy miał 
szeroko otw arte i patrzył bezmyślnie iia głę-j 
bie leśne, na szmaty błękitnego nieba widne 
nad głowami między gęstwiną i na swoich 
towarzyszów; patrzył tak, jak człowiek zbu-i 
dzony ze snu lub otrzeźwiony z upicia i po­
zwolił. nie mówiąc ani słowa, opatrywać się 
Soroce, nie jęczał przy rozwiązywaniu ban­
dażów, owsżem, zimna woda, którą wadi-' 
mistrz obmywał ranę, zdawała się sprawiać 
mu przyjemność, bo czasem uśmiechał się 
oczyma.

A Soroka pocieszał go:
— Jutro, panie .pułkowniku, dur przej­

dzie. Da Bóg, że się uchroniin.
Jakoż pod wieczór odurzenie poczęło i- 

stotnie przechodzić, bo przed samym zacho­
dem słońca, Kmicie spojrzał przytomniej i 
nagle spytał:

— < !o tn taki szum ?
•laki szum? Niema żadnego odpo- 

mywania twarzy Kmicica. wiedział Soroka.
Nakoniec rana ukazała się z pod krw i i I ’ ' 

sadzy. Kula rozorała głęboko Kmicicowi na Andrzeja, bo w icczóc Rył pogodne.

przysłonił ręką, patrzył przez chwilę i wre­
szcie wykrzyknął:

— Chybiony!'
W tej chwili Bogusław zniknął na za­

kręcie a za nim zniknęli goniący.
Wówczas wachmistrz zwrócił się do ko­

wala i jego pomocników. którzy patrzyli aż. 
dotąd z niemeui przerażeniem na to, co się 

; stało i zawołał:
— Wody!
Kowalczuki skoczyli ciągnąć żórawia. 

a Soroka klęknął przy leżącym liierilchołnie. 
panu Andrzeju. Twarz Kmicica była pokry­
ta sadzą wystrzału i soplami krw i — oczy 
miał przymknięte, lewą brew, powiekę i 
lewy wąs osmalony. Wachmistrz począł 
najprzód dotykać zlekka palcami jego cza- 

Dotykał długo i ostrożnie, poczem 
mruknął:

— Głowa cała.. .
Lecz Kmicie nie dawał znaku życia i 

krew wydobywała mu się z twarzy obficie. 
Tymczasem kowalczuki przynieśli wiadro 
wody i szmaty do obeiersnia. .Soroka z ró- 
wnąż powolnością i uwaga zabrał sie do oh-

- "«7 . . .____ .
pamiątkowe pocztówki. Kto md > «ale 2e. mar­
kami na przesyłkę, tomu poikrny duży Ka­
talog bezpłatni«.

Czy możesz jeść?

gorzała. żem się opamiętał, żem miał tę moc żadnym wypadku życiu jego nic nie grozi, szki. 
powiedzieć sobie: eiągnijże go za język, a bo jego osoba zbył, jest Kmicicowi potrze- 
dowiesz się całej prawdy — nic zdradź, co hna. Postanowił z tego skorzystać, 
masz w sercu, podaj się za zaprzańca, za Tymczasem puścili się znów rysią i po 
gorszego od samych Radziwiłłów, i ciągnij godzinie drogi ujrzeli dwóch jeźdźców, z 
za jeżyk. - których każdy prowadzi! po parze jucznych

koni. Byli t.o lodzie Kmicicowi, wysłani 
naprzód z Pilwiszek.

— A co tam? — spytał ich Kmicic.
— Konie nam się zmachały okrutnie.

wasza miłość, bośmy nie wypoczywali do­
tąd. lewy policzek i zniosła zupełnie koniec ucha, chodzące

— Zaraz spoczniemy!.. .
— Widać tu chałupę na zakręcie,

że to karczma.
— Niech wachmistrz ruszy naprzód o-| 

broki przygotować. Karczma, czy nie kar­
czma, trzeba stanąć!. . .

— Wedle rozkazu, panie komendancie. ,si podnosiły się oddechem.
Soroka wypuścił konia, a oni pidążali — Żyje!.. . Nie mu nie będzie! - za-;

za nim zwolna.
ny księcia. Lubieniec z drugiej. Książe, u-

— Kogo? mnie?
Tak jest! i Róg mi pomógł, żem ja 

prostak, statystę w pole wywiódł, żeś wasza 
ks. mość, mając mnie za szelmę ostatniego, 
żadnego szelmowstwa waszego nie ukrył, 
wsz.istko wyznał, wszystko wypowiedział, 
jakoby na dłoni wypisał! Włosy mi na łbie 
dębem stawały, a leni słuchał i wysłuchał do 
końca!... O zdrajcy! O arcypiekiehiicy! 
O pariwcydowie!. . . Jakże to piorun was 
dotąd nic pobił? Jakżeto ziemia was dotąd 
nie pożarła ?. .. To z Chmielnickim, ze 
Szwedami, z elektorem, z Rakoczym i z sa­
mym dyahłem na zgubę tej Rzeczypospoli­
tej się zmawiacie?... To płaszcz z niej 
chcecie sobie wykroić? Zaprzedać? Roz­
dzielić? Rozerwać jako wilcy tę matkę wa- 
sza? Takaż wasza wdzięczność za wszyst- 
kie dobrodziejstwa, któremi was obsypała.

I widocznie szumiało tylko w głowie pa- 

słońce przenikając skośnymi pr<>- 
Soroka począł badać, czy kość policzkowa mieniami w gęstwinę, przesycało złotemi 

blaskami mrok leśny i bramowało czerwone 
Wiatr nie wiał — i tylko ty i

mo- ł)'e jest strzaskana.
Po chwili przekonał się, że nie i odsap- pnie sosen. Wiatr nie wiał i tvlko fij 

md głęboko. Równocześnie Kmicic pod owdzie z leszczyny, brzóz i grabów spływa 
w |>ły vłem zimnej wody i bólu jął dawać ły liście na ziemię, alł>o zwierz picrzcldiww 
znaki życia. Twarz poczęła mn drgać, pier-

co ci cię podoba, czy też to 
tylko, co ci doktór pozwoli. 
Jeże! chc*>cz powiększyć ape­

tyt- i trawienie, używaj

TRI NERA

AMERYKAŃSKI
ELIXIR

gorzkiego
WINA

Jeat on zrobiony. z «cywtog« 
cnego wiim i importowa 

nych gorzkich ziół. Pomoże 
on niezawodnie we a^«,y«tkicb 
chorobach trawiących orga­
nów. krwi i nerwów Doata 

nie«z w aptekach.

Joseph Triner,

CHICAGO, ILL.

•czynił lekki szelest, pomykając w głębinę 
boru przed jezdnymi.

Wieczór był chłodny, jednakże gorącz­
ka poczęła widocznie chwytać pana Andrze­
ja, bo po kilkakroć powtórzył:

— Mości książę! między nami na śmierć 
i życie!

Ściemniło się wreszcie zupełnie i Soro­
ka myślał już o noclegu, ale że weszli w mo­
kry bór i błoto poczęło chlupotać pod kopy­
tami, jechali więc dalej, aby dobrać się do 
wysokich i suchych części lasu.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

1333-1339 S. Ashland Are.,

CHCF.SZ kupić Ha.- 
monie lub jaki kolwiek 
instrument muzyczny 
po fabrycznej cenie? 
Pisz no polski Katalog 
ilustrowany załączając 
2c mark£ na przesyłkę. 
ENRYK SCHLNKE. 
Broadway, Buffalo, N. T.

- żyje!
Kmicic jechał z jednej stro- wołał radośnie Soroka.

1 łza stoczyła się po zbójeckiej twarzy 
spokoił się zupełnie i nie wyciągał więcej wachmistrza.
na rozmowę pana Andrzeja. Zdawał się Tymczasem na zakręcie drogi ukazał 
być zmęczony drogą, czy też położeniem, w się Biłous, jeden z trzech żołnierzy, którzy; 
jakiem się znajdował i głowę pochylił nieco;pognali za księciem.
na piersi, a oczy trzymał przymknięte. Je-j 
dnakże od czasu do czasu rzucał’ ukośne: 
spojrzenia to na Kmicica, to na Liibicńea.i 
którzy trzymali cugle jego konia, jakby u-

za one urzędy, honory, godności, substancye
starostwa, za takie fortuny, których królo­
wie zagraniczni wam zazdroszczą !. .. I go- 
towiście nic zważać na onej łzy. na mękę, jia 
ucisk? Gdzie w was sumienie? Odzie wia-

— A co? —• spytał Soroka. 
Żołnierz kiwnął ręką.
—A tamci prędko wrócą?

— Tamci nie wrócą. .
1 i
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I ŻYCIE NA FARMACH.
KOLENDA.

W żłóbku, na sianie
Leży kochanie

Dziecina,
1 “a I rzy Przeczyst a 
Gwiazdka złocista

Na Syna.

/

Strzecha słomiana
Nad żłóbkiem Pana

Lśni zorzą.
Osiołek z wolem
Zerkają społem

W twarz Bożą.

Wżdt gwiazda złota 
•Inż wzwyż migota

I płynie: 
Niech wie świat cały 
O przewspaniałej

'• «3 K

niu w doniczki co raz większe, 
pod jesień podlewamy coraz mniej 
aby odpoczęły i nabrały zawczasu 
sił do wegetacyi zimowej. W póź­
nej jesieni stawiamy je w miejscu 
od<Ioniętem. ale chlodnem. Lekki 

.jednak przymrozek wcale im nie. 
zaszkodzi, nawet będzie korzyst­
nym do przyspieszenia odpoczyn- 

, ku.
W grudniu zaczynamy forso­

wać. W tym celu oczyszczone z 
suchych liści i z wąsów, stawiamy 
je w szklarni lub w inspekcie, 
tuż pod szkłem. Forsowanie 
poczyna- się od niskiej 
(około 7 stop. ('.), a co 
podwyższamy ją o parę
tak. że. w czwartym tygodniu cie 
plota dzienna dochodzi 15 stopni 
<1. Ciepłota nocna, ponieważ rośli­
ny • pozbawione wtedy światła nie 
asymilują i nie potrzebują tyle 
ciepła, winna być od dziennej za­
wsze o parę stopni niższą.

Gdy roślinki nasze zaczynają 
kwitnąć, zniżamy ciepłotę o kil- 

’ ka stopni, celem przedłużenia o- 
; kresu kwitnienia, a przez to. jak

roz- 
eiepłoty 
tydzień 
stopni.

Nowinie. . .
Or Ot.

HODOWLA TRUSKAWEK.

Truskawka przez sztukę o- 
grodniczą uszlachetniona poziom­
ka ral.*v do rodziny niżowatyeh. 
Owoc jej mylnie za jagodę uważa-; również częstemNyiet rżeniem Gul- 

i pestkowcem, t. j. owocem towaniem ułatwiamy zapylenie 
powiląlvm z kwiatu, którego o- się tychże, 

sadrik zalążni przybrał postać 
„„esistą i soczystą, a z.arnka.; 
zr .jdująee się na truskawce, są

’ ’Hodowla truskawek jest grun , dojrzewają, 
łowną i szklarniową (forsowaną., piać , .

<di Niemczech raz- j;1]- w gruntownej hodowli u 
hodowlę tru-[ trzymnjemy je czysto Ęspulchnia- 

grodową i poł-1 my ]>fzez plewienie i motykowa- 
nie. tak samo musimy truskawk 
forsując z chwastów oplewiać 
wazonki czysto obmywać, a 
mię patyczki* ni spulchniać, 
eztisii dceza-u również

" kn-
Chcąc truskawki .spożywać

• świeże, zrywamy owoc - z ogonka-

ikrapiariem czystą wodą uniknie­
my ich. Skrupianie odwarem ty- 
tuuiowym nie zalecam. ł>0 owoce 
nabiorĄ złego zapachu i smaku. 
Lepszem od skrupiania tytoniem 
jest spalenie maleńkiej ilości siar 
ki w szklarni zamkniętej na czas 
krótki, czem zatruwamy zupełnie 
mszyce, a owoce pozoslają i nadal . 
smaczne.

Parę laseczek siarki wystarczy 
na zwykłą szklarnię.

Wreszcie nadmienić mi wypada 
o uprzykrzonym szkodniku 
szklarniowej i inspektownej ho­
dowli; o pajączku czerwonymi 
i.Aearius stelarius ’.

Truskawki podlegają też choro- i 
bom spowodowanym przez paso- | 
rzytne grzybki. Mianowicie 1 
spostrzegamy często na liściach 
suche rdzawe plamki. Paleniem i 
w małych ilościach siarką, można 
ten grzybek usunąć.

Zwierzęcym 
skawek jest 
(Heterodena), 
zgrubienie anormalne łodyg, jak 
też i silne rozgałęzienie osadnika 
kwiatowego, również i u kalafio­
rów.

Po okwitnieniu znów podwyż
, szanty ciepłotę zwolna aż do 20 | 
I stopni i skrupiamy ,je w porze 
; słonecznej. Gdy jednak owoce 

zaprzestajemy skra-

W południowy 
różniaja gruntową 
skawek jcszbze na <’ 
•na.

W polnej uprawie, 
cej do kilkadzii -ięcift 
truskawki sa sadzone w sze

.'.iu.-l, w ; ę arda. aby można
; • , je uprawiać konr.ein i adłem. j rązciemffioną gr

Truskawki udają się najlepiej 
na gruncie nieco cięższym, pi- Cli 
nie >v,-o gliniasty m, przeuo, anym

\luł stawowy jest dobrym do 
d.ikie.n-d'. gruntu zbyt lekkie;;.: 
V tym razie również i nawoź b.

.db-ey.
Sadzimy je na wiosnę z. kontem 

marca lub co lepiej jest, w koneli

i w,‘
Do założenia

bi, rz.euiy wasy 
w'k. a odcięte 
dzimy starannie na przygotowane 
1 20 m. szerokie grządki w ”• rzę 
<lv. a w grsędaeh mniej w 
pól metra daleko. Lepiej j-st. dir 
< ' 1' tszego zakorzenienia, mlf '1 
truskawki wprzódy im grząd , 
przesadnią pikować, a potem Jo „woee. Przeciw 
I iero zasadzi»’ na s 
gdzie niaj:j dhiii

Kastępnie dbi
pn
i mott kowanie.

Gdy w następ11.',n roku may 
mocować, posypujemy grząlk) 
gruboziarnistym popiołem z. 
rla kamiennego, wełną drzewną, 
trocinami, pakułami lnu lub •'.’- 
Lewina.' aby grządka nw w;.- 
chała, owoce się o ziemię nie wn 
lały, n ślimaki miały utrudnione 
priejście.

Aby utrzymać < 
z.vwaiiiy też. t. zw 
też kółek drucianye 
necli. nn które i.......
ki truskawkowe.

Na grządce, przeznaczonej n.i 
owocujące truskawki, a 1 
sltnwki - matki, odeinai

si* ii. rosnące
kwiatów.

Jak tvlko jest posuc 
dużo podlewa« . 

sto po deszczu, / 
wooowanie, d 'i’izt* 
siłae. Nawożenie gipsem daj« 
skonali* wyniki.

Na zimę pokrywa 
sncłiem liściem lub 
dn-piero na goitdę.

Rozmnażamy też
przez siew.

Celom forsowania 
dzimy 7. końeein- wiosny 
wąsów do doniczek w pożywną 
•»nii 
a Mit <
•'j

dochodzą- 
morgów. 

rokich

•/

7'

Jl

V

Słusznie.

Ktoś kogoś nazwał królem głup­
ców.

— Doprawdy, chciałbym nim 
być — rzeki ów — miałbym wów­
czas więcej poddąnych, niż wszy­
stkie królowie na świecie!

odpowiadali po wojskowemu, n. p. 
nie “Da” (tak), lecz “Słuszaju” 
(słucham), aby dozorcom odpo­
wiadali, zdejmując czapki; źe- 

| by po korytarzach nie chodzono^ 
! lecz biegano it p.

Gubernator zabajkalski Kiaszko 
I w Ałgaezach, nic otrzymawszy od 
| więźniów odpowiedzi wojskowej, 
! pozbawił ich ulepszonego wiktu, 
książek i innych udogodnień, ka­
zał zakuć w nożne, oraz ręczne kaj­
dany i oświadczył:

— Osiągnę swoje i gdy przyjdę 
I następnym razem, będę chłostać! 
! Posadzić ich do cel więźniów kry- 
iminalnych, niech ci połamią żebra 
■ politycznym!

Jeżeli takie wskazówki dhje gu­
bernator zabajkalski, można sobie 
wyobrazić, na co pozwala sobie 
dzika sfora dozorców i półdzikich 
“naczelników”.

Takie to zbrodnie są na porząd- 
I ku dziennym w “konstytucyj- 
| nym” caracie!

cierpieć więcej chcial jak tchórz 
popełnić czyn straszny samobój- 

j stwa — niegodny ehrześcijanina- 
I Polaka. I nagle w tej uroczystej 
' chwili odezwał się głos sumienia : 
| przed oczyma stanęły mu wszyst- 
■ kie winy i żal. żal szczery wslrzą
snął miodem sercem, w którem 
jeszcze pozostała słaba iskierka 
dobrego. I naraz chęć poprawy o- 
garnęła go, tłumiąc zabójcze za 
miary. ‘iNie on żyć będzie i naj­
cięższą pracą okupi swe winy. ” 
Padl na kolana ślubując Bogu i 
«leniom ukochanych rodziców zu 
pełąą poprawę życia.

O jakże wielką jest moc tej no 
cy Chrystusowej, która z. istoty 

| postawionej wiary i naznaczonej 
judaszowskiem piętnem, co za 

i srebrne talary zaprzepaszcza za- 
j gon ojczysty, czyni znów człowie 
ka, zdolnego w pocie czoła, pchać 
taczkę swego życia, by okupić wi­
ny względem przodków i ojczy­
zny. W każdej życia dobie jest 
zawsze czas naprawie zło własne 
zabliźnić pracą te rany, co rozrzu­
tnością i lekkiem życiem zadaliś 
my społeczeństwu.

O, gwiazdo! twój promyk złoty. 
Co skrzy się tam na błękicie — 
Niech wszystkim ludziom rozja 

Ich.ciemne życie. (śni.

tru-pasorzytem
rodzaj neinatody 
który powoduje

NAWRÓCONY

N’a wzgórzu ii stóp krzyża 
wędrowiec i wytężonym

Refleks.
Bankier: — Hm... Jakże ja pa 

na zaangażuję, skoro pański czer­
wony nos świadczy o nałogowcu! 
pijaństwie?

Petent: — Panie bankierze... 
myli się pan! To tylko odblask od 
pańskiego fioletowego!

Dziewięć z Dziesięciu
zwykłych codziennych chorób, ma swój początek z nieczystej krwi 
która osłabia organa żywotne. Lekarstwo, któro czyści krew, leczy 
chorobę.

DRA PIOTRA

GOMOZO
nie ma sobie równego na przeczysaczcnie żywotnego płynu i na 
odbudowunle systemu. Jest ono w ciągiem użyciu przeszło sto lat 
— długo dosyć, aby zadokumentować wielokrotnie swoje zalety. 
Zawiera tylko to, co czyni dobrze. Nie pytajcie się o nie apteka­
rzy, gdyż dostarczają go tylko specyalni agenci. l»o blizsze szcze­
góły adresujcie:

DR. PETER FAHRNEY & SONS CO.
19-25 So. Hoyne Ave, CHICAGO. ILL.

*

NA GWIAZDKĘ!
się nie uszkodziły, 
numer i cenę.

KSIĘGARNIA nasza otrzymała wprost z Europy 
i wielki transport żłóbków, które wykonane są w ko- 

lorach i są do nabycia po bardzo przystępnych ce- 
I nacli. Żłóbki wysyłamy do wszystkich części Stanów 
' Zjednoczonych, mocno opakowane, tak, aby w dro­

dze
dza

Zamawiający niechaj poda-

No. 4353. Rozmiar 13x11* cali. Składany żłóbek ten 
piękny przedstawia ubogą stajenkę ustrojoną pię­
knymi kwiatami, w której mieszczą się stojące fi­
gury Familii świętej w otocżeniu trzech Króli, pa­
stuszków i bydła. Na dole u stajenki widnieje na­
pis “Gloria in excelsis Deo.

No. 1910. Rozmiar 5x3% cali. Piękny składany 
żłóbek, przedstawiający Familię świętą, z 
trzema Królami i pastuszkami, w kolorach.

j staj
wzrokiem patrzał na leżące przed 
nim wioski i pola oblane bladem 
promieniepr księżyca.

— Boże! Boże! — jęknął wy­
ciągając ręce sam. gdzie w oddali 
widniały wieżyczki wiejskiego 
kościoła, a po za nim rozpoczęte 
mitry nowego jakiegoś budytlkU 
— i to wszystko było moje. Tara 

i w zietuiach około kościoła śpią 
moi ojcowie, o! oni inaczej tę zie- 

, mię kochali broniąc jej czynem i 
słowem — zrosili ja krwią i po­

zie .' . .tern swoim, a ja. ja syn leli wy 
U rodny, groby ich. lud. dla które

1 . go przykładem hyc miałem, wy
dałem obcym.

Smutnie pochylił głowę, a cala 
przeszłość zmarnowana stanęła 

, mu w pamięci. Był jedynakiem i 
cale te ziemi olezary nad Wart: 
'do jego należały rodziców. Ko- 
ehąny, nie tą ślepa miłości.: e • 
żadnej wadv nie widzi, lecz miło-•
śeią prawdziwą dobro duszy dzie­
cka mająca na ćtdu. młody Win

. centy najpiękniejsze rokował na 
dzieje. Wielkieini obdarzony’ zdol- 

. inościhmi, chlubnie ukończył szko­
ły. Później udał się na akademie 

'agronomiczną. Po roku nagła 
śmierć rodziców zmieniła zupcl 
nie kierunek jego życia. Wineei:- 

; ty zostawszy samodzielnym pa­
nem swych włości, otoczył się w 
solymi przyjaciółmi, raczej .wro­
gami największymi. Oni to powo 
li wciągnęli chwiejnego charakte­
rem* Wince
i pohulanek nocnych. Tak 
Zabawa poszła w namiętno*, 
wic bez walki dal się opiniować 
fałszywym przyjaźniom, nie ba 

leząc na pamięć zacnych rodziców 
tracił ojcowiznę, aż sprzedał tym 
z których krwiożerczej paszczy nie czego tak głośno krzyczeli kałowa- 
wyrwiesz. już ziemi polskiej, Lud ni towarzysze wówczas, gdy mnie 
zaś zmuszony był opuścić s •

, st rony rodzinne i iść 
. eldebem. Roje zaś 
rozpierzchły się. 
brakło cielca, 
została mu 
przy dobrej woli jeszcze by uczci-

' i wie zapracować mógł na kawałek 
eldeba, lecz Wincenty pojechał do 
Monte (’ario-i tam w tej czeluści 

'piekielnej utopił ostatni
• Zrozpaczony powrócił 
j jak wielu innych w 
dzinne z zamiarem skończenia sa 
mobójstwem smutnego życia.

;'i Chwila a istnieć przestanie.
T biegnici spiesznie tą drogą tak 

dobrze znaną, tam gdzie otoczony 
lipami kościół widnieje

I przecież dostanie się
wszakżeż to noc! I

|le Indu idzie tąż samą drogą. eze-ja sję rana

TORTURY W KATORDZE.

mi.
Do dalszego przewozu zbiera­

my-je <lo tych koszyczków, w 
których mają być przesiane. Im 
nie znoszą przesypywania. Poje; 
dyn”zc warstwy wyścielamy li­
śćmi. jak również spód, boki 
wierzch. Do przewozu najlepsze 
-ą owoce z tv..ircLzem mi‘ <i\vem i 
z wystającymi ziarnkami.

Na końcu wsp punę o szli
l ach truskawek: 

Myszy zjadają serca odłogów 
łodyżki kwiatowe. Odstraszyć j<‘ 
możemy kładąc na około truska 
wek drobne gałązki jałowcu.-a m 
szczyć łapkami.

Ślimaki zjadają młode tistk' i 
n»ńv dobry m. bo 

stale iniej' ’*. «.dattaszająeym je<t pow\ż- ;. 
owoc wydać. ; środek, jak również dobrem jr< i 
jn\ o c/Ą-doś i wkopywanie w ziemię niis«< zok / 

b-hnąć grządki prz« z płewiciiir, piwem. |)o plwa przyłażą ślimaki
• hętliii- i upijają się.

o- Mrówki zjadające owoc-,* lnpi ■ 
iny ustawianiem spodeczków wy­
smakowanych konfiturami luli v 
ogóle ezemś slodkiem a lepkićm. 

Pędraki zjadające chciwie ko. 
i-zenie zbieramy skrzętni,* już 
przy przekopywaniu grządki, na­
stępnie przy mo'ykowaniu. Zje- 
dnoczone" Galicyjski,- Towarzy- 

owoee. często u- stwo Pszczelniezo - ogrodnicze po 
, krynoliny. Itd' lecą wlewanie do miejsca nawie 

•di oeynkowa- .lżonego przez pędraki rozez.yi'11 
rozkładamy łodyż benzynowego.

Z ptaków bardzo łakomymi na 
i pędraki są: dudek, szpak, a na- 

nie tru- wet wróbel. Kret jest najlepszym 
. ukazu- niszczycielem tychże, szkoda, ż,- 
kosztem ;-,nów sypaniem kopców »zk.nly 

! rołń. Zasianiem w kilku miej- 
-eąeli sałaty, przynęcamy dó niej 
bardzo pędraki, zbieramy je i ni-, 
szczymy.

Czesi i znajdujemy na Iruskaw 
kaeh • także w hodowli szklarnio­
wej, ezartiego ryjkowca wielkie 

się grządki go (Curculis suleatus . którego 
mierzwą, a,** szczególnie gąsienica objada ko­

rzonki.
truskawki Również i ćma sówka (Noelna 

ouiuieis jest szkodnikiem: jej 
gąsienica bowiem napada truska-

wrześnie.
t ruska wezarni 

ze starych tru-ha 
młode rozłogi sa 

-----,jp „a przy got ów 
:erókic grządki w 1

rha, tri 
a często 

’ PT«* 
gnoje w gą

truskawek.
r odroślą wki. Motyl sam. ciemno ubarwio- 

i ny. łatwo si*ę ukrywa przed 
kładająeą się z ziemi glijkiem ludzkiem: za to gąsienicę je 
darniowej i kompostu- go spostrzetlz łatwo, bo porośuię 
•slateeznie zmieszanej z ,a

stawiamy je w mieniu, 
ze Od cza su do czasu 
my rozcieńczoną gnojów-> 
laziijące się wąsy odcina-' 
kilkurazowem przesadza-i

O-

żółtawą i czerwoną szczecią. 
Należy ją pojedynczo wyzbierae. 

Mszyce napadają gromadnie 
truskawki, zwłaszcza szklarnio­
we, które wystawione są często na 
zbyt suche powietrze. Obfitem

Coraz to straszniejsze wieści do­
chodzą z katorgi; ;więźniów poli­
tycznych torturują w tak wyrafi- 

(nowan.y sposób, że osławiony na­
wet Tor<|ucmada nie powstydziłby 
się swoich rosyjskich uczniów.

W “Prawdzie” petersburskiej 
i czytamy straszne opisy katorgi or- 
i łowskiej: x

7. Schlisselburga wysłano do ka- 
|torgi orłowskiej 14 ,więźniów. Za 
i żądanie “grzecznego obchodzenia! 
[się” posadzono ich natychmiast 
do karceru. Za chwilę —- piszę! 
korespondent “Prawdy”— po­
słyszałem 

!biją!”
Krzyk i 

zorcy bili 
dęszli w 

! Drzwi otworzyły się, wpadl “star­
szy” a za nim tłum. .Inż wcześniej 

'postanowiłem nie krzyczeć, więc 
gdy uderzono mnie w szyję, mil­
czałem i w milczeniu zachwiałem 

[się na nogach. Wzięto mnie — je- 
i den za plecy, inni za nogi — i pod- 
; niósłszy w górę, uderzono piersią 
!o podłogę. Mimowolnie jęknąłem

Ktoś siedział mi na plecach i [ 
sznurem krępował ręce, inny znóir: 
zginał nogi. Nie stawiłem oporu 
Pracowano w njilezeniu, ja zaś od i 

i czasu do czasu jęczałem z bólu ' 
Twarzą byłem zwrócony ku po- ! 

•litego do gry w karty dłodzc. Ktoś uderzył mnie w cie i 
zwolna mię końcem buta, potem zaś stąpi) | 

Pr

“ Prawdy 
krzyki : “Towarzysze !

zaczęły zbliżać się. 
wszystkich kolejno. Po- 
końeil i do mojej celi.

podeszwą na tę część twarzy, któ­
ra nie znajdowała *ię na podłodze 
i (prawdopodobnie ze złości, że 
milczę), zaczi.il bić nogami w ple- 

|cy, boki i td. Zrozumiałem, dla-

swe zaczęto kopać po żebrach, 
daleko ża Sil już nic miałem i-zaeząlem krzy- 

pocblebców .ezeć z bólu. Zaczęły się dowcipy.
:ię. gdy złotego za-j 

Z całego majątku- 
mała sumka, z którą i

Jeden z pomocników zdjął lam­
pę. usiadł z nią na podłodze i o- 
świecając mi twarz powiedział:

— No, popatrzę mu na mordę!
— Zaczął przyglądać się.

Gdy uznał, że liczba uderzeń 
grosz i tyełi wystarczająca, coś

niestety ;P°"’iedział i wówczas znowu mnie 
miejsce ropodniesiono i rzucono na podłogę.

No.

Rozmiar 1114x9 cali. Piękny ten żłóbek 
składany przedstawia uboga stajenkę, w której o- 
sobno stoją figury św. Familii w otoczeniu trzech 
Króli, pastuszków, stajenka zaś upiększona pal­
mami, a nad ni, trzy dzwony, na daszku jest na­
pis "Gloria In excelsls Deo.

Pomocnik jeszcze raz spojrzał mi 
’ w twarz:

— Cóż to, buzię ma taką czystą?
Wówczas jeden wziął mnie za 

i plecy, drugi za kolana, przyęiśnię- 
rzy'z!to twarz do podłogi i tak zaczęto 

do mego?jmnje ciągnąć twarzą po asfalcie. 
Lecz czemuż ty’- Na jednej stronie twarzy utworzy- 

Zadowolono się-tein; 
mu dzwony biją. czy to na pożar? jeszcze raz podniesiono i rzucono 
Z okien kościółka światło bije. co fwarza w kat”, 
to jesl o tak późnej porze? I stu 
je w otwartych drzwiach świąty­
ni, z której głębi płynie pieśń 
“Bóg się rodzi.”

Teraz zrozumiał wszystko i toi 
św’iatło i ten śpiew — bo święta! 
noc narodzin Chrystusa — Paster [ 
ka — o! znał ją dobrze, wszakżeż 
zawsze z rodzicami łączył swój 
głos niewinny z tym ludem pol­
skim składającym swe łzy i na 
dzieje u stóp Bożego Dzieciątka. 
A dzisiaj on nikczemny, by nie

Tak piszą z katorgi orłowskiej. 
Niesłychane, straszne obrazy. 

'Mordy, tortury', samobójstwa...
To samo dzieje się na Syberyi — 

W Ałgaezach, Kutomarze. W Ku- 
tomarze skończyło się, jak wiado­
mo. na samobójstwach szeregu 
więźniów.

Administraeya chce koniecznie 
zatrzeć wszelką różnicę pomiędzy' 
więźniami politycznymi a krymi­
nalnymi. Wymaga, aby pierwsi

Rozmiar 8x6 cali. Piękny składany 
żłóbek, przedstawiający Familię święty, z 
trzema Królami, pastuszkami 1 aniołami nad 
stajenka, w kolorach. Cena 
5510. Rozmiar 1115x8 cali. W większym 
rozmiarze składany żłóbek, w pięknych ko­
lorach, z Familią święta, trzema Królami, 
pastuszkami nad stajenką i napisem "Gloria 
tn ezcelsls Deo.” Cenn .

No. 4350. Rozmiar 15x13 cali. Przepiękny ten żłóbek 
przedstawia ubogą stajenkę pokrytą błyszczącym 
pyłem białym, czyli śniegiem, ustrojoną Chojnami, 
z wieży widać dzwon a nad stajenką widnieje napl» 
“Gloria in eżcelsis Deo." W stajence zaś są sto­
jące figury przedstawiające Świętą Familię w oto­
czeniu trzech Króli, pastuszków 1 bydła, w tyle 
stajenki są dwa okienka kolorowe. Cena .......... ąi.be

»

No 1994. Rozmiar 12x11 cali. Cudowny ten składa­
jący się żłóbek przedstawia grottę stajenny ustro­
joną palmami i kwiatami. W stajence znajduj, 
się figury Familii świętej, w otoczeniu trzech Kró­
li, składających dary 1 podziwiających pastuszków 
1 bydła. W tyle stajenki jest kolorowe okienko, 
przez które przedziera się światło. Cena............$1.50
Pieniądze najlepiej przysyłać przez Money Order lub 

liście reglstrowanym pod adresem

7217. Rozmiar 131413 cali. Prześliczny ten skła­
dający się żłóbek jest bardzo mocno zrobiony, 
przedstawia stajenkę pięknie ustrojoną, z napisem J 
"Gloria ln excelsis Deo” na stajence z Betleemską 
gwiazdą, za stajenką znajduje się lichtarzyk na 
świecę, która gdy zapalona, rzuca światło na czer­
woną lub niebieską żelatynę, a z której odbija się 
światło czerwone lub niebieskie na figury znajda- ' 
jące się w stajence. W stajence zaś są wielkie ft- l 
gury przedstawiające Familię świętą, w otoczeniu 
trzech Króli, pastuszków 1 bydła. Cena........ ...$1Jt
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Humor i ^Satyra
WYLECZONY.

Humoreska.

I.

Wiadomym jest wszystkim prze­
sąd. żc jeżeli przy wieczerzy wi j 
gilijuej zasiądzie nieparzysta licz­
ba osób, jedna z nieb niewątpliwie 
do roku -umrzeć musi.

Wiedział o tem również, i pan 
Bogucki, uszczęśliwiony mąż i oj­
ciec trojga rumianych dzieci.

Kochanko — mówi do’żony 
—• trzeba nam koniecznie porny-! 
śleć <> parze, wigilia się zbliża, a 
tu jak na złość siedm osób siądzie 
do wieczerzy, licząc ma się rozu- 
mice szwagra i siostrę.

Pini Bogucka niezmiernie się 
tem przeraziła.

— Prosić ich trzeba koniecznie, 
wigilia, to najważniejszy 
roku, zwłaszcza, że z Ta- 
poróżniliśmy się, jeżeli 
pogodzimy się z nim pod- 

może trwać

btyneneyą wielkich panów, którzy 
. odzywają się do plebsu przez ra­

mie.
dzie
ezas i Rosya i Austro-Węgry znaj­
dą się oko w oko z nową potęgą 
militarną. Należy zaznaczyć, iż 

części 
Macedonii i części Tureyi, zdoła

wyprowadzi/- w pole armię prze­
szło półmilionową. Tak samo i ar­
mia serbska wzrośnie eona j mniej 
o 100,000 żołnierzy. Kraje, zresztą 
przyłączone do Btilgaryi i’Serbii, 
będą z każdym dniem rosły w do­
brobyt i w ludność. dzięki czemu 
i skarb i wojsko będą w stanie co­
raz to bardziej kwitnącym.

W sądzie.— Czego żądasz od Kościoła 
Bożego?

A chłop: Wy ta jegomość le­
piej wiecie, to cóż się pytacie.

Sędzia: — Przyznaj się, 
brał udział w tej kradzieży?

Oskarżony: — Ni<- głupim.
Sędzia : — Przyznaj się, a 

puszczę cię z więzienia.
Oskarżony: —- No!...

mnie pan sędzin ładnie urządził na 
zimę.

CZVS Jeżeli związek bałkański bę- 
istniał również i nadal, wów-I nym, nie mającym rodziny kawa- 

| lerem. z
— Przepraszam pana — rzeki, 

: zbliżając się — czy nie mógłbym 
j pana poprosić o przysługę! Nazy­
wam się Bogucki, jestem urzędni- 

I kiein prywatnym we fabryce na 
I rzędzi rolniczych, mieszkam przy 
| ulicy Nowy Świat, a ponieważ li- 
| czba osól). mających zasiąść do wi­
lii, byłaby nieparzystą, ośmielam 
się zaprosić pana na ósmego, bo 
dotąd jest nas siedmiu. Przebacz 
pan, że tak obcasowo go napadam, 
ale przed chwilą słyszałem, i 
pan nie ma gdzie pójść...

— A tak, jestem kawalerem.
— Więc proszę pana ze sobą. 

----Kiedy nie jestem odpowie« 
nio ubrany.

Bagatelka. Na wilii bę«lą 
wszyscy swoi, a przytem liiorę pa­
na z ulicy, lo jedno już pana zu­
pełnie usprawiedliwia.

— Zgoda ! — odzywa się niezna­
jomy.

— Trzeba nftm zatem pozna«’- się 
—mówi Bogucki. Goduoś«- pań­
ska?

— Nazywam się Józef Król, 
prywatny sługa.

— Bardzo mi przyjemni«-.
Bogucki uszczęśliwiony w 

gościa pod ręki- i skierował 
ku domowi.

Już zapalono świece, już 
wszyscy zebrali, gdy nareszcie 
gucki wszedł z przybyszem.

— Pan Józef Król! -— rzeki, 
przedstawiając nieznajomego.

Bogucka odetchnęła.
Wieczerza odbyła się pod naj­

szczęśliwszą wróżbą, nieznajomy 
był człowiekiem obytym że świata 
i dowcipnym. Nie zawadzał wcale, 
jako nieznajomy. al<- przeciwnie 
wszystkich ożywił i rozweselił.

Kiedy wreszcie skończyła się u- 
ezta i pani Bogucka zaprosiła go­
ści do salonu na orzechy, jabłka, 
pierniki i czarną kawę, nieznajo­
my gdzieś zginął.

Czekano na niego dość- długo 
nadaremnie.

Wreszcie gospodarz domu, moc­
no zaniepokojony tem niespodzie- 
wanem zniknięciem gościa, udał 
się do kuchni, pytając kucliarki, 
czy nie widziała owego pana.

— Już dawno wyszedł — odpo­
wiedziała.

— Jakto? Zupełnie?
— Zdaje się, bo zabrał futro. |
— Futro? Przecież przyszedł -w 

palet ocie?
— Ja ni«- wiem, proszę pana, 

dość, że się ubrał i wyszedł.
Cóż się tedy pokazało?
Oto ów pan najspokojniej za­

brał futro szwagra pana Bognę-; 
kiego i płaszczyk jego siostry, 
wynagradzając sobie tym sposo-- 
bem fatygę. Na wieszadle pozosta­
wił jednak stare palto.

Jednem słowem był to zręczny 
złodziej, korzystający z wilii.

Dla państwa Bóguekieli zdarze­
nie to było przykre ale miało tę I 
dobrą stronę, że wyleczyło ich ze 
zabobonu. W następnym roku p. 
Bogucki już nie obawiał się śmiei- 
ei z powodu nieparzystej liezby 
gości podczas gwiazdki.

przecież 
dzień w 
deuszem 
więc nie
czas wigilii, gniew 
bardzo długo. Nie chce mieć wcale 
nieprzyjaciół ani niechętnych.

łłaLw takim razie musimy 
kogoś jeszcze zaprosić.

—7 Ale kogo'.' ■
- W tęm właśnie sęk.
Kiedy się toćzy podobna rozmo­

wa. wchodzi sam pan Mieliński, 
szwagier państwa Boguckich, i 
wyciągając ręce, mówi:

— Gniewaliśmy się z sobą, wiec 
przybywam po to jedynie, aby się 
pogodzie. Nie możemy być na wi­
lii. boby nas była liczba niepa­
rzysta — dodaje.

Szwagrowie uściskali się!
— Czy i ty wierzysz w ten prze­

sąd — mówi Bogucki.
Nie tylko wierzę, ale tak je­

stem pewny nieszczęścia,, gdybyś­
my zasiedli w nieparzystej liczbie, 
że przychodzę do was z pożegna­
niem . ..

— Jakto. nie chcecie l>ye na wi­
lii?

Nie.
Ależ to nierozsądek. Popro 
kogokolwiek i rzecz skońezo.si my

na.
Tym sposobem sprawa tak wa­

żna załatwioną została i państwo 
Mielińscy przyrzekli najuroczy- 
ściej być na wilii u szwagrostwa.

ii.

Nadszedł ów dzień tak ważny, 
lak uroczysty w calem chrzęści- 
jańst wie.

Oki samego rana pani Bogucka 
zajęła się przygotowaniem ryb i 
innych potraw, oraz zabrano się 
do pieczenia ciasta.

Bogucki wyszedł na miasto, a 
łiy zaprosić przyjaciela na ósme­
go członka owej uczty. >

Trzeba jednak dziwnego zbie­
gu okoliczności, żc p. Maurocki, 
ów przyjaciel Boguckiego, już od 
dwóch tygodni zaproszony został 
od swoich znajomych i żadną mia­
rą wymówić się nie mógł.

A to prawdziwa kara nieba — 
zawołał Bogucki. — Rachowałem 
na ciebie, jak na Zawiszę z tej 
mianowicie przyczyny, że nas do 
Ktoiięsiądzie siedm osób.

Bardzo mi przykro, ale przyrze 
kłem, dałem słowo i pod żadnym 
pozorem wymówić się nie mogę.

Bogucki wyszedł mocno strapio­
ny, nie wiedząc zgoła, jak sobie w 
tym względzie poradzić.

NA WYCIECZCE

— Poniedziałek, wtorek, środa, 
czwartek, to są cztery dni.

— Chyba pan poniedziałku li- 
1 czy«- nie może, .którego tu nie spę­
dziliśmy wcale, przyjeżdżając pó­
źnym wieczorem, ani czwartku, 
skoro wyjeżdżamy o wschodzie 
słońca.

— To już taki nasz zwyczaj, ka 
żda godzina dnia liczy się za dzień 
cały.

■ — W takim razie, to łuna rzecz.
Ale proszę mi wytłóiuaezyć, dla­
czego nam pan liczy dwa franki 
dziennie za światło elektryczne?

■— Liczymy po franku na osobę.
— Ależ do stu pierników, myś­

my ani jednej iskierki pańskiej 
elektryczności nie widzieli na o-, 

j cz.v-
-- W tej chwili nie funkeyonu- 

I |je, ale pozwolę sobie zauważyć, że i 
«laliśmy w to miejsce świece.

. — Dobrze, leez świece są w ra­
chunku również policzone.

— Ba! rozumie się. Za darmo! 
świec nie dostaję.

— W takim razie niechże pan 
nie liczy elektryczności.

— Niemożliwe, proszę paua. E- 
lektrycznoś«’- należy do zwykłi-ch 
wydatków, świeca do nadzwyczaj-' 
nycli.

— A ten frank za dostarczanie i 
papieru? Nie pisaliśmy przecież 
nic tutaj.

Państwo ni«-, ale pisano do 
państwa codziennie.

— Któż taki?
My, w hotelu. Wieczorem, 

tkieily państwo przyjechali, przy­
niesiono papier, pióro i atrament, 
aby zapisać ich godność. Przy o- 
biedzie doręczano im jadłospis. To 
wszystko jest papier. A ot! jeszcze 
i ten raehuneezek.

Cobyście, łaskawi czytelnicy, 
odpowiedzieli temu człowiekowi? 
Co do mnie wblałem przerwać dy- 
skusi-ę, w której byłem z góry po­
bity.

Jednak uznałem za potrzebne 
spróbować irojiii dla zamaskowa­
nia mej porażki, ale moja ironia 
ześliznęła się po skórze tego przed­
siębiorcy. nie drażniąc go więcej, 
jak koreczek. rzucony rączką 
dziecka na skórę hipopotama w 
zwierzyńcu. .

Przybrałem minę jak najzgry- 
źli wszą.

Jednej tylko rzeczy pan za­
pomniał policzyć w swym “rachu- 
lieezku”: pluskiew!

— A! doprawdy? Były plusk­
wy?

— Rojami!
— To ciekawe istotnie! Często 

usiłujemy je wypędzić, niekiedy 
nam się to udaje, ale zawsze wra­
cają te dyabelskie potworki.

— Cheialliyś pan znaleźć sposób 
im to, aby już nigdy nie wróciły?

— Ależ oczywiście. Będę bar­
dzo wdzięczny.

— Oto, gdyby je pan zobaczył 
niech im pan pokaże taki rachu­
nek, jak ten oto. a zaręczam, że 
się już u pana ni<- pokażą więcej.

Wyszedłem z hotelu z ulgą 
sercu.

Dziwny cud.
W pewnem mieście byl robotnik 

-nadzwyczaj małego wzrostu. Lu- 
| bil się upijać. Jednego wieczoru 
I wrócił do domu i położył się do 
; łóżka. Ale wódka go przewraca­
ła. rzucała do góry, jak bywa za­
zwyczaj, więc nasz pijanica prze­
wracał się na wszystkie strony. Na- 
'reszcie zawołał do żony;

— Matka! matka!
— Cóż takiego ? — pyta go żona.
— Cud się stal wielki! Urosłem 

tej nocy! I pierzyna mi za krót­
ka i łóżko nii za krótkie! Niebo- 

i raczek leżał w poprzek łóżka.

TH.

duj minęło południc i zwolna 
cień wieczoru ściemnił ulicę. Bo­
gucki nadaremnie chwyta! znajo­
mych. wszyscy albo mieli znajo­
mych. albo byli już zaproszeni 
gdzieindziej.

Nagle, kiedy właśnie wyszedł z 
domu przy ulicy Mazowieckiej, 
gdzie spodziewał się znaleźć zna­
jomego. widzi przed sobą dwóch 
młodych panów.

— Udzie będziesz na wilii? 
ta jeden drugiego.

— Ja u teściowej, a ty?
U siebie, w czterech

naeh. Spędzę więc wilię po kawa­
lerski!. Mam butelkę wódki, dwa 
śledzie, to

Bogucki 
śei.

Banowie
Bogucki pobiegł »za tym

-py

ścia-

dosyć.
aż podskoczył z rado-

pożegnali się i rozeszli, 
sainot-

wy !

toby Bulgaria po przyłączeniu

Na lekcyi zoologii.

— Słonia bardzo łatwo można 
rozpoznać, bo z przodu i z tylu ma 
ogon, ten z przodu nazywają tak­
że trąbą.

500 Dolarów dla chorych Czytelników 
“Gazety Polskiej»

się
Bo-

za-

»

Złośliwy.
Skąd masz ten szczególny

w

0-

Mniej zdumienia, niż raczej 
wrót u doznały moje zmysły, gdy 
gospodarz hoteliku wręczył mi na 
żądanie “mały raehuneezek •*.

Potem odzyskałem zimną krew.
— Ten idyota, — pomyślałem 

sobie, — pomylił się i podał mi ra­
chunek jakiejś licznej rodziny, 
mieszkającej u niego od dłuższego 
czasu.

Ale nic! bynajmniej! To byl 
mój własny “mały raehuneezek’’.

Jakim sposobem mogliśmy przez 
dwa dni w tym hoteliku trzecio­
rzędnym wydać we dwójkę, bez 
cienia- nawet jakiejkolwiek pohu­
lanki, przeszło sto franków!

Zacząłem bada«' mój rachune- 
czek i na nowo uczułem zawrót 
pod czaszką.

— Przepraszam, —. zwróciłem 
się do gospodarza. —- ale tu zacho­
dzi pomyłka. Pan nam liczy czte­
ry dni pobytu w swym zakładzie, 
gdy tymczasem przyjechaliśmy w 
poniedziałek późnym wieczorem i 
odjeżdżamy dzisiaj w czwartek te­
raz o świcie.

brąz ?
— Ach, byłem pewnego razu 

pracowni mego przyjaciela mala­
rza. a gdy z grzeczności obraz po­
chwaliłem. podarował mi go!

— Widzisz, nie można nigdy 
być dość ostrożnym!. .. 
waleni.

w

ezło-
Ru-

Nic trudnego.
Opowiadał ktoś pewnemu 

wiekowi, że sławny malarz 
Irena umiał jednem pociągnięciem
pędzla zamienić obrazek śmieją­
cego się dziecka na plączące. Na 
to odrzekł ów człowiek: Ba, to 
nie sztuka. I ja to potrafię. A na­
wet nie potrzebuję <|o tego pędzla, 
lecz tylko rózgi.

CHCIWOŚĆ.
Myśliwy zoczył zająca i 

nań charta.
— Łapa j! łapaj, Goniło! 
Goniło było imię charta.
Więc się chart całym pędem 

' puścił w pogoń za szarakiem, i go­
nił za nim daleko po błoniach, aż 

: go w końcu dopędził i złapał, i 
I mocno trzymał zębami.

Doszedł myśliwy, ujął zająca 
za słuchy, i rzeki do charta: 

Puszczaj! puszczaj. Goniło!
Pies puścił zająca, a myśliwy 

I schował zdobycz do worka.
A przyglądali się temu polowa­

niu ludzie z przysiółka. Wśród 
nich ozwal^się w końcu siwy sta­
ruszek :

— Do tego charta podobnym 
jest chciwiec. Chciwość wola na 
chciwca: “Chwytaj! chwytaj zdo­
bycz, gdzie możesz!” Więc chci­
wiec wswem zaślepieniu jest po­
słuszny temu wołaniu, i goni eo 
mu tchu, starczy za dobrami do- 
czesnemi. Aż w końcu śmierć 
przyjdzie jak on myśliwy, i rzek- 
nie: “Zostaw! 
ko!” I na nic 
wszystko ono 
tak wielkim 
'Wszystko musi zostawić- 
częśliwy.

puścił

zostaw to wszy st- 
mu się nie przyda 
bogactwo, które z 
zdobył

W parku.

— Jak myślisz, czy ta niewia- 
- sta, siedząca obok starego, jest je­
go żoną czy córką ?

— Łatwo możesz się o tem prze­
konać. Idź i pochwal jej urodę. Je- 

I śli to córka, zaprosi eię na kola- 
|eyę; a jeśli żona, spotkasz się 
]jego laską.

z

POLACY NA OBCZYŹNIE.

Przeciwko wywłaszczeniu.

w
ks.

Polacy- w Londynie, zebrani 
Tow. polskimi! na obchodzie 
Piotra Skargi, uchwalili protest 
przeciw wywłaszczeniu. Między 
inueini powiedziano tam, co nastę­
puje: “Braciom ■ rodakom w za­
borze pruskim ślemy wyrazy naj­
głębszego współczucia, zapewnia­
jąc ich, że świadomi swych celów 
i zadań, dołożymy wszelkich sta 
rań w celu wychowania naszej 
dziatwy nietylko na dobrych oby­
wateli wolnego państwa angiel 
skiego, lecz przedewszystkieni na 
dobrych Polaków z duszą, czują- 
cą po polsku, kochającą ziemię 
swych ojców i swój naród.”

W KONSTANTYNOPOLU.

Słynny uczony lekarz stanu Indiana, który wynalazł 
najskuteczniejsze “Leczenie Domowe” ofia­

ruje bezpłatnie, chorym i cierpieącym do­
larowy Kurs Lekarstw.

« Ai«*bv wielu ezjtelnikom pUma ’’Gazety J bę. Katar, ehoroby piersiowe Astmę. Kaszel 
i Polskiej," którzy nie słyszeli o tera prą-
* wie cudownem leczeniu domowem, a potrze­
bują pomocy lekarskiej, dać sposobność po- 

| znania tego nowego, zadziwiająoego leczenia, 
| sławny uczony Doktór Stanu Indiana, ofia­
ruje Pięciuset czytelnikom tego piania ZU 

| PEŁNIE BEZPŁATNIE pełny 

i Kurs lekarstw, dla poznania ich wspaniałe­
go działania.

1 Robiąc tę ofertę ten uczony powiedział na­
stępujące słowa:

Wiem, że jest wielu ludzi dręczonych rół- 
| nemi chronicznemi chorobami lata cale i wie- 
J lii z nich wydało i wydaje, często na próino 
wielkie sumy pieniędzy, ciężko «Opracowane­
go grosza. Wiem tskże, że wielu straciło na­
dzieję wyzdrowienia i nie chce aię leczyć, a 
przez to zapada coraz bardziej na zdrowiu.

Tysiące ludzi mówiło mi o tem i ci sann 
po użyciu moich lekarstw uleczeni, dziękują 
mi za to leczenie, które ich do zdrowia*przy­
prowadziło, chociaż 
dły. ..

Chcę dać poznać 
bez różnicy na jaką 
je leczenie wydaje prawdziwie i rzeczywiście 

• wprost cudowne rezultaty. 
| Cliory cierpiący na Reumatyzm, choro­
by nerek, choroby żołądka i kiszek, Wątro

pewnej liczbie chorych, 
chorobę cierpią, że too-

chroniczny, słabe płuca Lumbago, Hemoroi­
dy, choroby pęcherza, choroby ko­
biece, oraz prywatne czyli sekretne choroby 
męakic, chorzy złamani cierpieniem, zniechę­
ceni i zrozpaczeni, znajdą pomoc, pociechę i 
rado*«' ju^ po kilku dozach moich lekarstw, 

dolarowy Te znakomite irodki dają apetyt i pomagają 
narządom trawienia do należytego wypełnia * 
nia t*j ważnej funkcji, wzmacniają nerki i 
wypędzają truciznę Reumatyzmu i inayeh'' 

; chorób x organizmu azybko 
działają wprost cudownie, 
dów. ci którzy poznali te'

[ Mwa, głoszą wszędzie ich 
czynne skutki.

Każdy czytelnik pisma 
skiej,” chcący spróbować 1 

, nyoh, tak skutecznych i dobroczynnych. 
I sławnych wyleczeniem tysięcy chorób 
Ikanstw, MOZĘ OTRZYMA«’ ZUPEŁNIE 

! BEZPŁATNIE. PEŁNY. DOLAROWY KURS 
ITYUH WYBORNYCH I.EKAKSTW. należy 
tylko wypełnić Kupon lub opisać chorobę 
własnemi słowami i przysłać, zaraz do Dok- 

l fora James W. Kidd, Fort Wayne, Ind. Nie 
1 trzeba posyłać żadnych pieniędzy.

Ponieważ ta oferta jest dla ograniczonej 
liczby chorych, należy się spieszyć, aby mieć 

i pewność, że otrzymacie bezpłatne lekarstwa.

B

>e-

i na zawsze. 
Dla tych powo- 

znakomite Wkur-
dubroć i dobru-

“Gazety Pul-
tych nadzwyczaj-

Kupon PB* 19 Na Bezpłatne Dolarowe Lekarstwa
l>r «James W. Ki«l<l. Fort Wavne« In<i. •

Szanowny Dokorzo: Proszę przvsła<: mi nołnv dolaro .•* Kurs lekarstw
(>«*zplatni<* i opłacono, jak ohlrtjinc.
linie i nazwisko..
•Miasto lub iMKZ’a ...................................

Ulica lub droga i numer domu.......
lic macic lat ?....... .............................lak długo cierpicie?..

Nap MMĆ krzyżyk (X ) przed chorobą, na którą cierpicie. Dwa krzyżyki (XX) przed
chorobą, która W«m najbardziej dolega.
.... Reumatyzm . . .Choroba nerek .... Nieczysta krew . . . .Chorobę kobiece
.... f aiin ba go ... Choroba pęcherza .... N iedok rewność .... Choroby macicy
.... Kat/r ... Słabe płuca .... Wyrzuty . . . .Choroby owarów
... Zatwardzenie ... Kaszel chroniczna Eczema ... Bolesne pervody

.... Hemoroidy Malaria .... Newralgia . . . .Kobieca gorączka

.... Biegunka .... Astma . . Ból głowy i. - . Ból brzucha
. . . .Choroba wątroby .... Letnia febra . . . . Zawroty głowy .. . Białe upławy
. . . . Choroba żołądka .... Hicie sercu . . . Nerwowość . . .Prywatne chorob.
.... Niestrawność . . . .Słaba cyrkulacja . . .Otyłość męskie Sekretne
Inne symptomy proezę opisać na osobnym arkuszu, otwarcie i dokładnie. Piszemy i

ro zumiemy wszystkie języki.

Obawiano się ogromnych zabu­
rzeń z powodu ogólnej klęski, za- 

I łmrzeń tem większych, że ucie­
kinierzy z pobitych korpusów sze­
rzą wszędzie popłoch i dopuszcza­
ją się gwałtów i rabunków.

W tych warunkach rząd jest 
bardzo kontent, że pod Konstan­
tynopolem stoi zbiorowa eskadra 
europejska, która liczy niemal 20 
statków wojennych różnych flag. 
Na prośby Wysokiej Porty statki 
zaprzestały strzela«' na wiwat, ale 
już sam widok potężnych kolosów 
stalowych i licznej załogi, która 

I przepełnia pokłady tych statków, 
i wpływa podniecająco i na Tur- 
|ków i na Europejczyków. Wyso­
ka Porta i rząd turecki stoją fak­
tycznie pod opieką Europy. Gu 
bernator wojskowy wraz z ofice 
rami, którzy byli ubrani po cywil­
nemu. zwiedzali w nieznaczny 

czte- SIK,S“') «e punkty, stolicy, gdzie 
I ewentualnie możuaby zatoczyć 

'i wo 
sta«'- na dwa ',ee rozruchów i napływu dezerte 

j rów do miasta. Zwłaszcza na Pa­
górku Wolności miały staną«' 
działa, które broniłyby dzielnicy 
europejskiej Perą. 
odbywa się także 
tureckiej Stambuł. Ludność kon­
serwatywna i uboższa albo zosta 
ły w Stambule, albo przesiedliły 
się na brzeg azyatycki. Natomiast 
wiele rodzin tureckich ucieka do 
dzielnicy europejskiej Pera, po­
nieważ uważa ją za lepiej bronio­
ną. niż dzielnica mahometańska.

W Konstantynopolu — jak do­
nosi ‘ ’Zeit” — rząd przyszedł do 

I przekonania, ż edalszy opór prze- 
Iciwko wojskom bułgarskim byl 
niemożliwy. Klęski, które wojska 

I tureckie ponosiły stale w starciach 
Iz armiami elirz«-ścijański«-mi. wy­
kluczały możność zwycięstwa.

Obie strony dążą do pokoju z 
i wykluczeniem pośreilnictwa mo­
carstw. Wyłączenie tego pośred­
nictwa daje państwom bałkańskim 
jeden zysk, a mianowicie zapobie­
ga zwołaniu konferencyi między- 1 
narodowej. Wielkie mocarstwa] 
poprostu nic miałyby w takim ra-1 
zie na Bałkanie nie do mówienia. 
Dla wielkich mocarstw tedy sytu- 
aeya nie jest zbyt zaszczytną. I 

wielkich 
poza nawias przy 
o pokój miałoby

mozołem.
— niesz-

Historyk.
Nauczyciel: — Kiedy 

ŻeSz
Uczeń milczy.
Nauczyciel: — No, zobacz w 

•książkę, tam jest wyraźnie przy 
Mojżeszu 4000.

Uczeń: — Proszę pana nauczy­
ciela, ja myślałem, że to jest nu­
mer telefonu.

żył Moj-

Ciekawe ogłoszenie.
Miody człowiek mieszkający w 

mieście, mającem 200,000 miesz­
kańców, szuka towarzyszki życia 

takąż liczbą — dolarów.z

Mądry.
— Pańskie córki grają na 

ry ręce, panie bankierze?
— Po eo mają grać na cztery j '>»'‘’O'« ku obronie ludności 

ręce, czy mnie nie 
fortepiany ?

Dobrze poinformowany.
Hrabia (do nowo /.ugodzonego 

lokaja) : — A ozy ci twój poprze­
dnik powiedział, jaki u i 
nuje porządek,?

Lokaj : — A jakże I 
przyjdzie pó pieniądze, 
hrabiego niema w gonili.

Wielki ruch 
w dzielnicy

inme pa-

Jak kto 
to pana

Korzystna chwila.
— Czy pan prezes przy ostat­

niej sposobności "wygłosił znowu 
taką ‘ piękną” mowę?

Tak jest. Na szczęście po pół­
godzinnych wywodach dostał sil 
nego kaszlu, a z tej chwili skorzy 
staliśmy i rozpoczęliśmy tańce.

L

Fabryka Cygar i Papierosów

H.

oraz
ikl.d wuelktth tytoni tok miejwowy.h jako I 
st.rokraj.kicb, to jert: Tureckich; Bo.yjłkl.k 
i Atutryaekich, jtkotei Tabaka do aaiywania: 
oraz wBzy.tkie przybory do palenia jak: Fajki 
iraaclkiego rodzaju; Cygarniczki; Tabakierki; 
Portfele — i wazelkie galanterye.

Proczf piaai po cennik.
Adresujcie:

MAOEI. 1215 W. Taylor Btr. Ohloago, SI
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Ceny najniższe-Bezpieczeństwo najwyższe. $100,000.00

CZYTAJCIE UWAŻNIE!
Nie dajaia alę łudzić przez Agentów krzykliwą I kłamliwą reklamą. Je­
żeli Wam kto powiada, że Wam ręczy za to lub owo, spytajcie zię sxar 
lateua ezein ręczy i gdzie jego gwarancja 1 Odpowiedzialny Agent i ban­
kier składa gwarancję do Kasy rządowej. Nim powierzycie twoje pie­
niądze do przechowania lub przesłania do kraju, przekonajcie sią ezem 
i jak kto ręczy za Waaz ciężko zapracowany grosz. Złożyłem do Kasy 
rządowej Sto Tysięcy Dolarów jako gwarancję dla Was. Pamictajeią sa 
tern, że unikać należy niepewnych bankierów. Na Wasae usługi jest sta­
ry doświadczony Agent, który: Wysyła 100 koron za $20.48; 200 kor. 
za $40.85; 500 kor. za $102.oo; 1000 kor. za $204.oo. —• 50 rub. 
za $26.15; 100 rub. za $51.90; 500 rub. za 259.40; 1000 mb. aa $51$. 
Sprzedaje ssyfkarty do Europy i do Ameryki.

Sporządza kontrakty, pełnomocnictwa i 
Załatwia sprawy wojskowe a czyni to

wszystko tanio, dokładnie 1 punktualnie.
Piereie po kurs szczegółowy i ceny ssyfkart. Odpowiadam odwrotnie, 
a porada jest bezpłatna.

HENRY J. SCHNITZER, notaryusz
141 Washington St. New York.

Ceny najniższe - Bezpieczeństwo najwyższe $100,000.00
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I UZUPEŁNIĘ DARMO III 
poflemy temu, kto przyśle swój »dr et, barflxo ciekawą książkę, zawierającą: 

ZBIÓR SEKRETÓW, WAŻNYCH PRZEPISÓW. FORMUŁ I CEXNYCH RI 
CEPT, orax 
WSKAZÓWKI JAK SIĘ PRĘDKO WZBOGACIĆ MOŻNA 

przyślijcie. jeazoco dcii twój dok Ud ny adres i załączcie 10 centów markami na 
przesyłkę, a otrzymacie taras tę nieocenioną książkę i ilustrowane katalogi roi 
maitych pożytecznych rzeczy i książek

LIBERTY COMMERCIAL CO. Dept. 1.
843 E 9 St NEW YORK. NT. X

—
W klasie.

Na lekcyi Historyi naturalnej1 
nauczyciel pyta Rysia, syna rzeźź 
nika:

— Rysiu, jakie bywają zwierzę­
ta domowe?

— Koń, krowa, owca, osieł, bo­
ran, kot.

— A jeszcze jakie?
Ryś milczy.
— Nie wymieniłeś najważniej­

szego zwierzęcia. Powiedz też mi. ] 
mój Rysiu, z czego np. twój oj-i ^ieszli-‘ ,ls,1I|ięeie 
ciec wyrabia serdelki? carstw

— Tego powiedzie«' nie mogę. ] "'!ln,u
__Dlaczego’ I skutki praktyczne: a mianowicie i
— Bo gdyby się ojciec dowie- "idkie mocarstwa nie mogłyby I 

się wo-1
do szkoły nigdy już nie przyszedł. p,ec państw bałkańskich z imper-j

Przed ślubem.
W pewnej miejscowości amery- i 

kańskiej 70-letni starzec brał ślub : 
z panną 16-lćtnią — i prosił pro-1 
boszeza o przemowę.

Proboszcz, idąc za tem życze­
niem, miał mowę, a zaczął od cy-1 
tatu:

— “Boże odpuś«'- im. bo nie wic-! 
dzą, co czynią”.

Mądry.
Przynoszą dziecko do chrztu.
Ksiądz pyta według przepisu:

j dział, to by mnie tak sprał, żebym I" przyszłości zachowywać s 
r ■■ ‘ “.........

Ziemia Farmerska na Sprzedaż.

mo- 
roko- 
także

W naszej dobrze zagospodarowanej polskiej ko­
lonii, o doskonalej ziemi, bardzo urodzajnej w po­
bliżu kolei i targu, posiadających piękne kościoły i 
szkoły, dobrą wodę, dobry klimat i dobrych są­
siadów. Pisać trzeba na adres:

J. j. Hof Land Co., Sobieski, Wis
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SZCZĘŚLIWI.

Było to w Wigilię Bożego Naro­
dzenia. Pan Stanisław Rołiński 
siedział zadumany i puszczał od 
czasu do czasu gęste kłęby dymu. 
JJyśl jego biegła do lat młodzień­
czych, do tych lat, w których 
wśród grona swojej rodziny zasia­
dał do stołu wigilijnego. Dziś 
wszystko się zmieniło. Ludzie za 
zdroszczą mu pozornego szczęścia, 
podczas gdy w sercu jego dziwne 
jakieś osamotnienie i pustka bez­
denna.'

Nie, serce jego nie całkiem pu- 
puste, bo zaglądają do niego jasne 
oczka Jagusi, córki biednej wyro­
bnicy. Rołiński odpędza ten widok 
od siebie, chce się go pozbyć i za­
kryć przed swemi myślami,- ale 
w żaden sposób nie może, bo wi 
dok dziewczyny powraca ponow­
nie i głębiej się w serce zagłębia.

Rzucił Stanislaw niedopałek pa 
pierona, naciągnął palto i wyszedł 
na ulicę, aby ochłonąć trochę z na­
wału myśli, jakie mu się cisnęły. 
Nie uspokoił się jednak. Zgrabna 
postać Jagusi stała mu 
przed oczyma i szła krok 
za nim.

Jakiś glos wewnętrzny 
mu:

— Zostaw dziewczynę w spo­
koju, ona młodsza znacznie od 
ciebie, z kim innym prędzej szczę­
ście w swent życiu znajdzie. Cóż 
ty jej dasz — miłość i majątek?.. 
Kiedy jej młodości potrzeba!

— Dam jej szczęście — dopo­
wiadało serce — życie tiścielę jej 
różami, a ciepło mojego serca i to 
umiłowanie wielkie wyrówna ró­
żnicę wieku.

Dreszcz rozkoszy przeszedł Sta­
nisława, ale opamiętał się i rzeki 
do siebie:

— Głupiec ze mnie, samolub o- 
■krutny, a choćbym nawet ja... 
to eo ona na to powie?...

Otrząsnął się pod wrażeniem 
słów własnych i zawrócił ku do­
mowi.

Po drodze spotkał Jagusię. By­
ła to dziewczyna nie tyle piękna, 
co owiana jakimś czarem nieu­
chwytnym, który pociągał ku so ' 
hie i przykuwał na zawsze. Po 
stać jej krępa i zgrabna, twarzy ła pieśń: 
ezka zarumieniona zdrowiem i Ży-. frnehleie!

się

sa­
ma-

ciągle 
w krok

szepta!

ciem, nadawały jej wdzięk jakiś 
nietuzinkowy, a gdy uśmiech o- 
zdobił jej lica zdolna była rozpa­
lić najtwardsze serce miłością nie­
ograniczoną. Jakaś dziwna nie­
śmiałość i lękliwość a zarazem fi- 
glarność odróżniały ją od rówie­
śniczek.

Rołiński, spotkawszy Jagusię, 
przystanął chwilę, jakby coś 
cheiał rzec, ale nie uczynił tego. 
Skłonił się jej tylko grzecznie i 
poszedł dalej. Dziewczę zarumie­
nione i zawstydzone, że “taki star­
szy pan” na ulicy się jej kłania, 
pomknęło szybko, radeby 
gdzieś pod ziemię schować.

Rołiński tymczasem przy 
mych drzwiach domu spotkał
tkę Jagusi. Pozdrowił ją grzecz­
nie i mimowoli rozpoczął z nią ro- 

I zmowę, która jednak jakoś nie 
| kleiła się. Rołiński ehciał bowiem 
l rozmawiać z nią jak z matką Ja- 
! gusi, podczas gdy ta traktowała 
- go. jak kogoś wyższego, bo bogat­
szego.

Z goryczą w sercu przerwał ro­
zmowę i wszedł do swojej izby.

— Ha trudno! — szepnął — 
chyba wyjadę na święta, bo tutaj 
serce mi pęknąć może!...

Spakował prędko najpotrzeb 
niejsze rzeczy do ręcznego kufę- 
reczka i podążył na stacyę kole­
jową. Na stacyi ruch był wielki, 
przedświąteczny. Jedni odjeż­
dżali do znajomych i krewnych, 
drudzy przyjeżdżali. Na twa­
rzach wszystkich widać było ja­
kieś rozradowanie i wesołość. Tem 
większy więc smutek ogarniał 
Stanisława. Z nawałem myśli krą­
żył po peronie kolejowym, kupił 
bilet, a gdy pociąg nadszedł, nie 
wsiadł do niego, ale dalej chodził 
jak błędny.

Z pobliskiego kościoła odezwał 
się donośny dźwięk dzwonów’.

— Acha, to na pasterkę dzwo­
nią — rzeki i przystanął na, chwi­
lę, jakby się zastanawiał. Uóezem 
oddał kufereczek odźwiernemu a 
sam skierował swe kroki ku koś­
ciołowi.

W kościele pełno już było lu­
dzi.

Ksiądz wyszedł z Mszą św. Pa-1 
sterską. Z tysiąca piersi wypłynę- 

“Bóg się rodzi! moc i 
’... i szła do stón |

Bożej Dzieciny.
Rołiński stal wśród tłumów i 

szukał wzrokiem swej ulubionej 
Jagusi. Szukał jej daleko a ona 
była tak blisko niego, bo zaledwie 
o parę kroków' klęczała rozmodlo­
na obok swej matki. A gdy ją zo 
baczył tak modlącą się i taką dro­
gą, zapomniał o świecie całym, 
nie słyszał kolęd wesołych a tyl­
ko żył myślą o niej i w nią 
wpatrywał.

A pieśni z ust ludu płynęły 
raz nowe, coraz inne.

— O nieboraku kochany! 
szeptały kobiety — Paniątko ser­
deczne, na słomie i w stajni się 
urodziło! Taki król i w takiej po­
niewierce !...

Msza się skończyła. Fale ludu 
poczęły wypływać z kościoła. Po­
dniosły się z klęczek Jagusia z 
matką i poczęły wychodzić z in- 
nemi. Wyprzedził je Rołiński i o- 
czekiwał u drzwi świątyni, a gdy 
wyszły, podał rękę Jagusinej mat­
ce i grzecznie ją przywitał. Ujął 
potem w swe dłonie rączkę Jagu­
si i w ciepłym uścisku dłużej 
przetrzymywał. Zawstydzone dzie 
węzę chciało mu ją wyrwać, ale 
tak-miękko, że dziewczyna drgnę- 
ten jej nie puszczał.

— Jaguś! — szepnął cicho, ale 
la — chcialabyś ty mnie?

Dziewczyna spojrzała na niego 
rozpalonemi oczyma i chciała o- 
dejść, bo jej wsty?l było słyszeć 
słowa te przy matce. Wprawdzie 
już nieraz dawniej Rołiński wspo­
minał jej o swej miłości, ale bra­
ła to za zabawkę, za żart wobec 
biednej dziewczyny. Dziś powie­
dział jej przy matce i nie tak, 
jak kiedyindziej*, ale prawie o- 
twarcie zaproponował małżeń­
stwo. Oburzyło ją to, ale i ucie­
szyło po części. .

— Chcialabyś ty mnie?*— za­
pytał Rołiński znowu.

— Jezus, Marya! Co też pan 
I mówi! — odpowiedziała z jakieinś 
j przerażeniem W' glosie.

■— Mówię praw'dę, jeśli mnie ze- 
I chcesz, to będziesz moją żoną, za 
1 raz w zapusty damy na zapowie- 
: dzi.

Łzami zaszły .oczy biednej Ja- 
■ gusi. Popatrzyła na matkę, która 
i też ukradkiem łzy ocierała. Po- 
i patrzyła i rzekła pewnym i dobit­
nym głosem:

się

CO-

ne ręce jej matki i we trójkę pZ 

dążyli ku domowi.
Przez drogę szeptał Koliński do 

ucha swej ubóstwianej:
— Wszystkiem mi będziesz na 

świeeie — pociechą i radością, 
bom nie młodzik żadón, który dziś 
pokocha a jutro zapomina. Szczę­
ściem mi będziesz i weselem a za 
szczęście otrzymane szczęście i to­
bie zgotuję.

Wesołe miał święta tego roku 
Koliński i od świąt szczęście za 
witało do niego. W zapusty odbył 
się ślub jego z Jagusią, która ni­
gdy nie żałowała tego, że oddala 
rękę Stanisławowi, bo ten zawsze 
otaczał ją prawdziwą miłością.

RADY I WSKAZÓWKI.

Odżywianie chorych.

Jeżeli kto w domu się rozcho­
ruje, wtenczas trzeba o tern nie­
zwłocznie zawiadomić lekarza. Po­
proś go równocześnie o pouczenie, 
co chory powinien pożywać i na 
co podczas pielęgnaeyi szczegól­
nie należy baczyć. Zastosuj się 
także ściśle do jego przepisów. 
Mianowicie lekarstwo należy cho­
remu punktualnie podawać; sta­
raj się zataić przed chorym wszy­
stko, coby go mogło zasmucić 
lub niepokoić. Siadaj zwykle tak, 
ażeby mógł cię widzieć, lecz nie 
zajmuj nigdy miejsca na krawę­
dzi łóżka; w obecności chorego 
nie rozmawiaj zbytecznie' głośno, 
ani też nie należy w tym samym 
pokoju szeptać z drugimi. Znoś 
cierpliwie małe jego usterki i za­
stosuj się ściśle do życzeń chore 
go. Rekonwalescentów czyli wra­
cających do zdrowia trzeba szcze­
gólnie dobrze odżywiać, ażeby od­
zyskali utracone siły. Potrawy 
przyrządzone dla chorych winny 
być łatwo strawne. Posianie cho­
rego musi być koniecznie czyste, 
jako też często przewietrzane, a 
zartizem powłóczona świeża bieli­
zna. Ubiory nie mają wisieć na 
ścianach, a nadto wypada z po­
koju clmrego pousuwać wszelkie 
niepotrzebne przedmioty, tamują­
ce zarówno napływ powietrza, ja­
ko też i światła. "Wszędzie powi­
nien panować porządek i spokój; 
nigdy nie należy też wstrzymywać 
dostępu światłu słonecznemu.

Pielęgnowanie chorych.

Pożywienie chorych jest zazwy­
czaj połączone z wielkiemi uciążli­
wościami, ponieważ wymagania 
ich pod wpływem choroby zazwy­
czaj się zmieniają, a zarazem nie­
podobna od organów trawienia u 
osób chorych wymagać tej samej 
odporności, co u zdrowych osób. 
Jako pierwszą regułę zasadniczą 
należy przeto uważać, ażeby ni­
gdy nic nie robić przeciw rozpo­
rządzeniom lekarza, lub też poza 
jego plecami. Przyrządzanie po­
traw dla chorych wymaga jak 
najskrupulatniejszej czystości. 
Potraw nieczystych lub cuchną­
cych nigdy nie godzi się chorym 
podawać, nadto wypada nadmie­
nić, że resztki potraw lub ujadło 
odgrzewane nie wychodzą chore­
mu na zdrowie. Dalszą regułą za­
sadniczą w odżywianiu chorych 
jest punktualność. Pokarm należy 
choremu podawać także w sposób 
mu przyjemny. Pożywanie po 
traw winno się choremu o ile mo­
żności ułatwiać. W tej mierze trze­
ba głowę chorego i górną część 
tułowia nieco wznieść w górę. Je­
żeli chora osoba z przeznaczo­
nych dlań potraw coś pozostawi, 
wtenczas resztki trzeba natych­
miast usunąć. Częste przewietrza­
nie pokoju, w którym chory prze­
bywa, działa korzystnie na 
wzmaganie się apetytu. Smaczne 
przyrządzenie potraw, każdemu 
choremu przypada do gustu, jako 
też niejednokrotnie przyczynia 
się do wzbudzenia brakującego a- 
petytu.

ezoną kapustę oczyszcza się z 
zwiędłych liści i układa się na sło­
mie jednę główkę przy drugiej w 
suchem miejscu. W ten sposób 
można ją przechować do Bożego 
Narodzenia.

Pomidory na zimę.

Pomidory są smacznym i zdro­
wym owocem i dla tego warto za­
konserwować je czy to na zupy, 
czy też do sosów. Pomidory po 
krajać należy na kawałki, rozgo­

tować w radiu, przetrzeć przez si- 
j to, zlać w butelki wymyte i wysu­
szone i wstawić zakorkowane, o- 
jwinięte sianem lub szmatami, do 
i kociełka z zimną wodą, gotując 
przez 20 minut od chwili zagoto­
wania. Przechowywać je należy w 
suehem miejscu.

- lak! chcę i będę pana kocha-((Jości przykrych staraj się w jaki 
jącą żoną.

Pochylił sie Rołiński do rąk Ja- skliwej opieki postępuje też wy 
gusinych, ucałował też spraeowa- zdrowienie chorego.

bądź sposób pozbyć. W miarę tro-

Świeża kapusta w zimie.

Można kapustę przechować 
świeżą przez całą zimę, jeżeli ją 
się wyrwie z korzeniem, zanim ją 

(mróz dotknie i zakopie ją się w 
j sklepie, w dole napełnionym pia­
skiem. Na prędsze użycie przezna-
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Czyli Podarunki dla dobrych abonentów tt

Oszczędność, aby gromadzie tyl­
ko pieniądze, jest rzeczą marną i 
nikczemną, ale oszczędzać, aby 
módz zachować swą niezależność, 
jest sprawiedliwem i godnem mę­
ża.

ODNÓW 1WE SILI I ZDROWIE! |
WYGNAJ BÓLEil

Więcej niż 50,000 (pięć­
dziesiąt tysięcy) ludzi obojga 
pici, starzy i młodzi, uży­
wali albo jeszcze dziś uży­
wają SANDENA ELEK­
TR YCZNYPASEK ZDRO­
WIA celem leczenia się. Przy­
rząd ten nosi się najwygod- 

N, niej na ciele w czasie spo­
czynku. Siła elektryczna 
stopniono wnika do krwi i 
nerwów,dodając ciału i wszy­
stkim jego narządom no­
wych sil życiowych.

Ciągle otrzymuję listy od 
pacycntów, którzy twierdzą, 
żc SANDENA PASĘ K 
ZDROWIA zaraz po pier- 

wszem noszeniu oddala wszelkie cierpienia, a po <10 lub 90 dniach 
ciało powraca zu|>elnie do normalnego stanu zdrowia.

SANDENA ELEKTRYCZNY PASEK ZDROWIA ma różne 
dodatki i używany jest przy ich pomocy na nerwowość, osłabienie, 
paraliż kręgosłupa,^reumatyzm, ból w biodrach i lędźwiach, służy też 
na cierpienia jelit, wątroby, żołądka, pęcherza moczowego i na inne 
dolegliwości. Lżycie SANDENA PAŚK \ZDROWIA powinno uwol­
nić ciało od wszelkich bólów, dodając mu przytem sil, zdrowia i krzep- 
kości. Wyglądasz dobrze i czujesz się na zdrowiu lepiej, aniżeli 
kiedykolwiek. Skoro tylko organizm zaopatrzono w znaczny zasób 
siły elektrycznej, cierpienia fizyczna muszą ustąpić, a ciało odzy­
skuje normalny stan zdrowia.

SANDENA ELEKTRYCZNY PASEK ZDROWIA waży zaledwie 
kilka uncyj. Zapieczętowany, wysyła się go pocztą lub za przesyłką 
(Express) do każdego kraju Stanów Zjednoczonych a także i za 
granicę.
KSIĄŻKA ZDROWIA Z OBRAZKAMI WYSYŁANA POCZTĄ 

BEZPŁATNIE.!
Moja nowa Książeczka Zdrowia bezpłatnie wysianą zostanie 

pocztą każdemu, kto po nią napiszę, bez względu na* to, gdzie mie­
szka. Książka tą jest doskonałym przewodnikiem dla zdrowia i po­
ucza cię, jaksam możesz w domu leczyć się z. rozmaitych boleści i cier­
pień, nic używając Icków. Książka ta dalej opisuje mój Pasek Zdro­
wia i fłunyaczy. w jaki sposób można lakowy' otrzymać. Dziś jeszcze 
wypełnij i wyślij kupon, podając dokładnie adres, imię i nazwisko. 
Natychmia t wyślemy ci pocztą bezpłatnie książkę pod napisem 
“ZRDOWIE I NATURA.”

Imię i Nazwisku....

.-Virus.'

Szanowni Panowie: — Proszę nadesłać mi 
bezpłatnie k*i.|ikę, zgodnie z ogłoszeniem*

I',>'

iZŻS:

P. E. SANDEN COMPANY
. 1261 BROADWAY, NEW YORK, N. Y.

i

»HI Al
Gaz. Polskiej w Chicago”

KAŻDY abonent, który zapłaci prenumeratę za “Gazetę Polską” na rok naprzód, ma prawo do PREMIUM za JEDNEGO
DOLARA KSIĄŻEK NASZEGO DRUKU LUB KSIĄŻEK DO NABOŻEŃSTWA za dopłatą 25c na przesyłkę i opa­

kowanie. Jeżeli książka, wybrana na premium, kosztuje więcej jak dolara, to abonent dopłaca tyle, ile książka pomni do­
lara kosztuje i przysyła tę sumę razem z abonamentem. Naprzykład: Jeżeli wybiera Aleksandra Chodźki Słownik w re­
nie $4.00, to odciąga dolara jako premium, a trzy dolary przysyła razem z prenumeratą i dołącza 25c na przesyłkę i o- 
pakowanie. Prawo do premium mają zarówno nowi jak i starzy abonenci.

EXTRA PODARUNKI!
Kto przyśle prenumeratę przed 1 stycznia 1913, otrzyma oprócz powyższej premium: 1. Automatyczne pióro 
do pisania za dołączeniem 15c na przesyłkę i opakowanie, 2. Kalendarz św. Michała na rok 1913, 
za dołączeniem 10c na przesyłkę i opakowanie. Razem na Premium i Extra Podarunki, tj. Automatyczne Pióro i Kalen­
darz św. Michała trzeba dołączyć 50c na przesyłkę i opakowanie. Katalogi wysyłamy-na żądanie bezpłatnie. Adresować:

W. Dyniewicz Publishing Co., 1163 Milwaukee Avenue, Chicago, Illinois.
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